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D O D A T E K I. 

MOW! 
XIĘCIA KRZYSZTOF A RADZIWIŁŁA 

HETMANA POLNEGO W. X. L. 

VI TRYBUNALE, PRZY PRZYZNANIU LAT SYNOWI SWEMU 

I 
MlANA W n. 1681. 

Nie wiem, jeśliby się mógł znaleźć na świecie ojciec, albo w rozum 

tak ohnui.ollY, albo tak pieszczono od fortuny piastowany, żeby przed. 

którakolwiek minuta kiedykolwiek do serca zakołatać nie miała. aby 

krótkość i niepewność wieku swego 1) pamiętał i troskli waścią o potom­

stwie 2) myśl swą zabawiał. Pogotowiu O mnie to W. M. moi miłościwi 

Panowie rozumieć możecie, jeieliżem ja, nad którym fortuna nie pie­

uczót, ale chytrych sztuk i rozmaitych szkodliwych fortelów nieraz do­

'wodzić chciała, mógł być takowego kołatania próżen. L Bo acz o nie­

pewności wieku 3) miałem i mam pamięĆ!, być zaw~ze na przyjęcie Bo­

i-ego dekretu gotowym, a w nieszczęściu 4) poczciw~ serce cieszyło prawdą 

a cnotą; alee to sęk na mnie bywał, jakim sposobem, 5) (wyjąws~y samą 

1) Brevitatem et incertitudinem aevi sui. 2) et cura posttlritatis. 3) co~­
tu, incel'titudinem aevi. 4 r contra sortili acerbitatem. a) quo l'e medio~ 
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ufność w opa.trzność Bożą) osieroceniu potomstwa zapobiedz. 1) Gdyż nie 

to mnie ohchodziło, abym potomstwo po sobie zostawU bogatej ho kie­

dybym celem szczęścia mojego i dziatek moich bogactwa zakładał, w1.iął­

bym był przed się inszy sposob post'ilpowania 2), i bez poohyhy dopiął­

bym, 3) żeby mię między głównymi depozytorami liczono. Alem zawsle 

,volal być s"oich skarbów na puhliczue pohzeby hojnym szaffl.fzem, nii ści­

słym ~tróiem, a o dzió\t1ach tom sobie ~ OlJ~'m Grec.\dtn Hetmanem mawiał: 

Będąli się przystojnie rząr:lzi6., dosłużą się u Pana i Rzeczypospolitej przy­

stojnych dostatków; je.ś1i zle, tedy bog<\ctwa., podnietę dości t 4) szkoda im 

zostawywać. Nie to mi w głowie chodziło, aby po mnie potOtnstwu mll­

mu, prywatnych niezgod 5) dogry7.a(: nie przychodzilo; bo jako o dohrych 

przyjaźń starałem się i staram się, tak dla Rzeczypohtej 6) nigdy lli­

c7.yjej nie stJ'achalem się nieshęci t anim w tej mierze dziatf:k swych oszczę­

(hał; bom pewien ile żywych świadków cnoty mej i ra;zczerej ku oj czy., 

znie miłości, tyle dobrych pl'Zyjacieł potomstwq ~emu, tyle ass~stelltów 

przeciwko wszelkim przeciwuościóm 1) zo .. tawię. N_ostatek, lIie kłMo mnie 

w oczy cnych ludzl szozęścic t J;tórzY ni~ tylko ułacnione kłopoty i trudno.­

licie swym zos~awujl:\' ale tei i tym chlębem i temi tytułami onycl} na­

dzie1l'ają, któremi wielkie przedtym i długie zasługi 8) w Rzeczypospoli­

tej koronowane były; bo~ to ro?-umiał, że trudno$cie ~igdy nikomu do 

cnoty ~ie zagrodziły urogi; owszem często bodźcem, często okaziją ku 

dobrej sławie bywały. RozulJl~em i to, ie takiego nadziewani~ tym tylko. 

o których nie 1Jl~S~ nadziei, żeby salJli co pr~ez się za8łużyć 9). mogli, 

albo Przo(lków I;lwych sławy utratnikami byr. tnieli, Nic tQ tędy, a,le 

ta jedynie troskliwo~ć 10) tkwiała mi ?-awsze w lJlyś!i: to. jest jakobym 

za żywota swego mógł dziatkóm moim takie d~ć ćwiczenie t żeby i Bogu 

i Ojczyznie i przyjaf:iołóm i domo.wi swemu, gouui z nich s~udzY byli; 

choćby w c1.ym fortuna. ich I,Iposledzih, aby cnotą i zasługąmi 11) .pad!>ta­

wit.~ to umieli j gdyżem to upatrował, że eduka~jja. na cudze }'ęcę 8p~­

IlZC7.0na, ojcowskiem.\l w tej mierze staraniu. równa być llie nl(~ie. Pr~c.,. 

raiały mnie częste w tym d.omu pogrzeby ~2), któr-e z nieoszacowanym 

żalem Ilaszym, i z niępowetowaną szkodą. coraz ~ogił Rad~iwi~łowskil.:h 

przyozyniały; a. lubo niekt.órzy rodzice, w takim razie zwykli więc zą~ 

radzać. 13). heski I;Iiedo~l'Załyr:n latom sw~cl,l dzieci J;lrzypisu~~c, ",s~ak~e 

"1) orbibti postc).·itatis Ol!Ct1.rere, 2) alias "ide:gtli ratioBCS 3) asscel1tu·/Y 
fuisse~ 4) OJ.le~ al.imęJI ~ ~l malitiae ~) privatas iuimi~ias 6) pro Repubhl!a 
7) CO\ltra ol~nes adversitates 8) merita. 9) mereó. 10) solli.ci~udo •. 11) vir-
~u.~ę ę~ Illeqto~ .. 12) fuącl'a. 13{ medęI:lt- . 
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llawet w najcięiszych moich potrzebach, 1} ztli'owie moje za J. K. M. 

Paua mego miłościwego i za ojczyznę często na 8zańc wynosząc, nie­

chciałem tego środka zaiyć, 2} Zatrzymałem się z tym przyznanltlm lat, 

ilby nasz syn Janusz mógł o sobie RalhiwiUow:;kie usprawiedliwić ~wia.· 

dedwo, jeśli nie wzrostem który wpl'awlhie drohny jest, tedy widy 

~;łuszną lat zupełnością i rozsądkiem 3) latom odpowiednim. Czego że 

pam P. Bóg z łaski swej dał doezekaó, oto tę nadl.ieję naSl,ę 4) ,-,.,r, M. 

11aszym miłościwym PaLlllm prezentujemy i onelllu "I. Wlu.lhy naszej ro~ 

dzicielskiej lata przyznawamy, a W. M. uaszych m'iłosćiwy(!h Panów, jako 

świadków i sę(h,iów, 5) o przyjęcie prosiemy. A ezynię to uie na ten ko­

niec, 6) abym go miał uwalniać od ojcowskiej władzy 7), leoz żebym go 

do słuiby J. K. M. i do spraw R. P-tej i inny(!h funkc'ji stanowi jego 

służących, zllolnym 8) uczyuil. Mal41uaJzieję w PiWU Bogu, że jako dziada me­

go nie zasmęciło to, że ojcitJC mój w kilkunastu lat wieku swego był przy 

nim w potrzehie Ulskiej, nie tylko jako h'iądek, ale jako iolnie.,1.; pp.ytym 

P. Ojciec dobrodzi~j :mój nie :mial w tym żalu, że w tyo}j ,leciech jako 

teraz syn mój, brata mego na francuzkie, węgierskie, i mDie na Ni­

derla:qdskie wojny wyprawił; tak tełlie Pan B('lg zdal'zy, ie mię w tym 

postępku, a W. M. Paliów w przyjmowaniu przyznania. naszego, nie 1!ą.­

wstyd1-i. Czego życzyć mnie, stletuić 9) Tobię synu mój ną1e~y! 

DZJĘKOWAl\'IE 

x. JANUSZA RADZIWIŁŁA_ 

Wszy~tkie Dohrodziejstwa W. X. M., wszystkie o mnie -pieezołowa­

nia, z wielką mi dotąd przyehod7.iły uciechą; dzisiejsza tylko ~pl'awa jest, 

która mnie nie tylko obciąża, al~ trwoży, Wicl'zęć ja temu, że ta mowa 

W. X. M. Pana. Ojca i 'Dobrodzieją wego, j to lat p"zyznanie pUe7. W. 

X. M., pr~yjęte będzie od wszystkich ludzi jako jeden dowod rodziciel-

8kiej ku mnie miłości; ale życzylbym ieby ka.idy oraz temu wierzył, że 

1) in gl'aVlSSlmls meis nocossitatibus. 2) hoc remt!dio uti. 3) judicio.. 
A) hane spem llostram 5) testes et Mbitros 6) nOI~ tlO f'iI)e 7) sotvore ~a-
terna. rotestate 8) babiłem 9) {lrae$t~re. . 
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mię l)ic nigdy stUl'bować bardziej nie mogło, jako potllegać takie mu o mnie 

zdaniu. 1) Bo dotąd pod plaszezykiem uietlos7.lych lat, 2) wszystkie nie­

oOtikonałości albo ukryć tiię, 3) albo lIa przehaczenie zasłui.yć 4) mogły; 

teraz niema nic 5) eoby muie albo wymówić, albo zasłonić mQgło. Przed­

tym tlosyć mi było ua tem, stopniowo kształcić się; teraz zadana mi jest 

potrzeba, 6) abym w jednej chwili 7) tym się być pokazał, czym mię W. X. M. 

mieć chc!csz. Wszakże li. tak W. X. M. o mnie się podobało 8), nic mnie 

nie powstaje tylko Pana Boga prosić, aby ua.dzieję rodzicielską bIogo­

sławieilstwem !Owym u~wierdzić we mnie l'ac1.y·ł; a zarazem przad Ich 

Mość Panami Trybullalskiemi memi miłl)s,~iwemi Panami, nie list, albo 

zaJ'li~, fl.Je ten serdeczny obowiązek. jako wierny syn W. X. M. i.jako 

cnotliwy RadLiwiH, na się daję: że mit;l uic dzisiejsze W. X. M. ulanie 9) 

zepsować i włachy ojcowskiej albo macierzyńskiej w1.gardlicielern uc~zy­

nić nie moie. OWtizem pilnitłj W. X. M. i tym kt.órych mi słuchać ka­

ietiz pOIllegać będę i bez woli W. W. X. M .• jako na.jprzedlliejszych 

przewodników moich, żadnej się najmniejs~.ej rZ\!C7.y nie poważę. Bo jeśli 

się huhiom co do moie podobać llędzie, muie ztąd iliam~Il1U poehwała: 

uroście; jeśliby tei co we mnie ganili. łacno mi pod władzą Rodziciel­

ską żyjącemu tym tiię wymawiać, itt tak mi Rodzice sprawować się -i po­

stępować kazali. 

1) Subire aleam tanti de me judicii 2) aeia.tis, 3) latere, 4) veniam 
mereri. 5) nihil superest. 6) necessitas. 7) in momento. 8) de me pla­
cuit. 9) judicium. 



D O D A T E fi 11. 

LISTY NABORO'VSKIEGO 

DO XIĘCIA JANUSZA RADZIWIŁŁA. 

I. 
DO JEGO XIĄ.Ż:ęCllJ MOŚCI PANA, PANA JANUSZA RADZIWIŁŁA 

- PANA MEGO MIŁOŚCIWJilGO, \ 

Jak z gniazda młody orlik nowotnymi pióry 

Spuściwszy się, przywyka wzbijać się do gÓl'y, 

I kole m rozmaitym buja pod obłoki, 

W słoneczny promień śmiele )'!Jatrząc bystrooki; 

,Tym kształtem o Janusw, z goia7.da x'ąięcego' 

Zleciawszy orle młody, już postrzegasz tego, 

Abyś swym bujnym lotem wybił się do gór'y, 

Gdzie wieniec nieśmiel'telnej sławy, śliczne córy 

Kastylijskie gotują temu, który dbały 

Cnoty dostąpić, przykrej usiłuje skały. 

Już śmiałym okiem patrzysz w promienie złotego 

Apollina, już seeptrum bierzesz z ręki jego. 

O młody Herkulesie, na takiej roz,stani 

Cnoty z rozkoszą, nip,chcesz aby cię ta paRi, 

Śliczna pani na p07.0r, wewnątrz pełna zdrady, 

Zdradną lub snadną drogą wiocHa. Lecz zawady 

,Lekką nogą pnenosząc, bierzesz się gdzie cnota, 

W niebo swym naś)lldawcóm otworzyła wl'ota. 
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Ciebio wn~t \V Hdikollie dohrzc ewiezonego , 

Żelazny Mars wygląda do obow swego; 

Gdzie ostra broń, dzielny koń, kę(ly paiż nowa, 

Roboty niepows7.echnej. czeka I!ię gotowa. 

Koń na którym Perseus sła.wny tryumfował, 

G(ly 7.dradną AdadllQ O(t smoka ratował; 

Pa.iż za którą uostal łba. br~ydkiej Medfuy; 

Broń ktcira. rozwiąwje Gorgonowe guzy. 

Bodaj torem i Ojca i Stryja. mę1.nego, 

Jak kierlyś Herkules Atlanta wielkiego, 

Niebo dzwigając podparł, i ty konającą, 

• 

I już (ach żal i wspomnieć) ledwie dychającą. 

Ojczyznę, mógł podpiera(~ swemi ramionami, 

Swiecąc Bogusławowi thielnemi cnotami. 

O młodzi. orlikowie, o paro Szc'l·ęśliwa! 

GJ7.ie tak Lachesis moja. będzie mi życzliwa, 

Aby pnędziwo żyda mego dotąd wiła, 

Ażbym mógł jeszcze wid:de(~ wasztl sławne dzieła. 

Was będą da Bóg wieki wiekom podawały, 

Z was będą śliczne kwiaty wzorki swoje brały, 

Dokąd Gedyminowa góra. będzie stała, 

I dokąd bęuzie Wilna w Wiliję wpadała. 

Tak Apollo, tak śliczne Boginie ś{'liewaly, 

A Parnaskie się lasy w kolo ozywaly. 

W. X. M. Pana Pana Mego Miłościwego. 

Najmniejszy Sługa 

7. Wilna. 
18 7bris 1629. 

P. S. Żem się nie rychło o7;wal na. Twoje pisanie, 

Odpuść mi i Januszu i mój Ś. JarJie. 

Pnyczyną różne moje, a cięi.kie kłopoty, 

Które nie dodawały do rymów ochoty. 

Tak mię cbytra fortuna na cel im wydaia, 

Że coraz rewi1.orów ciężkich na mię slab. 

,0 lił:zby' o arędy! boJaj was nie stało, 

Nabol'owllki. 

A teraz (ach wipomniawszy /:jerce zabolało). 
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Pop zdrajca azego nie dał, odjąć usiłuje, 

Już pozwem, już mandatem, już woźnym turbuje . 

Bodaj się domieścili piekła gorącego, 

Bożyszcze plesz.owate wieku szalonfilgo. 

Bo już ziemię posiadłszy, dalej nie możecie, 

I wśród piekła swe kopce da Bóg usypiecie. 

Ja przecie po staremu sługą twoim będę, 

Dokąd krwi niebogatej z chudych żył nie zbędę. 

I nadgrodzę na potym moje omieszkanie, 

Tylko bądź na mnie łaskaw mój Ksiąie, mój Panie. 

II. 

OŚWIECONE XIJ\.ŻE PANIE, PANIE MÓJ MIŁOSCIWY. 

iż mój rym mądrym zowiesz Apollinie złoty, 

Tym samym jeszcze większej doda.wasz ochoty, 

Żebym się bez przestanku piął do ślicznej góry, 

Gdzie Tobie przygrawają Kastalijskie córy. 

A tam się ożywiając prostymi rymami, , 

Śpiewał gęsior niewdzięczny między łabędziami. 

Ty w lutnię 1 ty w rozliczne obfitujesz stróny, 

O jedn~j tylko kwincie nasze brz~ią bardony. 

Łuku twego doznała kiedyś odporliwa 

Młodz Tytańska, a moja już słaba cienciwa. 

Ty mężny Tezeusie przy cnej Ariadnie, 

Z każdego labiryntu możesz wJniść snadnie .. 

Mnie już trzecie posyła gnuśna zima wici, 

I przy kłębku świadomej już nie stawa nici. 

A jeszczeżbym przyganić miał dziełu twojemu? 

Jakbym też światła przydać chciał słońcu jasnemu. 

Twoje tedy to wszystko, łuk, cięciwa, strzały, 

Lutnia, stróny. Ja zdaja jako karzeł mały, 

Którego już ramionom nie zwyczajne brzemie, 

Od Jowisza włożone, tłoczy głębiej w ziemię· 
aD 



23U 

Tobie Cynthus, Helikou, i Pegazskie zdroje, 

Coraz z lubą odmianą, lube są pokoje. 

Ja na tenczas jako żółw z chodzącej chałupy, 

Patl'zam, ano mię orzeł, chcąc twarde skorupy 

O skałę rozbić, coraz porywa do góry, 

Bo mię nie pożyje, nie zewlokłszy skóry. 

Bym tylko miasto skały, na Petra łysego, 

Nie spadł jak Da onego w polu siedzącego. 

Tcra~ dawną lyrę i przeszłe zabawy 

OpuśCiwszy, nawigdzisz Xantusowe pławy, 

I wdzięc7.llY Delos; przy twym Agatyrsy boku, 

I Driopes twojego pilnujący kroku. 

Bodaj szczęsny nawiedził tak kochane progi, 

Mając po sobie ziemskie i też morskie Bogi. 

A wprzód Tego który sam wszystkimi kieruje, 

Ten niech twą nawę, twój liJieg, twe żagle spra' 

Teraz do nowin jakoś kazał Pl'Zystępuję, 

Których jednak nie wiele tu pociesznych czuję; 

Bo nas srogie powietrze ściska z każdej strony, 

Bóg sam niechaj dodawa swej świętej obrony. 

Już do Majestatu przybliża się zgoła, 

Staroście Opeskiemu, lubo wojnie zdoła, 

I PrzJłubski z nim. poległ, czeladzi nie mało, 

Nawet się l'0kojowym Królewskim dostało~ 

Inszy różno pomarli. Nasz Podskarbi stary, 

Naruszewicz. Zawiszę - włożono na mary. 

Ani babka Witp,bska tej nadziei była, 

Żeby kiedy i syna i zi.ęl~ia przeżyła. 

Sejm był na dzień Oktobra złożon szesnastego, 

Lećz za powietrzem nie wiem przyjdzieli do tego. 

Kiedykolwiek przypadnie, na nim być musiemy; 

Ty Boże wiesz, jeśli co dobr~go sprawiemy. 

Kandydata mianować teraz ehcą nowego, 

Lecz póki stary żyje próżno przyjść do tego. 

Trybunał dla powietrza też limitowano; 

Zaczym szezudłem zwierzęciu jednemu w nos dano, 
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Który z gniazdem swym prawo niesłusznie przewodzi. 

Niec~ więc za złe nie ma, że się nie wygodzi. 

W inszych potocznych rzeczach sprawę dadzą sami, 

Ci którzy listu tego będą oddawcami. 

To najlepsze nowiny że DobrocJ.ziej zdrowy, 

I z Książęcem domóstwem. A Tobie cźy płowy. 

Czy cisawy, sam niewiem czyli szpakowaty, 

Wałach posyła, z wiosny pośle konia z płaty. 

Ja też Książe, jalwm rzekł, dając hołd ubogi, 

Białe z czarnym, strzyżone z golonym pod nogi; 

Piskorz i grosz nie z groszem; przy nich biała zbroja, 

Zawieszona niech będzie li Twego podwoja. 

Twoje komickie rymy tymci nadgrodzono, 

Że za. nie gotowizną we złocie płacono. 
Żyj zdrów, szczęsny i z tymi co z TObą mi~szkajął 

Ja przestać mus~ęł bo mię do Pana wołają. 
Jeilim nie jest twym sługą o Januszu drogi, 

-Niec1taj mam rozgniewane na się wszystkie Bogi. 

20 Septembra. 1630 r. 

Ja tez będąc uniżonym Sługą. 
W. X. M. uniżony mój pokłon. 
oddaję w miłościwą łaskę W.X.M. 
i proszę uniżenie W.X.M., abyś 
był Panem moim miłościwym. 
Najniiszy Sługa W. X. M. 

Zenon Abramowicz. 

W. X. M. Pana. Mego. Mgo. 

Najniiszy Sługa 
Naborowskl, 



D O D A T E K III. 

LIST 

~. K R,.Z y S Z TOF A RA DZIWIŁŁA 

DO DWORZANINA SWEGO. 

Rrzysztof Radziw1:łł, x,:ąze na Bi1'zach 
i Dubinkach, Hetman Polny W. X L. 

Panie Pl'zypkowski! Że Wizgh'd tak niecnotliwie i mnie posłużył, 
i Wam do tak grubego, jakiegoście się teraz w wyjechaniu Waszym 

z Lipska dopuścili, błędu,1) był okaziją, nie pomału mię to obchodzi. Ja,m 

go nic nie bawiąc z Słucka do Was zarazem wyprawił; zaczym przyczy­

ny do tak nierychłego do Was, jako piszecie, zwrócenia się nie było. 

~ tak chcę to mieć po Was konieczno, abyście tak mu to zganili, żeby 

się i setny nauczył, jako to jest zle, będąc po pańskich pilnych potrze­

bach posłanym, bawić się niepotrzebnie i z własnej przewlóki 2), w pańskich 

!,prawar.h omieszkanie czynić . Alić i to niemniej srogiego godne karania, 

że śmiał tych pieniędzy, którem ja Ba djamenty posłał, ruszyć i nimi 

szafować . . Wszakem mu ja na strawę dwieśCie złotych z osobna dał; wy­

ście go też rozumiem w tę drogę z próżnymi rękoma nie wyprawili, cze­

muż się tym nie strawował. Sroga to tedy swawola, którą. tak skarać 

trzeba, żebr~cie albo do biesa mu kazali, albo Ulu to tak obmierzili, 

1~ erI'oru. 2) s~i\. Ulora,. 
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żeby i tysiąf:zny wiidział co to jest Pańskich rzeczy ruszać i domyślać 

się tego, czego mu nie rozkażą. 

Alić i wam nie masz za co dziękować; owszem zarobiliście na to, 

abym wam to srodze ganił, żeście się mimo wolą, mimo jasne i wyraźne 

rozkazanie moje, ważyli gdzieindziej z Lipska a nie 00 Niderlandu I'U· 

szyć. Azażeście sami do mnie po kilkakroć ,nie pisal~ azażaśttie tego 

coraz nie powtarzali 1), że spoiobniejszego dla syna mego i jego tera,· 

źniejszych zabaw _ miejsca nad Lejdę 2), nie upatrujecie? Czemuż tedy 

teraz, otrzymawszy nie tylko moje na to pozwoleni e, ale i wyraźne roz· 

kazanie, dyskursikami lada jakiemi mnie zabawiacie i racjikarni moją 

radę 3) i przedsięwzięcie mięszać usiłujecie, Zaprawdę nie na tom was 

przy synie moim zagranicę 4) posłał, abyście swym wczasom i swojej 

dumie wygadzając, bieg podróży 5) jego, jako się wam zobaczy dyry­

gowali; ale na to żebyście tego co ,vam zlecono pilnując, we wszystkim 

l'ozkazanie moje za prawidło mieli. A wy jak widzę, miasto tego coby. 

ście woli mej dosyć uczynić mieli, racyjkami list swój nadziawszy, rozu­

miecie 7, eście wygrali i że ja na waszych dyskursach, w obieraniu miej­

scit synowi memu, przestać powinien. A ono ani Pan Kan, ani Pan 

Reinhóld, ani żaden nad mię lepiej wiedzieć nie może, co synowi memu 

zdrowo. P. Rejnhold niechaj ksiąg i na się włożonej powinności pilnuje; 

a tego sobie nigdy niech nie imaginuje, żebym ja w institucji Syna me­

ge, zajego upodobaniem iść 6) miał, choćby mi i tysiąc racji napisał. Bo syn 

mój Cathechistą żadnym u niego nie bl(dzie; inakszego jemu ćwiczenia, 

uiż on pono rozumie, potrzeba. Nie wasza to rzecz. ani lego tym dy­

sronować; nie wasza rzecz miejsca obierać, boście wy nie opiekunem ża,. 

dnym syna mego, ale sługą moim, A wierny i życzliwy sługa nie racja­

lIli, nie dyskursami, ale oehotą, ale powolnością do wykonania Pańskiej 

woli ma się popisować. Tym się każdy Panu swemu zaleci, tym się do. 

służy, kiedy l'o~kazanie Pańskie tak poważa, że na żadne respekty wzgłę· 

du nie mając, one pełni i do skutku jako najlepiej i życzliwiej przywo­

d~i. Wiem ja czego synowi memu potrzeba.; wiem jakie miejsca dla jego 

~wiczenia obierać. Nie na tom 'go do cudzych krajów wysłał, nie natQ 

taki koszt 7) ważę, aby się Norymberskich pierniczków robić nauczył, albQ 

w tak głuchych Akademijach lata swe trawił, ale aby to w obliczu lą-

1) iterowa)i 2) Lugdunum Batavorum 3) consilium. 4) ad exteros . . 
5) CUl'sum peregrinationis 6) placitum sequi. 7) sumpt, 
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dzi 1) w tym się ćwiczył co jego stanowi nalezy. A tak wiedzcie to, i.e­
śeie sobie nie ladajako łaski mojej naruszyli, zeście siQ mimo wolą mojQ 

do Altorfu pomknęli. I chcecieli ten błąd 2) wymazać, tedy pod utrace­

niem ła~ki .mej, ni naco się nie oglądając, skoro was pisanie moje jeno 

dójdzie, zarazem się do Lugdunu pospieszajcie. Bo to wiedzcie i z tym 

się wam pod sumieniem 3) deklaruję, że o was w Altorfie widzieć nie chcę, 

halera wam tam posyłać nie myślę choćby was tam wszy zjeść miały, ża­

dnych expensów tam ezynionyeh Rie przyjmę. I choćbyście tysiąc listów 

do mnie pisali, i instancje nie wiem jakie czynili, tedy skoro jeno obaczę, 

że z Altorfu aata, zarazem nie czytawszy w og;ień je WJ'1.UCQ !'"Cóż to 

jest'! jam się już na to ubezpieczył żeście dotąd w Niderland1.ie stanęli, 

. jam już z kupcami Kontrakty zawarł, aby wam za towary te, które im 

ja posyłać będę, na terminy naznaczone niepochybnie pieniędzy wygadzali 

i już w Amsterdamie 1,000 talarów na was czeka, a wy skoro ':się wam 

koncepcik w głowie urodził, zaraz racyjkami swymi chcecie wszystko po­

mięszać, a mnie w większe coraz koszta 4) zaciągnąć. A to i teraz ten 

pierwszy wexel zginie, który do Amsterdamu u~zynioIły; bo kiedy tam 

o was wiedzieć nie będą, tedy coraz nowy wexel , póki was nie będzie, 

czynićitrzeba. A za to nie daremny dla was koszt ponoszę, albo rozu­

miecie że mi pieniądze z nieba z sniegiem spadają'! Albo niewiecie w ja­

kicheście mię terminach odjechali '! Alboście zapomnieli, że mnie i dla 

siebie i dla moich domowników i dla ojczyzny i dla inszych respą,któw siła 

kosztu' ważyć trzeba'! Jużcim ja za te dwie lecie, jakoście z Polski wy­

jechali, J.ilod sto tYf:iięcy wam posłał. Mógłcihym ja za te pieniądze, olba 

majętność Jaką kupić, albo ciasno sobie nie czyuiąc, wygodni~j 5) żyć. Ale 

pragnąc "tego, aby potomek mój był człowiekiem i ehwale Bożej przygodnym 

i ojczyznie pożytecznym i domowi swemu ozdobą, dla tego sobie od gęby 

odejmując wam się posyla. Alem nie wiele dotąd takich ex pensów pożytku 

widzę. A jeśli jeszcze coraz go będziecie na końcu świata 6) chować' i we­

dług swej fantazji miejsca obierać, tedy ' nie bal'dzo żyezeniom moim odpo­

wiecie 7). A tak chcecieli, żeby się ten błąd 8) wam przebaczył 9), chce­

cieli znowu łaskę moją sobie powrócić 10), koniecznie na nic nie zważa­

jąc, 11) starajcie się abyście w Lugdunie jako najprędzej stanęli. 

I to mi nie mniej dziwno, że pieniądze przez Wizgierda posłane. 

1) in łuce hominum 2) enor. 3) sub conscicntia 4) sumpty, 5) latiuf:i . 
6 in telo mundi 7) voto meo respondebitis. 8) error . 9) ~ondonował. 
10) reintegl'are 11) sille uUo respectu. 



235 

Jetlwie na zapłaeenie długow w Lipku wystarczyły 1), i wydziwić się nie mo­

gę takiemu waszemu ze mną postępkowi; a zaś się wam nie tyle posłało 

ileście sami potrzebowali'! Wszak mam list wasz gdzie piszQcie, że tyle 

na zapłacenie długow trzeba, tyle na drogę, tyle na sustentację w Lugdu­

nie nim dalsze posiłki nastąpią. Teraz kiedy się wam według oznacze­

nia wąszego posyła, to wy jeszcze więcej potrzebujecie. Wżdy przynaj­

mniej na sumnienie, na swoję ku Panu powinDą życzliwość i na moje nie­

odbite wydatki 2) respektujcie, a tak żebyście mi nazbyt uciążliwi 3) nie byli. 

A ten wasz teraźniejszy postępek taki jest właśnie, jakobyście umyślnie 

pieniądze gubić chcieli. Na co się to przydało w Altorfie zimować, co mi 

za racija, że przewozy w zimie niewarowne; alboście rozumieli, że to z Wo­

łożyna do Łoska jedziecie, gdzie jest przewoz co go kiepskim zową, inszy 

koło tego w tamtych krajach porządek. Jeśliście też do dla Rhenu, że 

nim sporsza a mniej kosztowna 4) droga być może; a czemużeście prosto 

na Frankfurt do Moguncji niC' jechali, małobyście nad mil 40 mieli. Co 

było potym z taką archandią wlec sil( przez świat. Owo zgoła takeście' mi 

to wyrządzili, jako właśnie na złość, na umyślne ugryzienie moje; tak też 

wam za to będę powinien . 

. Pa8zporty żeście otrzymali, dobrzeście uczynili; których wszystkich 

kopije, jako też i listów polecających 5) za okaziją mi przysyłajcie. Pa­

choląt, że się dotąd nie upIeniło, zle to bardzo. Azaiem ich dawno 

~lbo odesłać, albo ta:r:necznym Książętom oddać nie kazał'? A jeśliście ich 

oddać nie mogli, to było z Lipska je odesłać, bliżej tu była granica 

i z mniejszym kosztem odesłani być mogli 'L Lipska nii na Gdańsk i toby 

w zysku było żeby ten koszt 6) w kalecie został, co na nich niepotrze­

bnie wychodzi i jeszcze wynijdzie nim w Lugdunie staniecie. A tak i te­

raz zaraz odeszlijcie tu Talwosza, Stańskiego oddajcie komu, z Wolallem 

w tąż postąpcie jako się pierwiej do was pisało, Kurczyn jeśli się nie u­

czy i dawnych nie ódwykł obyczajów, tedy go też komu oddajcie. Chło­

pc~ X. Reinholdowego odprawcie poprostu, bom mu tego nie pozwolił. 

A p rzytym nikogo nauto, com ja wam dał czeladzi nie przyjmujcie, ani 

lóźnycb uarmojedów nie bawcie przy sobie, jako to snadz w Lipsku było. 

Ale wy widzę wszystko opak Bawłóczywszy się z nimi po świecie i koszt 

niepotrzebny ważywszy, dopiero je chcecie Ea Gdańsk odsyłać. 

1) Sufficerunt. 2) ncccssaria onera. 3) onerosi 4) minus sumptuosa. 
5) literarum commcndaticiarnm. 6) sumpt. 
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Z panem Rejnholdcm jużem strony jurgieltu postanowił i pewnie 

odmieniać tego nie myślę, ani mu co rok zaplatę 1) podwyższac. 

Listy też wasze, jeśli z Altorfu pisane będą. lub na. Brzeg, lub na 

którekolwiek insze miejsce przesłane; również 2) odemnie jakom pisał, nie 

czytane do ognia wrzucone będą 3). Bo tak jak 4) z tym się wam de­

klaruję, że jakoście nad wolę moją ważyli do Altorfu jechać, czegom wam 

jeszcze pierwiej, gdyście mi to podali, rzetelnie zakazał, tak siedzcie 

tam sohi'e jako raczycie, nudzcie się jako chcecie, ja o was pewnie ani 

wiedzieć, ani myśleć nie będę, paki o was w Niderlandzie nie usłyszę; 

i halerajednego nie poszlę wam, choćbyście tam w turmie wszyscy zgnić 

mieli. 

A tak macie moją rezolucję. Panu Bogu was zatym porucŁam.­

Datt z Zabłudowia d. 22 Januarji 1631 r. 

Ręką Swą· 

.Adr~88. Urodzonemu Panu Aleksandrowi Przypkowskiemu, Starszemu 
słudze ,syna mego Księcia Janusza oddać. 

1) salaria. 2) periI1de 3) vulcano consecrabuntur. 4) toties ęuoties . 



b O D A T E K IV. 

tIST 

x. J A N U S Z A R A D Z I W IŁ Ł A 

DQ 

l)IOTRA KOCHLEWSKIEGO 1). 

Mości Panie Kochlewski! 

Listy W. M. 21 i 28 Junji z Dolatycz i Olity pi~ane, dogoniły mię 

t Amsterdamu tu w Hamburgu. Raczysz W. M. pisać, ieśeie oczy wypa­

trzyli na. mię wyglądając; ale śmiele mogę sobie nec, żem sobie có7,­

kolwiek zdrowia nadtargał, kwapiąc się i do pospiec11U rozmaite środki 2) 

szukając, który nie tylko rozmaite .kłopoty, nj~dostatki i długi, w którem 

wkroczyć musiał, ale też sama długa i krzywa droga uotąd zwlekały. 

Puszczam się jednak dzisiaj }Jo obiedzie do Berlina; tam króciuehno zmi.e-

. szkawszy dniem i nocą do Gd:tńska, Królewca i Kiejdan pobiegę, w któ­

rych mi ejscach i~bym od W. M. zostąwał wiadomoście; pilno proszę. Ja 

według informacji W. M. we wszystkiGm się będę sprawował, jako naj­

częściej o sobie znać dawając. Wielce się, widzi Bóg, frasuję że swegd 

Regimentu, na randez-vous zastać nie mogę; bo wiem, że nie tak z ordy­

nowany, dla tak niespodziewanie prędkiego wyjścia, w oboz wciągnie ja:­

kobym życzył. Jednak trzymam żeś go W. M. tak wyprawił, że mi prze-

1) Sekretarz X. Krzysztofa Radziwiłła, potem Sędzia Brzeski Litewski: 
2) media. 

31 



ei'e pulllicznie żadnego wstydu uie uczyni. 1) Bardzo się dobrze stało, żeś 

mi W. M. o woli J. K. M. z strony błękitnej wywołanej barwy oznajmił, lm 
juźem był chciał dać sobie błękitne z białym chorągwie robić. Adres któryś 

W. M. dał na chorągwie, bardzo mi się spodobał; a co więcej 2), żeś W. M. 

nie wiedząc myśl moją zgadnął, bom ja też taki chciał dać napis: 

Na około ręki .trzymającej miecz obD~żony, z jednej strony: Pro religione, 

pro' Patria, . z drugiej: prQ Rege, pro Deo. 

Majora jużem dawno do Królewca posła.ł; dziwuję że nie mam 

wiadomości, jeśliś mu W. M. plae i kompanją podał. Leitenanta też dla 

niego, którego on sam chciał, ,M. de Pont, prędko W. M. mieć będziecie; 

inszych wielu oficerów mogłbym był tu zaciągną(\ gdybym miał zaco. Inży­

niera z sobą wiozę. Fejerwerkera nie mam, bo mi jednego już obstalowa­

nego, Capitaine de gardes Pudwels porwał. Ostatek do prędkiego dali 

Bóg widzenia odłożywszy, łasce się W. M. jako naj pilniej oddaję. Z Ham­

burga 4 Aug. r. 1633. 
W. M. Życzliwy Przyjaciel i sługa 

Adres. 

Memu miłościwemu Panu i Przjjal!ielowi 

J. M. Panu Piotrowi Kochlewskiemu. 

1 J publice nunum pudorem mentiet. 2) maxime. 

Janusz Radziwiłł. 

mpo 



D O D A T E K V. 

L I S T Y 

X~ JANUSZA RADZIWIŁŁA PODKOMORZEGO W. X.L. 

DO OJCA 

x. KRZYSZOF A RADZIWIŁŁA 

WOJEWODY WILEŃSKIEGO HETMA.NA. WIELKIEGO W. X. L . 

1. 

O~wiccone Xiąże, a mnie Wiełce Miłościwy 

Panie Ojc'lse i DobrodzIeju wielki! 

Dostałem ongi pisania z daty 6 Grudnia 1) z Zabłudowia, w którym 

mi W. X. M. o swoich wielkich pracach i truda.ch, z miłości ku ojezyznie 

na się wziętych, oznajmowar. raczysz. W prawdzie ja na to boleję: że W. 

X. M. w podeszłym wieku swoim, po tylu poniesionych pracach 2), wy­

tchnienia mieć nie możesz; wszakże deszy mię zwykła dobrotliwość i opa­

trzność Boska, że jako zaws~e tak i teraz onej oddalać nie będzie raczył. 
Owszem podbiwszy pod nogi W. X. M. zawiŚĆ 3) ze wszystkimi jej affekta­

tarni, nie tylko nad prywatnymi 4) W. X. M., ale i nad publicznymi oj­

czyzny nieprzyjaciółmi, pozwoli kiedykolwiek tryumfować 5). To jedno co 

mnie nie tylko cieszy, ale też srodze pobudza, abym się starał pilno, że-

1) de data. 6 Decembris. 2) post tot exhautatos labores. 3) invidiam. 
4) de privatis. 5) publicis patria hostibus, dabit aliquando triumphare. 
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bym mógł być za qzasem, którymbym barki moje 1 ) mógł pod taki ciężall 

podłożyć 2), a W. X. M. uniionemi posługami memi być pomocą 3); do­

~nając W. X. M. dobrodzieja mego wielkich dobrodziejstw i pieczołowania, 

którego acz żadnemi memi posługami zarównać nie mogę, starać się je­

dnak będę, abyś W. X. M: dą kontynuowania. łaski i affektu. rodzicielskie­

go, im lIaIej tym bardziej większą miał przyczynę; którego jakom przed­

tym zawsze doznawał, tak tego najbardziej roku, w którymeś mnie W. X. 

M. 'takiemi i tylu ozdobił honorami 4). Za które jako pierwiej tak i teraz 

uniżenie dziękuję W. X. M. dQbrodziejowi memu, a proszę pokornie, abyś 

w. X. M. zaczętą z Królem J. M. o mój besztalung instancją chciał po­

pierać fi); który jeżeli z łaski Króla J. M. Pana mego miłościwego, za 

promocją W. X. M. otrzymam, będę się starał z pilnością abym na tym 

pierwszym w~tępie, mógł próbę 6) uczynić. mojej gorliwości 7) ku Kró!o­

.wi J. M. odprawiwsźy już z łaski Bożej dwie legacje, w których tom mial 

na pilnej pieczy, abym według myśli i chęci 8) J K. M. odniosł odpowiedź. 

Jakoż rozumiem, że to szczęśliwie się udało 9), co W. X. M. z relacji 

diltrjiuszu mego i z kopji niektórych, które przydałem, 10) l,rozumiesz. PP, 

Hollendrowie oświadczyli swój affekt :11) ku J. K. M. i że im ta legacja bar­

dzo była wdzięczna, ludzkim moim przy~ęciem 1~) o~wiallczyli, dobrą od­

prawą i podarq.nkiem konfirmowali. Infantka też Jej Mość 13) na różnych 

audienciacb bardzo ~iła o swojej ku K. J. M. miłości rozprawiała 14), na 

wszystkie J. K. M. affektą.cie pozwalając. Mnie w szczeglności 15) nie tyl­

ko ona, ale w~zyscy insi, bardzo się ludzko stawili; acz religja niektórym 

była nf!. zawadzie 16), jawpie 17) jednak nikt żadnej nie pokazał niechęci; 

owszem wielki mi zawsze i tym samym wyrządzali honor, że na przemia­

Py 18) codzień insi Xiążęta i Grandowie Hiszpańscy do mego stołu cho., 

tlzili. Podarunek jednak dan.o taki, w którym bardziej szacujfi. 19) ai'fekt, 

pii wartość 20). Teraz się do Anglji, wziąwszy Pana Boga na pomoc, wy­

prawuję, l'ommiejąc, że ztąż samą godnością ostatnie te na teraz posel­

"two 21) odprawię. Radbym do W. X. M. obszerniej pisał, ale aż do dzi~ 

$iej~zegp dpia nie mQgłem tyle od wizyt (którem albo oddawać, albo od 

drugich przyjmować musiał) mieć frysztu, żebym sobie i odpocząć mógł! 

1) bumeros meos 2) tantae moli supponer!3 3) levamente 4) tot et tan­
tis exornował honoribus. 5) urgere 6) specimen 7) dovotissimi mei cuItus 
8) eo mente et voluntate 9) cessit. 10} adip-ci 11) testati suum affectum. 
12) humanissima mei receptione 13) Izabella, Rząd(:zyllia Niderlandów 
Hiszpańskich. 14) disserebat. 15) in particulari. 16) offendiculo. 17) pa­
l~m .. 18) per vices. 19) aestimo affectum. ~O) vf.\.lorcWr 21) CUJll eadełlł 
p.lgmtątl'll uItimam hanc pro punc łegationclll. 
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Pana Boga proszę żebym o szczęsliwem W. X. M. powodzeniu prędką mógł 

mieć wiadomość, oddając się z uniżonemi posługami me mi do miłości­

wej łaski W. X. M. Datt. 4 Febr. Anno 1633-

W. X. M. Dobrodzieja mego 

Powolny Syn i lmiżony sługa 

Jannn:. Ra!loz.iwiłł mpo 

o te rzeczy o którycb mi W. X. M. piszesz, będę się starał w Auglji; 

jeno nie mogę się dopytać o tych cieląt morskich skórkach, bo ich nie 

znają. Zbroję dałem dla W. X. l'f. robić na. ~uszkiet, a tego doktora 

co je przyprawuje zaciągam. Chudy pachołek, wygnaniec jest; rozumiem 

że nie będzie do zaciągu trudny. Jeśli mu W. X. M. uom jaki z wycho­

waniem dla dzieci dasz, bardzo temu rad będzie. 

Adres. Oświeconemu Xięciu, a mnie wielce Milohciwemu. Panu Ojcu i Do­

brodziejowi, Xięciu J. M. Panu Krzysztofowi Rad1,iwilłowi, Xięeiu 

na Bidach i Dubinkach, Hetmanowi Polnemu W. X. L. 

2. 
Oświecone Xiąie etc. 

Dopicrul:lieńko oddano mi plik 1) listów od P. Kochlewskiego z da­

ty 8 Marca z Krakowa, w którym daje mi znać o be~ztallungu na 1,000 

piechoty cudzoziemskiej mnie od J. K. M. danego. Juiemci w prawdzie 

o nić m hył zwątpił, nie mając po dziś dzień żadnej od W. X. M. wiadomo­

ści; starać się jednak będę, aby się jako najprędzej ztąd do Hollandji 

pośpieszyć, a potym i do ojczyzny przybyć do usług J. K. M. i Rzeczypo­

spolitej mógł. Tylko się obawiam, aby ścisłość czasu nie była na prze. 

szkodzie i defekt sumptów, bez których nielzia tak dalekiej odprawić dro­

gi, i w to się dobrze opatrzyć, czego ta funkcja potrzebować będzie; ja­

ko są: officierowie, inżynierowie, fejerwerkerowie, rynsztunki i insze tym 

podobne potrzeby 2). Dla tego uniżenie proszę, abyś W. X. M. do dawnych 

::lwoich ku mnie dobrodziejstw i to przydać, a prędkie zasiłki 3) obmyślić 

raczył. Ja ztąd dziś do Paryia wyjeżdżam, gdzie z kilka dni dla spra­

wienia sobie ochędóstwa (będęli 'na kredyt materji dostać mógł) zmie­

szkawszy, dniem i nocą do Hollandji śpieszyć się bQdę, o czyrnem J. M. Pa~ 

1) fą.scilcnt. 2) rcquisita. 3) subsidia. 
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nu Zawadzkiemu dał znać, jako tego po mnie potrzebował. Pewiencm, 

że mię w tym czasie rzetelniejsza od W. X. M. z strony tej drogi mojej 

dójdzie informacja. gdyż dotąd to mię tylko jedno w tej materji od P. 

Kochlewskicgo doszło pisanil1, labo i o inszych czyni wzmiankę na nie się 

referując. Pana Boga zatym proszę, abym prędko na dobre zdrowie W. 

X. M. patrzyć mógł. Oddaję się z uniżollemi posługami memi w miłości­

wą łaskę W. X. M. Z Somuru 26 Maja 1633. 

W. X. M. Dobrodzieja mego. et~ . 

.AdrfJ~. Oświeconemu Xięciu a ' mojemu wielce miłościwemu Panu Ojcu 

i Dobrodziejowi, Xięciu J. M. Panu Hetmanowi Polnemu W. X. L. 

3. 

Oświecone Xiąże etc. 

Na wsiadaniu moim do Berlina, oddano mi pisanie W. X. M. z~Am­

sterdamu za mną posłan~; na które iż tak prędko nie mogę W. X. M. 

dobrodziejowi memu dostatecznie odpisać, odkładam to sobie do Berlina; 

a teraz to tylko p~najmuję, że się pilno kwapię żebym jako najprędzej 

do pO!lług ojczyzny, Pana i W. X. M. dobrodzieja mego przybyć mógł. 

Najwyższego o to prosząc, żebym W. X. M. dobrodzieja mego zdrowego 

I>zj::z~śliwie zastać i oglądać mógł. Siebie samego tedy miłościwej łasce 

W. X. M. jako llajpilniej oddaję, z Hamburga 4 Aug. 1633. 

W. X. M. Dobrodzieja mego, etc . 

.Adres. Oświeconemu Xięciu,_ a mnie wielce miłościwemu Panu Ojcu i Do­

brodziejowi, Xięciu J. M. Panu Krzysztofowi Radziwiłłowi, Xięciu 

na Bidach i Dubinkach, Kasztelanowi Wileńskiemu, Hetmanowi Pol­

nemu W. X. L. 

4. 

Oświecone Xiąie etc. 

Uniżenie dziękuję, że mię W. X. M. o łasce i affekcic swym ojcowskim 

upewniać raczysz; bo aczem o nim nic nie wątpił, jednak to samo, że mi 

W. X, M. wątpić o nim nie każesz, świadectwem jest wielkiej W. X. M. ku 

:mnie miJości. Tego tylko żą.łuję, . że mi zwlekają oglądanie W. X. M. do-
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brodzieja mego. nym na pewne od W. X. M. wlistach wspomnione kon­

sideracie nie respektował, ted~bym jako naj raniej dziś u W. X. M. był; 

i tak jeszcze mam nadzieję, że mi W. X. M. wieczora nie czekając, każesz 

przy świetle i w obliczu ludzi 1) przyjechać; a ja Pana Boga proszę, żeby 

mię tak.im sercem i takim animuszem, na jakim mi dotąd z łaski Jego ni­

gdl.ie nie schodziło, i na tamtym obozowym przed Królem J. M. i przed 

W. X. M. placu udarował. Do czego wiem, iż najwięcej pomocy 2) błogo­

sławienstwo ojcowskie pnynosi, które że mi W. X. M. dawać raczysz uni­

żenie dziękuję. A zatem już czekając dalszej .od W. X. M. rezolucji, one­

gol. miłościwej łasce ojcowskiej oddaję się, z naj niższymi służbami moje­

mi. Datt z Smolenska, 10 Nov. Anno 1633. 

W. X. M. Dobrodzieja ' mego' eh:. 

Za konie przysłane uniżenie W. X. M. dziękuję; skoro odnieje oba:­

czę je i zażyję wedle potrzeby i wHdle dozwolenia W. X. M . 

.Adres. Oświeconemu Xięciu a Panu i Ojcu i Dobrodziejowi memu miłości­

wemu, J. X. M. Panu Wojewodzie Wileńskiemu, Hetmanowi Polne­

mu W. X. L. 

5. 

Oświecone Xiąże, etr;. 

Ph;ani:e od W. X. M. oddał mi sam J. K. M., bo go ten kozak pod.­

moją w Kopysi bytność dogonił. Zaraz się pytał jeżeliby od W. X. M. do 

niego pisania nie było; powiedziałem że nie masz, ale mój list należy 

do wiadomości J. K. M. Wziął go za.raz i przeczytał; jakom z czytającego 

cery zrozumieć mógł, bardzo był nie kontent. Kiedym pytał jeśli co J. 

K. M. nie nakaże do W. X. M., zarazem powiedział, żebym to tylko napi­

sał: li ta przyczyna tego jest, że J. K. M. nic JchM. Panóm Kommissa­

nóm nie odpisuje, ponieważ rozumie, że ten posłaniec już po wszystkim 

do W. X. M. wróci; życzył tego jednak J. K. M., żeby był J. M. Xiądz Kan­

clerz 3), jako ' ten któremu to wyraźnie 4) J. K. M. polecił, rozejm 5) ra­

cz-ej zawierał, aniż taki bez tej kondycji pokój stanowił, żeby Moskwa 

ustąpiła samej osobie J. K. M. pewnych zamków za ustąpienie tytułu i pra-

1) in IUCEl et consflectu hominum 2) plurimum lmomenti. 3) Jakub Za .. 
dzik Biskup Chełmiński. 4) expresse 5) induciae.' 



244 

wa onego. Jednakże jeśli to tak jest, co J. M. Pan Rej w swojej do W. 

X. M. eedulce pisze, iż J. M. Xiądz Kanclel'z chce to włożyć w ten skrypt 

naszej strony, tedy się i tym (lubo wątpi, żeby się to zataić miało) J. K. 

M. kontentuje, ale boi się bardzo, żeby to nie słównl} tylko obietnice by­

ły, a z samej rzeczy nie będzie nic; dla tego prosi, abyś W. X. M. sam 

oko miał na to i żeby to tam włożono przypilnował. Naostatek o pilny 

W. X. M. pośpiech prosi. Spisanie noclegów W. X. M. posyłam, a sam sie­

bie z uniżonemi me.mi posługami, miłościwej łasce W. X. M. dobrodzieja 

mego oddaję pilno. Z. Bobrow 11 Junji 1634. 

W. X. M. Dobrod7.ieja mego. etc. 

Adres. jak wyżej. 

6. 

Oświecone Xiąże. etc. 

Ponieważ mi się ztąd trafiła przez P. Wołka ph;ania do W. X. M. 

okazija, przeto W. X. M. oznajmuję, iż J. K. M. i tu noc jeno przenoco-' 

wawszy bieży do WHna; bardzo sobie życzył mieć w tej drodze przy sobie 

W. X. M., ale iż to rzecz niepodobl,1a była, przeto teraz prosi, abyś mu 

W. X. M. nie zadawał potrzeby 1) długiego na się w Wilnie czekania. Po­

seł Siedmiogrodzki, 0wże co u W. X. M. na Bohdanowej okolicy był, zaje-' 

chał J. K. M. drogę w Nac'ly. Z Łoszy odprawiony nazad jecha.ł. Był je.:. 

dnak u mnie i list od Xięcia. swego do W. X. M. należący oddał. Żałował 
bardzo tego, że się zW. X. M. widzieć nie mógł; ustnie jednak to W. X. M; 

imieniem Pana swego powied~ief rozkazał. NajI>l'zód co strony zakupienia 

winnic, w tym się jego Xiąże podług obietnicy ofiaruje W. X. M., ale prosi 

ieby W. X. M. swego jakiego sługę do niego posłał, któryby nie tylko przy 

kupnie był, ale też żeby wziął od Xięcia ustnie sekretne jakieś polecenia. 

2) Druga: według woli W. X. M. przestrzegł Xiąie J. K. M. o wszystkiem 

z Turek, o czem taką daje sprawę: Że Car Turecki osobą swą, około 1 

maja 3) wyszedł z KonstantYJ.lopola i w przeciągu trzynastu dni 4) w Trino-' 

polu stanął. Wojsko wszystkie z Persji zwiodł, zostawiwszy tam tyle, ile 

do odpornej wojny 5) dosyć. W Czerwcu 6) ztamtąd, wysławszy naprzód 

1) riecessitatem 2) oretenus secreta quaedam mandata. 3) circa 1 Maji. 
4) in spatio tl'edec~m dierum. 5), ad defensivum bellum. 6) la Junio . 



Tatarów, 1) ruszyć się miał. To też powiada: Że Moskiewski poseł w Kon. 

~tantynopolu Carowi Tureckiemu to obiecał i przysiągł na tym, że Pan jego 

ani pokoju, ani iadnych rozejmów 2) z Królem Polskim nle zawrze; co 

boję się bardzo żeuy się nie wei'yfikowało, tą prze włóką traktatów. O po­

sIe Duńskim powiada, fe 1. Konstantynopola do różnych Niemieckich of­

ficerów pisał, żeby się o to pilnie I;tarali, aby MOskwa z nami pokoju nie 

stanowiła; gwoli czemu tez ma być któś 3)~ jako on powiada~ ze Szwe~ji do 

Moskwy posłany. Kral J. M. upomina się obiecanego od W. X. M. ni~dzwie­

dzia, i jeśli w Smolewiczach jt)st, katał go zasłll;ć do Radosżkowicz, a ztam­

tąd do Grodna; gwoli czemu i myślistwu tam zajść kazał. Sam Kl'ól J. M. 

w Piątek, to jest 22 Junii być chce, a we Środę zataz wyjezuża; to już tQ 

trzeba mi o woli W. X. M. \viedzier., jeźelibyś W. X. M. na tellCZa.s nie przy­

był, gdzie i jako JJa W. X. M. czekać i jako z Królem J. M. rozstać Bię mam; 

a teraz miłościwej się łasce W. X. M. oddaję pilno. Z Bory~owa. 14 Junii 

1634 l'. 

W. X. M. Dobrodzieja mego etc. 

Adres. jak wyżej" 

7. 
Z Warszawy-, 15 Sierpnia 1634. 4). 

O wojnie TurecKiej to oznajmuję W. X. M. (bo i do P. Wojewody lU .. 
jowskiego o tymże wczoraj listy przys7.ły) ~ że Aba7.a ze 20,000 już nad 

Dunajem stanął; chciał Cesarza od tego odwieść, aby się osobą swą nie 

ruszał, ale nie mógł nic sprawić, który ~atn osobą swoją już się z Adria­

nopola z wielkiem l'uszył woj8kiem. Pan Hetman 5) o posiłki prosi; woj­

ska ~ię żadne nie kupią. Krój J. M. ztąd wyjeidia 13 Września 6), a 

w Luhlinie ra.ndez vous na pospolite rus7.enie złożyć rac7.yl na 20 tegoż 

miesiąca 7). Uniżenie tedy proszę, abyś mię W. X. M. jako najpręuzej d 0 "'­

brymi koza.kami posiłkować raczył; abo żebyś mi W. X. M. pOLwolil kilku 

tu jeszcze młodzi przyjąć. Podkomorstwo Koronne Król J. M. dać raczył 

P. Stolnikowi synowi 8); Stolnikowstwo Panu POtlstolemu 9), a Podstoi .. 

1) praemissis Tartads. 2) Inducias. 3) ąuidam. 4) opuszezając zwykłe 
formalności e listowne, któreby niepotrzehoie miejsce zajmowały, ldadę 
tu tylko ciekawsze wyjątki. 5) Stałłisław Koniecpolski, Kasztelan Krakow­
ski. 6) w oryginale napisano 13 Augusta, co wiuocZllą jest omylką 7) cjus­
uem 8) Adamowi Kaz.lnowsldcmu. 9) Mikołajowi Ostrorogowi. 

32 
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stwo, Panu Daniłowiezowl, Staroście zda mi się --,Parczewskiemu. To tak 

W. X. M. oznajmując, miłościwej się Jego łasee olltlaję etc. 

8. 
Z Trombkow, na łowaQ}l, 25 Sierpnia 1634. 

I O(!c)ano mi od W. X, M. dwoje 01'(1.1. pisania,jedllo 15 a drugie 18 

Aug. pit'ane z Za.błutlowia., na które oba h6tko W. X. M. tlobl'od1,iejowi 

memu Otlpisuję. Co się tknie memoriałów, tak od W. X. M, jak i od P. 

Kochlewskir.go mnie danych, sprawowałem się wedle tl'esci l) i eom za 

responsa tak od J. K. M" jako i od J. M. Xiętl,.,a Refnrendal'za 2) olIniósł, 

jużem o tym W. X. M. dostatecznie pl'l'.ez Sobolewskiego znaĆ dał. O dro­

dze J. K. M. na Ukrainę toż oznajmuję co i }Jierwiej, że pewnie 13 Wrze­

śnia z Warstawy do Lublina. wyjeżdża, gdzie na 20 tegoż miesiąca nazna­

czyć raczył ściągniełlie wszystkim Wojewólhtwóm~ i w.Litewskich wiciach 

tenże dzień naznaczony, O wojskach Tureckich pewna to nowina, że już 

nad Dunajem stanęły i ż\! Jada. ,hien usłyszymy to, że się już przepl'awi­

ły. O trzech zaś tyeh Wojewodach; Siedmiogl'odzkim, Wołoskim i .Mul­

tańskim, więcej nii. pospolita pogłoska 3), że z wojskami II" emiuo wojska 

J. K. M. Cią~llą. 011 J. M. Pana Hetmana.' jClluak, po oucg,lajsL.ym, żatłllći 
wiadomości dotąu nie było. Co się tknie memorialiku. wakancji, i według 

tego już J. K. M. kilkom konferować raczył. Podkomorstwo Wiłkomirskie, 

Panu Kamińskiemu, chociaż potężnyeh miał konkurentów, to je!lt Pana 

Stolnika tamecznego, Pana Naruszewicza. leśnic1.ego i Pana Siesickiego. 

Aże za zgodą tamecznej hraci, P. Podsędek Sędzią a P. !)isal'ż Pousędkiem 

został, przeto J. K. M., pisarstwo dworzaninowi swemu P. Janowi Komo­

rowskiemu da~ ral!zył; przeciw czemu nicem ja mówi6 nie śmiał, bo i Pan 

brat jego P. Samuel uie był elektem i żaden zjego koukurelJtów nie był 

u mnie na rejestrze. Potlsędkowstwo Wileńskie to też konferował Pauu 

Giedrojciowi. PodstoJs~wo P~łockie, jako w Warszawie tak. i tu w drouze, 

obie.!ał J. K. M. P. Abl'amowi; potym przy przywileju P. Giedroj ciowym, 

podemknął P. brat mój, P- Pisari 4) przywilej na to Poustolstwo wyrost­

kowi swemu K'ofsakowi. Jam to zwąchał i pilnowałem podpisów, a nie 

mogąc zaglądaĆ' pod rękę J. K. M., bo ,na łóżku pod piso wał, a P. Pisarż 

1) ttlllOru. 2) Marcjan Tryzna. 3) plus quam vulgaris rumo-r. 4) Kazi­
micl'l, Sapieha. 
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się też mnie strztJgł, umyślniem piasecznicę u pacholęda wziął, a posy­

pując czytałem co komu dano. Tam na to Podstolstwo napadłszy, zara­

zem J. K. M. J'7.ekł, że to już J. K. M. i wczoraj przy rozbieraniu i dzi­

siaj raniuchno, komu illszemu obiecać racl',)'!. Król J. M. postrzegłszy się, 

, ~lowa 1) te rzekł: "Dalibógem zapomnial!" i zaraz Panu Pis~rżowi, (kie­

dy się on kręcić począł i mówić, że już to podpisano), rzekł: "Nie miej W. 

l\1ść za de; da.libógem zapomlliał żem to już Podkomorzemu obiecał, ale 

ja to W. Mei za pierwszą okaziją lIadgrodzę, a teraz pisz W. Mść Zieno­

wiezowi!" Jam też to słysząc pod~jękowal J. K.M., a przywilej tego Kor­

saka schowałem do kieszeni. Potym wyszedłszy .. począł Pau Pisarż mó­

wić: Żeś mi tego, powiada, nie miał czynić; .i chciał żebym mu przywi­

lej wrócił. Jam powiedział, żem tym nic nie zgizeszył, żem Panu obie­

tnicę jego przypomniał; a przywileju wracać nie mogę, bo Pan kazał W. 

Mci inszy pisać. On pop ros tu deklarował się z tem, że go llisać nie bę­

dzie; i choćby on zkądinąd otrzymal: przywilej, że go chce z tego urzędu 

'Zsadzić, bo powiada nie ma posiadłości w Połocczyznie. Jam J. K. M. po­

wiedział to, że się swel?o upomina, a dTugiego pisać uie ehce.-Król J. M. 

powiedział: "Więc poczekajmy aż do Warszawy do X. Referendarza, a ty 

tego przywileju nie oddawaj, ho ja, prawi, niechcę słowa swego biednemu 

ślimakowi odmieniaU'-Teraz P. Pisarz srodze się gniewa na mnie i sro­

dze tę swoję exageruje obrazę 2); a co najboleśniej8zl1, przed niechętni­

karni domu naszego dawne jeszcze ojcowskie nieehęci pnypominająe 3) 

i jakhy tak zdaleka takiemiż grożąc. Ja dalibóg dziwuję się srodze ta­

kiej jego niemocy 4), ie dla tak marnej fraszki, i miłośl~ braterską rwie 

i sam się mało co zjadn nie rozpuknie. Ale rozumiem, że te gui?wy nie 

długie, kiedy od tych się odeł'wiem którzy onemu bębeuka podbijają, 

mianowicie P. Podskarbi Koronny 5) i P. Kuchmistrz Koronny 6). Ale 

teraz do swych prywatnych rzeczy przystęl'ując, uniżenie W. X. M. dobro­

dziejowi memu dziękuję za Wałacha ze wsiądzeniem i za c1desłanie cugów. 

Jeśli przyjdzie być w obozie, śmiałbym uniżenie W. X. M. prosić o szopkę 

Turecką; bo przy namiocie musiałbym i drugi namiot mieć, a w szopie 

wcześnie się ze wszystkiem zmieścić mogę i jadać. A zatym Pana Naj·· 

wyższego prosząc, aby W. X. M. jako najdlu7,ej przy wszdakich szcl,ęśli­

wościach w dobrym zdrowiu chował, miłościwej się bsce etc. 

1) formalia. 2) offensę 3). Glly po śmierci Chodkiewic'l,a, olIdał Zyp;mnnt 
Hl buławę Wielk'ą Leonowi Saplezie, mimo Hetm. Pol. X. Kn,ys1,tofa Ha­
dziwilła, powstały między tymi panami niel',gody, które ai do śmierci Sa­
piehy trwały 4) impotpllIJji 5) Jan Danilowie~. 6) Ja:;llogurski. 



Jej M~ć Pani WojelVodziuil. Ruska t) umarla, pa któr'ej wszystkie 

StClrQstwa konferował J. K, M, synowi, 

9. 
Z Wal'szawy, 6 Września 1634. 

O wojs~ach TQ.reckich taka wiądomość od J. M, Papa Hetmana przy­

tlzła, że M:urtaza Basza z wojskiem swym przeprawil się 19 Aug. przez 

Dunaj i dowiedziawszr się, że się SZiihin Aga z nal;łZym posłem powraca, 

zatrzymał ~ię z wojskiem swym na tej stronie Dunaju, dalej nie postępując; 

bo tak,ie miał od Cesą..-za rozł\azanie, i n,apisał li::;t do Pana Hetmana 

prosHc, aby si~ nie gniewał że z wojskiem Dunaj przeszedł, bo lubo to 

uczynił ~ rQzkazanią Cesarskiego, nie przestawą jedna~ starać: się o pokoj 

i otoż, Pana, lIetmaną pI'OS\; obiecując, że sk,oro pał\oj stąnie, z tymże 

wojskiel1'\ chc:e Tatąl'r znosi~, P, Hetman jedn.ak;, ju~ na tamtą stronę Ka­

mie:(lCa ruszył się; o pteehocie oznajmuje, te się uo obozu przywyka, na 

ja,zdę si~ jednak usk,arża, że o niej' żądnej wiadQmości nie ma. P. Ilinicz 

co Śzahin, Agę prowa,dził, wrócił ~ię wczorah ten tq udaje, że się Cesarz 

Tureck~ do Koustantrnopola wrócił, gwoli temu, te mu jacyś Baszowie 

:rebellizowa~ mieli, Król.T. M. od dziś, za tydzie4, to, jes.t 13 Września, wy­

jeżdża, bo oto pl'Osi P. Hetm,an, żeby się J., K. M. ~bliiył. W Lub,lin\e jako 

~ię długo zabawi nie wiedzą, ale wszystko rozumtem ~ że pręLIko do, obo-

~u" albo, przynajmniej do Lwowa pośpieszy ....... . 

to .. 
Z Wars~awy,. na. wsiadaniu. 13. Września 1634.­

OdJaDo mi ongi, to jest 1~ Września, listy od W. X. M. i do mnie 

do J. K. M. dyrygowane,. z ktńrYvł;t Ąaleiący oddałem Jego K. Mści i po 

przeczytaniu upomniałem s,ię. responsu. J. K. M. kazał mi, abym do W. 

X. M. odpisał, że ~ tego po.spoUtego ruszęnia nic nie będzie, bo i Koro~­

D~m powiatóm ruohać się nie kazano, i os.iatnie wici nie wyszły i nie wy­

:{lijdą pono; pogotowiu tedy i W. X. Litew8kiem~ do niego nie przyjdzie. 

A snać że i J. M. P. Hf.ltman nie potrzebuje tego; samej tylk.o J. K. M. 

obecności 2), albo przruajmnieJ z,bliieuia się potr~ebuje. Co strony Kom-

1) Wllowa po Janie Danilowiczu, zmarłym w 16~4 r. 2) pracsentii. 
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mis~ji, o tej J. K. M. tak powiedział, ż~ o niej nic a nic nie wie; jeśli się 

jako jednak skojarzy~ tedy rozumie, że W. X. M. bardzo dobrze będziesz 

mógł na nią zjecbać, i nic sobie tym terminu rozp.l'awy wójska nie omie~ 

szkas7.; bo ta kommissija. prędzej tlię zacząć nie może, aż jako po roz­

prawie wojskowej. o wojnie Tureckiej 01.ięmble 1) jakoś piszą, bo td 

i Turp-y Dunaj przeszedłszy, nic nie awansują. P, Podcz.aszy Bracławski 

posłany do Murtazy ahy się o pokoj starał i tu~z~ że stanie; bo i Turcy 

będą mieli co na morzu śródz.iemneII\2) robić 1 pon.iewa:b zapewne Króla. 

Francuzkiego galer sześć, wzięło miąsto i port nazwany Tib.res i 1'Q.l'ków 

wyścinali; przeciw którym 18 Aug" trzy galery Tureckie, z. Galaty wy­

szły. Imienia tego w żadnej mappie znależćeśmy nie mogli" dI:u(l.zy ro­

zumieją ie Tyrus. trzeci że Sintbrij jakożkolwiek to pewno, że. mi,asto 

jedno w1.ięli. Z Wiednia td ]?isano, że galery Króla Hiszpańskiego 'Z. Sy­

cylji na morze wyszły przeciw Turkom1 co wszystko nie ladajako nam na. 

pomocy będzie, O Cbąnie też Tatarskim pewne nowiny, że 10,000 ludzi 

skupić nię może, wielki między nimi głod, (a niemQiejszy snal: i w na· 

szym obozie); zaci'l,:gał 8,000 Koza,kó", pneciw Czerkassóm" ale oni się 

deklarowali, że albo żaden nie pójdzie, albo wszyscy. Od Królo.;wej; Szwedz­

kiej do Chana kopij'!.: listu ]?l'zysłano" gdzie go bratem zowiąc, sollicytu~ 

je, aby po wyjściu przymierza w państwa nasze ze 30,000 wpadł; pisząc, 

7.e ta tylko przyczyna" że ojc~ec jej państw naszych. nie posiadł, ie P. Bóg 

lliechciał Polaków tak zacnyml{rólem zaszczycić 3)., To tak nal,lisawszy, oznaj­

muję,_ ze dopiero J. K •. M. po poświęceniu chorągwi i szpady wyjep-bał na. 

no~ do Karczewa , po któl;ego. odjeid7.ie przyjechał Węgrzyn Komornik 

i uwiadomił mię o przyjeździe SQPoJewskiego; zaczym na list W. X. M. 

odpisać nie mogę. ale. na noc lęgI{ d~i.ś. wieczor, albo jutro raniuchno z J. 

K. M. obaczywszy się,. odpiszę W., X. M. Za te jednak rzeczy które So­

bolewski wiezie, uniżenie: ·W. X" M, dziękuję, którego łasce miłościwej etc., 

11, 
Z Zamościa, 24 Września 1634. 

Nie leniłbym. się, pewnie do W. X. M. Dobrodzi,eja mcgo z Lublina 

jeszc7.C napisać, gdyby mi był czas pozwolił, którym wszystek strawić 4) 

musiał na pilnowaniu Pana na różnych publikach. Teraz do Zamościa 

1) frigide. 2) in ma.re Medite,lltaneo. 3) dignare 4) impendere. 



250 

przyjechawszy i trochę wygody t) dopadłszy~ cokolwiek się tu w tej dl'od7.e 

oparło G J. K. M. no.win, to W. X. M. oznajmuję. W Lublinie przybiegł 

goniec 2) z listy od Cesarza J. M. oznajmując J. K. M. o znaezlll~j wik­

torji, którą z Protestantów odniósł. Bo Król Węgierski, po wzięciu Re­

gensburga dączywszy się z Kardynałem Jnfa~temt obległ miasto Nord\ing. 

Tam Xiąże Wejmarski Bernard z Gustawem Ho.rnem na o.dsiecz przyszli 

i dnia 6 Września 3) Xiąie Wejmarski, cz.emu się Horn sprzeciwiał, 4) 

~o.tl"Zebę zwiodł, w której 10,000 Szwedzkich pauło; sam zaraz wpól po­

strz.elony; Generał-M.ajor Hofkirch (z którymem wielką przyjaźń wiódł) za­

bity; GU!itaw Hurn pojmany, który zeznał i.e Xiąże Wejmal'ski od po.strza­

łu umarł. Oberst Kratz który się był od Cesarza do Szwedów przeuał, 

z wielą innych zacnych oficerów pojmany; slo. kilkadziesiąt chorągwi, ar­

matę, W07.y i ciężary 5) wszystkie Cesarscy wzięli, z których strony dwóch 

tylko. Obersterowa 500 człeka. zgin;ło; jako. to W. X. M. z nowin, które 

J. M. P. Po.dskarbi Nadwo.rny 6) swo.im własnym ko.sztem 7) drukować ka­

zał, lepiej zrozumieć mo.żesz. Trwają 8) te no.winy i tu w Zamościu; po­

bitych jednak tylko. 6,000 a pojmanych dwa kładną. Oberst Kratza Król 

Węgierski obwiesić kaz.ał. O Gustawa Horna, J. K. M. chce Cesarza pro­

sić, żeby Po.dczas e:xpiro.wania przymierza, tu go na więz.ienie przysłał. 

O Tureckiej wojnie nic tu po prostu u dworu nie słychać, i owszem jakom 

z kilku prywatnych listów widział, tedy tam oba wo.jska cicho leżą. To. 

przytem udawają, że Abazę Baszę pewnie ścięto. O drodze J. K. M. t<ł 

W. X. M. owajmuję, że we Lwowie dwie nocy tylko zmieszkaw$zy, pro­

sto do. Kamieńca, jedzie; nie tak dla wojny, jak dla postral!hu nieprzyja­

ciół, !)" pl'zytem ieby tak piękne, jako. jest teraz w kupie wujsko oglą­

dał. W inszycb neczacb na P. Kuro.sza referowawszy się, teraz uniżenie 

:prosz~ W. X. M. abyś mię kopą Po.siłkować raczył, bo na tę dro.gę anim 

SfOSzą jednego o.d P. Kochlewlikiego nie wziął; a siebie miłościwej łasce, etc. 

12. 
Ze Lwowa. 8 Października 1634. 

Oddano mi od W. X. M. pisania dwoje, jedno 19 Września z Do. 

latyof.. drugię 25 z. Wilna pisani). W pierwszym raczysz. aiię W. X. M. 

lA cO.mmorlitatis. 2) eursor. 3) die 6 Sept"mbris: 4) contradicente Hor­
-nin. 5) impellime'nta.. 6) Jerzy OSiioliński. 7) sumptem. 8) contiuuantur. 
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l'crcrować na lisf'prze7. Pana Lisieckiego posłany; w drugiem o niebezpie­

czeństwach Moskiewskich przez Pana Wojewodę (1) utłany~h; O których 

iż jeszcze do J. K. M, od P. Podskarbiego poczta nie przyszła, nie raczył 

J. K. M. nic odpowiedzieć; ale powiedział, że chce czekać aż od niego 

wiadomość przyjdzie, i wtenC7.<1S to c~ce uczynić, co mu się najlepszego 

bęlhie zdało. Nie dziwuje się jednak J. K. M., że mu tytułu Wojewody 

Smolf~ńskiego nie dali; ponieważ, jeśli to prawua, czeladnik P. B~kowskie­

go, Porucznik jego, który przed czterma niedzielami z Moskwy wyszedł, 

ustawicznie 2) twiel'l1zi że Cara zabitego widział, a naczelnikami spisku 

3) być powiada Mikiticza, Łykowa i Czerkaskiego.-Sam P. Lisiecki tedy 

łatwie temu wierzy i powiada, że za jego jeszcze w stolicy bytności, wszyscy 

tus7.yli że tak być mi11.ło.-J. M. Pana. Krakowskiego 4), któregośmy się 

dziś spodziewóLli, zatrzymała choroba na którą w Kamieńcu, i dość słyszę 

niebezpiecZfJie, leży. Kozacy, jako tu udają, burzą się i snać Hetmana 

swego zabić mieli, ale pewniejszego czego dowiedziawszy się. oznajmię 

W. X. M., a teraz siebie miłościwej łaece etc. 

13. 
Ze Lwowa, 12 Października 1634. 

Doczekawszy się nakoniec 5) tak często !:lollic!towanej od Xięcia 

J . M. Pana Kanclerza 6), odpl'awy we wszystkich ~ych od W. X. M. do 

J. K. 1\1. w sprawach wojskowych pisanych punktach. dobrąm odni081 od 

J. K. M. rezolucją, z której rozumiem i W. X. M. i wszystko woj51ko bę­

dzie k.ontente; jako to W. X. M. z listu Xięcia J. M. Pana Kanclerza, któ­

ry przy kredensie J. K. M. posyłam, zrozumiesz. Co się tkni. płonnych 

niebezpiecl.~ństw od granic Moskiewskich, te bynajmniej Pana nie poru­

~zyły; 7) ho rozumie, że ta rlenegacia albo raczej zapomnienie tytułl1 

Województwa Smoleńskiego, nie jest dostatec7.llą 8) żeby utwierdzony po~ 

koj rwać i targać miała, ponieważ w tytułach J. K. M. zupełny Xięstw 

Smoleńskiego i Siewierskiego, a P. Wojewodzie Podolskiemu, Sta.rosty Ni­

iyńsk.iego, napis dali. Jakkolwiek bądź, 9) jednak J. K. M. do Pana Wo­

jewody 10) list napisać kazał, żeby się we w~zystkiem z W. X. M. znosił, 

1) Alexandra Gąsiewskiego, Wojewodę Smoleńskiego. 2) eon stan ter. 
3) capita conspirationis. 4) Stanisława Koniecposskiego, Hetmana W. Kol'. 
5) tandem. 6) Albrychta Rad7.ił\riłła. 7) Bon commoverunt. 8) tallti. 9) ut ut 
est. 10) Smoleńskiego. 
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jako z tym, któremu lJaleiy staranie 1) granic W.Xięstwa. YI sprawie 

też J. M. XiQd'la Nominata Smoleńskiego, kazał llapisać, aby mu wszyst­

kie wydal fundusze. Comkolwiek temi dniami o}l P. Berkmana i od P. 

Owerbeka miał z Niemiec nowin, te wszystkie spisawszy posyłam W. X. M.; 

zkąd W. X. M. zrozumiesz, że nie tak wielka była ta klęska Konfaderatów 

jako ją gło~zono i wi~kszą szkodę odnieśli assystenci l aniżeli pl'ylJcypalo­

wie, którzy swoje siły 2) sukkul'sem fi'ancuzkim poprawić 3) łatwie mo­

gą. Wejmarnczyk, Horn zdrowi. Xiąic młody Brandenburski, Anszpach­

skiego syn, wujeczny rodzony brat Xięcia Bogusława 4), świeżo z Francji 

przyjechawszy, w tej potrzebie 7.abity. Wszyscy go żałują, bo hył wielkich 

nadziei 5). Rzeczy nasze Tureckie jeszcze są wątpliwe 6); bo jakośmy 

się pr~dko byli ucieszyli z prędkiego pokoju, tak teraz w wielkiej tl'WO­

dz~ jesteśmy, ieby nam prędko nie zgasł. TUI'CY bardzo twardzi; kondycje 

między Panem Krakowskim i Agą umówione, teraz jedne wykręcają, drugie 

zwłóczą ł na trzecie nie pozwalają, nowe wymyślają ł a czas trawiąc i wlo­

kąc, tym . samym pokazują 7) jako na sercu 8) pokoj mają. Naostatek, 

najmniejsza łódka kozacka która na morze wypadnie, tedy pokój ma rwać; 

to ~obje zostawują sposobność do wojny 9) i biczyk na nas. Zkąa znać, 

że się oni nie z chęci 10) z nami w te traktaty wdali, ale z potl'ze?y t 1), 

wtenczas przymUiiZeni będąc Perską wojną. Teraz że się im trochę pono 

ulżyło, to im tego żal i wykręca.ć się 12) poczynają. A ma J. JL M. z Kon­

stantynopola pewne przestrogi, że poseł Hollellderski bardzo nasze rzeczy 

psuje. Moskie,wski zaś pod krestern Turki upewnia, ze z nami pokoju nie 

mają" i że Car ich Szehina, który prywatnie 13) śmiał z nami traktaty za­

wierać, zarubić o to rozkazał. Ale o tern wszystkiem, lepiej W. X. M. 

7.l"ozumiesz z listów Murtazinych i Pana Krakowskiego, który dość śmiało 

14) i rzetelnie do nich pisał. Lada. dzi eń ostatniej spodziewamy się dekla­

racji. My tu codzień wyglądamy Tatarów, o których wpadnieniu rozmaite 

pogłosy i przestroga od samego Murtazy przyszła. Woj8ko Koronne Mo­

skiewskie 15) jezdne pny boku J. K. M. kol~ Lwowa leży; nie raJzą go 

K. J. M. z tamtym Wołoskim 16) łączyć, bo się obawiają Konfederacji, 

która już gotowa. i spisa.na' j~st i pewnie do skutku przyjdzie, jeśli w ter-

1) incumbit cura. 2} vires. 3) repararfl. 4) Bogusław Radziwiłł, brat 
stryjeczny Xięcia Janusza, z Zofji Xięiniczki Brandeburskiej urodzony. 
5) maguae expectationis. 6) in ambiguo. 7) prodl1nt. 8) cordi. 9) occasio­
nem belli. 10) ex virtute. 11) ex necessitate. 12) tergiversari. 13) priva­
ta authoritate. 14) reso1ute. 15) te które było z Królem na wyprawie Mo­
skiewskićj pod Smoleńskiem. 16) wojsko kwarciane pod komrnendą Koniec­
pol:skiego, Hetmana W. K. nad Dniestrem stojące. 



minie zapłaty prędkiej co uchybią. Przyjazdu P. Kl·akowskiego lada dzieli 

iię spodziewamy, który sam tak długo przewlókł to J. K. M. we Lwowie 

mieszkanie. Lutomirski tez od W. X. M. przyjecbał; w sprawacb tych do­

brym od J. K. M. odniosł respons, jeno w plac y boję się że będzie myłka;' 

bo J. K. M. chce żeby nam płacono według besztalungu aż uo popisu te­

go, który P. Podkomorzy Przemyślski z P. Starostą Lubuskim na górze 

Źaworonkowej odprawował , a potem zaś weuług tllgO popisu aż do wyjścia 
służby. Teraz my tych pOp~8ÓW nie ina~y, bo wiesi W. X. M.,' ze P. Rej 1i 
nie wydał ich nam, upewniając ie J. K. M. każe nam wedie besztalung..{ 

piacić, bylebyśmy się chcieli z swojego 2) bez larfgeldu (,?) ouppiementowa6; 

cośmy llczyniii, a i. K. M. teraz wiedzieć o tem nie chce. Co się zatrzy­

mania pIechoty tycze, bardzo się to J. K. M. podobało i kazał do P. Pod­

skarbiego pisać, aby się z W. x. M. zniosl, jakoby to do śkutku pl'zywteść . 

14. 
Z Krzeżóóowa, 1 Listopada 1634. 

DosZło dziś pisanie i. K. M. od J. M. ~iędza Kanclerza, w którym' 

(j Kommissarzach Szwedzkich oZIJajmuje i prosi Jego K. M., aby też z na­

Szój strony Komm:issanóm -pośpieszyć f do niego się zjechać rozkazać ra-' 

czył. -Gwoli też czemu sam J. K. M, -pisze o tym list do W. X: M. Mnie' 

ustnie rozkazał abym W.' X. M. oznajmił, żebyś się W. X. M. już w drogę' 

na tę Kommissję wybraws'zy i Litwy, tu· uo PodlaskIch zemknął się maję:.. 

tności; a przyjecnawszy, żebyś W. X. M; zataż o przybyciu swym zIJać da­

wał, a wtenczas J. K~ M. oznajmi W .. X. M., jeśli W. X. M. masz prosto 

do Prus jecbać, czyli tei do niego do' Warszawy przyjechać; bo bardzo 

pragnie widzieć się zW. X. M. przed zaczęciem tych traktatów. Miałhym 

siła jeszcze dó W. X. M. pisać, ale papierowi tego powierza'ć ni~ chcę;' 

to jedno przydam, że Pan ten. :: ..... 3) nie póśpiecb za złe ma 4). Dó' 

bezpieczniejszej tedy okazji, albo dalibóg do ujrzenia się ź' W; X. M; to! 

wszystko odłożywszy, miłosciwej się łasće etc. 

1) Starosta Lubuski, Sekretarz Królewski. 2) de suo. 3) tu kilka l 
ŚlOw źakreślono tak, że wyczytać nie podobno. 4) moleste fert. 

33' 
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15. 
Z Warszawy, 6 Grudnia 1634. 

Co się tt'aktatów trcze, na te sam jeden Xiądz Kanclerz wyjtłchał 

tJel' żadnego kollegi i już się znosi z Szwedami o czas i miejsce. Rpodzie­

wa się jednak J. K. M. że około 1:6 tego miesiąca 1) pewnie się zaczną. 

Poseł Francuzki VI okręcie pod Pilawą czeka na lepszy wiatr, aby mógł 

w port wjechać. Bardzo J. K. M. żałuje, że W. X. M. z sobą w tej dro­

uze mieć nie może; ale że to być nie może, tedy kazał W. X. M. oznaj­

mić, że od dziś dnia za dwie niedzieli w Gdailsk wjechać ma. Tam święta­

odprawiwszy w samy Św. S~czepana dzień wyjei'dża tło Torunia, gdzie ze 

dwie ni,edzieli zabawić myśli. 

Z Nowego; 16 Grudnia. 1'634. 

() J. K. M. to, ó'znajmuję W. X. M., że już we wtorek dalibóg do' 

Gdańska wjechawszy, przez cały tydzień nigdzie' z tamtąd nie wyjedzie i 

owę przedsięwziętą drogę swoją już odmienił, zaczym tym lepiej na stro­

nę W. X. M. Co się kommissji tycze, o niej W. X. M. z listu wczoraj: 

posłanego zrozumiesz; ale J. K. M. tak ma podejrzenie 2), że umyślnie 

Szwedowie te traktaty pod bytność jego w Prusiech' zwłaczają, 00 się spo-' 

Qziewają, że za odjazdem' onego sponej im rzeczy pójdą, i tak pono 100-' 

bie tuszą, że J. K. M. na Sijjmie od stanów 3)., którym się już wojny 

sprzykrzyły, przymuszony, 4) będzie musiał siaki taki pokoj stanowić. Te-' 

mu się J. K. M. bardzo dziwuje, że Xiądz Kanclerz (który w Gdańsku 

czeka) do J. K. M. pisał, żeby się gwoli' traktatom do Prus zemknął. a. 

ówdzie do X . .8rc}biskupa 5) pisze odradzając i prosząc, żeby on J. K. M.­

od tego odwodził. Nowiny od P. Berkmana posłane, posyłam W. X. M. 

Znowu z Niemiec pisano J., K. M., że ' Kurfirszt Saski, pewnie pokoj z Ce­

sarzem' uczynił, wyłą'Czyws7.y innych Protestantów ar. Co się tknie Kom­

mislllarzów naszych, ile mię o nich informował P. Podkomorzy. , Byłoć' 

wprawd7,ie naznaczono Pana Wojewodę Mazowieckiego 7), ale go od tej 

Kommissji wyłączono 8); Biskupa też drugiego żadnego nie masz, ale na 

1) circa 16 hUjllS. 2) suspieat. 3) ab ordillibus. 4) compulsus. 5) Jan' 
Wężyk Prymas. 6) exclusis aliis protestantibus. 7) , Stanisława - Warsze­
wiekiego. 8) excludowano. 
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to miejsce jest P. Starosta Stężycki i Dćr.pski j). O wojsku Koronnym 

tu szemrzą, że pewną podnieśli konfederację i P. Hetmanowi posłusze~ 

stwo wypowiedzieli. To wiem pewnie, że wszystkich ty.chcosię na nią 

podpisali, ma rejestr J. K. M. i ongi do P. Podkomorzego Korollllego mó­

wił: "Twój Turobolski trzeci wl'zędzie." Wczoraj od P. Hetmana list pny­

szedł, gdzie bardzo utyskuje na Panów Kommissarzy 2), że ·mu się w urząd 

jego wtrącać chcą i sądy wojskowe odprawo wać; czego, tak się deklaruje, 

ie im żadną miarą tlozwolić nie chce, ale raczej i urząd i wszystko o zie­

mię rzucić. J. K. M. zostawił go przy władzy Hetmańskiej, a Kommissa.­

nów od sądów odstrychnął. 

17. 
Z Warszawy, 27 Styc7.0ia 1635. 

Ledwośmy tu do Warszawy przyjechali, zaraz drugiego dnia przy­

~zła nieszczęsna nowina o śmierci Królewicza Kardyuała 3), który w Pa­

dwie na ospę umarł. Ba.rdzo żałosny K. J. M. hył oraz po dwóch rodzo­

nych, i ledwie żal swój uśmierzył, aż. z drogi przyszła wiadomość, że 

Królewicz Bisklip Wrocławski 4), który był z ciałem Królewicza Alexan­

dra 5) do Krakowa jechał, w Warce na gorączkę oblec musiał. Rozumiem 

że i ten ospie się nie wybiega. Królewicza Kardynała wielce wszyscy ża­

łują, dla wielkiej j.ego grzeczności. Nowin tu żadnych nie masz opró(~z 

tego, że z pokoju między Cesarzem a Sasem IJie masz nic. Sejm do śro­

dy przyszłej pomkniono; ani Posłów, ani Senatorów jeszcze nie masz nic, 

oprócz P. Marszałka Lit. 6)~ który z wielkim pocztem ludzi, tak Usar:t.ów, 

Kozaków, Petyhorców, jako piechoty i dragonów pod różnemi chorągwia­

mi na posługę J. K. M. przyszedł; ~le ich nie chce pod żadnym mieć regi­

mentem, jeno W. X. M. W przyszły da Bóg Poniedziałek, ma je w zamku 

J. K. M. prezentować. Z gospodami cuda robi, już je i zapisuje, i zaś 

maże i odmi.enia i odbiera, a stanowniczego codzień odmienia; a żadną 

miarą nie chce wierzy-ć temu, żebyś W. X. M. tu miał być na Sejm. Nie 

1) Ernest Donboff. 2) wyznaezonych do Lwowa na Kommissję, dla opłaty 
zaległego żołdu dla wojska będącego na wyprawie Moskiewskiej. ił) Janą. 
Alberta, Biskupa Krakowskiego i Kanlynała. 4) Karol Ferdynand. 5) naj­
młódszy z synów Zygmunta HI, zaraziwszy się ospą od Xcia Jana Knzimie~ 
,za, we Lwowie umarl 20 Listop. 1634. 6) Stanisław Sapieha. 
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~adziłoby ieby~ W. X. M. sam o tern do-niego napisac.': raczył. Pauie Bo. 

~e 2lłę go pożal, jeśli tak~ o Gromnicach, a cói o Małgorzacie? 

18. 

Z Warszawy~ ~1 Stycznia 1635. 

l'ego kozaka który od W. X. M. li~t przyniosł? umyślpiem tak dłu: 

~o fatI'zymał, ażebym co pewnego mógł W. X. M. oznajmić~ W sprawach 

~tóreś W. X. M. J. K. Mci opowiedzieć kazał, takąm odniósł rezolucję: 

er się paktów Francu7.kich z Szwedy tyćze, te znalazłszy, poszłe W. X. M~ 

przez Xiędza Borasta, którego W. X. M. za Sekretarza Kommissji pręelko 

poszłe. Co ą pokoj do~zesny, nie życ,?-y J. K. M. aby miał być nader kró­

tki; jednak za pokoj 6 albo r lat, potrzebuje J. K. M. powrócenia miejsc 
.' . ' l.( . 

zabranych 1), albo przynajmniej ustąpienia dwóch pąl'~ów: Ryskiego i Pi-

~awskiego~ a przyte~ zniesienia ceł na mQl'Zu. W sprawie swej prywatnej, 

~~ zupełną moc 3) W. X. M. daje traktować z kim W. X. M. najlepiej 

będziesz rozumiał. Szwedóm jednak nie do końca ufa. Posła Angielśkiego 

pa swą stronę przerabiać życzy J. K. M~ Barelzo rad będzie J. K. M. 

bytności W. X. M. tu na Sejm; zaczym i listy wzywające 4), w swoim 

pżasie, 5) napisać rozkazać będzie raczył. Jużeśmy tei ~zczęśliwie Sejm 

~aczęli! obrawszy zgodnie za Marszałka P. Podskarbiego Nadwornego Kor.; 

przerl którego obraniem, ponieważ laska przy Litwil;l jeszcze zOŁltawała, 

włożyli Ich Mść na. moje ciężar dyrekcji. Panowie Koronni bardzo się ru­

gować poczęli. Pana Niemirę ~ kollegą, i P. W odzińskiego z kollegą, po­

~łów Podlas~ich, którzy d)Vóc~ ~arszatków mając scissię jedni od drugich 

uczynili byli, wszystkich rugo~a~o i po zgodę do braci · odesłano, którym 

~. J. M. ~now~ sejmik złożyć ma. Toż pono będzie dzisiaj i posłóm Bra: 

~ławskim, toż ~ którymści z Panów Mazo~iecki~h. Senatorów bardzo ma: 

~o, których rejestr W. X. M~ posyla~. 

1) restitutionem oblatorum. 2) to jest względem prawa dziedzicznegq 
do tronu Szwedzkiego. 3) plaenam facultatem. 4) voeatorias. 5) suI), 
lempore. 
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19. 
Z Warszawy, 7 Lut€go 1635. 

Na wotowani;u swoim na propozycję, J. M. P. Marszałek, choć mu to 

szaleństwo zadawają. według wszystkieh zdania 1) najlepi~j stanął. W. X. M. 

jak najwspania1ej 2) wspomniał i naleiycie 3) dziękował za prace wszyst­

kie dla ojczyzny podjęte; J. M. P. Wojewodę Połockiego 4) takie, i wszyst­

kim Wojewodom pogranicznym z niego przykład brać kazał, ie się on sam 

na zamku zawarł a drudzy uciekli. Tu potem nie mianował wprawdzie P. 

Woj.ewodę Smoleńskiego, ale tak przecie ciemno 5), że go wszyscy rozu­

mi,e~i. Zażył tych słów: "Czemuby się Rzeczpospolita nie miała spytać, 

kto przyczyną wojny z Moskwą i rozerwania p~zymierza, tak jako się o tem 

u ojca, prawi, mego za pierwszej wojny pytała 'l Czemuby się nie miała 

pytać, czemu tak wiele zamków tak Sl'omotnje nieprzyjacielowi poddano? 

,Czemu tak wielki.e ~ałogi, które ojciec, prawi, mój tam wf1rowadloił, czę­

ścią zwied7.iono, Gzęścią zmniejszono, a pieniądze prz~ci,e na tak wiele lu­

dzi, których nie było, brano'!" I zaraz J. K. M. pro~ił, aby takich karał. 

Przytoczył zaraz przykład, ie dwóch Xiąiąt OlszaI}skich za to ścięto, ie 

z zamków zje.!hali, przez co Je niflprzyjaciel opanował; toż perswadując 

J. K. M. aby z tymi uczynił, którzyby zamków swoi~h nie pilnowali. J~ M. P. 

Podskarbi pięknie W. X. M. i wojsko Litewskie ~alecił. Xiąże J. M. Kan., 

cIerz na żołnierz.e, a najbardziej o Pińsk instygował. X. Arcybiskup ra­

dził, aby J. K. M, stołoW.emi dobrami swemi nie rar-zył tak szafC)wać 

.,. uszczerbkiem dpchodów swych; a. o Siewierszczyznie powiedział, że ży­

czy, aby z tego na co tak wiele ludzi pracowało, nie dwaj ani tr~ej z te­

go cieszyli się, etc. To tak W. X. M. wypisawszy, oznajmuję że któś (a 

żadną go miarą dójść nie mogę) dał się z tem słyszeć przed Xięj:!iem P. 

Kanclerzem, ze przejęto listy W. X. M. z Torunia do ojca Mohily pisane, 

w których W. X. M. masz Kozaki przeciwko Rzeczypospolitej buntować. 

Xiąże J. M. kazał mi o tern do W. X. M. pisać, a autora wydać nie chciał. 

A nie tylko to, ale tenże prawił, że zwłoki traktatów W. X. M. jesteś 

przyczyną, swoją o to z Kommit!sarzami Szwedzkierni konspiracją. Wszyst­

Jde te dni na s~dacheśPlY ~trawi1i a rugowaniu posłów, których ósmiu 

'f Województwa Bracławskiego posłaliśmy, a czterech z Podląsza do domu 

P. Jundził jednak osiedział. Panowie Grecy deklarowali się, że do żadnej 

1) judicio. 2) honorificentissime. S)decentissimc. {ł) Jallu~z Kisr.ka, 
ffetmap Polny W. X. L. 5) obscure. 
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rzeczy~ie przystąpią, aż najprzód drugiemu punktowi paktow konwentow 

1) dość się stanie. Panowie Katolicy też chcą, aby najprzód pogodzenie 

stanów 2) stanęło. Tu my Ewangelicy nie wiemy co czynić; jeśli za tą 

okazją swych praw dopinać, czy nie~ Wielu Ich:M. naszych tej opinji, aby 

tego dzwoneczka nie ruchać, ponieważ żadnej z łaski Bożej w Litwie op­

pressji nie mamy, ale radzą czekać Panów Poslów Koronnych (jakoż z Kra­

kowa dwóch jest Ewangelikew: P. Otwinowski i P. Chełmski młody) którzy 

przyjechawszy jeśli jakie uciski 3) pokażą, to już wtenczas oraz ws~.yst­

kiego się dopomina(~. Tu jut W. X. M. racz i z<ilanie swoje i dostateczną 

,Flam przysłać informa.cję· 

20. 
Z Warszawy, 9 Lutego 1635. 

List W. X. M. 7-go pisany, doszedł mię dzisiaj na zamku o trzeciej 

z południa; zaczym zarazem J. K. M. wszystko to kommunikował, com mi~ł 

_od W. X. M. w zleceniu. Przypada tedy J. K. M. ehętnie rad na tę od­

wlokę 4) 6 niedziel których Szwedzi affektują i pozwolić W. X. M. i z kol­

legami na nią rozkazuje. Przytem żąda, abyś W. X. M. i J. M. Xiąd~ Kan"' 

.elerz jako na.jprędzej pn.ybywali i z posłem Króla. Angielskiego, z którego 

przyjazdu wielce się J. K. M. cieszy i stancję onemu w nowym pałacu 

na Krakowskiem Przedmieśf!iu naznacza. O małżeństwie J. K. M. glębokie 

milczenie 5). O ~odatkach na wojnę żadnej jes~cze wzmianki nie masz, bo 

nam Panowie Grecy ni do czcgo nie da.ją przystępować, aż ich w religji 

Rzeczpospolita uspokoi; do czego żadną mia.rą przyjść nie może, aż P. Pod· 

skarbi Nadworny Koronny relację poselstwa swego do Rzymu uczyni, któ­

rej J. K. M. czas naznaczyć raczył w przyszły Czwartek, 15 tego miesią­

.ea 6); na który termin życzyłbym żebyś W. X. M. przybyć raczył. 

.~1. 

Z Strzenibowa, 6 Maja 1635.­

Rozjechawszy się z W. X. M., nie mogłem z Jaszun wyjechać aż we 

Srodę; kwapiłem się jednak pilno, ta.k żem we C~wartek za tydzień w Wal'-

1) secundum pacta conventa. 2) compositio inter status. 3) gravami­
pa.. 4) dilatią. 5) altum :;ilentium. 6) huiusque. 



5zawie stanął. Zastałem J. K. M. bankietującego Moskwę t po którym 

bankiecie race odprawowały się. Nazajutrz, w Piątek po obicd'zie, korne­

dja, na której posłowie Moskiewsf!Y i Florencki byli. W Sobotę J. K. M. 

odprawę dał obu tym posłóm i zaraz batem wyjechał na łowy. Ja nie 

mając w Wal'sz;twie czasu, jechałem tu na nocleg z J. K. M., gdziem dzi­

siaj proponował wszystko to J. K. Mci, cóś mi W. X. M. na memoriale 

zlecił. Na wszystkie listy l'l'zypowiedne i na assekuraeję wszystkiego ' woj­

ska pozwolił J. K. M. i swoją ręką napisał do Xięda :P. Kancelerza li-' 

stek, żeby to wszystko pogotować kazał. To mi J. K. M. rozkazał, abym 

W. X. M. prosił, żebyś W. X. M. oznajmował o Kommissji; bo Król J.­

M. od -clnia 4 Czerwf!a, będzie gotow zaraz do Torunia wyjeżdzać, za 

pierwszym W. X. M. i Panów Kommissarzów ?znajmieniem. To też Król 

J. M. W. X. M. oznajmić kazał, że w Królewcu jest przedni Fejerwerker, 

oraz i lnżfl'lier, żebyś go W. X. M. zaciągnął. Go strony Inflant, obie­

cał to Król J. M., że żadnego Koronnego wojska i noga tam nie postoi;' 

także i w Kur1andji. 

22. 
Z Warszawy, 9 Maja 1636, 

To tei Król J. M. oznajmić W. X. M. kazał, że Wrangiela do In­

flant; a Pontusa do- Prus naznaczono. Oxenstern, ten z Niemi.ec przez' 

Francją, pod pozorem 2) widzenia się z' M. de la Force, na Calais morzem ' 

ujech~ł; jest jui w Hamburgu i spodziewają się go prędko do Szwecji; 

NaMemlu i 200 człeka nie masz; nic nie opatrzony, ani w prowiant, ani w a­

municię. To też przytym W. X. M. oznajmuję,' że Król J. M. na prośbę 3) 

posłów Moskiewskich, lubo tego w paktach lIie było, ani na. traktatach te­

go wzmianki. nie było, na gołą. prośbę, wydał wszystkie ciała Szujskich, 

które oni z wielkiemi ceremonjami z kaplicy wynieśli. Ale zaś siła się 

naszych tym skandalizuje, 7.e Król J. M. tak sławnej ojca swego pamią­

tki, narod nasz pozbawił; radziby widzę nazad mieli, ale już trudno. 

Królewicza J. M. Kardynała teraz się jakoś pogrzeb odprawuje, na któ­

ry Królewicz Biskup jechał, za którego zwróceniem pogrzebią też i Pan-' 

nę Urszulę 4). O Królewiczu Kazimierzu bardzo ~óś szeptali, jakoby miał' 

1) a tlie 4 JUllii. 2) sub specie 3) ad imitanciam 4). Urszula Mejerin, ' 
przybyła do Polski z Arcy-Xiężną Anną, matką Władysława IV, wycllO-­
wala wszystkie dzieci Zygmunta 111, umarła' 15 Kwietnia 1635.' 
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umrzeć; ale są takie jednak wiadomośeie, że zdrów i że o'd Cesatża J. 

M. wdzięcznie przyjęty, i że mu zaraz tlano komendę nad trzema regi­

mentami. Król J. M. jeclbak· ohgi wspomniał, że się dziwuje, że do niegO' 

aui Królewicz, ani P. Arciszewski nic nie piszą. 

23. 
Z Warszawy, 28 Maja 1635 w Ponied1.iałek Swiątecwy w noey. 

Pisanie W. X. M. z daty 20 Maja oddał mi P. Owerbek Vi Sobotę 
Świąteczną, z którymem nazajutrz ~zedł do J. K. M. Pana mego miłości­

wego i doniosłem imieniem W. X. M. wszystko to J. K. M. co mi W, X. 

M. w liście swym zlecił. Nie może J. K. M. tylko zadowolnić się 1) szcze­

rością 2; W. X. M., że mu takie pr',zestrogi i rady 3) posyłać raczysz, 

które do zamysłów J. K. M. wielce służą; i nie tyl~o żeby się tym obra­

żać miał, ale' owszem żąda żebyś W. X. M. i nadal 4) nie u'stawał w ozn<l:j~ 

mowaniu tego wszystkiego;' cokolwiek będzie godnego wiadomości J. K. M: 
Co się tedy tknie zaciągu ludzi na służbę Cesarza J. M., o tym tak J. K. 

M. muie informował a W. X. M- oznajmi~ kazał; że nie jest to zdanie 5) 

J. K. M., ani też Cesarza J. M., aby tych ludzi naródu naszego' miar 

w Niemczech nl. co zażywać, bo i kawallerją swóją ma bartlzo dohtą, i też'" 

mało co pożytku w pierw~zych wojnach z naszych miał ludzi. Ale że Król 

Francu!,ki d~klal'ował wojnę 6), nie tyiko przeciw Królowi lliszpanskiemu,' 

ale też przeciw całemu domowi Auśtrjackiemu 7) (jako o tym ma J. K. 

M. i zkąd inąd, ale też i teraz świeio z listu do mnie z Gdanska pisa­

nego, gdzie mi oznajmują, że Hugo Grotius, poseł zwyczajny Hollender~ 

ski 8) u dworu francuzkiego wyrobił' 9) to i już oznajmił do Hollandji 

o tern; Cesarz tedy J. M. chcąc rozdiielić siły nieprzyjaciół 10), umyślił 

fliegende (jako zowią) armee' do Fraucji zemknąć, a nie mogąc mie ć 

iudzi lźejszych i do ta.kiej imprezy, która na prędkości zależy 11), spo­

sobniejszych, tu w Koronie zaciąga6 ich kazał. Lecz i ten zaeiąg nie 

bardzo jakoś skoro idzie, bo i omal l~dzi, którzy się' na tę służbę zacią­
gają i J. M. P. W. R. ('7') oziemble kolo tego chod~{ i radby się ~ niego 

wymówił. Zaczym nie m'a się czego lękać 12), aby te niedogodnoście 13) 

1) Acquiescere 2) candorem 3) consilia. 4) in posterum. n) mens. 
6) host.ilitatem, 7) contra totum Austriacam domum, 8) ol'dinarius Hollan~ 
dicus 9) effecit. 10) flistrahere vircs hostium 11 r celerit'ate comi'tat 12) noli: 
est metuendum 13) iJli'.:ommoda. 
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o któl'yeh W. X. ~1. pis1cs1.-. nastąpić 1) miały, albQ ieby tego człowieka 

poteneja miała. nazbyt uro~~ 2). o którego zamysłach, przeciwnych zamy­

słom J. K. M. nic dotąd J. K. M., ani wiedzim:, ani podejrzyw:tć 3) nie 

mógł. Prezencji jego jednak w Prusiech nie bardzo J. K. M. pohz~bo­

wał, ani teraz affektuje; i owszem raczył do niego pisać, że się nie ma 

te raz po co do Prus 1. swymi ludźmi kwapić, ale raczej żeby był uwa­

żny 4) na tamtą stronę od Sz.ląska, i tam ra~zej zamysły nieprzyjaciel­

skie, jeśliby co chcieli zamierzać 5). ludź.mi swymi impediował. Jakoż 

ma. tę J. K. M. wiadomość. ie Bannier z Wolfenbiittel na Magdeburg 

prosto z woj!;kiem dość dobrem do Frankfurtu nad Qdrą ciągnie i do 

naszych grallic zbliża. się. Zacz,ym pod uczeiwym pozorem 6}, albo ra­

(!zej potrzebą zmuszony 7), P. W. R. z ludzmi swymi będzie musiał na. 

tamtej ostać granicy. Co się tknie sprawy Szląskiej, o tej żadnej jeszcze 

J. K..M. odpowiedzi Ilie ma i nic mógł jc!!zcze Krelewicza. J. M., dla świąt 

tel'ainiejszyeh, examillować co sprltwił; czyni jednak J. K. M. w tej spra~ 

wie co moie, i \lobrą m :t otuchę że się co dobrego sprawi. Przestro­

gę przytyrn tę ma J. K. M., i.e Wror,lawianie posły swe do Banniera po­

słali i ollcgo na pomol! wezwali. Listy ,10 Xiąiąt Rzeskich strony ta.. 

ciągów i listy odwołują.ce R) sw.ych poddauycb, gotować kazał J. K. M. 

Strony wsparcia domu Elek,Lor!:'kiego 9) powiedział J. K. M., że ma swo­

je t:posoby, że się iclJ ratować będzie mogło, o któryeh chce się namówić 

7. r. Kni:t.bekiem • którego przyhycie bardzo wdzięczne 10), i nie wątpię 

że dobrą we w8zystkiem oduiesie ollpowie~i 11); bo J.K.M. ongi wspomnieć 

raczył, ie X. Ka/lclcl'Z pisilł i namicnił J. K. M., że najwięcej ta. lega­

('ja. P. Kn izbek:t ma w souie uez pieczeństwo 12) Kurfirsta J. M., na któ­

rą g(ly J. K. M. doL)'ą ua. rezolucją, potrzebuje żeby tei Kurfirst J. M. 

wzajem affekt i życzliwOlić swoję tak wiele razy obiecaną dotrzymał. Co 

się tknie odjcclwllia W. X. M. z Kommissji, tej J. K. M. nie tylko nie 

iYC7.y, ale prosi abyś W. X. M. przynajmniej do 15 Junji został. Tym­

czasem J. K. 1\1. w Toruniu. będzie i zniosłszy się z W. X. M. ostatnią 

da rezolucją. 

1-) sequi 2) in DlmlUm excreseere 3) suspicari 4) i10ltutus 5) intentare. 
6) honesto praetextu. 7) necessitate impellellte. 8) revocatorias. 9) domus 
Palatinae (HraudenbuJ'gskiego). 10) adventus gratissimus 11) respomi. 
12) tleeuritatem. 

34 
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,')4 ,.., . 
Z Kempa, 13 C7.crwca. 1635. 

nu(lzo J, K. :v.T. z tcgo nie kontt3ut, że J. M. P. PoJ!!karbi Litewski 

1) 7.:\r,i'1gi wojenne, które aby ja.ko najlepiej postępowały 2) J. K. M. ży­

GZY, zatrudnia; i rozkazał 'l,al'a7.em do niego pi~ać, aby jako naj prędzej 

]li!~niąd'l.e rotrllistrzom dawał według listów pnypowieJnieh, niepotne­

b II)'!:! I na nicl~ /lie wyciągając kaucji. Owo zgula Król J. M. o pokoju 

flie myśli i deklarował się, że woli W. X. M. widzieć w Litwie około woj­

lly ('hodzą(:ego, a niż tu I:Z.\S darmo trawiącego bez po1.ytku a ' wielką 

zawiścią 3) swoją. Zaezym rozumie .1. K. !\'l. że to lepiej 4), aby te 

trak kIty S1,yj~ złamały w lIiellytuośei 5) W. X. M., a niż żeby pod by­

tllOŚĆ W. X. !\'l. miała się wszystka zawiść 6) na W. X. M. obalić. Po­

zwala. tedy W. X. M. odjechać, iluboby 7,yczyt wi!lzieć się z W. X. M., 

ale żeby to ludzi nie skandalizowało, woli tak poprzestać 7); ho wie, że 

W. X. M. llil. tarntćm miejscu koło zaciągów chodząe, lepiej będziesz 

mógł mil usłuiyć i intencje jego do skutku przywodzić. Jednak jeślihy 

l)ytność W. X. M. miala tam być potrzebniejsza uii orljazd, tedy J. K. 

M. pW>7.C1,a to na wolę W. X. M. Jam wprawdziQ miał tell skrupuł, że 

lubo W. X. M. odjedzie~z przecie u kollegów swych nie uj(lziesz po(łej­

n.enia, żebyś W. X. M. o t~m rozerwa.niu nie miał miee jllkiego z J. K. 

M. pOl'ozllrnienia 8); Z:lC7.ym rozumiałem być potrzebną rzep.zą, ahy J. K. 

M. napisać do W. X. 'M. rozkazać rac'l,ył, nie p01,walając 9), jakobyś W. 

X. M. sa.m tego affektował orljazuu, ale właśnie J'ozka'l,ując gwoli przy­

g",towilniu Rię na wojllę. Podobało się to J. K. M., i list w Kancellarji 

KOl'onnćj do W. X. M. napisać kazał, który posyłam. Pokój z Kurfirstem 

Saskim zawarty 28 Maja, 30 tegoż miesiąca 10) mial być publikowany, 

(gwoli ezemu Kroi , Węgiel't'ki do Pragi jecbał) jakom to z listu Cesarza. 

J. M., który do swego rezytlenta pis1.f~, który J. K. M. ukazował, zrozu­

miali którego pokoju szczegoły i warunki 11) przysdą pocztą posłać obie­

cuje. 

1) Stefan Pac 2) su(~Cederllnt. 3) invidią. 4) cOJlsultim. 5) in absentia. 
6) invidia '1) dissimulare. 8) eointelligentiam 9) pel'missive. 10) eju~dem. 
11) particularia i conJicie. 
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25. 
Z Torunia, 16 Czerwca 1635. 

l\1iałemci był kozaka tego trochę dłużej zatl'zymać, żebym był mógł 

W. X. M. na wszystkie punkta obudwu listów oraz oclpisal~; ale J. K. M. 

kazał mi abym W. X. M. oznajmił, że z wielu ważnych a potl'Zebllyeh 

przyczyn, tedy }Jozwolił na pornkoienie rozejmu do ostatniego Lipea 1); 

częścią dla niegotowośd swej z przyczyn 2) oziemLłego tu w Korouie oko­

ło woj.ny cbodzenia, częścią że tą prolougaeją rozumie J. K. M., że się 

nic nie omieszka; tak jC'duak, aby Malborg zostawał w ręku Elektorowych 

a Mellld w Szwedzkicb do wyjścia rozejmu 3) i it:by Szwedzi MemeI I'e­

perowa.li, i tak jako go wzięli odtlali. O ti'j ' deklaraeji swej, jż pis'Le J. 

K. M. do Panów KOlllJ1lissarzów, tedy mnie kazał, abym l'ÓWIJO z po,;;:.tą 

kozaka tlo W. X. M. z tą rzucił wiadomością. Co si,; tJ..Jde Konlmis~ji 

Wileńskiej, ta będzie poprawiona według Zd;1I'lia 4) W. X. M. 

26. 
Z Torunia, 18 Czerwca 1635. 

TI07.mowa 5) w tej sprawie Pauów HollelltlcJ'sldch posłów z W. X M., 

bćtrdzo sil( J. K. M. podohała. i cIlCe sam z nimi. S'bOn.ej się rOLmówić" kie­

dy tll będą u J. K. M. Tego jellnak. J. K. M. iyezy, i,t1lJyŚ W. X.lVI. pr:t.e­

stl'7.egl Hollendrów " aby oni umyślnie okazji J..aptowali jakohy się IDłlgl·i 

'/. X. Kanclerzem w tej sprawie rozmówić, zeby Oil wilhial i.e uie my to 

u(lajemy, ale w rzeezy samej 6; jest, że wszyst.:y po:;t ronui, a o!'iobliwie 

Olli, tej Sl1l'awie sprzyjają 7) i żeby ~ję mu to moglo uka'l.ać, że to nie 

plouue rzeczy które· my po tern ouiceojcmy mahcń~twie 8). A ży(~zy J. 

K. M., aby tę roznJOwę 9) tam z uim instituowali. a nie tu w Torulliu; 

boby mógł lJol]Cljrzywać 10), że się to z naprawą samegoi Króla J. M. 

ozieje. l)isal J. K. M. ongi do W. X. M., abyś prosto do Litwy bi~żał; 

ale to ur!zyuił W raZh) 11) rozerwania traktatów, chcąc W. X. M. ochl'o-

1) inducia':! ad ultimam Julji 2~ ex occasionc 3) aił expirationem 4) ex 
mente 5) collatiiL 6) in re ipsa. 7) huie ne~ot.io fa\'cut. ~) WLtdy:-;law JV 
c1rcial sit( :lenić z :Elibietą, eórką Fryderyka El~ktora Palatyna HellU, oura­
llugo Krulem Czeskim U) collatią. 10) ::iU~picari 11) in CilSU. 



nić od za\Yiśc~ 1); teraz poniewai J. K. M. P 01.\" o lit na przedlu}.enie ro· 

zf'jmu do ostatni.)go Lipca 2), tedy potrz.eblljc, auyś W. X. M. po u­

czynieniu tej o prolongowaniu deklaracji, tu do TOl'Unia mógł l-bieieć, 

puuiewu ";' i sa.mi posłowie IIollentlor~cy tego potrllłuują. 

;\' sprawifl Xięcia Brzeskiego i całegu Slląska tom zrozumiał z Kró­

la J . M., że Cesarz J. M. cllce im łaskę swą okaza.ć, a.le ieby przp.nitWsq 

Iii\( do winy, uro' :1.yście 3) przeprosili, nową wierności 4) uczynili przy­

sięgę 5), garnizony w miasta i zamki Ce~ar8kitJ przyjęli, i jeszc'le pe­

wną summQ za karę 6) dali. Ale Xiąie Brzeskie i iI1s~e stany nie clH'ą 

tego rozumiee. W. X.lU. tu przyjechawsł.y, l'epicj się o wszy:stkićm dowietiz. 

27. 
Z Torunia, 30 Cl.erwea 1635. 

Na onegdajsze ostatnie wszystkich Panów Kommissarzów pi~aDie, 

dostateeznie J. K. M. odpisał. W szczególnoś~i 7) to W. X. M. ~amemll 

donieść kazał: et} się tknie tych koudyeji któremiby powrócenie Króle­

stwa Szwedzkiego 8) stać się mialo, ie wS1.ystkim Pal1óm KommisĘan.óm 

J, K. M. wypisać kazał. Ale te któreuy mia.ły z: zeczeuie sil( 9) skleić, 

z samym tylko W. X. M. kommunikowac chce. Dołoiył wprawdzie tego, 

ie się ich W. X. M. nikomu nie masz l.wier7.ać, chyha P. Wojewodzie 

llehkiemu 10). I teraz' w moc tego 11), te komlY"je które J. K, M. przy­

godzić się mogły, wypisać W. X. M. kar.al; tę woluość dają~ W. X. M., 

abyś według upodobanIa 12) pn.ydał aluo ujął co się będzie ulało. a" 

żebyś W. X, M. jako najpl'ędLej ztlanie swoje o tern J. K. M. ozuajmił. 

Tymczasem 13) chce J. K. M. sam i o inszych pomyśleć: 

1. Aby prawo ustanowione przeciwko ś.p. Zygmuntowi i potomstwu 

jego 14) było abrogowane. 

2. Aby w przypadku śmierci Kryst.yny 1:/), pierworodorgo syna 16) 

J. K. 1\1. dla wychuwania ~' religji ł obycziljaeh i ję1.yku SLwcLhkim 17) 

przyjęli, a pnez wolllą Elekcją 18) za Pana obrali. Tymczasem 19). 

1) salva.re ad invillii 2) prolongacją inducji cul ultimam Julii 3) culpa 
agllita Io'olenniter 4) novum fidelitatis 5)jllramentum 6) Z\l1' str;tf 7) in par­
ticulari 8) rcstitutio Regni Suaeciae. 9) reollodationem 1(1). Rilf.d Le­
szczYI'lski. 11) in vim. 12) pro \ibitu. 13) interim. 14) lex lata l·OIlI.fa di­
vnm Sigismunllum et pOiljteritatem ejus. 15) in casum mortis Christinae. 
16) primogenitum 17) in relip;ione. moribus, lingua. Suctica educamlum. 
18) per liberam eleetionem 19) itJterim. 
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3. Aby Kr)styna za Krl.',]cwicza J. M. Kazimierza ll)la 11 ana z 7.it 

strzeżeniem 1), ze choćby było potomstwa z tego małieństwa 2), przeeie 

jednak potomstwo 3) Króla. J. M. ma mieć pierwszeństwo przy obione 

Króla 4). 

4. Aby J. K. M., tytul K"óla SzwedtJdego 5) do iywota swego zai.ywał. 

5. Aby J. K. M., póki Krystyna nie dójdzie lat do małieństwa 6), 

był jćj najwyższym opiekunem 1) deklarowany. 

6. A by wygnani Szwedowie, jako są: Guldcnsticl'owie, Sparowie 

i insi, byli do da.wllcgo "tanu S) przywróccni. 

1. Aby na zakład pewności 9), że po uczynionem zrzeczeniu się 10), 

alLo samego J. K. M., albo potomstwo jf.'go za Pana obiorą, ustąpili J. 

K. M. Filllantlję. (To rozumiem, ie na nich bardzo twardy sęk, i dla te­

go powiedziałem, ilłby oni raczej ustąpili Estonji, która jest .prowincja. 

między nami spoma 11) i na którą Rzeczposflolita ma prawo, albo tei 

Ingrji, która nie je~t prowifj(~ja Królestwa Sl.wedzkit!go, i nam do zatrzy­

mania., w razie 12) rozerwania z Moskwą pokoju, bardzo potrzebna. Król 

J. M. powiedział: Pokusy nie wadzą, jeśli tamtćj nie wytargujemy to któ­

J'ą z tych; o czym dalszą ehce dać W. X. M. informacją). 

8. Ahy 'pl'owineje oderwane ou Rzeczypospolitej, z wynadgrodzeniem 

nakładów i szkod, powrócone były 13). 

I tak kiedy J. K. M. pewnym 14) bęlhie, ie po zrzeczeniu się pra­

wa th.ieuzieznego, pnez wolne obranie 15) on sam albo potomek jego 

będzie obrany za PaLIa, tedy się ' chce zrzec dziedzicznego prawa liwego, 

a Szwedów za wolny narocl ogłosie 16). 

Co się tkni~ sprawy o małżeństwie 17). tę zupełnie 18) J. K. M. na 

W. X M. puszcza, iebyś ją przyszył gd1.ie się IJóljlepiej będzie zuało. Zda­

uie 19) w tem jednak. swoje takie tlał: że w owym punkcie, gdzie oni 

7.aber,pieczenia 20) potrzebują, ahy J. K. M. warował że nigdy rcligji 

Rzymskiej dl) Szwecji wprowadzić nie bęllzie usiłował 21), ha rdzo dobrze 

możesz W. X. M. tę sprawę włożyć 22); do której sprawy rozumie J. K. 

1) cavendo 2) proles ex har. matrimoniól. 3) proles 4) pracponi in elee­
tione in Hegnłllll. 5) titulurn He~is Suaeciae, 6) mattimOlJii. 7) supremus 
tuto!'. 8) ad pristinum statulll. !:J) pro pi~nore securitatis 10) post fadam 
;tl,renuI,r.iatiOllcm. · 11) cOlJtl'OVCl'sa. 12) in casum. 13) proviucias ablatas 
H. P. l'um l'efu~;ione snmptllum nt damnorum restituant. 14) certus 
15) post renuudatiOllem juri~ llaereditarii, pel' liberaln cleetionem 16) po­
}Iulum Iiherum p/'orlllllt:1are 17) causam matrimonii. 18) totaliter. 19) ju­
dicium 20) secuI'itatem 21) rcligionelll romanam nunquam in Suaeciam in­
'dllcere tcutituit 22) iurerre. 
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M., ie bezpiecznie 1) możesz W. X. M. przy Angielskim pośle i Holltm­

derskidl zażye, którzy tamtemu domowi ~pnyjaJą 2); ale Frilncu/.a I>tn.cdl. 

się trzeba, bo ma J. K. 1\1. tal,ie przestrogi, i.e temu matictlstwu jest 

bardzo przcciwlJy 3). 

28. 
Z Torunia, 4 Lipca 1635. 

Zaraz wrót!iwsl.y się do miasta, szedłem ,;10 J. K. M. i tlałem te sIwa.­

wy, które jeszl:ze J)ol.Ostają 4) do podpisu. D)'skur~y W. X. M. 1. FrćltJcu­

um referowałem; uanlzo siQ pouob.dl', osobliwie ie uohrze si? uuai 

wynalazek 5) J. K. 1\1., który strach FrauclIl.owi puścił w ocą o TIlaticl'l­

stwie z '.!f)l'ką Cesarską. O Królewnie J. M. powied/.ictt J. K. 1\1., i.e to jc­

szcze l.a niebosl.ezyka Króltt agitowauo, ale Król lJieboszczyk 6) iadJlą 

miarą nie c1wial tego rozumicl~, ale, prawi, moie teraz być łatwiej.na 

sprawa. Strony drogi X. JJiskupa. Żmllj<hkiego 7) do HI.)'łl111 powied/.jal 

J. K. 1\1., że się trochę z tym zi4trzymae nie wadzi, poniewai il1S1.e ~p05U­

by są do otrzymania. tej dysp'Jusy, tak przez Króla. Fraucuzkic:;o (jitko 

sit;: tego san'} poseł podjął), jako też pn,ez KJ'ólow~ Allgielską, któia I'i­

sa.la, żeby tę spra.wę promował i z illdulLem uie hył drogi, pOllieważ to 

małieństwo, prawi, będl.ie z wielkim pożytkiem koseiola Hzymskicgu. 

29. 

Z Królewea, 20 Lipt:a 161:5. 

Najprzód oznajmuj\( W. X. M., że J. K. M. wy:ci~łc.l. P. Guldl:llAern 

na miejsce tra.ktatów 8), żeby Hpomlliał po:; ta, Augiebtiego, ;.ell! llW 

bł'ld !l) jakokolwiek Dl(Jgl naprawiouy byt:; Lo :;ię ua:;!. na';wlllik kutlll/IIS-' 

:;ji 10) baC'c!t.o onego chwycił. W~l.oraj przysl.lo l'i~allie od PalilI\\' KVIIl­

mlssa.n.ów. kędy piszą, i~ Szwcdowie lIic a ui,: u \\ iecZlIyll1 l'ukoju II) 

niecheą mówić. chyba żebyś my :;ię Jnł'bllt ui'.d.li, a za l:!.l,enhic~tuleLui 

rozejm 12) wS 'lystkieh Prus z Pilawą i 'I.e wSl.y:;tl.illli I',urtallli lISlQ[llIją. 

Sl'olhe to pouauie upodobali 13) J1<tsi, i ieby ua uim J, K. M. pl'/.e:;t,ll 

1) tuto 2) fa,vent 3) lwic matrimonio eOJ!traris~iml1s 4) !':\lpt'raut 5) be­
ne ce:;sit iu\'entio. 6) Zygmullt lU 7) Jd'ZY '1'ysl.h.iewl\·z 8) ad I'VClUII eOIl ­

grcsslls 9) error 10) Antesigllanus Comll1issiollis . 11) Je l'crp..:tua lhlce 
12) pro 40 circiter anlJorum. 13) ulTipueruut, > 
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pnn~wa.(hlją. J. K. M. te(ly taką im ~ał cleHlI'al'jtJ, 'l,e Z~) wieczny pokój 

1) ~otów im Kł'óll~stwa Szwech.kiego i tł"7.cciej C7.ęśei Inflant zn.ec ~iQ. A 

co 15ię tknie rozejmu 2), ponieważ wszystkieh portów w Prusiech llstQPll­

ją, i na nie pozwala beL naru~~eni~L p1'(~wa swego 3) do Szwecji a Rze­

czypo~politój do Inflant; ale na. rozejm 4) (Utl'l.~ ·,.y nad o~m lat, zadną mia­

rą pozwo1ić J. K. 1\1. nic chce. Tak tcdy W. X. i\1. raez wiedzieć, że je­

~Ii 'l.a. rozejm 5) otimiu Ia.t b~dą cheieli 7.llpełnie G) z Prus ustąpić, hl':7. na­

rU:>1.cllia prawa do Szweeji i ]nflant 7), to pewny mamy pokój. Ch,~ieli h~ li 

. l'o/.l-jm pomknąć 8) jeszcze do kilkl1 nieclzic~l, ale J. K.I\1. tego nie (lCYlWO­

llł i tak się deklarował; że traktaty w swoim miejscu 9) odp"awować się 

h(npieewie będą, 7,awie::O:'lenia broni 10) jtlclnak ia(łnego nie będzie, OW~1.ern 

wojna. zaraz po wyjściu rozl'jlllu 11) swoim pójdzie trybem; na którą jako 

rydlto mnie tei W. X. M. przyhyć rozkażesz, uniżenie proszę ° wiadomość . 
• 1. K. ~'l. jutro do Torunia wyjddia a P. Hetman pro~to bieży (lo obozu, 

który już }'od GrUlhią,hem stanął. 

30. 
Z Królewca, 21 Lipca 1635. 

Oll~lano mi Ihisiaj rano pisanie W. X. M., w którym mię W. X. M. 

~I-omić ntezysz 1. uieposlus·,.ldlstwa, jakobym ja wzbrania.ł się i nie chciał 

W. X. M. w owej sprawie dać rcsponsu. Ja l.awszem gotów był deklal'o­

w:..c się W. X. M. Dobrod7.iejowi memu i owszem prosił, żebym się mógł 

ustoie cxpJikowa(~; ale że W. X. M. koniecznie na pismie tego potrzebno 

jc~ :,:;t., ja jako we wszystkićm, tak osobliwie w tym pUf.lkcie, na którym 

wsz.ystko moje szczęście zawisło, chcę iść i pójdę za wolą W. X. M., jako 

najw)'ż15zćj mojćj po Bogu zwierzchności. O to jeno unii.cnią W. X. M. Do­

hroclz.ieja mego proszę, abym tyle frysztu mieć mÓl;,ł, żebym obaczył ja-

10 zamysły J. K. M. około małżenstwa 12) pójdą.; które jeśli skutek swój 

wczmą 13), ja P. Boóa wziąwszy na pomoc, a wsparty blogosławienstwem 

roclzieielski~~m W. M. DQbrorlziejów moich, zaraz sobie w tym domu za 

granicą 14) pl'zyjacip.lJ. obrać chcę, do którego mię W. X. M. wolą i per-

1) pro pace p()l'petua. 2). inrlucias, 3) salvo .lure suo. 4) i 5) induciae. 
fi) t.otałitj~l'. 7) ~alvo juro in Sveeiilm t-t Lb'oniam. 8) inducias. 9) SLIO 

IOf!o. 10) armistieium. 1 t) expi l'antibllS induciis. 1~) Cil'e,L matrimonium. 
13) Sllum cr1'eetllm sortient. tt.) extra Regoum. 
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swazią swoj~ POCil!gaSZ. Ale· jeśliby owo plurwsv~ nie udało liiI( 1), to jui 

m:trn t4( wuhieję O W. X. M., że mi uie tylko nie będzie~z bronił, abym 

w ojcz)'ZIIie 2) przyjaeida mial szukać, które;;o tu tak dobrze doma mi ek ­

mogę i z tak widkim związkiem przyjaciół, jako g(h.ie indziej. Co się 

zaś tego tycze, żem ja konie swoje do stajui W. X. M. odesłal, tum uczy­

nił dla t ego, żem w tej był nadziei, żem mial być przy boku W. X. M. 

w Jnflauciech i tak darenlną drogą konie trudzić, ani h:ż daremnym w War­

szawie staniem, mil!~nkowi swcmu uszczcriJku c'I.ynić nie chciałem. Ale 

kiedyhym to był wiedział, że W . X. M. mię przy boku J. K. M. mieć 

chcesz, inakszebym postanowił ~obie. Dziś J. K. M. wyjechał z tąrl przed 

godziną; na miejscu swoim jako posła 3) zostawił P. Podskarbiego Nadwor · 

nego Kor., ja też zaraz wsiadam. 

31. 
Z Bro(lniey, 2i Julji 1635. 

Co się naszej Kommissji tycze: S/.wt!llowie żadną miarą na rozejm 

4) krótki pozwolić nie chcieli; Król J. M. też długiego przyjąć nie chciał. 

Domagali tjię żeby prawo 5) J. 1\. M. nienaruszone 6) zostawało; ale żeby 

tytułu Króla Szwedzkiego podczas rOl.ęjmu 7) nie zażywał i żehyśmy im 

tyle dali pieniędzy, żeby mogli bez swego kosztu wyprowadzić wojsko 8) 

z Prus. Ale t~ kondycje raczej na wytargowallie kilku lat podali. Nasi 

Kommissarze )ja to prz.yz\\'olić nie cheieli, i już się ongi, to jest 24, roz· 

jechali. Wczol'ajs7.ego dnia t;!ychać było stl zelbę wielką koło Małej Gło­

wy. Domniewamy tiię że cóś przeciw P. Arciszewl'kicmu, kt~l'y przeciw 

tej Głowie szańc potężny, który już się hronić może, nuciłi i ma na nim 

1,200 piechoty, 200 dragonów i 4 dziata. J.:\1. P. Wojewoda Ruski 9) 

jui w Toruniu, ludzie jego pot! Grudziądzem, także i P. Wojewody Um­

cławtikiego 10) i issze chorągwie. P. Hetman dzisiaj się z nami rozjechał. 

prosto do Grudziądza biegł., Regimenty też piesze [JaJ spod/.iewanie się 

prędko wygotowali i już częścią na swych garnizonal:h. częścią w obozie 

stanęły. J. K. M. zagrzewa P. Hetmana i wojsko ochotą W. X. M. i 

wojska Litewskiego, że już prawi, Wtizyscy na grauicy Inflanttikiel. Ale 

1) non su~cerleret. 2) intra patriam. 3) pro legato. 4) iOlłuciae. 5) jus. 
6) salvum. 7) Regis Succiae, durantillus iuduciiti. 8) militem educare. 
9) Stanisław Lubomirski. f O) Stanisław Potocki. 
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to J. K~ M. napisać do W. X. M. kazał, że jeśli cz.~go W. X. M. doica': 

zywać chcesz, tedy teraz na początku masz czas i okazję; bo Wrangiei 

jes~cze się ztąd nie ruszył gwoli ludziom, którzy tu dopiero ztąd z nim 

do Inflant iść mają. Szwedowie jeunak srouze pyszni ze wszystkiemi się 

mediatorami pohałasowali; ani na Boga, ani na. prawa narodów 1) nie dba­

ją, bo posła J. K. M. P. Forbesa, z okrętem wojennym na którym do Duń-' 

skiej ziemi miał jechać, wzięli i nie wiedzieć kędy z nim pojechali. Ale 

ńadzieja wP. Bogu, że ich prędko skarze. 

32. 
Z TOl'unia, 1 Sierp'nia 1635 . 

. Jedzie poseł Xięcia J. M. Siedmiogrodzkiego, który tu u J. K. Ni .. 
był, do W. X. M:, któregom na Wilno dyrygować musiał, nie wiedząc 

w której stronie teraz W. X .. M. Ten srodze nam wojną Turecką grozi, 

na którą wielki snać appetyt ma Cesarz Turecki, byle się od Persa uwol­

nił. N'asze traktaty jeszcze się wloką. Mediato~owie byli tu wszyscy 

żnowu do Szwedów jechali;' na samym tylko czasie rozejmu 2) traktaty 

się zasadzają. Szwedowi e 40, Król J. ,M. 12 lat odst!l-Pić nie chcą i jeśli 

śię da na 20 podągnąć będzie dziw. W przyszłą da Bóg Niedzielę, bę­

dziem mieli ostatnią przez mediatory od Szwedów deklarację w Grudzią­

dzu, dokąd dzisiaj J. K. M: ztąd wyjeżdża. 

3'3. 
z Grurlziądza, 6 Sierpnia 1635. 

Panowie Mediatol'owie wl'ócili się wczoraj do nas z ostatnią Szwedzką 

~ek)aracją. Najprżód 35 lat rozejmu 3) żadną miarą ustąpić nie chcą. 

2. Aby Kr61 J. M. tytułu podczas rozejmu 4) nie zażywał. 3. Aby sum­

mę pieniędzy Rzeczpospolita dała. 4. Aby Król J. M'. Krystynie prawo 

dziedziczne 5) przyznał. 5. Aby urodzaje wszystkie tegoroczne im ustą­

pione były 6). 6. Aby się J. K. M. im deklarował, jeśli te miejsca Pru­

skie ustąpić mają tak jako przedtym były. czyli tak jako teraz są. Jeśli 

1) jura gentium. 2) inducii. 3)' induell, 4) durańtibus in·duciis. 5)' lud­
teditatem. 6) cedurit. 

35 



tak jako przeutym były, to chcą wszystkie wały i fortyfikacje rujn'ować; 

jeśli jako teraz są, to potrzebują zapłaty za prace i koszty, które oni na 

fortyfikacje ważyli. O tern teraz zaraz tajemna rada (na którą się kwa­

pię) będzie. Teraz ponieważ pewna wojna, ja uniżenie proszę W. X. M. 

abyś mię tu więcej 11 (łworu trzymać nie raczył; bo ja tu żadną żywą mia .. 

rą zostać nie mogę. I baczni ludzie tedyby mi to za de mieli, kiedybym 

ja tu lóino przy J. K. M. mieszkać miał. Paniąt tu zwłaszcza jest siła" 

którzy częścią z swoimi, częścią 7. zaciągowymi ludźmi na posługę Rze­

czypospolitej stawili się. Ci na sławę zarabiać będą, <li jabym się gryść' 

musiał, i oczu między ludźmi nie śmiałbym, pokazać. 

34. 
Z G ruuziądza , 1 Sierpnia 163'5. 

Po taj'cmnej radzie, r07.umiałem co pewnego albo z strony pokojU',. 

albo z strony wojny W. X. M. oznajmić, ale rzeczy znowu w prolongację 

poszły. Bo względem 1) pienięuzy, którycR się Szwedowie upominali, taki 

środek 2} znalazł się, aby Szwedowie cła na morzU' do pewnego czasą trzy­

mali; których ie i J. K. Mci trzymać także też pozwolą tuszymy. Co się' 

tknie nieużywania tytułów i przyznania prawa dziedzicznego 3} Krystynie, 

na to liię deklaJl'ował Król J. M., że swego tytułu opuszczać nie chce, a 

Krystynę Kl'ól-ową dziedziczną 4) tytułować pozwolił. Co się tknie obale­

nia fortec 5), albO' nadgrody kosztów na nie ważouych, Król J. M. po­

zwolił aby obie Głowy i trzeci szańc uaci Wisłą aby rujnowano, ostatek 

aby wcale oddano. O czas to najtrudniejsza było J. K. M.; ale naleganiem' 

6) naszych Panów Senatorów, którzy aż też bez wstydu, w obecności 7) 

mediatorów, ledwie nie na. kolana upadali, dał się J. K. M. do 25 lat pr7.y­

wieść; czym się jednak mediatorowie ni'e kontentowali i powiedzieli, że 

się do Szwedów nie jako metHatorowie 8) ale jako posłowie 9) wrócimy," 

bo oni żadną miarą 35 nie ~stąpią. Z tym dziś rano do Szwedów j~chali. 

Posłowie tei wygnanych Inflantczyków przyjechali; Królowi i Rzeczypospo­

litej supplikmją:; a przecie to nic nie pomoże, P. Bóg wie co' dalej będzie. 

Czaty dwie, jedna z Panem Sttą Kamienieckim, druga z P. Żółtowskim 

"1) ratione. 2) medium. 3) haereditatis. 4) principem haereditariam. 
5) demolitione~ fortalitiorum. 6) impol'tunitiate. 7). in pra~sentia'., 8) me­
lłiatores. 9) faeciales. 
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'Wyszli ongi potężne; co sprawią usłyszym wnet. Woj!;ka nad 10,000 ni~ 

masz jeszcze; codzień jednak pnybywa, oprócz tych ludzi którzy już po 

zamkach osadzeni. P. A'rciszewski dobrą sztukę wyrządził między Gnie­

wem a Cwzew.em: Szwedowi e jedne banho potrzehne miejsce upatrzywszy 

rozmierzyli szańc, który nazajutrz jakoby sypać mieli; on nie czekawszy 

unia, owo miejsce opanował, według rozmien.enia szańc rzucił, i z ludźmi 

-swymi tam leży. Nazajutrz S1.wedowie przyszli, chciel~ go wybijać, ale 

-się tak już był okopał, że mu radzić nie mogli i poszli precz. My tu co ' 

,godzina wyglądamy pociesznej jakiej od W. X. M. z Inflant nowiny, bo 

kiedyby tam P. Bóg w czem poszczęścił, i tutejsze traktaty musiałyby 

szyję złamać. 

35. 
Z ob07.1ł pod Grudziądzem. 11 Sierpn"ia 1635. 

Wrócili się ongi po ostatnim moim do .W. X. M. pisaniu Panowie 

Mediatorowie • którzy od Szwedów deklarację taką pl'zyllieśli. że żadną 

miarą 30 lat ustąpic nie chcą; a z strony 1) tytułu, żeby Kl'ólJ. M. w swych 

instrumentach jako będzie chciał swego zażywał tytułu. a oni też także 

w swoich. J. K. M. zaraz się przy 25 latach opponowal i oraz Panom po­

słom i Pryncypałom ich podziękować kazał za interpozyeję i podjętą pra­

cę, oświadczając się P. Bogiem, że nie z naszej przyczyny to rozerwanie. 

Sturbowali się bardzo Panowie Mediatorowie (osobliwie Hollendrowie) i 

prosili J. K. M. aby się dal do tych 30 l&t pociągnąć; ale gdy tego otrzy­

mać llie mogli, prosili llaostatek, aby tych traktatów jeszcze nie rwał, ale 

żeby mogli tlo Szwedów jeszcze jechać i ich do kompozycji przywieść. (To 

się działo tego dnia (9 Sierpnia), kiedy J. K. M. do obozu z Grudziądza 

wjeżd~ał, gdzie go P. Hetma.n ze wszystkiem wojskiem około 2) 12,000 

ludzi potkał, lla co tez Panowie Mediatorowie patrzyli, i bardzo się im 

wojsko nasze podobało, prócz tego że piechoty było mało). Wrócili się 

nakoniec 3) dZll; i przynieśli, że Kommissarze Szwedzcy bardzoby radzi 

pozwolili na te 25 lat; ale i.e ich instrukcja do 30 obowiązuje, proszą o 

przedłużenie rozejmu 4) do dwóch niedziel, aby tymczasem do Szwecji 

posłać mogli. Król J. M. zaraz wysłuchawszy zdania Panów Senatorów 

bez wszelakiej trudności pozwolił na tydzień, to jest aż do 18 Sierpnia 5) 

1) ratiońe. 2) cil'citer. 3) tandem. 4) prolongację inducii. 5) usque 
ad 18 Aug. 



,do przyszłej Soboty włącznie 1); z tern się dzisiaj więczor r,ozjac~lali. I tak 

Panowie Szwedowie czego chcą, bez wszelakiej trudności na nas dopinają; 

i takeśmy daleko zabrnęli, że żadną miarą cofnąć się niehia i ju~ od 

:woli tylko 2) Szwedów zawisi 3) albo wojna, albo pokoj. Jutro jednak 

~ojsko ruszyć się ma pod Kwidzyń i tam formalnym obozem leżeć. Ale 

wojsko bardzo nie kontente, niektóre chorągwie pieniędzy nie wziąwszy do 

obozu przyszły; tu zaś P. Hetman srouze w. grozie trzyma, o najmniejsze 

zdibło żyta wieszać każe; z grosza żyją. ale w~zedłsH w Xięstwo chce im 

. kwartiry po Chorągwiitcll podzielić. Z Hollandji I10wiQY Qal'dzo na iCQ stro­

nę złe; bo piszą, że Hiszpan dowiedziawszy się? że Graf Wilhelm wszy­

stek garnizon z SzenkenszallCu do obozu swego wywiódł, nie zostawiwszy 

tylko 150 człowieka, nocą z Geldru w 600 ezłowieka wyszli i nie daleko 

Szenkenszańcu ua Kolońskie statki, które z winem szły, siadłszy, niespo-

1~7.ianie 4) na szańc uderzyli, wzięli, wysiekli, tylko trzech luazi uszło; 

pro~iantu, amunicji srogą moc wuleili. Ale Graf Wilhelm, który we dwu 

jeno milach z tamt~d z 14,000 ludzi leżał, zaraz ich opasał, passy zaległ, 

j sam Xiąże Auriacki, porzuciwszy jakieś miasto które był obleg~, ze 

~szystkiem wojskiem pod Szeukenszanc id-Lie. Te lIowiny pewne są ~ bo 

~ sami posłowie je mieli. Z Anglji, z Hagi, i od samej Kurfirs:t.towej cu­

downe sam przyszły wieści. Ów Pstrokoński będąe w Hadze, tak długo 

około tego chodził, żeby mógł mieć przystęp do Królewnej Czeskiej bez 

matki (i jako tam trochę wolaiej 5) źyją, łatwie to otrzymał w obecnosci 
. t . J • 

6) jednak fra~{~ymeru i kilku kawalerów; bo tam piszą, że z jego cere-

:p1onji i ukłonów wiel~ą mieli po~iecbę) gdzie po długich komplementach 

oddał jej listek, gd7.ie J. ~. ~ł. swoją własną ręką po włosku pisze do 

niej~ prezentując: jej to ma~żeństwo swoje i oraz wiodąc ją do tego, aby 

r-atoliczl\~ została. J piszą jeszcze~ że ten zdrajca pilno się stara, aby jeł 

:xiążkę Papieską mógł podemknąć. W wi.elkim niebożątko u matki gniewie 

by~a, że IJr7.~~ dui Cl.tery ten li::;t zatrzymała, nic a nic matce o tem nie 

powiad<;tj~c; jednał< nie rozumiejąc aby to na Pana tak mądrego przypaść 

!ll0gło, za fałs7.y~y ~o list mieli i w milczeni~ to puścili. Teraz Kurfirsz­

fowa stara pisz'~ d~ P. pwerbeka, dowiadując si~ ~ jeśli to tak jest albo 

~ie; ho pod~jl'zewaj~ 7), że to Król J. M. na ten kpniec 8) uczynił . i ka­

tolicką wiarę wmięszał, ~by to małżeństwo rozerwał i ~czciwie się z niego 

~kropić mórl. Gdy ten list Pana Owerbekow, P. Guldenstern Królowi J. M~ 

1) inclusive. 2) ex solo arbitrio. 3) dępendet. 4) insperate. 5) lib~­
r! llS. 6) in pracsentia. 7) 5uspicjj~ . 8) eo fine. 
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czytał, przyznał się że pisał, ale się srochc zapłonął i pokazał że mu ta 

materja bardzo była ni~przyjemną 1), tak że nam nielzia było więcej te­

go popierać. Sam l1jabeł rozumiem instrumentom swoim, którzy Pana za­

wodzą, dodaje takie rady 2), które boję- si~ że tę sprawę bardzo zatru­

dnią; bo i Posła Angielskiego, jakoby on Szwedom banIziej ~przyjać miał, 

3) w ohydę u Pana przywiedli i Francuz teraz w takiej łasce, że mu Król 

J. M. swego konia nagotować kazał na jutro w ciągnieniu, aby przy nim 

był. I Kurfirszt nieborak w srogiej teraz niełasce, tak żc trudno co od 

niego i donieść Królowi J. M.; zaraz rzecze: że si.ę w Berlińskiego dworu 

głowie wylęgło. Tak sobie Król J. M. do tego małżeństwa ściele drogę, 

dysgustując tych którym ;;abiegać potrzeba; ale snać że mu ta sprawa nie 

bardzo na sercu 4), bo ongi kiedy mu P. Wojewoda Sieradzki 5) mówił: że 

Pana Hetmana już skłonił i spodziewa się P_o Wojewodę Ruskiego do tego 

przywieść, jeno trzeba żeby Król J. M. Silm się z nimi rozmówił; powie­

dział K. J. M: "Ej, die sache hat gute weil"- nie masz się 7. czym tak 

bardzo kwapi~. 

36. 
Z obozu pod Kwidzyniem, 17 Sierpnia 1635. 

Listy od W. X. M. dwa, oddałem J. K. M. Co do zatrudnienia wojny 

z ~rzyczyny 6) dawania żoł:pierz.óm pieniędzy; J. K. M. nic nie wie co z tem 

czynić; bo kiedyby z P. Podskarbim sprawa była, latwieby go było upo­

mnieć, ale z tak powarionemiłbami trudna sprawa; rozumiem jednak, że 

poszle listy swe w tej sprawie. Czytał i list J. M. P. Hetmana Polnego 7) 

i zrozumiał dobrze wszystkie niedostatki z niego , ale nic na to nie rzekł; 

-jeno p~wiedział że armaty dosyć, ile kiedy Wileńskie do tego przybędą. 

Z strony neutralności Kurlandji powie~ział, ze to jeszcze niepewna, ponie­

wasz W. X. Mr nie oli samego o tem wiesz Xięcia; jest jego agent, chce się 

sam z nim J. K. M. znieść. Tu u nas nowiny takie sam po obozie, że Szwe- -

dzi przyszli byli pod Diineburg aby most opanowali; tam jakoby nasza 

piechota z razu szwankować miała, którą dragoni z zamku posiłkować mie­

li; tamże tymczasem S) kiedy się piechota poprawiła, miał Pawłowicz z kil­

ku chorągwiami z boku przypaść, Szwedy wesprzeć i w pogoni 300 trupów 

1) ingrata. 2) consilia. 3) favel'e. 4) cordi. 5) Kasper Donhoff. 6) quo 
ad difficultątes bellicas, ratjone. 1) Janusz Ki&zka, Wojewoda Połocki, 
~) int~rim. 
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połozyć i 200 więźniów wziąć. Panie Boże daj, żeby to była prawda.! Ale 

musi cóś być przecie, bo Szwedzcy Kommissarze na traktatach ongi przed 

Mediatol'ami wspominali, że naszych u mostu pobili i most wzięli; a Król 

J. M. powiedział, że się to przeciwnie 1) ma rozumieć, bo taki zwyczaj 

Szwedowie mają, że zawsze powiauają że wygrali kiedy ich stłuką· Co 

:się tknie tutejszyeh traktatów, o tych tak oznajmuję W. X. M., że po one­

gdajszej J. K. M. deklaracji, w której na tydzień jeszcze rozejm 2) t dla. 

.zasiężenia ze Szweeji rezolucji, pomknął, zjeżdżali Jch Msć dla ucierania 

inszych kondycji i podali z obustl"on kondycje. Ale Szwedzi (którzyby po­

no tuteczną wojną radziby się jak wykręcili z wojny Niemieckiej i od 

towarzystwa z Francją 3); jakoż i Hollandrowie to po nich postrzegli) po 

:staremu wykrętami 4) narabiają i widząc, że z przyczyny lat 5) na któ~ 

rych tak wieleśmy pozwolili, nie mogą uczciwi~ 6) tych rozerwać trakta­

tów, między iIJszymi artykułami takie dwa położyli, które same łatwiuchno 

te traktaty rozerwać mogą: 1. Pieniędzy żadną miarą na wyprowadzenie 

wojska ustąpić nie chcą. 2. Nie pierwiej wojska z Prus wyprowadzić i 

miejsca zajęte 7) 'wrócić chcą, aż tej tranzakcji będLie potwierdzenie 8) 

.z Sejmu, gwoli czemu potrzebują aby J. K. M. Sejm jak najprędzej skła­

dał. Ich M. Panowie Senatorowie, kiedy zdania swgje o tym punkcie 9) 

dawali, wszyscy jednogłośnie :10) radzili; aby raczej J. K. M. wojnę wiódł 
i ten czas który na. złożenie Sejmu najmniej 12 niedziel rachowali, Mar­

sowi poświęcił 11), aniiby miał dać siebie więcej zwodzić 12). Z tern te­

dy nasi Kommissarze się wrócili. Wyglądamy Soboty, która llas we wzyst­

kiem rozstr:(.ygnie. 

37. 
Z obozu pod Kwidzyniem, 22 Sierpnia 1635. 

Skleił nakoniec 13) dzień i zjazd wczorajszy wszystkim pożądany, 

ale nie wiem jeśli nazbyt uczciwy, pokój. Bo nie tylko Mediatorowie, ale 

sami Szwedzcy Kommissarze,_ z naszymi się przede dniem zeszli i wiele mó­

wili 14) nie tylko o swojej inklinacji i życzliwości do pokoju, ale też o szcze­

rości swej w dotrzymaniu onego i oraz perswadowali, aby jako oni tak tei 

1) in contrarium. 2) inducii. 3) a societate Gallica. 4) tergiversatio­
nibus. 5) circa annos. 6) honeste. 7) loca occupata. 8) ratificatio. 9) de 
hoc puncto. 10) una.nimiter. 11) Marti consecl'ował. 12) illudere. 13) tan­
~.em. 14) multa professi. 
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i J. K. M. chciał się zdać Iia Panów Mediatorów, z strO'ny tych dwóch pun­

któw 1) Q którychem wczO'raj UO' W. X. M. pisał; tO' jest z strO'ny lat i 

z strO'ny pewnO'ści 2). Dziś za przyjechaniem naszych KO'mmissarzów i 

PO'sła FrancuzkiegO' z Kurfirs7.tO'wymi, cO' dO' lat J". K. M. na ich instancię 

PO'ZWO'lił na 26 lat; a cO' z strO'ny Pilawy i Elbląga, te J. K. M. aż dO' Sej­

mu (który na dzień 16 ListO'pada 3) złO'żyć J. K. M. raczył) w ręku Króla 

FrancuzkiegO' zO'stawił. Zastrzegł 4) jednak tO' sobie J. K. M.,. że O'dnO'wie­

tlie 5) traktatów w głównej sprawie 6) ma być za lat dwie. W takim 

stanie 7) są nasze traktaty, które w SO'bO'tę, jakO' J. K. M. tuszy, O'state­

cznie B) skO'ńczą się; bo tei już insze umówiO'ne kO'ndycje. Otym PO'koju, 

będziesz W. X. M. miał wiadO'IIlO'ŚĆ O'd J. K. M. jednę jeszcze przez PO'cztę 

a drugą mO'rzem na Rygę; ba, daj P. BO'że aby w samej Rydze. Jednak 

nie racz W. X. M. dla mych nO'win, bieg 9) wojny tam O'wać", &o nim O'd J. 

K. M. "dO' w. X. M. wiadomO'ść przyjdziij, mO'że jedna gO'd7.ina siła dO'bregO' 

sprawić. TO' też uważanO' 10) w",czorajszym kongressie, że Franł!uz nie 

chciał inaczej jenO' przy naszych kommissarzach iść; ale i Kurfi1'SZtówi 

dla 11) wassalstwa przy naszych zO'stali. Nie jeden się na tym pokO'ju spa­

rzył; a osobliwie J. M. P. Podstoli 12) który tak wielki koszt na kompanją 

ważył, i już nje tylko z zupełna w Bobrujsku leży, ale i tu nadtO' kilka­

dziesiąt koni z porucznikiem przy sobie chowa; czekając jeno końca t3} 

tych traktatów. Teraz zatym pokojem nie wie co ma czynić; jechać mu 

się dO' kompanji dla większego jeszcze kO!iztu uie chce, tu też w słowie W. 

X. M. zostać nie radby. Uniżenie tedy prosi W. X. M. G inrormacją; je­

śli W. X. M. chcesz go mieć w O'bO'zie, abyś tam tych co w Bobrujsku ku 

O'boZO'wi ruszyć raczył, a O'n z tymi co ~rzy sO'bie ma przyjdzie na prość 

dO' O'bozu; albO' jeśli W. X. M. chcesz tak wielkiego kosztu i zguby onegO' 

ochronić, żebyś W. X. M. tamtym, uniwersa.łem swym, rozwinąć się ka­

zał; a-onemu też O'znajmił aby tutejszych rozprawH, inaczej 14) Boże się 

PO'żal tak dobrej kO'mpanji. J. M. P. WO'jski Mscisławski prosił mię abym 

w sprawie Towarzys7ia jego; w której O'n sam dO' W. X. M. pisze, przyczy. 

nil się dO' W. X. M.; ja tedy na O'negO' list referując się, uniżenie za nim 

prO'szę. Z Niemiec tu nowiny i z Niderłandu, wczO'raj"szym przeciwne przy­

szły; bO' Xiąż~ Aurjacki zdrów i cały, Szenkenszanc obligI; wszystkie tam 

1) circa haec duo puncta. 2) securitatem. 3) prO' 16 NO'vembris. 4) ea­
vovał. 5) reassumptiO'. 6) in negO'tiO' principali. 7) His in terminis. 8) fi­
naliter. 9) cursum. 10) O'bservatum. 11) ratiO'ne. 12) Tyszkiewicz., 13-) exi­
tum. 14) alias; 
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siły i rozumy obrócił, aby ów rekuperował; jakoz śna(~ Graf Wilhehll' 

już wszystkie aussenwerki opanował, i w samym rowie loży. Mal'quis de 

Ja Force pod Zwebl'ikiem Gallasa zbił, gdzie też i Jan de Vert zginął." 

Duc de Rohan w Wiltulinie, Cesarskich 3,000 urwał. Ale jako wczo­

rajszym tamci. tak dzisiejszym ci nie radzi wierzą. Teraz już do prywat 

swoich przystępując, bezpiecznie o nich W. X. M. piszę; bo nie tylko mi 

w tym ufność 1) czyni to; źe nie mam nikogo inszego do któregobym się" 

ń1hł z potrzebami swemi uciekać; ale też wyraźny 2) W. X. M. dobro­

dzieja mego rozkaz 3), abym się nie taił. Ponieważ jU1, pok@j, a mnie 

u dworu: mieszkać przyjdzie, uniże"nie W. X. M. proszę ł aby ta ordyna­

cji z strony pożycia mego skutek swój brała; bo zatym niepewnym do·· 

chodzeniem rat, srodze wielką szkodę ponoszę, zadłużlI.jąc się i lichwy 

płacąc, zastawy tracąc, a co większa, (bo co się nędzy nacierpi to mniej­

sza) czasem na słowie szwankując. Wczem widzę ja bardzo' dobrze, że 

na pieczołowaniu i staraniu W. X. M. Dobrodzieja mego nie schodzi.. ... . 4) 

osobliwie które m miał dotąd z łaski W. X. M., to jest: Baszę, Gonzagę, 

Rabinana, proszę pilno ab y mi prosto Jo Warszawy zaprowadzono, a przy 

nich uniżenie proszę W. X. M. o wsiądzeuie jakie bogate Tureckie z Adziam­

skiem siodlem~ wsza:k się to u mnie nie popsuje, a Panięta bardzo tu szu­

mny~h, chociaż s'ami po cudzoziemsku ~hodzą, zażywają. Ponieważ naj­

przedni~jszy cug mój płowy już prawie zniszcza:ł, proszę uniżenie, abyś 

mię W. X. M', cugiem jakim cudnym opatrzyć raczył i karetą jaką pię~ 

kną; żebym też mógł równo z drugimi uczciwie żyć, Jest u P. Brzo­

zowskiego koń siwy Turecki, bardzo cudny; P. Podstoli radby go na W· 

X. M. dostał, ale go od 2,500 uać żadną miarą niechce. P~osi tedy P.' 

, 'odstoli uwiadomić, jeśli go W. X. M. zapładć każesz. 

38. 
Z Obozu pod Kwidzyniem, 28' Sierpnia 1635. 

To czego J. M. Xiądz Kanclerz z onegdajszego zjazdu J. K. M. re_O 

lację czynił, oznajmuję W. X. M. PailOwie Mediaiorowie deklarow'ali się, 

że żadnej inszej assekuracji nam dać nie mogą, jeno tę którą ustnie 5) czy:: 

. 1) fiduciam' ... 2) expressum. 3) mandatum. 4) tu ~ztery whhs~e są za/ 
kreśloilE! i zupełnie riieczytelne. 5) oretenus. 
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nią. ie o,biecują ,,-łożenie idę powagi 1) pryncypałów swych, jeśliby - 2) 

Szwedowie, po ratyfikcLCji Sejmowej, tych dwóch placów wr6cic uie chcieli. 

Potem co do religji Katolickiej 3), (której się nasi w Inflanciel:h upomi­

uają) powiedzieli: ie Szwedowie o tem 130bie ani słowa mówić nie dają, 

zaczym tei iadną mial'ą Da to pozwolić nie chcą. Przyczyny 4) tego 

mają, że: 1. W ich ifl:;tl'ukcji iadnej tego wzmianki nie ma~z, której oni 

w uiczem pl'zestąpic! 5) nie chcą. 2. Że temu sprzeciwiają się prawa za­

satlllisze Kl'óle:;twa Szwe(łzkiego 6), które chcą, aby w Szwecji i w pań­

stwach do niej należących, iDakszego nie było nauożeństwa oprócz Ausz))ur­

t>kiego wymaDia. 7). 3. Że stan ducho\\'DY 8), który w Szweeji jest przod­

:kującym U), uigdyby IIH. to nie pO·Lwolił. 4. Przypominali, i~ na trakta­

tach sześcioletnicb tegoż Panowie Kommissarze Polscy potrzebowali, 

ale oni na to iadną mia.rą pozwolić nie chcieli. Nasi Panowie Kommis­

sarze !Ja to powiedzieli: Co do piel'wszej racji pokazali to, że oni ma­

ją moc nieogl'anic7.0ną 10) i jeśli tak ściśle 11) trzymają się swej instruk­

cji, te,Jy ODą już przestąpili 12) w ustąpieniu kilku lat. Na ul'Ugie 13) 

powiecLdeli: Że prawa zasadnicze Królestwa Szwedzkiego 14) nie mogą 
się rozciągać na 111 f1anty 15). które nie Szwedzka, ale Polska prowi ncja 

i tylko Szwedóm dla spokojnego posiadania, w moc układów 16), ustąpio­

lla. do lat pp.wllyeh. Na. tl'zeeią racją powiedzieli: Że i my też mamy ta­

kie duclJOwieństwo 17), które na takie pakta bt)z tego artykułu 18) nie 

pozwoli. A co do czwartej to powiedzieli: Że na przeszłych traktatach 

była wzmianka. · o wolllelll wyznawaniu I'eligji Katolickiej 19), ale tylko 

w Prusiech, którą też i otrzymali; ale o Inflanty i słowa nie wspominali. 

Długo około tego punkt.u rozprawiano 20). Naostatek. nasi dali ten śro­

dek 21), żeby przyllajmllit~j w prywatnych nOlllaeh 22) wolne było Katolick.iej 

religji wyzuitwilllie 23). Ale Szwedzi żadną miarą i ua to pozwolić nie 

chcieli. Naost.atek powiedl.icli, żebyśmy im tyle frysztu dali, żeby mo­

gli do Szwecji po re1.ollll~ją posłać. To tak Xiądz J . M. Kanclerz l'ela­

cją czynił, w której i kilka punktów których Szwedzi affektują t przypo­

miual. 1. Aby ra'Lem oba.' wojska ustąpiły Jlazatl 2. Aby podczas rozej. 

t) interpositionem autboritatis 2) in quantum 3) quo ad religionem 
cathohcam. 4) rationes. 5) trausgretli 6) advellsantur fundamelltalel! leges 
l'egDi Svcciae. 7) Augustanae cunfessioois. 8) status ~cclesiasticus. 9) 01'­

(liDis primi. 10.) plaenum potestatem. 11) stricte 12) transgressl 13) ad se­
cum/um. 14) leges fundamentales regui Sueciae. 15) extcudi Livoniam 
16) in pacif'it:am possessionem, vi vadorum. 17) clerurn. 18) sine hou 
al'ticulo. 19) Ilberi exel'citii rdigionis catholicae 20) certatum 21) medium. 
22) iutra prinlotot: parietes. 23) exercitium. 

36 
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mn .1) nasi iałllH~~j .flotty 2) nie mieli, i żehy i(~h nasze miasta, to jest 

Elbląg, Gdat'lsk, Królewiec ass~knrowali, że z swoich portów na szkodę 

Królestwa. Szwedzkiego nic nie pl'1.cdsiQweZl:i'1ą 3). 3. Elbląg, aby nie 

tylko dawllc swoje mirjsce 4) w lheczypospolitt~j miał, ale tei aby pie­

C'l.ęł~ Pruska (którą Krlll uieboszezyk Gdańszczauóm konferował) wrócona. 

byb,,, i kompaoja albo towanystwo 5) Angielskie przywrócone było. Tę 

ue1.yniwszy relacją, zara7. i zdanie 6) S\\ oje oał; gdzie llajprzód perswa­

dował J. K. M., aby siQ tóm słówncm zabezpieczeniem 7) kontentował; 

na co illsi Panowie Sellatorowie pr1.ypadli. Potem mniejsze traktował 

}luokta. Co do ustąpienia woj~ka pokazał, ż.!by to obelżywie 8) było, 

ahy .T. 1\. M. z swem wojskiem, w swojćm Idąc państwie, miał się nazad 

eofać; toż i tlrudq rO'lUllIieli. Co do flotty. 9) na to Szwellóm odpowie­

(hie,ć: Że i owszem przez te lata gotować chcemy, żebyśmy potem tem­

lepiej wojnę wieść mogli. Toi i drmhy rozumieli. Co do Elbląga i da­

wnY/b jego prerogatyw, tu powiedział: Żeby bardzo rad, żeby na nich 

publiczny znak 10) zostawał publicznie złamanej wiary 11); ale że 

taki wszędzie 1.wyczaj, aby miasta 12) albo prowincje jakie oderwa­

ne 13) powracają do Rzeczypospolitej 14), tedy pospolicie sobie dawny 

stan zastrzegają 15) i otrzymywują, tedy i im trudno tego bronić. Wtem 

trodJę niektórzy .Tcbl1!śĆ róinili się 16); niektórzy podawali, :I.eoy al­

teruata b)ła. Co do religji, tu Xiądz Kanclerz pokazał taką godiwoM 

17), z którą kiedyby o wszystkie punkta., a mianowir:ie o prawie dzie­

uzicwem J. K. M. 18) traktować był chciał, mógłby był pewuie lepsze­

mi ten pokój kończyć kondyejami. Bo zaraz perswadował, że umrzeć 

lepiej, aniż to derpieć, i deklarował, że żadną miarą na pakta podpisa~ 

uieebee i woli odjecbać, by się też i traktaty rwać miały; lepiej że się 

Da tym punkcie zerwą, niż na czym inszym. Przy tej sentencji wszy-

8/:y do gardła stali, oprócz P. ·Wojewody Ruskiego, który na wszystko 

pozwolić: gotów, byle pokÓj był. Kiedy skończyli glosy 19), Król J. M. 

w ten sposób decydował: Że Sl.wedowie idą teraz znarni, jako jeden Hi­

sip.m, który ua pojedyoku zwycięi.yl Frallcuza; dezarmowal go i kazał mu 

o żywot prosić, potym kazał UlU sil;l Boga zaprzeć; co gdy wszystko otrzy-

1) durautibus illduciis 2) dassem. 3) nihil in detrimentum regui Sueeiae 
~olientur 4) pristillum lucum suum. 5) socieLlS 6) votum. 7) bac asse­
curatioue ycrbali. 8) ignominiosum. 9) ad clas~ern. tO) publica. nota. 11) pu­
bliee fl'adae fi.dei. 12) civitates. 13) avulsae 14) redeuut ad Rernpublieam. 
15) pristilJum slatum cavellt 16) tlil:iseutięballt. 17) zelum. 18) de jure 
lJael'eui tario. H) vota. ' 
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mat, zahił go przecie; tak tf!i i oni, łudząc tak długo nami i ot!'7.y!lla­

wszy od lias wszystko. dezarmowawszy ,/, lepszego czasu i Okitl.ji (hiala­

nia 1), już na ostatek potrzeblIją, abyśmy Boga i .Tego wiary ś. odstąp i li . 

. Potem do rzeczy samej powiedz.ial J. K . . M.: Że je~li Szwedowie mają in­

tencją uczynić z nami pokój, tedy ua tern nie bQdą go chcililli rwać; jeśli 

nie, tedybyśmy im tego ustąpili, wajdą oni co inszego ua czym rozerwą· 

Co do assekuracji, poniewai takie zdanie W. M. i ja się nią konten­

tuję. Insze punkta, ponieważ zalei.ą 2) od deklaracji Szwelh.kiej którą 

mieli uczynić z strony religji, 3) odłożył J. K. M. do p''',.yszNj ses~ji. 

Tymezasem 4) Panowie Kornmis~an.e nilsi wczoraj znowu u<\. tra­

ktaty jeehali. T;:trn skoro t.ę kwestję o religją wllie~li t 7.'U'l\Z Szwedd 

deklar owali się: Że jeśli nasi nie poniechają ich więc~j tą religją turpo­

wać. tedy zaraz idą prec1.; i gdy Kommissal'ze nasi nastawać 5) zaczęli, 

kazali Szweclowie w bębny i tJ'ąb~ uderzyć (a było Szwedzkich rajtarów 

kompanji dwie i jedua piesza). Nasi Panowie Kommissarze usłyszawszy 

trąby powiedzieli Panóm Mediatoróm : Że tu trąbami nas nie ustr·.'sz<!; 

i posłali żeby też i nasi udćn.yli w trąby i bęlJłly (a hyły oasze chorą­

gwie Usal'skie P. Starosty ru(·kiego i P. Niemirycza). Tam któryś nie­

cnota pl'Zyblt!głsą do chorągwi knyknął: "Panowie do koni! biją, Korn­

missarzów wzięto!" A właś"ie wtellCl'.aS towarzystwo do pierśdcni hieg,t­

lo, i kilkudziesiąt Szweuzkich przypatrywali się. Nasi troszeczkę też t'0-

bie byli po(lpili; bez porządku 7.araz na tyell co się gonitwórn przypatro­

wali wsiedli, siekli, wjeclIali na nich aż na uall1iot.y Kommissarskie. Na~i 

wypadli hamować, a SZWe<l1,ey Kommissarze dopadłs~,y 1.aret w Jlogi. 

Wrallgiel wpadł na kOI1, IUlh,ie spol"l,ądził, a. trzed kornet S7.wedów nie 

wiedz.iee zkąd się uroth,il. Piechota P. Hetmana. co przy Kommissarzal'h 

i piecbota P. 'Vojewody nelz"iego, zaraz namioty KOlllmissarzliw zastą­

piła. - Nasi hel, porządku zaezęli tl( rzec" byli, pewuiehy ich byli Szwe­

(hi wyćwiczyli. Nasi Kommissarl'.e w ~trachu byli, osobliwie P. Perm.wski. 

P. Starosta Kościerzyński i iusi co po f:ulłzoziemsku chodq, bo pijalli 

lud'lie zaraz poczęli wola{:: "Bić wszystkich co w plu'lrach, hu to WS'lyst­

ko zdrajcy!" Z naszej strony lIie masz rauoego, jL'110 jedeu tręhacz. P. 

Hetman bardzo frasowny i boję się, ic komu tej gry pr7.ypłac;ić pn)'j­

dzie. Rozumieliśmy że to Szwedów miało obellodJ, ić, ale i słowa nie 

wspomnęli; owszem po tym halasie posł,tli do naszycll Kommissarlów, 

1) rerum gcrelHlum. 2) clcpcnllent. 3) circa rel1igionem 4) intcrim. 
5J urgerc. 
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że to przypadek 1) był; w takićj konfu1.ji lunzi łatwo o zwatlkę; że się 

chcą z nami znowu zjechać. Jakoż zjechali się dziś i ma J. K. M. tę 

wiadomość, że ta kwest ja o religją uspokojona; bo ją Metliatorowie ną się 

wzięli i Szwedowie znać prywatnie zgodzili się. byle tego w paktach 1) 

nie było. Zaczym już J. K. M. rozumie, że ten pokój kouiec swój we­

imi.e, pOłlie~ai już żadnej przeszkody 2) nie masz. Jellnak ja się o to 

staram, żeby tak prędko W. X. M. znać nie dawano, żeby tym więcej 

,czasu miał W. X. M. 00 swych imprez. Z NiemiGc taka tu pogłoska 3) 

że Galasa zbito, 42 działa JlIU wzięto, sam ranny; ale drudzy zaś po­

wiadają że nie,-Jakoż i Oberstet· Kalksiejn, (który jako Prusak, na 

eClykt J. K. M. wrócił się, dowiadując się, jeśli go do służb swych J. 

K. M. U1.yĆ 4) chce, a ma regiment konny u Kurfirsl'.ta Saskiego), tcn 

nic o tern nie wic; to twierdzi zapewne, że BaollieI', który ou Magde­

burga leży, ma 25,000 ludzi wybornych. Tręhacz tei K. J. Mci wródł 

się od KUl'firllzta Saskiego dziś; ten też o tem uie słys7.ał nic. Ten 1'0-

wiaua że Kurfirs'L.t traktuje z S1.wfHłarni i daje im summę pieniQdzy, ale 

tak żeby zaraz u nit!go wzięli t!łużbę i jako dobrzy EWilllgelilOy żeby mu 

dopomogli wygnać z Niemiec Kalwinów. Tell w liście swym obiecuje J. 

K. M. przestrzegać o wszystkicą zamysłach Bannierowyclt i ma nań _pilnI'} 

oko. Do Szenkeuszańcu tei ZDać Kardynał IlIfaut trzy tysiąt:e ludzi wpu­

ś·:il i sam niedaleko nad Renem we 26,000 pieehoty, a 14,000 jazdy le­

iy. J. K.. M. jutro. wyjeżdża do. Puelia, potem do Gdaoska, MaLlwrga i tlo 

obozu nazad; ztąu po. generalnym popisie do Płońska; tam się aż do. 

Sejmu łowami zabawiać chce. 

(N a osobnej Kartce). 

Przy koilczeniu t~go listu doszło. mię Ot'az, przez uwóeh posłańcllw 

J. M. P. Podskarbiego, troje pisanie od W. X. M.; jedIJO pisane 7 z Swia­

dośd, drugie 10 z Radziwiliszek, tl'l'.ecie 11 z TitWrogów. ' Ze wszystkieh 

trzech, jako J. K. M. tak i ja, wielceśrny się ucieszyli '!. tak fortunnych 

progressów W. X. M'. których P. Jezu pr7<ysparzaj, , żebyśmy jako naj­

clęścićj O nich słyszeć mogl.i. Osobliwie J. K. M. uciesl'.ył się z opano­

wanego Aszharadu, bohy rad w Inflanty jakokolwiek się impatl'onował ,a 

to stoi nam za intro.missją. Z ~trony 5) tej neutralności KlIl'lałldji~ bar­

dzo mu się spotlobaty owe punkta od W. X. M. ullloderowaue, które J. 

K. M. aprobuje, jako to W. X. M. zrozUlniesz z listtl J. K. M., który ju-

1) in l'actis. 2) obstaculum. 3) rumor. 4) amplojować. S) ratione. 
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tro wypra.wię. Co się tknie tyeh trudności 1) pieniężnych, J. K. M. po­

wie«łzieć racął t że a utoróm t.ych trudności najciężej IJftthie, ho żołnierz 

nie zaplal'ony nigdl.ie obrócony byc\' nie moze jello w iell powiat. To się 

i tu w Koronie dzieje; jeno i.e Jliekt6re W ojewództwa roz~ądllifJjsze. bo 

szafarzów 7.. pieniędzmi tu do obozu przysłali i tu pieniądze dają. 

39. 
Z Oho7..tl pod Kwhlzyniem, 30 Sierpnia 1635. 

Ten PUllkt o religji 1\atoliekiej 2), jeszcze wczoraj J. K. M. tu w obo­

zie zatrzymał, lubo był wnystkie już wyprawił wozy. Bo z naszej stro­

ny koncypowała się assekura,~ja tej religji, ktÓI'ą mediatorowie za zgo­

dą 3) Szwedów podpisać mieli i dana posłowi Francuzkiemu. Ten odjeż­

dżając ,assekurował nas tak, że Szwedów miał do tego przywieść~. żeby 

oni na taki skrypt pozwolili. Miasto tego konsensu, wrócił się wczoraj 

z skrY},tem od Szwedów skoncypowanym, w którym pneciwnie 4) naszej 

affektacji zualazło się. Bo nasi włożyli, aby Katolikom wolne było wy­

znawanie ich wiary 5). Na to Szwedowie żadną miarą pozwolić nie 

chieli t ale włożyli: Wywawający religją Katoli.cką, 1Iie llHlją być kara­

ni 6). Z tem kiedy się wrócił Francuz, duchowieństwo 7) wszystkie tak 

l,yło rozjąŁr-wne S), że ledwie nie szaleli i 7.araz 00 Króla J. M. poszli. 

Perswadują aby raczej na neey1.ię Boską tę sprawę puścił, ajuż więcej tych 

traktatów lIie prolongował. J. K. M. bardzo gorliwie sprawę i'eligji 9) trakto­

wał i katagorycznie posłowi l)owiedLiał: Że jem nu słowa ułożone 10) od 

nas nie pozwolą, tedy zaraz zerwać 11) te traktaty chce i tak t.ę spra.wI( 

1. ilffekt.em promowowflł, aż też z zgorszeJlicm 12) samyclIże Katolików. 

Lecz to J. K. M. uczynić raczył częticią dla reputacji swej u Katolików, częścią 

dla tego i.ehy tei:,;tatku na.szych, którzy tak gorąco za. to się wzięli, 

sprohował i ztąd miarko\val swoją pl'ywatJlą sprawę 13) i jakim sposo­

tern '14) mllglby ich też zażyć '15). Wynajdowali jednak środki 16) takie. 

z których ieby i wilk syt i Ow(~a cała bjla i naleili to, żeby włożono: 

1) diffirult.atp.s. 2) dl' relli~ione Catholi(·a. 3) cum consensu. 4) eon­
t.r:llilllll 5) Ilorninibus C,ltholicis liberum ~it privatum relligionis eXeJ'Cl­
tillO!. 6) lrt profiteJltes relligioJlem Catholicam nulla sit animadversio. 
7) derus. 8) exaeerbatus. U) zel01.e I:illlsam rclligionis. 'lO) (~oueept<t 
verba. 11) abrumpere. 12) cum scand.do. 13} privatum ne{;otium. 
14) quibus D-10tlis. 15) aggreLli. 16) media. ) 



Katolikóm wolno ~cst wyznawać religię swoją t prywatnym nf\UOŻell­

stwem 1); ho tego słowa exercitium Szwcllowia nieclJcą przyją.ć 2). Po­

seł powiedziJl, że on jako Katolik będzie chciał szczer'w to popie­

rać 3), ale wie pewnie że Szwedów nie bęil:lie rn6gł do tego przy wieść 

i prosił ahy J. K. M. nie sciesniał go rozejmem 4) dnia jednego, ale 

i.eby do trzech lub czterech pomknął. Na co J. K. M. i słowa sobie rzec 

dać niechcial; potem wioząc oziembtość samegoż Xi'tdza Kanelel'1.a i l'rzo­

strzeżony bęlląc o uyskursach ludzkicl4, a jeszC1.e co przeduil!jszych lu­

dzi, którzy poczęli szemrać, że to Król nie z gorliwosei dla religji 5) 

(:zyui, ale że mu się pokoju niechce; tlał w ręee ten punkt Xięuz.u, a 

prolongaeją rozejmu 6) Hetmanowi; sam nieczekając re1.olucji, zaraz dziś 

po lhiesiątej wyjcillża do Pucka. 

Po S. Odmieniła się teraz droga J. K. M., uo już nie jClhie, ale 

końca. 7) traktatów czcka(! bQdzie. 

40. 

Z Obozu pOlI Kwitlzyniem, 1 Wt'zcśnia 1G35. 

Jui tei za zniesieniem tego PUllktU o relligji S), rozumiem że ~ię 

wszyt;tkie tl'udnościc 9) uprzątnęły, któreby ten pokój tl'udni<: mogły. 

Dziś rano przybiegł od po~ła Francuzkiego dając znać, że Szwedzi ua 

ten punkt pozwolili. Naszego wojska czętić dobra, ze 4,000, już się 7.til-J 

'wczoraj ruszyła, jeuo po kilka każda chorągiew wozów wl.iąws'l.y; dzi­

siaj mia'! ich J. K. 1\1. z Pauem Hetmanem dogonić i dzisiejs7.ej lIoey ko .. 

niecznie się I~bcia.ł pod Arciszew:::kim na Żuławę przeprawować przez bro­

dy, natl którerui tak się nieprzyjaciel ufortyfikował dobrze, jako się W. 

X. M. z owej karty, którą m przedtym po!'l"l, dobrze sprawić możesz. 

Tak widzą P. nóg ten pokój nam przejrzał. U !laS żołnierstwo oelJOcze 

i tak dobrze jako dawllo nie bywa.ło; sami przyznawClją, ze przeciwko 

Abazie nic było tak dobre 'voj~ko. Z Polski Arcybiskup i wszystkie Wo. 

jewództwa l'iszą, że żadną miarą na przyszłą ćwit}rć uie lhć uiedlc.ą. Pan 

ledwie nie s7.aleje. Wspomniał też ongi przed P. I1orodniczym Wilcllshim: 

1) hominihus catllolicis liberum sit rclligionem sunm cum privata dc­
r-voJiolle profitcri". 2) non admittunt. 3) promovcrc 4) indlh:iami fi) ex 
zdo relligioni5 6) imlucii 7) e'Xitum. 8) tle relligione 9) tI tiTicultates. -, 
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"A kicd) bJ tu nHij Ratlziwill Lył, Jli~ dalby m ja tym Panóm nad ~obą 

przewo(hić, i KUlwierz taki syn i IIetmall tchórz"-U S1..wedów zaś lud1..ie 

bardzo blalJe i mało ich; i nędza i stl'<ł;ch mięlhy nimi wielki. Osubliwie 

w Szwecji, zkąd wC1.Oraj Król J. M. miał pisanie, ma Ilyl~ ua.l'llzo wielki 

~traeh i luuzi bardzo malo. P. Bóg Das jakoś zaślepił, a w~:t,ystko Im 

T\.rccką wojnę wyhzykamy. Dziś J. K.' M. wyjeżdża do Gdań , ka. 

4·1. 
Z Gdańska, 7 \Vrzcśllia 163::i. 

Po wczorajszym pr7.yjccltaniu tu J. K.M., przyniesiono tę z trakta­

tów wiatlomość, -i.e Szwedowic domagają się a.by ich lmhie, UórY':h 7.a­

dllą miarą na okręty zabrać nie mogą, przez państ.wa RZt"czyposllolitej 

nas.zej wolno przl'lJUszezcni byli. Druga, ie z litrony Inflant napisallo ta­

ki punkt: "W Iuflautach co kto posiada, niech i nadal w jego posiada­

n~n zostanie" 1). Tern się Szwedowie nie kont~ntują, ale chl'ą ażeby pr:t.y­

dano Oj lo: A jdlihy która strona drllgiej co podczas traktatów 2) wzię­

ła, aby z obli stron 3) wf()cone było. J. K. M. na piel'WSZY puukt, po­

llieważ i sam słuszność widział, pozwolił, ale tak żeby się to i naszym 

państwóm i Cesarza J. M. lIa ujmę 4) nie działo; aby tylko kawalłerja 

przechodziła, i to nie kometami albo z chorągwiami, ale po kilku, kilkn­

Jlastu. Na orugi punkt kazal, aby się Panowie Kommissarze opierali, 

pOllieważ I!zeka od W. X. M. na wiadumość i też rÓŻne wieści o sukces­

t'aeh W. X. ,\l. latają. Jakoż wczoraj o Sicświciu ('1) i od P. Podskarbiego Na­

dwornego Koronnego o Kokellbauzic wziętym, do J. K. M. przyszła wiatlo­

mość. I znać (co llajbardzićj o tej nowillie Króla J. M. konfirJlluje; bo 

już doświaucz.ył, że kiedy się Szwcdowie czego chwalą, to się m:1 prze­

ciwnie 5) rozumieć, a do tego że tak potężnie tego dopierają punktu) 

kiedy" ·llasi Kommis~arzt! rozprawiali o ten punkt, tedy Wrangiel mial 

rzec uo swych; "Dobrze, prawi, niech ten punkt zostanie, bo ja mam 

wiadomości, że lIasi Diinebllrg wzięli. "J:tkoż i z listu Xiędza Kanclerza 

znać, że o Diillcbul'gu wzil,ltyrn bardziej wierzy niż o Kokenhanzie. Te 

sukccssy W. X. M. różne różnych affektów skutki wyjawiają; jecllli się 

cieszą, drudzy 'l.ajrzą; ja P. Boga mego chwalę, ale tei niemniej żałuję, 

1) In Livonia pro ut quis possillet, Ha posshleat. 2) durantibus tracta­
tibl.1s. 3) utrinque. 4) in prlloiudicium 5) in cOlltl'al'ium. 
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żem nie jest prą W. X. M. Ale cóż czynić; jlli widzę ten pol,ój P. B(lg 

na.m przejrzał; jaki taki, pr1.ecie ladajaki , ho boję się że i tego cośmy 

wzio(li, bęlhiem musieli ustąpić. Uw list o którymeś W. X. M. pisał, że 

Pa.nowie Senatorowie Litew1'cy mieli do J. K. M. pisać, aby ladajakiego 

nie zawierał pokoju, bal'flzoby był potrzehny i Król J. M. go wspominał. 

Ale boję się że po czasie pr:l.yj(hie. Z Hollandji no willy złe; do Szenken­

szaneu 1,600 ludzi świeżych wprowadzono, a Dunk ierkowie zaś 80 okrętjhv 

Hollenderskich, któremi śled/.ie łowili, eZ'i'ścią pobrali, częścią Z1'I to pil i , 

których Hollenll!'owie jeno 120 wszystkiego mieli. Bardzo :oię im ten 

l'Ok llicszei'.ęści. 

42. 
Z GdalJska, 9 Wneśnia 1635. 

O/lda.no mi wczoraj troje ' od W. X. M. pi~"'llie; jedno 1S, drllgie 19, 

trr.oecl<e 22 Aug. z Mettcnmojży. Jako ze wS:t.ystkich, tak osobliwie z osta­

tni<ego wiekeśmy się ucieszyli, ~lysząc o takieh :iuhessach W. X. M. I 

Chwał:t.HoglI, że owa pogłoska o której ongi pisałem do 'V. X. M., lubo to 

w ezęf'd 1) tylko; nie była płonna. no I:hoeia Kokenhauz nie wzięty, ale 

Szeszwa.ć 2) i Lauden a przedtym Aszharad, mO'le nadgrodz.ić tę pracę 

którąś W. X. M. dotychczas waż.y!. Gdym te wieści J. K. M. doniósł, 

przyszedł list OlI X iędza Kane1erza, guzie pi:;;ze że Szweuowie żaduą miarą 

owego Tlie ustąpią punktu i pl'osi J. K. M., "by 1.lożyw.szy radę Senatu R) 

kategoryczną onemu w tym dał (~eklal'ac~ją; bo (słowa 4) są jego) jakie po­

ł'ównanie 5} Prus całych do tamtych kilku miejsl~, o których jeszcze 11ic 

[leW1WgO nie mClł'Z, a choćby było, nie m07.e nic tam tak wielkiego być, dla 

ezegoby godno było ten pokój rwać. O tern ~dy tajenma była rada, w~zy­

-scy~ to jes~ Pan Wojewoda Sierad1.ki, P. Wojewoda Ruski, (Pan Między­

;,rzecki, kil)!')' j'8den 6) temu przeczył i pJokazał, że kiedybyśmy co uieprzy­

jaci-elowi jego własnego W7.ięU, toby i sam na to przypadł, ale że własue 

7) 'adbierarny, to nilł słuszpa tego odsf-o(pować) P. Marszał.)k Naawol'lly 

Ko.ronny, R) P. Stolnik Koronny, wszyscy zgoła na to się zgod:t.iIi, że nie 

tylko nie radzą~ ale proszą 9) J. K. M., aby dla kilku błahych (Jako oni 

zwali) szaUezyJ..ów, tak potrzebnego i sławnego nie rozrywał pokoju. J. K. M. 

i) in parte. 2) Seswegen. 3) habito Senatu m Consulto. 4) form ali a. 
5) ł-łua~ compal'\ł.tio. 6) 1I01us. 7) propria. 8.) Stanisław Przyj emski. 
9) <CtOtestant. 



powiedział, i~ lubo, prawi, moj~ przeciwne jest zdanie; łednak żeście si~ 

W. M. wszyscy na jedno zgodzili, i ja przypadam, że dla błahej Mojży po­

koju rwać nie hęoę, ale chyba żeby co wacznego było. I taką wprawd7.ie 

uo X. Kanclerza deklaracją napisać kazał, ale na naszym Panu czegoż nie 

wytargują. Mnie nic nie żal, jeno W. X. M. i pracy i trudów, które za nic 

staną, jeśli to 1:0 się wzięło wrócić przyjd1Jie; a rozumiem że pewnie przyj­

dzie; a krwi szlacheckiej Boże się pożal, która się darmo leje i lać jeszcze 

może. Sam W. X. M. dla Boga osoby swćj szanuj, boby uchowaj Boże 

czego i Inflanty za to nie stały; które iż do Litwy równie jak i do Korony 

należą, D1i~ wadziłoby, aLy Panowie Senatorowie Litewscy uo J. K. M. na· 

pisali, aby ponieważ luf/ant ustąpił, przynajmniej to zatrzymał co się 

szczęśliwie olIebra,ło; bo tu Panowie Koronni o nasze skóry targują, jak.­

byśmy ich manami hr1i. 

43. 
Z Gdańska, .12 WJ'Ześnia 1635. 

Tak jakom ja wróżył 1) w onegdajszym liście, stało się z owym 

punktem o Illflantaeh 2); bo J. K. M. powodowany 3) nie tak racjami, ja­

ko powagą 4) tych .którzy go do tego namawiali 5), ustąpić miejsca od7.Y­

skane 6) p07.wolić mu,siał. Zaczym tei już kondycje wszystkie umówione, 

od Hetmanów z obustron 7) podpisane i pokój zawarty. O czym J. K. M. 

w liśde swym ozoiljmuje W. X. 1\1.; które listy jedne ziemią, drugie mo­

rzem posłaoe do W. X. M. Kiedy już po harapie, dopiero ludzie postrze­

gać się por.zyllują i mówią: P. Boże się pożal, teraz była dobra okazja na. 

Szweuy. A kiedy od W. X. M. przestrogi przychodziły, to nie dhano. J. 1\1 

P. Podskarhi Nadworny Koronny nie dla Cl.ego innego odwołany 8), jeno 

i.eby ten pokój l'ozprół; przybiegł tu w wieczór wczoraj z Królewca, ale 

już po ~vs'zystkim trafił. Dzisiaj Król J. M. dał audiencję deputowanym 

miejskim, którym na ich odpowiedziawszy pt'ośby 9), potym w sprawie Ue­

formatów tak do nich z3.czął: "Pomnijeie, prawi, że poclc7.as pierwszej 

mojej bytności i Siłmem was ustnie i pt'~ez Xięcia Rad1.iwiłła. was napomi­

nał, żebyście tu z H.eformatami w po~oju żyli, w naboiellstwie ich żadnej 

przeszkody im nie czyniąc. Byłem tej nadziei żp.ście się według upomnie­

nia mego i deklaracji przez Xięcia Radziwilla uczYQionej, mieli się spra.-

1) ominahar. 2) de Livonia.. 3) ductus. 4) authoritate. 5) impell~­
bant. 6) l'e()uperata. 1) utrinque. 8) non revocatu!:I. ~) postulata. 

37 



w·ować. Te:'I'/tz 'przyj'e'chawl!z'Y t. u', wywi-e.d t fałe'nl się; jeśliby 'lIię wofi mo­

jej 'i obietnicy wa:sl,ej dosy.ć stało. 'Ale postrzegłi>zy, i.e l1ifl tylko żebyście 

~ię midi 'poprawić, aleticie jeszcze 'Przeciw nim bard7.iej rozjątrl.f~ni 1'; 

pJ'Zeto was ostatecznie 2) upominam, 'żebyście tę moją. wolę P. Cirember­

g:owi jal<o prezydentowi i insz'ym wasz-y'm kollegóm donieśli; bo je'śliby się 

3) t~mu nie dosyć -stało, tedy ja rtu 'prz.yjechaws·zy, dekretem swy'm Was 

uspokoJę i to uczynię co będę rozumiał. Bo w i~~ Koronie, poniewai jest 

wolność religji Ewangelickiej, :którą -si.., właśnie Kalwillowie t'Ytułują; te~ly 

ja chcę mie.ć aby oni o'sobliwie od was. którz'Y t6go1. wymania AUSZplU­

skiego I.) są, nie byli uciskani 5)." Na tej audiencji był P. Dodek z Syh­

d'ykiem, srodzy Luterani i P. Jaski nasz; 'ten mi to po audjencji doniósł i 

prz'ytym powi~dział, że Król J. M. obiecał tu przyjec:llawszy (jakoż zaraz 

po Sejmie około Świąt tu chce być dla ordynacji miast od'!.yskanyćh), ko­

ściół Grau Miinchen nazwany, ealkif'lm 6) Reformatom restytuować; bo, 

prawi, wiem ja że Luteranie, osobli~vie ów Kempen już ołtarz gotować 

kazał, który w ten kościoł wnieść mają, ale, prawi, Boże daj jeno Lu, 

trowie co zaczęli, prędzejbym ja ich dekretem i decyzją swoją uspokoił. 

Bardzo sobie ułapili Reformaci Króla J. M., że we wszystkich jego chę­

ciach ochotnymi się stawili, kilkanaście okrętów zebrali, pi.mi..,llz~ poży­

czyli, etc. (P. Kazanowski bardzo tu spnyja tej spr",-wie 7), ale nie dar­

mo). Luteranie zaś nie tylko 'że nic dla Króla uczynić nie chcieli, ale teź 

i tych w ąienawiŚci mają, któ1'Zy się do tej admiralieji pn.ylączyli. 

P. S. Dziś J. K. M. wyjei<ilża do obozu dla.generalnego popisu, z tarn-
I ~ l • 

tąd pad Warsz'awę na łowy. 

,44. 

Z K wicl.z!nia, 1 G Września 1635. 

Kondycje któremi ten nasz pokój źawarty, pósyb.m W. X. M.; pł'Zy­

tym list oJ ·J. -K. M. -do W. X. M. słllżący, w którym J. K. M. pisać ra­

czy, abyś W. X. M. nie zaciągając wojska w drugą ćwierć, one· rozpuścić 

raczył; zatrz')1mawszy Jednak tyle piechoty, ile W. X. M. ]la osadzenie ';Lam, 

ku Dunebul'skiego hęllziesz rozumiał, który aby tym lepiej ufortyfikowany 

był, zeszle J. 'K. M. inżyniera swego. ;Poi~gńali dnia ' one.gdajszego posło-

1') exaćerbfl.ti. _ 2}:ultim,arie. 3) in ':quantu-rn. "4) 'ej~u~rlem Confessioois 
August.arlat:. >5) 'iippl:imow-ani. ,-_6)'.:10 :totum • . 7) hUie fa.vct negotio. 
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lVi~ cUtłzo~iemscy J. K. M. Najpierwi,ej Angi&lski, potym. Hołlen,lerscy, 

naostatek li"t'apcuz, który mową 1) po włosk~ tell akt ZakOnNY!. 'l'ęn bal'­

dzo kO[ltent ztąd odjer.hał. bo ro~ się i więcej honoru niż drugim pokazało 

i upominki (nie tyłko 0..1 J. K. M, który mu różę djamentową i pi~J;ścieĘt 

z jcdQej tabliey dj,ameutowej dal, ale· tei od P. Wojewody Jtuskiego cug 

tal'fł.ptów) większe njż drudzy odniósł., J)ostała się tei sztuka djamento,­

wa Ąnglikowi, a Hollend.róm p~ lańc,użktt złotym. Wczo,.aj generalny p')­

pis w!;Izystkiego wojska był, które w szyku J. K. M. z posłami i Margra­

fem i Wrapg.] elP '. ktÓl'y z, wiel.ą officeltw przyjechał hył, oglątływal. Jako 

wojsko wszystk.i~, a tn\anowicit) pies~e które nad zamiar dobre" ha.rrlz() 

sj~ Wl'anglowi podobalo. tak oSQbJiwie kOJl~~nt był wiełce (jakoi. tG z cel'f 

jego ~obl''l-e znać było) z pozDculia osoby J. ~. M., tak źe też radośui 

swej pokrył! nie UlJlial. J. K. M. tei. (jako mu o to nie tl'udno) bardzo 

się In'" ;tk"-omodował, tak ż.e, się tym wiel,ce Szwedów co z uim byl,i w 8er'­

ce wkradł; jako był Oxeost,ern młody, Szkit, Horn, Stejnbok j insi, kt~­

rych s~bie luuzkością swą kaptował. I kiedy nc;tszego Pana u,hwalić poezęli,_ 

równając go i z ciała i z umysłu 2) dą niehos!-~zyh Gust~w.a, !ti z nas 

~tóryś rzekł im: Ponieważ się im porlol?a! cZ,emu g<? gobrqwo)nle sobi~ 

nie wezmą z.a PaIlft; to nic nię odpowiadał,i, !lle przecie lpilczeniem swoim 

~nać dawali że nie są od tego, jeno ezp.sowi ło~,tawić 3) m,~szą. Tymczą.­

tlem 4) wła.śllie vosłaollicy Mos,~\iew~cy pl'zyj~idia1i, którzy 1łie cheieli obe­

~nością swoją zaszczycić 5) wojsl<ą naszego, ale dą ~ami\ltu p. Marszał~fL 

~.siedli. Potym, po zwróceI!h" się, J. K. ~., amp!l-s~a,ię przy pośle Frllllcy.z­

kim, który prywatnie był międ',.y I'lami, odpraw~waJi; k,tóręj treść 6) "'sHst­

ka, że się ~karżą na Kazanowskiego, Żołkiewsk~eg.9 i Wiśniowiet;kięgo, ił( 
oni granice nie po prawdzie 7:awiodłszy, siła gruntów Carskich zaję.Ii 'j 

wielk,ie sł~body posadzili. Za~z~' 1l) PfQsili, il9Y J. ~. M. nowych kommis,. 

sal'zy. i t~k~cb którzyhr tam majętoQści swoicb ~e ~ieJi, ~est(~ć raczył, 

żeby to rOl.graniczenie stać się mogło. Druqa, l,e w łistacQ swy~h nie ~u­

pełny.Carski Carowi dają tytuł, ale miasto Samodzierżcy, Dzięrii}wcą ~o 

zowią i temu podobne 7). Po nich Smolaoie 8) audjencję mieli, którzy 

prosili aby ich zapłata prędka doszła, żeby im tak jako i polowym konie 

popłacono, i żeby im chleb który te'raz biorą w żołd nie potrącano. Na 

obie ttl ambassady była Qziś ra\łą. tajemna, przyłączywszy punkt rozpra-

1) oratione. 2) et carpore et animo. 3) te.mpol'isare. 4) interim. 
5) sUCo aspectu rlignare. 6) tiUmma. 7) et similia. 8) woj~ko kt9J'~ w Sm9-
leńsku na zalodte vyło. 



Yt'y tego wojska.; który t;tk danął, że kwarciani poczty zmniejszać będą. 

nowozaciągnieui do swyeh Województw z Chorągwiami po zapłatę pójdą; że 

4,000 )Ulhi zostanie na osadzenie tak tych miejsc od Szwedów odzyska­

nych, jako i portów, osobliwie Puckillgo, który J. K. M. bardzo dobrze opa­

trzył i szańc potężny, Władysław. nazwany, na szyi na której Hel lei.y 

mięuzy dwiema morzami, zbudował tak wielki, że dobrej osally miasto 

w nim być może; i nam urzędnikom swym place podzielił i chl!e żeby tam 

nowa Genua była; jakoż haf bardzo dobry, tak że w8zystkie okręta które 

z Zuudu illą o szań\! oderać się i zwyczajną rewerencją czynić muszą, 

oprócz jednego Holleuderskiego który minąć chciał, ale go dobrze z dział 

przywitano i on też szarf odpowiedział; ale Duńskie, Hambur~kie kłaniają 

się i Hol1endrowie kiedy się przyzwyczają będą musieli. Ale to miejsce 

bardzo Gdańszczan boli i nie wiedzą co z tern czynić; włttśuie im jest j.ako 

ołtarz przeciwko ołtarzowi 1). Jutro J. K. M. z tąd wyjeżdża i prędko 

bardzo, w Toruniu jeno przenocowawszy, bieży pod Warszawę. 

(Na osobnej karcie). 

Moskwie na nowe Kommissarze pozwolono i tytuł Carski na granicy 

wszęd~je po grodach aktykować kazano. O nowiny z Hollandji kiedym po­

slów pytał, powiedzieli, ze po wzięciu Szenkenszańcu nic się nie działo. 

:Xiąże Aurjacki po staremu dobywa go i appros7.ami seiska. Hiszpanie na 

drugiej stronie leząc neki, ile mogą bronią go. To jednak pewno 2), że 

1,500 świeżych Hiszpanów i Włochów wprowadzili. Cesarskie tez wojsko 

z tamtąd do Niemiec obróciło się. Królowi Węgierskiemu i Galasowi, ja.­

ko o tym z Wiednia piszą, rzeczy uobrze idą, z którym Sztrasburc7.yk 

akkordować musiał. Szwedowie zas udawają, że Galasa pobito i zabito i 

dało jego do Mogullcji przywieziono. Królowi też Francuzkiemu Lotaryug­

czyk przez wkroczenie 3) mial tam w państwie jakąś szko·lę uC7,ynić. 

Lan~uedoc i Piemont miał mu rebellizować, gdzie Król Xięcia Komleus1.a 

posłał, nie z wojskiem aby ich skarał, ale z całym pardonem, aby ich je­

))0 uspokoił. 

45. 

Z Płońska, 23 Września 1635. 

Jeno co J. K. M. t.u przyjechał, przyniesiono pisanie od Xiędza Kan· 

elerza i od P. Krakowskiego, w którym oznajmują, że Szwedowi\} pieczęci 

J) altare, eo'Iltra alta.re. %) cutum. 3) per incul·sionem. 



2~9 

J. K. M. z tytularni :1i7.wedl.klmi żadną miarą przyjąć nie chcą i potrze­

bują aby nowa zrobiona była. Przytym zaraz zdanie swoje i środek t) 

podają, Żtl się Szwedóm dać może assekuracja, że ta pieczęć nic im nie 

ma szkodzić. Na to J. K. M. łatwie przypadł, ale żeby pieezęć miała 

być olImieniona, i słowa dać sobie o to ID6wić nie chce. Takimi wykręta­

mi i dotąd Szwedowie nas łudzą a myśmy pl"2ecie tak dobrowolnie ślepi. 

J. K. M. r07.Umie, że oni to dla tego czynią ahy czas do zimy przewlekli, 

a potym żeby się z Niemieckiej wykręcili wojny, która się im hardzo już 

sprzykrzyła. Druga, boi się J. K. M. że ten pokój z nami nie bardzo się 

Oxensternowi podoba, który nic mniej nie życzy jak pokoju 2); bo przez 

wojnę i on i dom jego rośnie. Pontus zaś który nie rao aby Oxenstel'llowie ro­

śli, bardzo pokoju życzy. Na wszelki przypadek 3) kazał J. K. M., aby P. He­

tman i wojska nie rozpuszczał, i armatę która już była wyszła zatrzymał. 

W Hollanuji Szenkenszańcowi nic radzić nie mogą. Z Francji zaś piszą J. 

K. M., że Jan de Vert zbił cóś Fl'ancuzów, młodego de la Force pojmał. 

Ale też lal'aZ piszą że nie najgorzej [r'rancuzowie oddali, bo wyszedłl:lzy 

z Casalt, fort jeden Hiszpański, który na passie do Xięstwa Mediolańskie­

go zbudował był nieboszczyk Spin ola , za flwa dni przez poddanie się 

wzięli. Welletowie, ci cicho, opatrzywszy dobrze granice, siedzą. Króle­

wicz J. M. Kazimierz, w wojsku Króla. Węgierskiego regiment kirassierów 

wziął ze trzech wakujących, z których drugi dostał się młodemu Xiędu FIo­

rentskiemu, tn.eci Xięciu jakiemuś Włoskiemu. To też o domowych no­

winach W. X. M. oznajmuję, iż Tatarowie w pailstwa Ukrainne wpadli, 

wielkie szkody poczynili. A Kozacy Zaporożcy, szańe ów nad Dnieprem 

zbUllowany wzięli, zrujnowali, Kapitana Marjana zabili, piechotę wysie­

kli, armatę pohrali i na mOI'ze po~zli. Ci nas pewnie albo sami z ~obą 

albo z Turki zwadzą, na których sami przez się, nie wiem z kąd, mamy 

taką: ochotkę. 

46. 
Z Płońska, 26 Września 1635. 

Othlano mi wczoraj pisanie W. X. M. z obozu nad Di.winą 28 Aug. 

pisane, w którem oznajmować W. X. M. raczysz o wzięciu czterech za­

meczków, S:lczla i inszycuj takie też o pojmaniu P. Ślepowrońskiego i P. 

1) medium. ~) nihil minus optat quam pacem. 3) incasum. 
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Hauslą. Wszfistkie sukcelfflY ,y. X. M. ni:e mQgl,\. j~nQ SI'Q.qzę nie'Szyć. J. K. M. 

i, pęwniel>:y ta ra~If)M pas wS'7.ystki~h tym doskonalsza hyłą., sdybyśmy IIi, 

mieli tego wracać. Chyba żeby P. Bóg sam ehciał rozsz~l'Zyć ~\ ycięztw~ 

1) J. K. M. przez to rozerwanie; na które bardzo jakoś (jakom to OIlgi W. 
X. M., z p~'zyczyny 2) piec1.ęci, której Szwedowi e z tytułem Króla; S~ wedz­

kiego 3) prz.yjmować nie cheą, o'lnajmił) za,ulosło.. Co nastąpi 4) oznajmię 

W. X. M. Z Niemiec oprócz ooegdaj$zych nowin., J.torem W. l ,. M. napi­

s2lil, nic się nią ponowi~o, oprócz tegń, że Kurfir&zt J. M. ,Bra.llde.nbllr~.J;..i 

;tkkomod@wal się i podpisał na pokój z Cesarzem J. M. T.tkię ~ci i mia,. 

st(l) Wrocław' miało się aklwmodować i ~dać na łaskę Cesal'z~ J, M. Gqtf 

Szwartzenbel'g. ton posłany od Kul'firszta jechał do Wiednia; z czym'? te­

go J. K. M. jes'l.c'l.ę nie wie, ale wiadomości prędko się spodl'.iewa. Q, Ko-

7Jakach Zaporozkieh, taką ma. J. K. M. wiadomość; że Sulill)a ni ej aki,ś, 

w kilkunastu ozajek, tak rok. puścił się na. monej tamie gdy mą. gal~ry 

Tureckie od ujścia. Dniepra zaskouzyly, pie mÓbrł się wrócić a.le się p.uści! 

na Don, do którego cztMy czajki tego roku pL'~e!u'arłly się. 00 z tymi 

ludimi i cóś Doóeów przybrawszy, pl'zyszedł na. Zaporoie.. Tami~ Btar­

~zego utopili, a z czerllią udel'Zyli .na nasz Dniep.·ski szańc. Sześć gpuzin 

szturmowali; 150 koni nas1.ych z Pawlo)Vskim us7.ło; 400 pie.oboty wysiekli, 

8 dział, 18,0-00 gotowydl pieniędzy, amtu;licji i prowiantl.l hardzo sil~ wzięli 

i fOl'tecę 5) zrujnowali.. Ten Sulima zbiera się pod Białą COI'kwią. Stal'­

S1-yna wprawdzie do niego nie idzie, ;tle też są w wielkim oJ czerni stra­

chu żl'lby ich nie potopili. P. Starosta. Kałuski ze 400 swoich ludzi zam­

knął si-ę na jakimś zameczku przed nimi. .Co z tego uroście obac7.ym. J u­

tro J. K. M. wyjeżdża do Warszawy. ~ tamtąd o wtorku znowu ni~ .polowa.­

nie .do Wilk owa jedzie. 

47. 
Z Strzembowa. 29 Września 1635. 

R07.Umieliśmy wszyscJ, że ta pie<:zęć miała albo nasze traktaty ro­

zerwać albo przynajmniej tatl'uduit: i dłużej zabawić; ale jakośmy się 

Pfędko !la. środak 6) skłon\li, allw raczej go llami pod3.H, ijtk tei zaraz 

i) amplificare victorias. 2) l'atione. 3) Regni Sveciae. 4) quid sub 
scquitul'. 5) Była to forteca Kudak, przy ujściu Samary do DJJiepl'u zbu­
dowana z rozkazu Hetmana W. K. Koniecpolskiego, (Kwiatkow~ki kładzie 
ii Wf. 1637; lec~ z tego pi:ima wiuaa - że nmićj). 6).ad mt:uium. 
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Szwedawi'i~ na assekuracji, ktol'ąFrancuz p(jdpisał, prze~tali. JUl. tedy te 
traktaty koniec swój wzięły; miasta. jeurtak jes1,cze nie oddane" ale 'nie 

wątpię że i tam Szwe'dowie w czymkolwiek naszym oczy z:łmydlą i bę,lą 

łud1.ić, bo jui 'z na's mial'Q wzięli. Nowiny nas tu 7. Inflant często pocre­

S'ŁlJe chwała Bo~u dochodzą. P. Mejrłel przyniósł 'nam dziś nowinę z Kró­

lkwca, jakobyś W. X. M. KokenlJauz, to j.est miasto same (bo się snać Szwe­

oowie -jeszcz'e z cytadelli ' bronić mają) wziąr! miał ·; a P. ·Abramowicz miuł 

ki'lka kornetów Szw'edzkich zhić i 50 wjęiniów pnywieść. Cieszą się sam 

wszys~y iyczliwi W. X. M.; ale oraz i hłują, 'że te pl'ace W. X. 'M. iiikon­

czyć się 1) muszą tak żałośnem wszystkiego tego ilazad wróceniem. :T. :K. 

M. jakI) się wtenczas ' gryzł, kiedy go ci iii ludzie ,do tego przywodzili, cói 

W. X. M. To7.umiesz 'teraz, kiedy wid7.i że to szczęscie onemu ći żdtajcy 

z ręku wydarli i prowii1eję tak 1.acną i sławną. Znowu mi teraz 1'0z:kil7Jał, 

żeb-ym pisał do W. X. ,M. abyś W. X. M. tak zordynowal naszą Litwę, że­

by na Sejmie pokazali, że ich srodze bóli ten lhaniebny pokój 2)., któ­

rego ~ikt inszy IlI'zyc1.yl1ą, tylko jeden z trzyliśeia, 3) któr.y ,koniecznie 

się uparł nie składać pieczęci tak p"ętłko. Ale ,jui tu ·w KOl"unie z kHku 

Sejmików będą przeciw temu artykuły; potrzeba żeby i z Litwy koniecznie 

~ię tego domagano, ieby pieczęć złożył. O bytności W. X. M. na Sejmie, 

.. pilno pyta się J. K. M.; jam sprawy dać uie umiał, ratlbym jednak co 

pewnego oll W. X. M. wiedział. Nowiny z Hollandji bardzo złe, według 

tego jako z Wieuńia piS7. ą. Do Dunkerkerowie mieli Briel wziąć, miasto 

wielkiej wagi ,4) i 1H'zez to passy 1.awrzeć od HoHandji do Zelalldji i WS1.yst­

kićj nawigacji, która iz Ost-Jndji przychodzi. Xiąie Aurj,acki, :ten musiał 

od Szenkel1&zańcu odstąpić .. straciwszy przez ten C'Las więcej 5,000 ludzi, 

za którego ustąpieniem Hiszpanie ZoHha.lls ·zdohyli i bardzo go pot~żnie 

ufortyfikowali, i -6,000 knechtów 5) i 1,000 Jazdy osadzili i 30 dział zosta­

wili. Także tei wiele inszYI:h fortów, z kosztem 'wiełkim i prędkością, ,po­
stawili. Osobli""ie jeden prze-ciwko Szellkenszańcowi, na drugim brwgu, 

ztej ,.s·tro.ny 'Olł ' Klewuj drugi ' nad kanatem, który zK:lewu w Ren wpada; 

trzeei na drugićj ' stronie au Tejfelswetkuj i jeszcze dnigie tl'Zy szańce uad 

Renem, około którYl!b ' po kilka ty'sięcy ludzi robi. Walaw i Bitow, te obie 

prowincje Hiszpanóm kontrybucje dają, ale z tą kondycją żeby Krobaci 

u nich nie bywali, ho się, prawią, z nimi l'ozmówić nie mogą. Pis~ół- też 

'1) ter'minować. 2) ,sordid,a , pax. 3) unus , ex trirolio (1Pówa tu . o Kan­
clerzu W. Koronnym Jakóhie Zarłziku; ..który tęgo I'oku na BiskupstwolKra­
kow~k.ie po~:ąpił). 4) importancji. 5) knecht- iQlnien. .pie,szy. 
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8am, że Xit\ie AUl'iaeki, chcąc sobie i wojsku po tym złym Drabanckim 

iraktamencie wytchnąć, wszy~tkie wojsko l'odożył po gal'Uizonach i sam do 

Hollandji jechał, a tymczasem Hiszpanie tym lepszy czas do rozgoszczenia. 

się mają· Piszą też i to, i,e srogi między luuźmi rozmc11; Stadowie ua 

Xięcia narzekają. że przeciwko ich woli sze~1ł na Flaudrją (i snać wszyscy 

tak o Xięciu mówią, że Xiąże nasz wszedł do cudzego państwa, a od swej 

komory zapomniał klucza z zamku wyjąć) i zna.ć kiedy mu to jeden wyma­

wiał ustolu, Xiąże jako jest choleryk u.d mu szklennicą w łeb, czem ura­

i,eni wszyscy Stadowie 1), którzy więc przy nim ja.ko deputaci mieszkają. 

odjechali. Król Francuzki dowiedziawszy się o tych stratach Hollend~r­

ski ch, pisał do nich żeby serca uie tracili, ani też żeby się w ża.(!ne z Hi­

szpanem traktaty nie wdawali, ozuajmując im, że ligę uczynił z Xięciem 

Sawojskim, Mantuańskim i Parmeńskim, i że z ludź,mi ich Xiąie de Crequi 

we 26,000 piechoty i we 4,000 jazdy ma wni{;(: w państwo Mediolańskie, 

przez owe passy, które FrancUl.owie w7.ięli. Takie tu nowiny pis7.ą. Jam 

pisał do Hollanuji do Jliektórych znajomych, aby mi o wszystkiem Szc7.yrze 

znać uali. Skoro mię lisiy dójllą, owajmię W. X. M. 

48. 
Z Trąbek, 8 Października 1635. 

Po wyprawie wC7.0I·aj5zego mego do W. X. M. posłańca, pnyniósł 

Wróblewski pisanie od W. X. M. z daty 28 Września 2); w którym W. X. M. 

dajesz ZDać, i,e W. X. M. doszła jui. wiadomo~ć od J. K. M. o pokoju, a19 

i.e paktów nie po~łano, teuy W. X. M. ~pcłnić go nie możesz aż UO infor­

macji J. K. M., osobliwie pu[}kta. dwa, na które deklaracji J. K. M., W. 

X. M. potrzeb1ljesz. 1. Okolo Zamków w lnflanciech wzięt.ych. 2. Około 

rozprawy wojska. Co się pierwszego punktu dotycze, wielce się J. K. M. 

okolo tego uwagi 3) W. X. M. podobały, ale że inaczej się stało 4), już to 

wS7,ystko na stronę iść musi; a W. X. M. trzeba żebyś wszystkie zajęte 

miejsca 5) wrócił, ieby Inflanty w posiau~LUil1 G) Szwedów zostawały, tak 

1) Byli to deputowani z każdej z siedmiu prowincji stanowiących Rzecz­
pospolitę Holknderską, którzy formowali najwyższą ra.dę, I'ta~ami Gene­
)'alo\!mi zwaną, pod przewouElictwem jeneraluego Statudera, to Jest repre­
zentanta llzeczypot<politej i naczelnego wodza siły lądowćj i mort<kicj, któ. 
rym podówczas był Henryk Xiąie Aurjacki (d'Orange), U1I1. 1647. 2) de 
data 28 Septtlmbris. 3) ' coni;ideracje. 4) ali ter stetit. 5) oecupata loca.. 

"6) Lh'onia. in possessione. 
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jako 110tąfl trzymali. Wygnańców biednych wielce J. K. M. żałuje, i nic 

ilJszq;o nic i.yczy, jeno ieuy siQ oni prezentowali w obce 1) Rzeczypospoli ­

tćj, i prosili aby.: albo im to uatlgrodz.iła, albo żeby ich oJ wierności uwol­

niła 2). Co się zaś rozprawy wojska tycze, rozumiał J. K. M. że kolo niej 

zadnćj nie mia.ło IJyć trudności, i owszem zabiegając temu pisał do W. X. 1'1'1. 

7. ebyś W. X. !\l. wojska na drugą ćwierć nitJ zac i ągał. Teraz iż J. K. M. 

przypomina, ii tell list jego pn.ed w~jści'ełJl pierwszej ćwierci doszedł do 

'V. X. M.; rozumie że łatwa. będzie rozprawa, kiedy wojsko wziąwszy 

swoją ćwierć, rozpuści się. - Wojnę Turc(:ką pewną mamy, bo Cesarzowi 

Tureckiemu bardzo się tam w Persji szczęści i cll(!e tam prędko kończyć, 

a tu do nas pośpieszy(~; jako o tym od rezydenta J. K. M. z Konstantyno­

pola i z Hollandji, takie i z Anglji przestrogi p~zynoszą. Zaczym J. K. ~'[. 

nie życzy aby się lud;:ie tym tu pokojem nader ubezpieczać mieli; ale 

ieby byli uważni 3) i Ha to pogańst.wo. 

49. 
Z V\Tarszawy, 14 Października 1635. 

Ochlał mi ongi kozak J. M. P. Podskarbieę;o Li.te.vskiego pisanie od 

W. X. M. a. przytym i punkta, którem już miał oJ W. X. M. przez Wró­

hlew~kiego; na ld.óre ii ~ię' elostatec1.Ilie przez niegoi imieniem J. K. M. 

odpisało, nic takiego nie mam cobym miał pisać W. X. M.; oprócz tego 

że Szwedowie Maiborg i insze miejsca, oprócz Elbląga iPilawy, już w ręce 

Dasze oclJali, zostawiw~zy na Malborgu 5 el'dalek żelaznych a guzie imlziej 

pOllO nic. Sami ciągną (zostawiwszy 5,000 Judzi w Prusiech) prosto do 

POlllorskićj i do Szląska; o co się Cesarz J.M. znać bardzo gniewa, bo się 

spoLl/.iewał przez naszą wojnę wielkiej dywersji, a teraz cały ten ciężar na 

Szlą~k paść musi, gd7.ie już z tamtą(l SL~o(hiewał się być bezpiecznym 4). 

Królew.icz J. M. Kazimien. w wielkiem od powietrza niebezpieczgństwie; 

czela:.lż mu się zapowietrzyła, ośm ieh już umarło; sam tylko samotrzeć "­

się od nich oddalił. Bawił się dotąo przy Xięciu FJorentskim, ale i z tym 

się rozjechać musiał, bo się i on także zapowietrzył. Król J. M. bardzo 

się frasuje i pisał aby jakokolwiek tu się do Polski brał. W Niemczech 

już się tei rzeczy do generalnego skłaniają. pokoju; o miejsce si.ę z.god/.i~ 

1) in facie. 2) a fide liberowała. 3) intcnti. 4) secul"Us. 

38 
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nie mogą, bo Cesarz chce ahy -te traktaty odprawQwały j>ię w Augshurp;II, 

f1 Francuz w Leodium. Wojsl,a ohoje, tak z Galasem j :lk Wejma;-sk ie, 

przez Ren pod Nordlingen leżą; działami się jeno salutlJjąc, nit: ni e 1'0-

hią- La nd gra fa Wilhelma radziby do Saskil"go zaciągnęli l.okoju i pilllo 

około niego chodzą, ale go Wejmarr.zyk z Francuzem jeszcze za tl'zymllj ą 

i żehy się z nimi złączył koniec:znie usiłują. Oxenstel'n 7,(lpl'os1,Ony 1) od 

Sasa cło pokoju, deklarował się: że bardzo rad i z Kl'ólestWt1111 Szwedz­

kiem chce dOli przyłączyć się 2), byleby jeno kondycje niektc')re hyły odlll:e­

mienione; naco gdy Sas odpowied'dał, że i litery odlllieni(: nie CIa, on Intl 

~ję też nieprzyjacielem być deklarował i codzieil się spodJ.iewamy wbdornośd 

o potrz\:bie między llim a Banierem. Z NiderlaOtIu, jako pi ó rwsz<~ pOtl.tą 

szeroce powodzenie 3) His.zpal1ów opisano, tak przeciwnie 4) tera:l phzą, 

że Hollcntlrowie znowu potężnie Szenkens7.ańc ś,~ isnęli. To t~ ż piszą, 7.0 

Kardynał Infant kopie teraz nową fossę. którą. chct1 od Anhejmu, ni'1.ej 

S1. erlkenszańca, odwieść Ren i wprowachić ją w Walę. Ma l' quis tli Ajtillla. 

Genera.lissimus Hiszp~ński, (któregom ja hardzo dobrze wał) z gorąn. k i 

umarł a syn jego postrzelony. Król Angielski, wielkie upominki Kl'du­

wej sta.rej Francuzkiej do Antwerpji posłał. Dal6j nic oie piszą. 

50. 
Z Głoskowa, 23 Par.(}zicI·nika 1G35, 

Tu u nas nic nowego uie słychać, oprócz 'l.e IUllzie Kurfir~1.t;L Br<ln­

denbur~kiego ZłąC7.ywSZy się z ludzmi Cesarza J. M., Gartz i G,'ifftlnh t­

gen w Pomorskiej wzięli a Stargard oblegli j iDSąch 7.iLlillyc:h oie miaJIIl­

ją okoliczności 5). Posła też tu Tatarskiego ongi z komplemelltallli od­

prawiono, który imieniem Chana na posługę J. K. M. wS:4ystkie siły, Ila­

przeciw kaidemu Rzeczypospolitej nieprzyjaf!ielowi, ofiarował. J. K. ;\1. 

polem się teraz bawi. Około 5 Listopada 6) chce llyć w Wars7.aw1e; LlIn 

aż do do Sejmll l.amit1szka. po którym zaraz do Prlls dlet ollebrania El­

bląga jedzie, a 'l.tamtąll na Król ewiec do Litwy prosto; radby lla mięso­

pusty elo Wilna. Kopią listu Kurfirszta Saskiego po"yłam W. X. M., znać 
że oni nie bardzo z naszego kontenci pokoju. Jakoż i Cesarz tym -i wsta-

1) iuvitatus. 2) includi. 3) successu~. 4) in contrarium. 5) cłl"cum­
staJlcii. 6) circa 5 Novembris. 
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"ieniaffi się J. K. ~1. w sprawie Szl,,!-skiej dyzgustowally, i jako Pallre 

l\l;lgllie, ów Kapucyn, 1) pisze, bardzo sobie Król J. M. u Cesarza kredy­

tu naraził, bo się ta.m o SLlą::-k, żebyśmy go nie chcieli rekuperować, 

banh.o boją. 

51. 
Z Czerska, 5 Listopada 1635. 

J. K. M. częto się bardzo pyta o W. K. M. i dziwuje się, ze za­
uno"j od W. X. M. nie ma wiadomości, tak z strony 2) pokoju Inflantskiego 

i rm,prawy wojska, jak osobliwie z strony bytności W. X. M. na Sejmie; któ· 

rejby J. K. M. tak uanlzo uie iy'~zył, gdyby nie ta sprawa wzgI.:uem mał­

icilstwa 3), którą przedewszystkiern 4) traktowa{: i kończyć c] 1(.: e , a rozu­

mie ie to bez W. X. M, alho być nie moie, albo zle się uua 5). Nowin 

sil( teraz nie ponowiło wiele, oprócz tego, że jako się Kardynał de la Va­

lette i 7. Xięl~iem Wejmarskim od Renu do Metza retyrować musiał, tak 

zaraz Galas nast.ępował za nim i nie mogąc go dójść z calem wojskiem, 

wyprawił za nim Kolloreda, przydawszy mu Królewicza J. M. Kazimierza 

i z kilką inszych rel;imentów kawallerji; a dał mu ł'ozkaz 6), żeby si~ 

w l,otrzehę z niepn,yjacielem ni':! wdawał, ale ę;o tylko zabawiał aż by on 

z wojskiem J1acleiąglląl. Ale Kollorello llopadłszy uieprzyj.wiela, nie mogl 

tCJ!o Iljsć aby !'i~ '" /lim zetl'1.eć uie miał; tamże mu niemal wszystkie lu­

dzie J'lljllO\\ ano, ale osoLliwie jego własuy regiment i Królewicza J. M. na 

głowę zbItO. 1\ rólewil~z sam w wielkim był razie i koui kilka pod nim za­

bito i słu:;ę pn,y uim P. Opackiego, a P. Puttera. wać pojmauo. Niewiem 

czyli z wielkiej gonll !ośd Kollol'edo to uczYJlił, czyli tei z harców jako to 

lIywa do pot['z~by przyszło; atoli piszą: i,e Król Węgierski kazał Ga.laso­

wi, ahy Kolloredę w are~i1.t w'/.iął, że się bić śmiał llad rozkaz 7;. W Nider­

lamlzie po staremu bawią sil( około Szenk.emnańcu i aproszall'li nie złe 

awallsują· 

1) Xi'1dz Wa.lel'jan Magni Kapucyn, pod pozot'em rozkrzewienia zakonu 
swego w Pol~,:e, wysłany był Oli Cesan-a Ferdynall!la li, aby starał :-;ię 
nastręczyć Władysia\\ owi ] V w małżeństwo cOl'kę jego Cecylię Reuatę. 
2) ratiollc. 3) lIlatrimonii negotium. 4) ante oIUuia. 5) male succeUit. 
G) onlrc. 7) onlrc. 
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52. 

Z Warszawy, 10 GrUtlnia 1635. 

W sprawach publicznych dostatecznie 1) W. X. M. iDformowa(~ bę­

dzie P. Wojski Bl'Zeski; tego tylko dotknę, że zawsze po uczynku 2) zwy­

kliśmy żałowar. kieuy w czym podrwim. Traz jU'l się frasujem, że się 

Sejm nie rozerwał, a kiedy do tego radzono tośmy nie śmieli. I w owej 

tajemnej radzie, siła.śmy sobic po różllych obieeowa.li; a wSJ.)'sey 11itl tylko 

przeciwlIi 3) byli, al.) też z owej swej 1'litH'WS/,Ćj skromności 4), którą na. 

taJe~Dej radzie przy W. X. M, mieli, ~iła upuścili, j lIit) tylko przeciwi(~ 

się 5) ale i grozić śmieli. Drudzy pierwszych swych zdaj! publicznie 

odwołali; sam jeden P, Kamirnieeki 6) przy pienn;zem zd.tniu st:mąt, o co 

wszyscy nań krzyknęli, że taki 13.. ... nie exlwmmuniki ale s:t.ubienil:Y go­

(hi'~ll. .t.' K. M. tę matluję do dalsz0j deliberacji zil,wiosił 7). Co Z<ltćm 

będzie sam P. Róo wie. Wyje1.d7.a J. K. M. ztąd 1.6 i lliedłwgo w PrU!­

sie'.:!l zauawiwszy, ehce uyć w Wiluie przed mięsoput'ty. 

53. 

Z Torunia", 4 Stycznia 1636. 

Drogę J. K. M. do Gdań.ska, którą był 11<1, pro\~ć ~obie obrał, zmie­

Jliło pogorszellie 8) w zdrowi.ll J, K. M.; bo w Dr:t,Hściu, właśuie w d1.ilHl 

nowego lata, ozwały mu się boleści kami-eoia 9), kt(;rc go były tak rok oko­

ło tegoż ezasu 10) tl'apiłY1 przyłą('z}ła. ~ię i podagra 11), którcj dwa }lal'o­

xyz.rny zwrót:ity J. K. M. tu do T(1!'ullia, gdz.ie dla lel'~:l.ego wczasu dni 

kilka. zmieszh(~ musi'. Ale z laskt Bożej dziś railI} poczęty ustawać te bo­

)e,~ci 12) i tm:zy sobie w Ni~thidę 1,tąd dali nóg rll:"l.y~. W Litwie sobie, 

a osobliwie w WilIJie, obieeuje być J. Królewska Mość we dwie niellz~ele 

wstąpiwszy w post, bo się , i w Gdausku i w Królewcll po kJlka iliedzie! 

zabawić myśli. No"jn tu bardzo mało, oprócz tego że Haullier teraz świe-

1) sufficienti:-slme. 2) po!'.t f'ldnm. 3)' contrllil'ii. 4) modcstii. 5) ('OR­

tratlietlre. (i) Mikołaj Hed.l\lrt. 7) sllspclldit. 8) ptlwariowala aHeratia. 
9) dolores idem t·alt'llto. "lO) eil'l.:a JJLle telJlllus. 1"1) acet:ssit et affectio 
pedagriea.. 12) mitigari dolores-. 



7.0 'zIlOWU Kurfirsztowi Saskiemu kilk.a tysięcy zldł, tak 1.e . 1.Tli\t~ teraz 

hardzo rujno" a II a, :lnnatla S;lsLt; Aiąie i\urjacki tei Si.allc I1)Tlantl 1.wa­

lly, a ~wie1,0 od Hiszpanów między Klewem et SzeFłkenszańt:em zhudowa­

ny, mial zająr., Ale z Ałłglji f o !'l! rtl ną W. X. M. nowinę owajmuję. Zja­

wił !:liQ tam jakiś !:lzallri erz, który !:lię agentem naszego Pana uCI,yniwszy, 

traktował sam około małień1:ihva 1); potem się jakoś z fortelów wytlal, że 

go Król Angielski wziąć i do turmy wsadzić kazał, o czem się W. X. M. 

z kopji tej którą POS) łam zainforIDuje:.;z. Z rozkazania tedy J. K. M. pi­

sałem no P. Gordona, żeby on pisał do sw.ego Pana oznajmując, 1.e to 

net:z bardzo wdzięezna .T. K. lVI., że tamtego impostora zatrzymano i p"o­

S'IĄł! żeby go dobrze eXillllinowallo; bo się .T. K. M. obawia, ieby to ,lic 

był emissariusl'. tych którzy tej spl'awi~ nie sprzyjają; a k'l7.m go zatrzy­

mać a1, do pn.yja'l.du posła swegQ, którego zaraz J. K. M. tam wysyła. 

Ten jest P. Zawadzki, który z pelną moeą i z dostateczną /Janką 2) tam 

jedzie, aby uakoniec 3) już cóś pewnego względem tego maHell~twa po­

stanowi(~ 4). TutejsLe lllOf'1.e Bałtycki e 1.naewie się eltc~ wybit>, z jarzmiL 

S1.weozkiel;O 5) i z tego panowania 6) które oni sobie prz.ywhszczają, bo 

po za.wardu paktów, już do kilkt11lastu okrętów co się porozbijały na nit­

S'l.yclt bn.egadl. Ale osobliwie P. Wejer, co ua Władysławie le1,y, ma 

z tego po-i.ytck iwie lką zdobycz, bo w oczach jego te okr.;ty giną, dzia­

ła i i/lsLydl rZt!(!zy sita bardzo ratt~ją: P. Starosta tei Polągowski nie 

'l,le sobie rękę omoc1.yl, bo uprosit sollic u J. K. M. okl'9t co się rozbił 

ze 12 dzi;tłek, a snać ua uole miasto balla.sŁll naśpiiowany był kilku­

tlziesiąt dział, z których się i Xiędu P. Kauderzowi i Podk.omorzemu 

Kol'. cuś okwilo. 

54. 

Z Gllaóska, t8 Styez.nia 1636. 

No\\ in com mógl llostać z Niemiec posyłam W. X. M. Tu Z Prus 

nicelwc sil( jakoś Szwedóm, bo Elhlągil jeszeze nie ustąpili; a to z tydl 

)lł ' zYł'zyn, że potwienh.cnie paktów 7) w kilka dni po JIc\7.nae'l.Onym tcr­

minie im oddano, Z.LCL)'1ll też oni termin u::itąpicnia ua takie ,,,iele doi po- , 

1) circa matrimonilllll. 2) cum plcnissima faculbte et surfieientissima 
instructił'llc. 3) tantlclTł. !.) altquid eerti (!in:il boc negutillłłl !:ltatuuudi. 
5) ex Jubo Sl"c tic-l. G) JOllliuiul1l. 7) apl l l'obatio l)[latol:u/U. 
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mknęli. A do tcgo W'osili J. K.. M., żeby na te ludzie co w Pjlawie leią, 

tu w Elblągu albo po wsiach około, czekać mogli, żeby kupą raczej, dla 

lepszcgo dyscypliny zatrzymania, przechodzili państwa J. K. M. do Po­

morskiej. Do jui nie do Iuflant ale do Niemiec z tymi ludźmi Wrangiel 

pójd7.ie, 'któremu się bardzo t.am niechce. Rozumieją jednak że do Stettina 

odprawatlziwszy, sam sit; do Sz ..... ecji pU!l\Ji; bo żadną miarą w Niemczech 

kommemlerować lliechl~e. 

55. 
Z Gdań~ka, 29 Stycznia 1636, 

Ile razy jaka zajJzie J. K. M. z stroJly drogi deklitl'acja, tyle razy 

i ja W. X. 1\1. o tej oznajmuję oumianie 1); oto i teraz odlożony wyjazd, 

ale 7 Lutego, to jest w dl.ień Popielca, pewnie chce J. K. M. ztątl wy­

jechać. Traktaty te z miastem Gdańskiem, od duia do dnia ziltr7.yrny­

wują J. K. M.; uo mieszczanie żadną. miarą na cła, aby w ręku J. K. M. 

tak jako u Szwedów były, pOl.wolić niechcą; owszem J. K. M. godz,~c, da­

wają do 3 lat na raty pewne do roku po 6 beezek dota. J. K. M. je­

~zcze się nie rezolwowal, ale jeśli ceł IJie bęch.ie mógł dopiąć, tetly pono 

będzie chciał co więr:ej na moście wytargować. Naszych sprawa j-eszeze 

nie zaczęta; ale J. K. M. koniecznie ją uspokoić myśli i deputował dwóch 

Katolików: P. Wojewollę Sieradl.kiego 2) i Pana M.arszałka W. K. 3), któ­

ny z deputatami Saskimi i nas'l.Yllli znaszając się. mediować tę sprawę 

mają. Który sposób jeśliby się nie uadal, tedy J. K. M. sam dlCe Ol·dYII. 

cją c l.ynić i powagą swoją do skutku przywieść 4). Z strolly sekretu o­

nego do lania dział, tak powiedział J. K. M.: Ż>ł go komlllllllikować ani 

obiecał ani może; JIlaterję tę której zai. ywaią, bardzo ratl da W. X. lU., 

byl~ do Wilnól. pl'zyjechal.-Tamie tei hę<.hie i P. We/Jtzel, który jes:wzt: 

sposób 5) ma i kształtniejsze abrysy J'egilllentowych sztuczek czyni. W. 

X. M. każ jeno tymczasem działka do Wilna. sprowa,lzić, a my dali 131"g 

spodziewamy się, jako sam J. K. M. dziś powiedzieć raczył, być w Willlie 

O środopościu~ P. Rej oziemhło jakoś okolo uzialek tu w GdJóskll chodzi; 

dla tegom mu też jeszc~e i futra owego nic dał, a do tego że w niedo­

statku moim spodziewałem się cokolwiek za nie dostać pit:niędq. ' Ale 10-

1) vaJ'jatii. 2) Kasper Donhoff. 3) Łukasz Opaliilski. 4) authol'iiate 
sua ęxequi. 5) medium. 
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piej żeby J. K. M. łamanf~j ~o ~pi1.y, Hótej dosyć ma. w Wilnie, dał W. X. 

1\1. Poseł Frallcuzki haniebnie rat! sluży W. X. M., co też wsz~,]y, a oso­

bliwie w pisaniach swoicii do swego Paua, oświadcŁCL i mllie prosił ' iebym 

sil( od niego kłaniał W. X. M. PrLytym tei i to powie(lział, że tmiem Pa­

na swego ma (.:óś z 'V. X. M. traktować, no c7.ego mu i nasz Pan urogę 

pokazał. j\;ie śmiał tego powienyć listowi, ale pn.ez mię chce donieść 

W. X. M. Pn.epomniałem W. X. M. o:wajmić, że jeśli cła do skutku swe­

go przyjdą, tedy Atlrninistratorami być mają P. Wojewoda Siera/h.k i i P. 

Potlkomof'l,y Koronny; gwoli czemu też, odprowadziwszy J. K. M. do Litwy 

a Święta odprawiwszy, zaraz się tu na lato do Gdańska na rezydenrją ma. 

wl'ó(·ić. 

P. S. J. K. :\1. dzisi.::tj, nie wiem z jakiej okazji, zawoławszy mię rzekł: 

"Poukomorzy! Co rozumiesz, kietlyby ojciec Twój był Trybunalistą 

a oraz i Marszałkiem, moglibyśmy go zawsze z sobą mieć."-Do 

czPgo to powiedziano hyło, ja nie rozumiem, jeno że obecność 1) 

W. X. M. musi być mu zawsze miła. To też W. X. M. wiedz, że 

Król J. M. hanieboie często wspomioa i obiecuje bywać wesoł 

z W. X.M., bo kilka razy rzekł mi: "Wytdmiem tei z tych kło­

potów w ''''iluie UiLli Bóg z Panem Wojewodą." 

56. 
Z Królewca, 20 Lutego 163tt 

O uJ'olhe swej toi J. K. M. powtónył com ongi do W. X. M. pisał, że 

około 2) 7 albo Ilajdalej 8 Marca 3) chce być w Wilnie. Ztąd dali Bóg 

w Piąte k przyszły, to jest 12 tego miesiąca, 4) chce wyjechać. W Pilawie 

mial był wolę J. K. M. hyć, ale już JJie będzie. Owe nowiny o Berlinie 

i Franful'cic przez Slwedów wziętym odmieniły się, ho i Szwedów w Mar­

chji nie mas'Ł i Kurfirszt ze wszystkim dworem w Berlinie rezyduje. Lipsk 

jednak przez Szwedów obI/;iouy, albo raczej blokirowauy. Cesarz J. M. 

J'ozpisał do wszystkich Elektorów, aby się do Regensburga zjechali, oso­

l,iście 5) każll y a nie przez poslllw 6); jedni rozumieją że gwoli gene­

ralnemu pokojowi, a drudzy zaś et którymi Król J. M.) że ten zja~d dla 

OlH'(l[Jia Króla Rzymskiego 7) zlożony. 

1) praeselltia. 2) cil'ca. 3) Martji. 4) praesentis. 5) in persona. 6) per 
legatos. 7) propter Electionem rcgis Romanorum. 
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57. 
Z Wilua, 10 M:l.l'ca, 1636. 

Przyjcehaw~zy tu de Wilna z J. lC M. szc7.ęśliwie, zaraz mi oclclallo 

dwoje pit'<lnic prQdko jedne po drllgi(;m od W. X. M.; et 'liltym tei i P. 

D,,~idowic1. przyjechał. U,~iel'zyw~zy siQ tedy z wiadomości o szczęśliwem 

W. X. M, powodzeniu, na punkta listów W. X. M. Dobrodzit)ja me150 od­

pisuję: Co się spraw Mohilewskieh tycze, tak z strony 1) owej burdy 

z przy':zYIlY prawa Magdeburskiego, jako i z strouy 2) rozdanych dólll' 

i poodpuslczanyeh czynszów w tamtej Ekonomji, to odklaria J. K. M. do 

przyjazrlu W. X. M. Popr;lwa praw 3) jui się tei toczy, ale jej wszyscy 

zle wrMą 4). Xiąie J. M. P. Kandcrz braterską sztukę wypra.wił, że się 

Da~a.dzil lla to abyś W. X. M. nie oył KOl11missart.em; ale !:;ię temu te';. 

mucno zabiega i sarn Król J. M. nas wspiera. A rozumiem, że Xiąże J. 

1\1. tego się lIa W. X. M. mści l: chce, żeś go kHkitset czt.'lI'Wonydl złotych 

pozbawił z strony 5) Pisarstwa OszOliallskiego, które Krld J. M. Pall 

j Dobrodziej mój, na gorącą moją przy listach W. X. M. instanc:ją, od­

dać racl.ył P. 'Volallowi. Letlwie się Xięciu co złego Jlie stało z, jarlu, 

a na mię ledwie furjc)Jni zamkll WHeu:;kiego nie obalił, i przytym wyuUI:h­

nął 6) w te ::;lowa: i,e, prawi, nie ulllrę aż się zemszczę!- J. K. M. po 

jutrze wyjei(l7.a clo Ruunik Da łowy dwóch uiedzwieuziówj ale ::;ię zaś we 

Wtorek nazau wraca. 

58. 
z ~rarecza, 1 Czerwca 1636. 

O(Hano mi dwoj~ pis<luie W. X. M. wC'l.Oraj, jedno 29 z Owanty, 

drugie tegoż dnia z Wizunek. Do cxpediowania. ich jeduak wl!'l.Oraj przyjść 

nie moglem, bo J. K. M, na polu zastękał na kamip.ń, że się do rlomu 

wrócić musiał; gdzie wróciwszy bole go srogie wzięły i zaraz się połoiył, 

relacją moją. na dzień dzisiejszy odłoiywszy. A tymczasem 7) to -oznaj­

muję, że na Ukraiui0 wielkie trwogi od TatCl-rpw, którzy bajram swój 

1) i 2) ratione. 3) Correctura jllrium. 4) male ominant. 5) ratione. 
6) irrupit. 7) interim, 
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DaJ Dniestrem odprawiwszy, wtargnąe do Polski chcą; :l. tef.az nie dawno, 

oprócz kilku nowych osad, Raczków J. M. P. Kanclerza ,Koronnego, miasto 

wielkie na grurwie naszym o który ża,ID(ij kontrowersji nitl było, lciące,­

kiJka tysięey Woło13zy, którzy bkie kilka tysięcy .Janczarów między sobą 

mieli, wzięli, wypalili, kilkaset ludzi słuiałych i wszystkie mieszczany 

wysiekli, ohronę znieśli, i jeszcze ludzi J. M. P. Kanderza 1) co na posi­

łek szli Cóś u,",,\'ali. Xięciu Wiśniowicekiemu tei 200 ' IUllzi Tatarowie 

uhili: Kozacy Zaporozcy także się kupią, już ich ze 40,000 jest w kupie; 

Pan Krakowski nie wie co czynil~ . Paniąt U,krainski~h na żywy Bóg prosi 

żeby z ludzmi przychollzili; sam jest z częścią kwarcianych pod Bitrem, a 

Il. Wojewoda Bracławski 2) w Kamieńcu z którym i P. Wojewoda Kijow .. 

ski 3) ze 2,000 swych luuzi. Pan Hetman zaś polny 4) na Kozaki pilnu­

je. Bardzo te nowiny sturbowały J. K. M. i prędko d"o Wiln", pośpitl­

szyć myśli. Jakoż już ma wiadomość z Warszawy, ie Królewna J. M. 

aż 2 Czerwca., to jest jutro, wyjeżdża ztamtą(l; zacz,ym ,Król J. lU. jćj cze­

kać nieclJee, ale w przyszły Piątek ztą!l wyjeidia;~ 

Z Wilna, t5 Upca 1'636. 

'l'eraz za przyuiesicniem pisania z Ukrainy, to oznajmuję W. X.M. : 

że P. Krun)' ński który gońcem jest u Turek, haniebnie g rzeczy i śmia­

ło 5) stanął; bo gdy był znać ou pn.yst,twa pytan} , jeieli z upominkami 

prz~'jechał, powieuJ.i,tl i.e nie, ale żeby się upomniał tego co Car Turecki 

w pak bch ohiecał, że Tatary z Budziaku znieść mial, inaczej musiałby 

Król Pan Naliz sam ich znosić; i kiedy go przystaw pytał: jeśli będzie 

śmiał rzec to Celiarzowi w oczy, powit.)(.lzial ie ~mie. Jakoi zawolany od 

Cesarza i pytany po co przyjechał, takie też właśnie odpowiedział; na 

.które słowa miał liię Cesarz banho obruszyć i nekł: "Otoi nie tylko 

żebym go -roiał wOliić, ale pol!zlę mu jeszcze kartan," Na to P. Kruszyń­

ski powiedział; że jeśli to uczynisz tedy pakta złamifłsz i nam zadasz 

potrze hę "), że się przeciw nim hędziem musieli ruszyć. Naco Cesarz 

Jlorwawszy się rzekł: "Otoi będziecie mieli wojnę!" A P. Kruszyński 0(1-

powiedział: "Radziśmy temu że wiemy, jako się na Twojej przyjaźni sadzić; 

1) Tomasz Zamojski. 2) Mikołaj Potocki. 3) Jan Tys'1.kiewicz. 4) Mar­
cin Kazauowski. Wojewoda Podollki. 5) animO;!6. 6) neces~ita,tem. 

39 I 
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proszę powiedz, jeśli tflgO roku albo kiedy, icby~'my ciQ godnie pt,zywi­

tać mogli i żebym Królowi Panu swemu mógł dać za.razem znać." Po­

wiedział: "Nietrzcua żebyś dawał zna~, bo sam za dwa dui rezolucją bę­

dziesz miał." Która jakowa nastąpiła 1) jeszcze wiadomośd nie mamy. 

Od Hospodara jednak są takie przestrogi, że się go na l'rzy~zly rok spo­

dziewać trze ha; bo Szahin Adze, (który Jallczar Agą jest), ktÓl'Y się był 

ku Persji z wojskiem ruszył, wrócić nazad z wojskiem kazano a MUl'ta'l,a 

Basza przyjaciel na~zego narodu na Rewani", który Persowie wz.ięli, zgi­

nął, a 7.Dać~ że się sam w pojmaniu otruł. W Moskwie też bard1.O ladit .. 

jako naszych posłanników przyjęto, udając żeśmy złamali pakta i że~my 

Tatarów na nich naprawili, którzy wielką teraz szkodę Moskwie u~zynili; 

bo tak głQboko weszli byli, że się od naszego Ciecicl'ska. wc 20 mil nazad, 

wrócili, i to zna!: pilno się pytali co do Polski należy, niechcąc nam ża­

dnej czynić szkody. Domowe nowiny oznajmuję W. X. M., że J. M. P. 

Koniuszy Litewski brat mój, zaręczył J. M. Paunę Podkanclerzankę Li­

tewską 2); wesele za niedziel pięć. O J. K. M. oznajmuję, że z łaski 

Boiej zurów dobrze; 4 Aug. jedzie do Rudnik na losie; H-go przenosić 

bęnzie ś. Kazimierza do nowej kaplicy, a 7 Sept. z Wilna do Grodna 

wyjeżdża, gdzie do 1 Nov. sprawy Pruskie sądzić będzie. Dziś z połu­

dnia do Rakonciszek na bankiet do J. M. P. Podkanclerzego Litew,skiego 

jedzie. 

60. 
Z Wilna, 6 Sierpnia 1636. 

Poseł Hiszpański Comte di Sora dziś tu do WIlna wjechał. Poty­

kał go Xiąże J. M. Pan Marszałek 3) z dworem. We dworze Xięcia Bo­

gusła.wa stalJął. Inszych nowin tu nie masz nic, ani ponowy żadnej z U­
krainy. 

61. 
Z Rudnik, 21 Sierpnia 1636. 

Przyjechawszy tu z 1. K. M. do Rudnik, szczęśliwieśmy zaczęli łowy; 
bo zaraz na pierwszych, przy pośle Hiszpańskim, ośm losi i pięć 'dzikich 

1) subsecuta. 2) Jan Kazimierz Chodkiewicz, rodzący się także jak i X. 
Janusz z Kiszczanki (Katarzyny siostry Anny Ra(hiwmow~ matki X. Ja­
nusza) zaślubił Zofję, CÓ"kę Stefana Paca, Podkanclerzego Litewskiego. 
3) Alexander Ludwik Radziwiłł, Marllzalek Nauworny W. X. L. 
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świń ubiliśmy, teraz owa już dni próżnujemy dla niepogody. Odjazd J. 

K. M. przewlókł się aż do Soboty, a jeśli te dżdże potrwają pono i da­

lej. Szaty dla X. J. M. Panny siostry będą według woli W. X. M. go to­

'we, a lubo sam ich teraz tlójrzer. nie mogę, ale P. Dębowski ich dopil­

nuje. Nowiny które z Ukrainy przyszły, posyłam W. X. M. Z Moskwy 

zaś to mamy, że w Hadziaczu Staro~twie P. Starosty Kałuskiego, Mo­

skwa dwie wsie spaliła, i że z obu stron strzolcy się bardzo zabijają. Co 

dalej 'bQdzie nie zaniecham oznajmić W. X. M. 

62. 
Z Wilna, 28 Sierpnia 1636. 

Z szcz.;śliwego W. X. 1\1. do nas przyjazdu cieszę się i wedlp, roz­

kazania W. X. M., zajadę drogę jako najdalej będę mógł. Wiadomości tu · 

ta.k dalece u dworu żadnych uie masz. J. M. P. Podkomorzy KoroDny dziś 

rano do nas do Werek przyjecł'lał. Frasował się bardzo J. M. Xiądz Bi­

skup 1), że W. X. M. nie mógł mieć u siebie podczas bytności J. K. M. 

Aleśmy i tam nic nie 1.Itiyli, bo Króla J. M. podagra znowu poczęła tra­

pić. że i u stołu nie był i dziś gwoli temu do domu pokwapił. Jutro je­

dnak po obiedzie gwoli Hiszpanowi, będą łowy niediwiedzie w Zamku; 

rozumiem że i W. X. M. zeeh(:esz na nie przybyć. 

63. 
Z Merecza, 15 Września 1636. 

Roz.iech~·szy się z W. X. M., a przenocowawszy w proboszczowej 

kal'czmie, przyjechałem tu wC7.oraj godzina przed zachodem słoilca. Pl'O­

tito zsiadłszy z wow szedłem do Króla J. M., gdziem w pokoju został P. 

:Podkomol'1.cgo Koronnego i P. Kuchmistrza Koronnego 2). Król J. M. stę­

kał bardzo na kolaIlo, (które go znowu boleć poczęło) i cicho leżał. Jam 

się ukłoniwszy, przystąpił do łóika i obłapił J. K. M. za nogi. Tymczasem 

stoł do wieczerzy zastawiollo, tak żem czasu niemiał l'ozmówir się w tej 

~prawie. Nim Król J. M. odjadł, szedłem z P. Podkomorzym dojego zło­

ienia )1a wieczerzę i zarazcmem z nim trochę expostulować: począł o owę 

legaeję, tak dawszy do zrowmienia 3), że Król J. M. dawszy mi raz 

1) Abraham Wojna, Biskup Wileński. 2) Jasnogurski. 3) ad intenderc. 
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W r\,.e klulJ.fle pokoju s'wego, brać mi- ilh nie moie, ani td pl'1.ystępu 1) 

do p"koju swego bel. przyczyny br'onić; a lIo tego 1t\()gł J. K. M. ze mną, 

jako z urzędnikiem uiedalekim boku swego, inszą dl'Ogą pójść, a raczej 

1H'zOZ kollegę mego mię ostrzedz a nie przez cdeka obcego, a nadewszyst­

la takiego który na sekreta kamery nie przysięgał,. zaczymem wolał sam 

z ust J. K. M. słyszeć, czego się dalej spodziewać mam. Co samej spra­

wy się tycze, poezął ją P. Podkomony trochę exagerowal~; ale o legacji 

lll'zysiągł, że o lIiej nie wiedział aż po odjcl.dzie P. 'Łowezego i to od P. 
lIylskicgo, który w Jlieoheeno~ci 2) P. PodkomoD'.ego za J. K. M. rozkaza~ 

niem onego do pokoju wprowadził. Owo . szerokoby o tern pisać co za dl' ': 

skul'sy uyły; wszystka. rzecz na tym by ta, że P. Podkomorzy chciał sobie 

w tym stawl,l ułowić 3) żeby się przez niego działo. Ja postrzcghizy to 

lazałem pilnować, i liedy Król J. M. odj~llł, zarazel1lcm się porwał i pro­

sto !Szedł do J. K. M. Wszyscy na mnie ~atrzali jak na wilka i rozumi eli 

zem tyle śmiałości nie miał mieć wniść do Pana i sam z nim mówi e, ale 

rozumieli l,em przez P. Potl~omorzego to miał ezynić. Wszedłszy zasta­

łem i pokojowycb i uoktorów J. K. M.; zarazem rrosił żeby ustąpili. (P. 

})odkomorzy jednak został). KróJ J. M. leżał twarzą do ściallY. Skororn 

przystąpił i rzekłem: Najja~nicjsly milo~ciwy Królu, Pauie mój miłości· 

wy! Zaraz się Król J. M. J'uszył i rzeU łaskawie 4): MuSll~ się Jwarzą 

do W. M. obrócić. Jam zaraz kl'óciucllllo powiedział J. K. M. z\!bym się 

śmierci raczej prędzej spouz.iewał, ar~iżdi jakiej niełaski J. K. M. i takiej 

ambassady jaką do mnie }lr1.eZ P. Łowczcgo wskazał. Jam tój na·lziei 

był, ze teraz w c.jczyznie mojej, w ocza~h tak przyjaeiół jako i niepr'zy~ 

jaciól domu uaszego, miał J. K. M. ła8ką Pańską mię ozdoltić i pokazać 

to luuziom, że na domek na);z lila miłośt:iwy J'cl'pekt. Ale że to moje uie­

szczęści t! sprawiło, tak ja tem większą mam nadzieję o milośeiwej las(~e 

J. K. j\J., im swiadoffisza jest J. K. M. moja. skrumuość 5); a do iego nie 

o swojąm Sl$ krzywdę wziął (którą umif'm czasem znosić), ale krzywdiL 

ojczyzny I~ojej, która w osobach wielkich Senatorów .T. K. 1\1. , a !DoielI 

ojca. i stryja, zc1żoua, musiała mię ohehodzić. Jakkolwiek jest 6), prze­

de że się to Ł'tało pod lJo~ielll J. K. M. a niemal w oezat:ll, wolałem się 

stiA.C Wil!nym, pro~ą,ąc ieby .J. K. M. to wszystko pn.eoat.:1.ająe, a uie Olt­

mieuiaJąc lasli swej, postlIremu ranem moim miło~ciwym l,yć riU!1.yl. J. 

K. M. odpowiedzićlł: l.\ie dziwuj się W. 1\1. że mię ta sprawa ollegtlaj-

1) acce~su. 2) in abscntiae. 3) glori am. 4) affabil.itcr. 5) moJestia. 
6) ut ut cst. 
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Sz!l. obchodzić musiała, Lom widział dwóch unędJlików moich wiełkich tak 

hardzo zeli.oIly.:h, iem na plaezliwą skargę Xiędza POllkalldcrzego 1) mu­

siałem troszkę ostrzej do W. M. wskazać; ale uie dla tego żebym mial 

oUlllieniać affekt swój k.u W. M., ale !;woli temu (tu się u~miechn'lł), że­

byś W. M. tern pilniej około ukonteotowania. oLódwu pochodził. Bo wiem, 

prawi, o skromności 2) W. M.; wiem też i o tern, że się to W. M. nie czę­

sto zdarza. tak sobie podl'aczyć jako ongi, a którym to w nowinę, by naj­

~tateczniejsi byli, muszą kooiecznie (wszystko z uśmiechem) s·l.aleć; za­

cz.ym ja, prawi, wszystko mimo się puszczam .. a W. M. po staremu miłu­

ję. (Uważałem wszyst.kie słowa 3), bo co W. X. M. r07.Umies1., je~lim 

odpowiedzi 4) pilnie niu słuchał). Dopiero mię 00 siebie przytulił i w gło­

wę pocałował, a jam za nogi obłapił. Potym kiedy i r. Podkomorzy ou­

sl-eJł, jam powiedział, że ud W. X. M. żadnego pisania nie mam, ale' roz­

kazanie to żebym W. K. M. za nogi obłapił i prosił, abyś W. K. M. one­

go postal'cmu w miłośdwej łasce chowa~ raczył a nieoał Jlicchętuym 5) 

szkodzić na łasce swej. Wszak, prawię, doświadczyłeś W. K. M. szcze('o~ 

ści 6) i iyczJiwości domu naszego, mamy nadzieję że nas nie będziesz 

otłrwcal tlla. tydl, którzy tak wiele razy nieiyczliwo~ć swoją «lowieJli 7) 

i we wS1.ytStkich sprawach W. K. M. zdrajcami są. Powiedt.ial Król J. M. 

że, prawi, wiem ja to wS1.ystko bardzo dobrze i Bo7.e uchowaj, żebym się 

mial, kietly odrnitmić waffekic IIwoim ku domowi W. M. i w ollegdajszćj 

f'prawie, pr1.yw:-un się żem ja, sam winien; alem to w najlepszej chęci 8) 

uer.Y/liI, bo dali nóg miłuję P. Oj«:a W. M., wiem że on dla mnie. ja dl" 

niego, !liiła zawiści 9) ponosimy; zaczem obawiając sil( ~eby 7,a. temi przy­

mówkami do Cl.ego większego nie przyszło, porwałem się i podrwiłem. 

Zaczem ;I.ehy się to nil prawić mogło, proszę pi:;z W. 1\1. do P. ojca ieby 

u llłUie ' w Grodllie był przed Sejmikami; uajprzód iebym ieh pogorlził 10), 

i.eby się Sejm nie trudnił, potym żeb)m się z uim ZDiosł na którym mu 

St:jmiku być pn.yjdzie, a n<lOstatek żebyśmy co ~runtownego postanowić 

mogli okolI) Trybunału Koronnego, którego nam tt)~cl1Q uskromić trzeba. 

Do P. Marszałka 11) tei miał kazać pisać, żeby t))ch rzeczy nie szerzył 

i po Polsl:e nie rozpisał, a Xif(dza sam chce upomnieć. Mówił i o tern J. 

K. 1\1., jeśliby lIie do neny 12) byłl), abyś W. X. M. w Grodnie sam na 

Sejmiku b~ t gwoli l\larszalkowskicj i dworskiej fakcji, o czcm cllce sam 

1) Piotr Gcmbicki. 2; mOl.lcstji. 3) formalia. 4) l'esponsu. 5) malevolis. 
6) c:tlldorn. 1) prooa.ruut. S) optima iutentione. 9) invidJi 10) pogltJj­
chował. 1 J) Łukasz Upaliński. 12) ex re. 
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z W. X. M. mówi6; a jeśliby to być nie mOlJ;lo, życzy J, K. M. bal'Cho, że­

by P. Pisarz jako Starosta był obecny 1). Mnie P. Podkomorzy podjął się 

z Xiędzem godzić. Nie wiem co będzie, oznajmię potym W. X. M. Uni­

żenie proszę W. X. M. racz mię z łaski pieniędzmi posiłkować, bo dali Bóg 

nie wiem jako tu dłużej będę mógł trwać. Pn.ytym prosz~, racz mi W. X. 

M. na tell czas krótki do Grouna, trzech owych małych siwoszów pożyczyć. 

64. 
Z Berszt, na wyjezdnym do Jezior, 24 Września 1636. 

Jakom VI. X. M. z Merecza oznajmił, żem był gotów za r07.kaza­

niem J. K. M. pojednać si-; z Xiędzem Podkanclerzym, tak zaraz cłlętlliem 

się zdał na pośrednictwo 2) J. M. P. Podkomorzego Koronnego, który się 

tej sprawy ochoczo podjął; ale że Xiądz pogardził 3) tą moją powolnością. 

jam tei pogardził 4) jego przyjaźnią i tak te rzeczy ustały. Xiądz z Kró­

lewną J. M. do Grodna, a jam tu z Królem J. M. jechał. Najbardzif!j mię 

to obchodziło, że się tak P. Podkomorzemu deklarował; że, prawi, nie to 

mi Król J. M. obiecał żeby mu tak prędko miał odpuszczać, ale mi przy­

rzekł nią puszczać tego Pana lla. oczy; zaczym teraz trzeba żeby albo on 

ustąpił mnie, albo ja odjadę ode dworu i napiszę do P. Marszałka żehy 

toi uczynił. Jam P. Podkomorzemu powiedział: Że to nigdy na RaclziwiUa 

nie przychod7.iło, aby kiedy miał komu ustępować, pogotowiu Gembickie­

mu, bo takich jako on ma siła plebanów w swoich majętnoHciach. I takem 

się deklarował, że jem Król J. M. będzie mu w tern ch\~iał pomagać 5), 

tedy ja odjadę ode dworu, ale jego głowę pewnie z sobą wezmę. Dopiero 

P. Podkomorzy sam ' uznał hardość tego Xi~uza i mówił z Królem J. M. któ­

ry mu znać miał to zganić. Po odjeździe jam opowiedział ~am J. K. M. 

moją sldonność do ugody, ale że mię tak pogardliwie 6) zbył, prosiłem 

J. K. M. żeby nie miał za złe, że go więcej szukać nie będę; bo czuję się 

być we wszystkim mu równym, a lubo nie pieczętarzem, ale szlachcicem 

takim w którego domu to nie nowina. Król J. M. powiedział: Znam ja tego 

człowieka naturę, że jest bardzo gorący i żałuję że ta ugo(b. takie waj­

duje trudnoście 7), bo co z strony P. Mar15załka, rozumiem że nie .trwluy 

będzie. Prawda, żebym ja życzył żebyś się był W. M. nalazłszy sobie ja-

1) pl'aeseus. 2) mediację 3) 
temptim, 7) diffieultates. 

4) ipernował. 5) suffragari. 6) con-
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ką przyczyn.;, na ten krótki czas oddalił 1) i aż tlo Grodna z P. ojcem 

przyjechał, ale że ~ię już tak stało. trudno W. M. z tąd odjeżdżać z ho­

norem.- J trochę pomyśliwszy- Nic to w tern, wiemci ja czego się im chce. 

I zamilkł; jam też nie- śmiał o to pytać. Potym rzekł: Muszę środków szu­

kać żebym was pojednał i życzę żeby P. Ojciec prędko u mnie był w Gro· 

dnie. Zaczym mi do W. X. M. pisać kazał, prosząc żebyś W. X. M. w po­

czątkach Listopada 2) zemknąć się gdzie tu p011 Grodno raczył. P. Obor­

ski z Moskwy wrócił się, czeka na kollegę swego P. Kunowskiego, który 

skoro pnyuędzie, mają J. K. M. relację czynić, którą (skoro tc Ruskie 

lu-arnoty przetlumac1.Onł} będą) poszlę W. X. M. 

65. 
Z Kotry, 29 Września 163G. 

I sam J. K. M. Pan mój miłościwy nie iyczy sobie żadnych trudów 

za,ławać W. X. M., i w tę drogę nie zaeiągałby W. X. M. do Grodna, kie­

dyby 'nie puhliczne sprawy, i same też J. K. M. prywatne (którym obawia 

się J. K. M., aby to rozróżnienie animuszów z okazji onegdajszych ua. roz­

jeździe hałasów, trudności jakiej nie przyniosło) tego potrzebowały. Za­

czym .chcąc aby to w granicach 3) W. X. L. uspokojone było, żąda tego 

abyś W. X. M. 4 Listopada 4) ,lo GroJna przybywać raczył, gdzie nie tyl­

ko o tern chce się z W. X. M. znieść, ale i o inszych wielu rzeczach Sej­

mowi przyszłemu, sobie i domowi swemu królewskiemu służących. Oso­

bliwie co się tknie sprawy Królewicza J. M. Kazimierza, miał się J. K. M. 

w Wilnie jeszcze zW. X. M. rozmówić, ale częścią dla złego zdrowia, czę­

ścią dla prze pomnienia na owym też wyjeździe, nie przyszło d(j tego. J e­

dnak kazał to oznajmić W. X. M., że sam Królewiczowi J. M. drogę do 

W. X. M. ukazał i z W. X. M. ustnie się chce dali ęóg rozmówić i środ­

ki 5) W. X. M. otworzyć, któremi Królewicz do tego przyjść może. Sta­

rałem się pilno, żebym był cokolwiek w tej materji mógł z J. K. M. wyro­

zumieć, ale mi nie przyszło wyczerpnąć jeno to: że Król J. M. odt'óżnia 

Xięstwo Kurlalldskie 6) na d wie części, na Kurlandją i Semigallją 7) i 

tak sobie za pewne ma 8) że Jakób przez dotknięcie się chorągwi 9) nie 

1) absentował. 2) circa pt'incipium Novembds. 3) inter limites. 4) 4 
Novembris. 5) media. 6) distingvit ducatum Curlandiae. 7) in Curlandiam 
et Semigalliam. 8) certo persvadot. 9) Jacobus per contactum vexilli. 
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do KurJantlji a.le tylko do Scmigallji, w której teraz-o ma swoje od stryja 

opatrzenie 1), pn.ypuszczony jest. Nie dziwuję się ja temu, że Królewicz 

J. M. o to prosi; bo uie tylko że Xięstwo Kurlandskie prze7. się jest kęsek. 

smatlwy, ale tei ma takich przy hoku swoim Kur1andczyków apostat.ów, 

którzyby temu bat'cho radzi byli. To mi jednak dziwna że Król pomaga 

2) mu w tern, co i nie godnie 3) i lIieuezpiecznie 4) i lp'llwie porlobne, 

chyba z największą niesprawiedliwoscią 5). A do tego nawet państwu na­

szemu G) nie bardzo hezpiecznie 7), takiego Xięcia. 8), który do Szwecji 

pretensją ma, między Litwę a Inflanty wsadzać, a nadcws1.ystko musiała­

by rcligja ucierpieć 9). Na. W. X. M. tu najtruJniejsza hęclzie, ohoirn 

"'ygodzić stronom, bez mLrnszenia z obustron przyjal.ni i zaufania 10). W tlpra­

wie J. M. P. Pisan.a W. X. L. tak J. K. M. dekhracji W. X. M. danej po­

nowę UeJ.rnił, ie lubo P. Woje'wodzie Brzeskiemu obiecać rac7.yl Starostwo 

Żmujthkie (za które on już i pod7.it(kował) jednak jeśli przez obierallie 11) 

Starost.wo Żmujdzkie chodzi, jako J. K. M. od W. X. M. jest informowany, 

ttllly temu się łatwo zabieżeć moie; bo wie J. K. M., że Pan Rakowski 

m;llo albo llic na Żmujdzi ma fa.woru. Co z strony Sejmików, bal'dLO rad 

tam bęllę gdzie mi W. X. 1\1. wsk.ażesz. 

66. 
Z Gl'ouna, 12 Pażuziemika 1636. 

Po owej J. K. M. re7.01ucji, gtlzie za. przyjechaniem W. X. M. mial 

był te neezy uspokoić, to sam nastąpiło. J. K. M. wyprawić J"aczył Xię· 

dza. Referendarza Koronnego 12) do P. Marszałka Litewskiego 13), aby z nim 

wespół chciał około pojednania c1lol1zić i żeby z Xiętlza. Podkauclerzego 

zrozumieli, jakiej widy on tak często potrzebuje satysfakcji i przytem nm 

perswadując, aby dla tak blahej sprawy, nie szkodził sprawóm puhlicznym 

i temu związkowi obu narodów. Nie dziw że pośrednictwa 14) P. Podkop 

morze go Koronnego nie pf1.yjął, kiedy i J. K. M. z pogardą 15) otlprawił; bo 

powiedział ie to już być nie moie, bo, prawi, . jużem o tem Panom SeD~tó­

rom Koronllym oznajmił, których wtej mierze zuauia 16) oczekiwam. i tei 

1) provisionem. '2) suffragat. 3) intliguum. 4) periculosum. 5) cum 
summa iniustitiam. 6) etiam status nostl·o. 7) tutum. 8) prinł!ipem. 9) re­
ligio p,ati. 10) salva utriusque amicitia. et coufidentia. 11) pel' electionem. 
12) Lipskiego. 13) Krzys7.tofa. Wie!liołowskiego. Marszałka. W. W. X. L. 
14) metliacji. 1~) ~outemptim. 16) judicium. 
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braci mlóds1.ej na Sejmiki dałetn znać o tern, którzy będą się musieli bl'a\~ 

o honor swego pieczętarza i w osobie jego o krzywdę Majestatu J. K. M. 

Z tą deklaracją wrócił się X. Referendarz. Jam też J. K. M. opowiedziawszy 

wprzód i W. X. M. SklOlJllOŚĆ do tej ugody i moją puwolność, przydał, żeby 

J. K. M. i nam nie miał za złe, że też dla okazania niewinności 1) będziem 

takich szukali środków 2), któremibyśmy pokazali że przy cnocie naszej i 

nam na .bt·aterskięj miłości nie zc/.lOdzi, i bylt!byśmy łaski J. K. M. byli pe­

wni, nie tylko że z każdym zdołamy, ale też drugim i kością w gardJe sta­

nąć możemy; wszak nie nowina nieprzyjaźni€! 3) w domu naszym, a nie 

z takiemi bydlęty. Król J. M. bardzo tego żałował, że dym ten niemal 

już w płomień wybuchnął 4), o łasce jeflnak swej Pańskiej nas upewnił; to 

jednak dołożył: Nie miejcie za złe, że w tej sprawie będę musiał być ne­

utralistą. Jam tęż prosił kiedy iBacl.ej być nie może, że J. K. M. dla pe­

wnych respektów naszej niewinności nie może bronić 5), żeby przynajmniQj 

tamtych JJardości llic chciał grzbieta trzymać. Już tedy nic nie pozostaje, 

jeno się Illlm poczuć a fawory sobie robić. Bardzo się dobrze stało, źe 

X. Biskupa Wileńskiego do tegoż przyszyto i jeszcze przydano jakoby sobie 

tytuł Prymasa 6) miał przywłaszczyć 7), o co się srodze X. Arcybiskup 

gniewa. P. Wojewoda Sieradzki pisał do P. Starosty Kościerzyńskiego, że 

prawi, my tu z PaQem Krakowskim w Barze siedząc sobie, często się śmie­

jemy tym dyskursom, które P. Podkomorzy Litewski z Xiędzem tak poufa­

le 8) 'L sobą mieli. i lubo żałujem że się to w oczach pańskich stało, je­

dnak nie najgorzej że go tak potkało: "dan der pJaJf i rt 8toltz and Wtl4 

meer darzu" 9). J zaraz kazał mię upewnić o swoim affekcie, że hono­

ru mego tak jak swego własnego cllCe bronić. Nie wadziłoby przecie i do 

niektórych Panów Koronnych; dobrych przyjaciólt rozpisać; do P. Wojewody 

Kijowskiego, do P. Niemirycza i do Xięcia P. Kanclerza, żeby się on w tent 

poczu.ł, jako ten o którego się to krzywdę stało, i żeby sobie Łucki i in-

5ze Sejmiki Wołyńskie ułapił. Ja według relacji Xiędza Referendarza i 

P. Starosty Kościerzyńskiego, którzy mię imieniem właśnie J. K. M. na 

przejazdkę namawiali i że mi sam Król J. M. miał mówić. obiecali, chcąć 

i Pana uprzedzić i im ślad stracić, powiedziałem że mię na to nip. trzeba 

namawiać, bo ją hel. tego mam drogę przed sobą na pogrzeb i tyle na 

Xięcia. P. Ojca pozwolenie czekam; ale zaraz po pogrzobie, [Ii na czyją ni~ 

1) innocentiam. 2) media. 3) inimicitiae. 4) in fłammatn erupit. 5) pa~ 
tl'ocinari. 6) titull1m Primatis.i) usurpavit. 8) confidenter. 9) ponie~ 
waż ten mnich jest dumny i cóś więcej jeszcze. 

40 
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nwa.ża.jąc t1.ntazją, wrocę się pręcIko do !'liuiu J. K. M. I musiałem przy 

bytności wielu Ich Mść powiedzieć J. K. M., że ponieważ Xiąże Pan Oj ... 

ciec, dla tych leków swyeh, na tym pogrzebie być nie może, a Xiążęta Ich 

Mść bardzo tego życzyli 1), żeby moie przynajmniej oa miejscu oneg(} 

mieć mogli, tedy mi Xiąże J. M. tam jechać pozwolił; tylko W. K. M. o 

tern dokładam i o pozwolenie 2) proszę. Pozwolił J. K. M. i zaraz spytał: 

Rychło W. M. będzie sa nazad'! Powiedziałem, że zaraz po pogrzebie, ni­

gdzie się oie bawiąc zaraz się pośpieszę do posług W. K. M. i osta.tnich dni 

tego miesiąca il) nazad będę. Zaczym upewniwszy sobie J. K. M. na wszyst­

kie rzeczy, puściłem się na pogrzeb. 

67. 
Z Turca, 29 Października 1636. 

Oddano mi dopiero pisanie od J. K. M., abym się gwoli grunto'­

wniejszemu uspokojeniu nie prędzej do posług obecnych wracał, aż się 

wprzód zuiósłszy z W. X. M. i z onymże pespołu. Xiądz Sekretarz zag­

pisze, explikując tę wolę J. K. M. tak: Żebym nie prędzej sam wracał, aż 
wprzód przez list się deklaruję, że taką sullmissię chcę na to przyjąĆ' 

z wynalazku J, K. M.; że wprzódy mam odnieść przy bytności J. K. M. 

przez P. Marszałka Litewskiego napomnienie 4) a potym do da:wnej J. K. M. 

łaski mam b~ przypuszc'zony. Na Króla J. M. list odpisałem, że w tak 

krótkim czasie z W. X. M. znosić się nioJ podobna; woli jednak J. K. M. 

dosyć czyniąc, wyprawifem do W. X. M. aby się przed 6 Listopada do 

Grodna stawił, a sam się do j. K. M. śpieszę, abym woli i rozkazaniu W. 

K. M. we wszystkim dość czynił. Na: list Xiędza Sekretarza odpisałem, 

iem od tej ugody nigdy nie był daleki 5) i terazem gotów, ale nie wiem 

czemubym nie miał śmiele J. K. M. w o~zy patrze'ć, ponieważem nicZ(~m 
Majp,statu J. K. M. nie uraził, i jeśli o te kłótoie, tedym ja Panu należącą 

satysfakcję uczynił. Przeto się ni dla kogo od oczu Pańskich kryć nie bę­

dę, ale co prędzej pośpies~ę, stosując się 6) do woli Pańskiej; tak jednak 

żeby drugim holior przywrócony 7), mój mnie nienaruszony 8) mógł byĆ'. 

1) affectowali. Musi być tu mowa o pogrzebie X. Alberta Radziwiłła. 
Kasztelana Wileńskiego, drugiego syna X. Krzysztofa Radziwiłła Sierotki, 
który umarł 20 Lipca 1636. 2) licencją. 3) circa ultimam. 4) admonicją. 
5) alienus. 6) aGcomodując się. 7) restitutus. 8) salvus .. 



311 

68. 

Z Orłowa, 8 Listopada 1636. 

Jako mię doszły listy 0(·1 J. K. 1\'1. i ou Xiędza Sekretarza w Turcll 

j'eszcze, tak zaraz wypadłem c'() prędzej do GrodLla, chcąc tam obecn08cią 

1) swoją uprzedzić 2) wszystkie machinacje uiechętnych, tak jakom był i 

w Mereczu uczynił; ufny 3) jeszcze w obietnicę .T. K. M., po którąm się 

trzykroć na odjezdnem wracał i za każdym razem potwierdzenie 4) odno­

sił, że mi ta ui-ebytność 5) moja nic szkodzić nie miała; owszemem rze­

telne miał roz'kazanie iem się m'iał ku końcowi Października 6) wrócić. 

Ale że mię coraz listy, to od J. M. Xiędza Sekretarza, to od Xiędza Refe­

rendarza i od Pana Starosty KościeJ'zyńskiego, potykały, gdzie mi nie 

tylko imieniem J. K. M., ale też sami z życzliwości swej radzą, żebym 

się po drodze zatrzymywał, myśliłem pomału jechać P. Dęhowskiego przed 

sobą wyprawiwszy; samem jednak przed 7) 6rn według pi'sania Xiędza Sep 

kretarza wjechać chciał, prze7. któreg'O i rio samego J. K. M i do inszych 

Ich M. rozpisałem takie listy., jakie mi W. X. M. w swojem pisaniu wzmianp 

~ę czynisz. Na któr-e Jch Mść mi odpisali, załując mnie i ochotę swoją 

'Ofiarując; aleie tak srogie falwj.e z Korony nastąpiły, proszą przez mi. 

łosierdzie B{)że, żebym się oni kilka w Urod7.e zatrzymał, bo inaczćj 8) 

mieliby nieprzyjadele moi, którzy tak Pana ujęli d,e mu i tchnąć nie da~ 

dzą, 'Okazją jak mię na łasce Pańskiej rujnować. Sam zaś J. K. M. nic mi 

nie odpisał, ale ust.nie przez P. DębowskiC'go wskazał 0.0 mnie, nie rozkap 

zując ale prosząc, żebym te dni kilka wytrwał; i znać rzekł.: że mi go ser­

dec7.llie żal, ale cói mam rzec choćhym ~bciał, jui obietnicy im danej 'Od­

mienić nie mogę; ale kiedyby tylko o mnie szło, nie tylkobym mu zara~ 

do siebie przyjechać kazał, alebym się też tegoż wieczora z nim upił. Ta­

kie tedy mając rozkazanie, które Xiądz Sekreta.rz i Xiądz Referendarz" 

imieniem J. K. M. Panu Dębowskiemu p'Owiedzieli, nie zdało mi lilię oporen. 

f, Panem iŚĆ, alem musiał tu te dni kilka w Orłowie zabawić 9); z kądem 

zn'Owu po ostatnią deklarację P. Dębowskiego wyprawił, który mi pisze, że 

w takich terminach te rzeczy są, że mam jakąści przez P. Marszałka Li· 

tewskiego 'Odnieść admonicją, po kMrej ugoda ma ,być z pn.eciwnikami. 

Jam się zaś pilnie o to starać kazał, żeby te napomDi~nie prywatnie urzą-

1) praesencją. 2) praevcl'tere. 3) fretus. 4) confirmatiunem. 5) ab · 
nntia. 6) circa finem Oct'Ohl'is. 7) ante. 8) alias. '9) subsii;tere. 
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dzone 1) być mogło, przynajmniej w nadgrodę tego wygnania 2). Jakoz 

mi pisze, że i Król J. 1\1. sam na to pozwala, ale strona uanho temu 

pl'zeczy, do której Król J. M. wyprawił P. Podskarbiego Litewskiego ahy 

ich ujął; aleć to jest potwierd:Gić 3) ich jeszcze w uporze, bo K. J. M. 

wolno o swoją krzywdę dysponować ka.raniem jako t:!hce, uie pytając ich o 

to. Ztąd znać jako Pana w sekwestl' wzięli; na.ostatek tak tego strzegą1 

żeby ode mnie prywa.tne do J. K. M. listy nie dochodziły , I ongi znać kie­

dy przeszkodzić 4) nie mogli P. Dębowskiemu oddanićL listu, tedy Xiądz 

Podkanclerzy wyprawił Podstolego KoronnegoI perswadując żeby się Król 

J. M., ponieważ lekarstwo wziął, prywatoych listów czytaniem bawić nie 

raczył, folgująll zdrowiu swemu. Na co się Król J. M. rozśmiał i pytał 

Pana doktora. swego, jelili w lekarstwie listy wolno czytać; a odlliosłsz.y 

pozwolenie wskazał do niego dziękując mu za pieczołowanie około zdrowia 

swego, ale mu kazał powiedzieć, że ma od P. doktora pozwolenie. Ostatek 

da P. Bóg z Grod/la wypiszę W. X, M., gdzie tuszę sobie stanąć jutro 

równo 7.e duiem. 

69. 

Z Grollna, 11 Listopada 1636. 

Stosując się dotych, które mię z Grodna dochodziły, rad i wiadomo­

ści, stanąłem tu w Niedzielę w godzinę albo we dwie po J. K. M. odje­

ździe i puściłem ten głos iż nie wyprzęgając zaraz za J. K. M, biegnę, wi­

zytę tylko oJdawszy przyjaciolóm. Dziwnie to nie podobało się przeciwni­

kóm 5), a na pierwszej J. M. P. Podkanclerzemu Litewskiemu oJdanej wizy­

cie, dałem się zarazem J. Mci odwieść od mego przedsięwzięcia i tu Króla 

doczekać. Tegoż zagrzałem obecnością 6) moją do pilniejszego w tym po­

miarkowaniu pracowania. Toż u Ich Mść Xiędza Sekretarza, Xiędza Re­

ferendarza i P. Podskarbiego (wszędzie jednak bez naruszenia godności 7» 

czyniłem. J. M. P. Podkanclerzy tegoż dnia hył u P. Marszałka. i uspo­

koił muchy, które z niespodziewanego przyjazdu mego roić mu się w gło­

wie były poczęły. Nazajutrz, jako to wczoraj, Panowie pośl·ednicy 8) hywszy 

u nich godzin kilka, przyjechali do mnie do gospody z relacją, której treść 
9) zawiera w sobie list mój do J. K. M. pisany i nocą zaraz posłany. Co 

1) admouida privatim instituta. 2) istique exilii. 3) confirmare. 4) im­
pedire. 5) affecit adversariis. 6) prae~encią. 7) salva dignitate. 8) COD­

ciliatores. 9) summam. 
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się też przy tej relacji Jch Mm odpowiedziałO', posyłam kO'pję W. X. M. 

Nie chciał z razu J. M. P. Podkaucl~l'zy o to dO' K:óla pisać, różne uka­

zując niedogodnoście 1), ale nakoniec 2) d'lis P. Wojski pn.ywiólłł gO' do 

tego, że swym i P. PDdskarbiegD imieniem dostaiel!wie 3) dO' Króla J. M. 

pisał, pomagając mi onej pt'ośby. Ale temu się W. X. M. podziwujesz, 

że i J. M. P. WojewoLla Smolcński 4), który tu w przeszły piątek przyje­

chał, nie tylko Xiędza PodkanclerzegO' za mną prosił 5), ale i do Króla J. M. 

Q tym o czym P. Podkanclerzy, serio pisał. .Jaki P. Bóg tym rzeczóm da 

skutek, dam W. X. M. znać. 

P. S. Uniżenie proszę abyś W. X. M. za pewną okazją ollesłat. raczył 

przywilej mnie na urząd })odkomorski od .T. K. 1\1. dany.< 

70. 
Z Grodna, 15 Listopada 1636. 

Ponieważ P. Wojski Brzeski jedzie do W. X. M., rozumiałem za 

mało potrzebną być rzecz, wypisywać W. X. M. koniec tej mojej trajedji, 

która się komedją skończyła; który że w tej sccnie 6) niemal pryncypalną 

był osobą, nie wątpię że dostateczną 7) uczyni W. X. M. relacją. 

71. 
Z Kotry, 29 Listopada 1636. 

Tatarowie coraz nam ludzi małemi gromadami urywają, a wojskiem 

wszystkiem w ziemię wpaść gotują się. Gwoli czemu P. Hetman wojsko 

po wszystkiej Ukrainie rozłożył półkami i chorągwiami gęsto, począwszy 

od Korsunia aż ku graBiey Siedmiogrodzkiej. Pisał P~ Krakowski do Ru­

melskicgD Baszy; że tO' przeciwko wiecznym paktóm, że Tatal'owie takie 

szkody czynią. On odpisał że tO' pokoju rwać nie może, że lud ten lek­

ki, którego w posłuszeństwie utrzymać 8) nie może, w ziemię wpada, bO' 

też inszego pożywieBia mieć nie może. On mu zuowu, odpisał, że też pe-

1) incDnvenieutia. 2) tandem. 3) sufficieutissime. 4) Alexander Gą­
siewski; w niepl'zyjaini będący z X. Krzysztofem Radziwiłłem. 5) prO' me 
pl'ecibus expugnabat. 6) in hac sceua. 1) sufficientissjmam. 8) in Dffi· 
cio l'ctincre. 
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wnie każe Kozakóm wszystkim iść na morze, a nie będzie tei to nic po­

kojowi . szkodziło, Co rozumiem samo nabawi nas wojny. Z Niemiec ma­

my, że Kurfirszta Saskiego i Galasa baruzo pobito; wojsko Cnsal'skie z Fran­

cji spiesZllie ustępuje, za którem w tropy wojsko Francuzkie idzie. Jan 

de Vel't zaś Hetman Cesarski-mial gdzieś Xięcia Luneburgskiego stlUI! 

i samego pojmać; którego? i gtlzi e? i jako? żariny~h nie masz szczegó­

łów 1). P. Wojewoda Sendomirski 2) już td z Hegensbul'ga wraca. się· 

Obranie Króla Rzymskiego 3) dożyli Elektorowie na dzień 9 Grudnia 4). 

Dziwują się tu wszyscy że tej Elekcji nie doczekał, boby bez po~hyby 

miejce jako Xiąże Państwa Rzymskiego 5) zasiadał. Owego nćtsl'.ego Truh­

sa, Cesarz Hrabią Państwa Rzymskiego, 6) Generałem nad ArtyllcJ'ją u­

czynił i dwoje Xięstw w Szląsku w zapłacie dal. Takie szczęście żadnego 

Hetmana przedtym 7) nie podkało. 

72. 
Z Sidry, 26 Gruclllia 1636. 

Żem temi duiami do W. X. M. uie pisał, przeszkodą mi były świę­

ta teraźniejsze, od których żauuego z czeladzi oderwać mi się niegodzi­

lo; ale one teraz już wSidrze ouprawiwszy, na niektóre punkta awojne­

go pisania W. X. M. oraz odpisuję, bo też ten kozak W. X. M., odtlawszy 

mi pierwsze, nic więr.ej nie dawszy się widzieć odjechał. A najprzód tern 

świętem chwalehnem, W. X. M. Dobrouzieja mojego pozdrawiam; P. Boga 

gorąco prosząc, aby on sam dał szczęśliwie W. X. M. odprawiwszy rok 

ten zawrzeć, i wiele następujących w zdrowiu dobrem i pomyślnych po­

ciechach przepęd1.ić.-Nieszczęsny przypadek na Xiędza. Rejnholda hardzo 

mnie zafrasował; nadewszystko że mi idtie o zurowie jego, które tern 

hardziej jest w niebezpieczeństwie 8) im w większej w tamtyeh krajach 

obowiąze~ 9) jego jest nienawiści. Co mię jednak pociesza, że te znajo­

mości i zachowanie które on sobie zjednał będąc zemną w Bl'uxel1ji, mo­

gą go ocalić 10). Ten środek 11) któryś W. X. M. podal, z strony listów 

przyczynnych J. K. M. za nim, bardzo się dobrze nada; bo i J. K. M. chę­

tnie 12) na nie pozwolił i J. M. Sekretarz nie trudno się onyc~ podjął, 

1) eircumstancji. 2) Jerzy Ossoliński. 3) Electią Regis Romanorum. 
4) Electores pro die 9 Decembris. 5) Imperii princeps. 6) Comitem 
Imperii. 7) aute. ~) pe riclitatu l'. 9) functio. 10) sal'vare. 11) medium. 
12) libenter. 
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które skoro zgotowane będą, gdzie ich dYl'ygować mant o informacją pro­

szę. Między innymi ratowania jego sposobami, J. K. M. to też powie­

tlzieć raczył, źe. prawi, owe Arciszewskiego pJ'Z~jęte listy 1), tedy ocalą 2) 

Xiędza Rejnholda; bo Hiszpanie obawiając się aby · coś skrytego nie było 3) 

w tej legacji, tedy bez pochyby zatrzymają Xiędza Rejnholda, o co wskok 

dadzą tu znać J. K. M. dla informacji; zaczym nie trzeba się bać, aby go 

tymczasem 4) stracić albo zgubić mieli. Z strony pisarstwa Wileńskie­

go, po~-iedziałem że W, X. Mj masz teraz o czem inszem myśleć a nie 

o subjektach na ten urząd, bo opról:z tego, że ta elekcja nieprawnie 5) 

ode Dworu wniesiona i 'mimo W. X. M. do Biskupa dirigowana, ale też 

sama ta burza niełaski J. K. M. i ta odpowiedź 6) na pisanie W. X. M. 

dana, wielce W. X. M. poturbować musiały. Bo nie trzeba tego napomi­

nać 7) i uczyć, aby młódszym pf'Lykła'lem był J którego J. K. M. affektu 

i szczerości tylekroć 8) doznał. Już się to tam szeroko wywodziło, jako 

naj\epi~j być mogło. Na co J. K. M. powiedział: Że w owym pierwszym, 

żadna się krzywIła 9) W. X. M. nie stała; bo oprócz tego że wyraźne pra­

wo 10) o tern jest, wszystkie elekcje ile ich było, nawet i w Smoleńsku, 

sam J. K. M. przez te czasy, w Wilnie będąc, składał i nie uczynił tego 

dla 11) tych którzy oto prosili, ale stosuj,\c się do zwyczajów. Tu kit!­

dym chęć 12) W. X. M. z dtrony odłożenia tej elekcji po Sejmie i przy* 

czyny 13) tego powiedział, przyznał J. K. M. że ważne i sluszne, ale też 

to pnydał: Że żyez~, prawi, aby J. X. M. za.radzając 14) reputacji swej 

(choćby też ten Sejmik elekcyjny dójść nie mial) publikować Ollę jednak 

kazał, bo prawi, hardzo tu na to niektórzy sarkają. Na drugi zaś punkt 

powiedział: Że s1.koda, prawi, tych rzeczy wskrzeszać; bo P. Bóg mi świa­

dek jest, żem co czynił, tom czynić musiał i ten list zatrzymać kazał 

(jakoż mi to obiecał Xiądz Sekretarz), a W. X. M. o statecznej a nie~ 

odmiennej łasce swej i miłości swej upewnić rozkazał. 

Nowin W. X. M. 1. naszych krain ins1.ych nie oznajmuję, jeno że 

mnożą się 15) coraz pognćby 16) w ojczyznie naszej; oto i o P . . Woje­

wodzicu Ruskim 17) przyszła teraz znowu wiadomość, że go pewnie Kan-

1) intel'ccptae littel'ae. 2) salvabunt. 3) ne aliquid occulti subsit. 
4) interim. 5) illegitime 6) respom. 7) admonere offieii. 8) toties. 
9) praejurlicium. 10) expl'essa lex. 11) in favorem. 12) intencią. 13) ra­
tiolles 14) consulendo. 15) mllltiplieantur. 16) funera. 17) Daniłowicz f 
syn Wojewody Huskiego, który w r. 1656 w Październiku, mając tylko 500 
jeżdzców, wtargnął w pola tatarskie, lec1. okrążony od przemagającej liczby. 
wzięty był w niewolę i przyprowadzony do Kanternira, który go ściąć kazał. 
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tymir str'acił i już P. Podczaszy 1) wszystkie pozajeżdżał mn.jętnoście. 

O Panu Kijowskim Piaseczyńskim też P. Niemirycz o wakancją starając 

się do mnie pi~ał, i,e rozgniewawszy siQ porwał się do broni na c1,eladni­

ka.; tamie na jego broniącego sil;l broń, miał sam napaść, przebić się 

i umrz.eć.- P. Kraszyński td wróciwszy się 1. poselstwa Tureckiugo, 

JUz w nasze państwa wj echawszy umarł. P. Kalinowski też Stanisław, 

który lubo nie bardzo znaczny był, ale przceie z dobrym zawsze pocJ-tem 

do obozu stawał. Z obcych zaś kujów te tu są wiadomośei e , że Pers 

Turczyna zbił świeżo, o pokój jednak pilno między sobą traktują. Frall­

cuz znowu Corbó od Hiszpanów rekuperował; na 'wojskach wszystkich Ce­

sarskich z Fran~ji wyjechał, którym Kardynał Infant, na zimę stauowisk 

niguzie w państwach Króla J. M. Hiszpańskie/!,'o pozwo1i{: nie cJlciał. Za­

czym Galas i Picolomioi pisali do Cesarza, żeby im wiuterkwatery 2) obmy­

ślił, bo się uazad z wojskami wracają. O Elakcji Króla. Ihymskiego 3), 

takie też i o I!:cneraloych pokoju traktatach, nic Jlie słychać, a pogotowiu 

temz mniej około nich chodzić będą, ponicwai Fralleuz w7.mógł się w si­

ły 4); o śmierci syna Xięcia Bawar::;kiego tei tu głoszą, ale nie pewnie. 

Do prywatnyeh n,cczy przystępując, najpiendej oznajmuję, że się J. K. M. 

ongi wielce w łow,!-dl ucieszył, bo ubił niedzwiechia tak środ'l.c wielkiego, 

jakiego nigtly mu się nie zdarzyło. Chciał go był wiązać, ale sieci ni~ by­

ło po temu; bardzo drobne były, że się z pięć razy z sieci wybijal, nie·· 

podobno też było tak wielkiej machiny widłami zdużać. Ale P. Podstoli 

wie co str'ach, bo był poll nim; altl nie ciług~ uo go pies ratował. J. K. M. 

bardzo W. X. M. prosi, jeżeliby co związanych było, żebyś mu je W. X. 

M. do Merecza odsyłal. Ja codzienną piosnkę 5) coraz powtarzam a W. 

X. M. Dobrodzieja mego uniżenie pros7,ę, abyś mi W. X. M. oddać roz­

kazać raczył tę kwotę, która za teraźniejszą ćwierć z Newla. i Obrzyska 

przychodzi{: mi miała, bo dali Bóg nie wiem, jako malU z Królem J. M. 

jechać; przyjdzie mi pono na Podlaszu W. X. M. doczekać. J. M. Starosta 

Kościerzyński. codzie!.! mi o dług swój dokt.f:za; nie mogę się go odżegnać. 

P. S. Oznajmuję W. X. M" że w tę niedzielę będą zaręcl.yny P. StaJ 

rosty Stanisławowskiego z Panną Brzeską. po której nie bierze jeBo 

15 tysięcy a zapisuje jej doi.ywocie na oLu Starostwach i 30,000 do 

jej posagu dołąllzywszy, kupuje tu w Litwie majętność. W Polsce 

srogie hałasy były na Sejmikach i kilka się ich rozerwało: 

1) Sobieski, miał za sobą siostrę Daniłowicza, urodzoną z córki Żol. 
kiewskiego Kanderza i Hetmana W. K. 2) leże ziemowtl. 3) Hegilli KOJ 
manol'ulll. 4) retiumiet \'il'es. 5) quotidianaue calltilenam. 
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73. 
Z Warszawy z Zamku, -20 Lutego 1631. 

Według memorjału od P. Wojskiego sobie zostawionego (o ileby 1) 

W. X. M. podobało się publicznie 2) wjechać), sporządziłem to- wszystko 

cokolwiek do takiego wjazdu należy, Najpr7.ótl tedy oznajmuję W. X. M. 

że bezpośrednio 3) po odjeździe P. Wojskiego, przyszeuł do mnie P. Rej 

i powiedział, że Pan Krakowski 4) umyślnie poń posławszy, prosił go ie­
hy mu dzień wjazdu W. X. M. powiedział, ' chcąc wszystek dwór swój 

}lrzeciwko W. X. M. wysłać, którego i towarzystwem i uragonami i pie­

chotą siłaby assystencji przybyło. Co z strony Xięcia P. K~ncleha, ten 

bardzo o to W. X. M. prosi, abyś prosto do niego na ohiad zsiadł i życzy, 

abyś W. _X. M. o dwónastej wjechał. Ten wszystek dwór przeciwko W. 

X. M. posłać chce, a sam z inszymi Jch. M. potka u Wisły; jeno że ro­

zumie by~ niewygodnem 5) dla W. X. M. mostową ulicą i przez swój 

dwór do niego jechać a przez miasto się tgŻ tłuc; życzy i radzi, abyś 

W. X. M. z Skaryszewa, mimo pusty Xięcia Dominika dwór w górę wje­

chawszy, Krakowskiem przedmieściem do niego jechał. Takby się wygodziło 

i okazałości 6; i droga krótsza. 7). J. M. P. Trocki 8) też chce W. X. M. 

potka!'! i insi Jeh M. Panowie posłowie. Ja tei w kompanji sobie zaciągnę 

swoich Panów pokojowych, ol;>ersterów i inszych. W. X. M. jeno racz mi 

dziś prędko oznajmić wolę swoję, żebym mógł za czasu kompanię ob­

",lesclC. O gwardje tei Króla J. M. dziś się z tymi co niemi zawiadu­

ją zniosę, jakoż P. Turobolski , już to kilka dni swoją kompanię ko­

zacką gwoli W. X. M. trzyma, nicchcąc jej na leże rÓ-lpuśeić. 

P. S. Teraz widziałem sit; z P. Donhoffem i ten obiecał, że Ra.jtaria 

K. J. M. gotowa będzie. Z strony Legata, nie zda mi się aby sam 

miał potkać, ale nie wątpię że swego nepotę przeciwko W. X. M. posde. 

74. 
Z Warszawy, 23 Marca 1631. 

Oznajmuję że pl'7.yszła wieść, że Chan Kantymira na głowę zbił 

i samego mało nie pojmał, który środze ranny ledwie z potrzeby uszedł. 

1) inquantum. 2) publice. 3) immelliatc. 4) Stanisław Koniecpolski. 
~) incomrnodum. 6) ~plendori. 1) compendiosior. ' 8) Mikoł<tj Kiszka. 

41 
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Z Niemiec nic nie słychać, oprócz 'i.e ową Bannierową wiktorią opak 

udawają i powiadają, że Cesarscy wygrali. 

75. 

Z Warsz.awy, 28 Marca 1631. 

Nowiny z cudl.ych krajów, bt;dzies7. W. X. M. miał 011 J. M. P. Reja. 

Ja jakiem ~ Ukrainy dostał, takie W. X. M. posyłam; to tylko z wiaoo­

iei od J. K. M. ~lołożywszy, że Chan pisał do J. K. M., że tysiąc lat pl'a­

lvi minie, a nie będzie takiej mieć jako teraz okazji na. Turki. To jednak 

11 Króla J. M. w podziwieniu, że ten Chan zniosłszy Kantymira, sam na. 

Budziakach zostal i damtąd posły do Porty wyprawił. Z czym'! nie wie-

6Zą. Domniewawa się J. K. lVI., że albo posłał żcby mu C~lsarz Kant y­

mira wydal, albo uniewinniają.c postępek swój 1); ale to wsz.ystko C1.all 

ę~kryjł.ł. 

76. 
·z Warszawy, 15 Października 1631. 

Pl'awdzhrie ono rzp.czono: Smicrć a żona od Boga' I lubo człowie­

kowi sam i tam wolno mysli swe obracać, (bo dobrze Niemcy mówią: Ge­

danken sind zollfnJj 2) przywod:t.enie jednak ouyeh do skutku sobie Pan 

Bóg zachował. Jeśli kto, tedym ja tego doznał co to jest powołanie Bo­

ze, gdym się z sercem i affektem swoim tam udał, gdziem najmniej my­

ślil 3); tedy też pewnie niemniej assystencJi laski onego, gdy mi wtem 

mojem przedsięwzięciu tak hojnie i miłościwie błogosławić ra~zył. A że­

bym W. X. M. długo uie bawił, spo8obem opowiadania 4) wypiszę W. X· 

M. wsz.ystek proceder i skouczenie 'I.amysłów moich. 

Jakom się ja był W. X. M. deklarował, żem albo do Xiężuej Wiśnio­

wieckićj 5), albo do Pauny Tenc7.yńskiej G) mial się udać, tak stale 1) 

to kończyć chciałem i Jla prędszego skutku, jużem się do Krakowa wybie-

1) excusando factum. 2) myśli są wolne od cła. 3) vocatione Dei. 
4) per modum narrationis. 5) zapewne Anna córka Mlł~hała Starosty 
Owruckiego, potem za JTirlcjem Starostą. Luhelskim. 6) Córka Gabrjela 
T~cz.yńskiego Wojewody Lubeh,kiego. 7) firmiter. 
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rać począł. Tyme7.asem 1) na.stąpiło to, że Król J. M. l Paździe.rniklt 

w Sohotę, z Kró'lową .T. M. miał pod Pru~ką granicę do Gór jechać na kil­

ka. niethiel dla polowania.. Nikt z nim nie miał jeehać z urzędników, j~no 

ja; i laska i rząd przy mnie hyć mial. Począłem 'z sobą deliberować, ra­

dziłem ~ię też przyjac!iół swoieh co 'I. tćm czynić? czy odjeGhać i tak wiel­

ką opuścić okaz.ją do przysługi, ile z razu na pierwszym wstępie tak zacną. 

przy Królestwie zaniedba.ć funkcją; czy też oułoży{~ tę krakowską drogę, 

która nicoy inf'zego nie przyniosła , tylko szczególne Pa,,"y poznanie. Po­

dobało się 2} z razu, jechać z Kl'I.)1em J. M. na polowanie i z tamtąd prosto 

do Kl'a!ww:l wybieieć, a potrafiać w to, ieby Króla J. M. jeszcze na polo­

waniu zastać; ale naostatek postanowiłem 3) pilnować tej tak zacl!lej okazji, 

a drogę krakowską do zwrócenia Króla J. M. odłożyć. Gotowaliśmy si~ 

tedy w tę urogę z Królestwem na Sobotę. W piątek jednak w,,-ieczor, szli­

śmy z tą intencją, aby poiegnać J. M. P. Wojewodzinę Sendomirską 4). 

Tam w posiedzeniu z matką i z córką, przyznam się ie mi panna 5) sro­

dze do serca przypadła. Znowu wpadł nowy koncept (poniewaiem postrzegł 

że i Panna Wojewodzicowi. Kaliskiemu 6) nie była przyjacielem i sama mat­

ka nie bardzo) starać się o to, żeby deklal'aeję do kilku niedziel przeszko­

dzić a7.bym tę krakowską mógł ouprawić drogę; gwoli czemu większe po­

eząłJlm matce i córce offerty czynić '[ myśliłem na Niedzielę zostać, a w Po­

Iliedziałek Króla J. M. w Zakroczymie uopasć. Gwoli czemu, przez-.J. M. P . 

Podczaszego KOl'91mego natrą~iłem, ie mi się Panna uuała. Tam zaraz P. 

Podczaszy radził, żebym słowo jeno rzekł, a upewnił że nie pogardzą. Jam 

jednak tak skwapliwie nic czynić nie chciał. Aliści cbłop strzela, P. Bóg 

kule nosi 7). Król J. M. z Soboty na Nied7.ielę w nocy zachorzał. Podagra. 

i kamieI1 oraz przypadły; z drogi nic. Ja tei. częściej począłem do J. M. 

Pani Wojewodzinej uczęszczać, a coraz to bal'dziej Pannę sobie smakować 

(co postrzegłszy J. M. P. Podkomorzy Koronny, rzekł do mnie: Braciszku, 

gwoli tobie zaproszę na Wtorek. P. Wojewodzinę i z pannami, żebyś się na­

skakał, ale mi się nie kochajcie, bo byście mi odsadzili brata. P. Pisarza 

Polnego Koronnego, za którymem się już zawiódł). Po odjeździe telly P. 

Podczaszego, widział to bardzo Xiądz Sekretarz dobrze, że mię ta Pan­

na nie mierziła i sam mię zaga.bnął. Otworzyłem mu się z tern że kocham, 

ale także mi i bogactwa Panny Wojewodl.ianki Lubelskiej imakują. Do-

1) interim. 2) placuit. 3) conclusum. 4) wuowa po Mikołaju Fil'leju 
Wojewodzie Sendomiel'skim. 5) Katarzyna Potocka, z pierwszego mał1.eń­
stwa z Stefanem Potockim, "Wdą Braclawskim. 6) Wdą Kaliskim był wteJi­
CZĆII.S Krzys1.tof Gmdziński. 7) homo proponit, Deus dispOllit. 



piero on począł ze mną mówić: Że tobie, prawi, jako człowiekowi młode­
mu, przyjaciela a nie bogactw upatrować trzeba: masz z łaski Bożej w domu 

swoim tyle, że się hez cudzego obejść możesz, etc. I formalnie począł mię 

do tej Panny wieść, do której i bez tego czułem inklinacją serca mego. 

Srodzem sobie tę jego szczerość upodobał, i poszedłszy z nim, wręcz pro­

siłem żeby mi jako przyjaciel rallził co miałem czynić, i jeśli tę nad owę 

przełożyć. Rzekł na to: Ja jako twój pokrewny bliski, życzyłbym sobie 

jeszcze ponowienia z tobą przyjaźni: jako Kapłan zaś, nie wypowiedzianie 

radbym cię katolikiem widział i kiedyby można rzec, radbym cię przez ten 

środek uczynił. Ale jużem zwątpił o tobie i wolę cię jako prz.yjaciel 

ostrzedz, żebyś srogą miał trudnoŚĆ: z przyczyny 1) reli~i, gdyż ja znam 

gertiusz 2) tej panny i świadomem jej wychowania. Wiem jako jest gor­

liwa, 3) a nadewszystko zbłaźnił ją P. Wojewoda Sendomirski 4), że ją 

chce za Królewicza. wydać: tak że Panna opiła tego tak bardzo, że srodze 

ludźmi poczyna gardzić. Do tego musiałbyś, prawi, do R1.ymu dla absolucji 

posyłać, boś z nią w czwartym stopniu 5), i tambyś truduości zaiył, a czas­

by się zwlókł; tybyś lata zawodził, i Panna co teraz nie młoda, byłaby je­

szcze starsza. Zaczym w lmie Boże! bierz to co masz w oczach, jam słu­

żyć gotów. Gdy mi tak jeszcze dodał ognia do stlrdeczoej gorąezki, po­

stanowiłem nie puszczać tego w długą (a tern bardziej żeś mię o to W. X. M. 

Dobrodziej mój, tak często sollicytował i w tym wolny wybor 6) zóstawić 

raczył; a do tego sameś mi W. X. M. tę osobę, nie bez zalecenia. 7) na­

mienił) alem go prosił żeby z matką mówił, c1.l~go się ochotnie podjął. Zo­

stawał 8) Xiąże J. M. KaneJerz ((lo któl'egolll jako nigdy skłonności 9) nie 

miał, tak i teraz nie bardzo mi się ebciało, owce wilkowi poruczać. PrzeŁ 

wzgląd 10) jednak starszego w domóstwie naszem, nielzia go było pominąć). 

Z tegom wyrozumieć chciał, jeśli też on sam zamysłów jakich nie ma; o 

których gdy pod przysięgą powiedział że nic ma, i gdy mię strofować je­

szcze począł, jakobym ja większe do obcych nii do niego miał zaufauie 11) 

przykładając i te słowa: Że jam tu Tobie na miejscu ojca; natrąć mi a. 

sprawięć wszystko k myśli. Zaczym nie mogłem jeno go prosić, żeby mi 

Hię Dobrodziejem okazał. Gdy mi to przyobiecał, jechaliśmy wszysey po­

społu do J. M. P. Podkomorzego Koronuego na obiad. Tam postrzegłem 

1) ratione. 2) umysł. 3) zeloza. 4) Jerzy Ossoliński. zapewne jako kre­
wny Wojewoliziauki Lubelskiej, gdyż ród Ossolińskicb i Tęczyńskich zjedne­
go szczepu pochodzi, życzył ją wydać za Królewieza J. Kazimiena. 5) in 
quarto gradu. 6) liberam optionem. 7) subjcctum non sine commendatioue. 
8) Rcstabat. 9) inclina.tionem. 10) ob reverentiam. 11) confitlenciam. 
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bardzo dob.'ze, że siQ Xiąie J. M. Kauclen palić. PO(~zą.l; (byto to we Wto­

l'ck 6 Pazdziernika) prosiłem go jedo:ik żeby za mną prośbę woiósł, cze­

go się jak ochotnie podjął, tak wiriziałem że z Paoią Wojewodziną siła i 

długo mówił. Po której rozmowie przyszedł do mnie i począł mi uługi 

dyskurs prawić o wielkim affekcie Pani Wojewodzioej przeciwko muie, i po 

prostu naostatek uczynił mi doLrą nadzieję, tyłko przydał że się obawia, 

aby nieco trudności 1) z przyczyny 2) wiary uie oyło. Którą trudność. gdym 

usłyszał, prosiłem Xiędza Sekretal'Za żeby onę uprzątnął; który przystą­

piws1,y do P. Wojewodzioej, po krótkiego c,zasu rozmowie, przyszedł do 

mnie przy Xięcill J. M. Kanclerzu, i przeżegnawszy mię rzekł: Daję ci 

rozgrzeszenie 3); około wiary trudność jużem uprzątnął. Prosiłem tedy 

obódwu, żeby tamie prywatną deklaracją otrzymali, bez której ja do pu­

hlicznego starania przystąpić nie chciałem; którą otrzymawszy, takeśmy 

się z sobą namówili, że nazajutrz mieli tam Ichmość uroczyście 4) jechać 

i za mną prosić. Nawet odchodząc, Xiąże Kanclerz od drzwi się wl'ócił i 

cóś z Panią Wojewodziną szeptał, a do mnie się wróciwszy powiedział: 

Żem, prawi, drugi raz upewnienie wziął, żebyśmy się jutro darmo ni~ tłu­
kli. Z tem Xiąie odszedł; nas P. Podkomorzy zatrzymał z Panią Wojewo­

dziną na wieczerzę. Cheiałem był zaraz i P. Podkomorzego Koronnego pro­

sić, ale że sobie jako gospodarz podlal trochę, do jutram to sobie był 

ocHoiył. 

Nazajutrz lano wstawszy, a nie zostawszy Xięcia we dworze jego, 

szedłem uo.T. M. Xiędza Sekretarza Koronnego i prosiłem, żeby wieczorną 

obietnicę do skutku przywiódł. POI!1.ąl mi się jakoś mienić i wyprawować 

do Xięcia, żebym się wprzód z nim widział. Postrzegłem ja co jest i S7,e­

dlem do Jezuitów, gdzie zastawszy Xięcia w kosl~iele, począłem o swej spra­

wie z nim mówić. Zaraz mi odpowiedział: Mój kochany, prawi, Synowcze, 

wiedz o tern, żem sobie szczerze twą sprawę promowował wczoraj; ale dzi­

siejszej nocy Najświętsza Pewna (nie pewuym to być objawieniem 5) sku­

te~ okazał) którąm o to prosił, kazała mi tę Pannę pojąć; zaczym nie miej 

to za złe, że co mi Bóg do serca flodał, trzymać się muszę. I wyprawił 

Xiędza Sekretarza do Pani Wojewodzinej i do Pani Sieradzkiej 6), prosząc 

O Pannę. Ja. opuszczouy 7) hędą.c od p.·zyjaciół, jedynąm tylko w Panu 

Sandomirskim 8) mial nadzieję i wpalllszy z P. Starostą Starodebskinl na 

. 1) difficultatis. 2) ratione. 3) Ego te absolvo. 4) solenniter. 5) re­
velatiooem. 6) Kas1.tebnowa Sierachka, siostra rodzona Wojewodzinej Sen­
domirskiej. 7) destitlltuS. 8) Adam Kazanowski, Podkom. Kor. i Kaszte­
lau Scndomirsk i. 
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kal'et~, 1.asbłem go jeszcze śpiąc. ObuJzlws7.y go je(lnak I)rosilem. Po­

wiedział mi zaraz: Że mój koellany uracie i kallego! wszystkom dla. ciebie 

czynić gotów i tpn marmur na kt,órym :;toję będę g/'yd jeśli każe:;z, ale 

jużem :;ię za Panem Pisarzem zawiódł, i kicdybym miał go opuścić 1), 

miałby okazj\) wielką narzekania na mnie, b.'>m ja mu jest ojcem. Ale 

tak, nie b~dę ani za. tobą, ani za Kandcn.em prosił, ani tei nazbyt za 

swoim na(;jerał. Wszak jeśli P. nóg tobie ją naznaczył, jest mlóds1.a sio. 

str'l, i tę on wziąw:;zy, dość; będl'.ie mi:.tł honoru z spowinowacenia domu na~ 

szego z domem twoim. Naostatek sam tego uczynić nie mogę, aleć żo­

neczk\) swoją wydaję; niech jedzie, ja przeszkadzać nie b\)dę. 

To odbieżenie wszystkich przyjaciół, nie tylko żeby miało sturbo­

wać albo zmięszać mnie, owszem dodało bocHca 2), żebym się do nowego 

i nie bardzo zwyczajnego środka wlał. Kazałem tedy pilnować P. Senuo. 

mirskiego wyrostkowi na Xiędza Sekretarza, kiedy mimo pojedzie, żeby 

go imieniem Pańskim do nas prosił; który gdy wstąpił, zamknąłem ich 

w pokoju. Sam z Panem Wojewodzicem Smoleńskim 3) skoczyłem chyżo 

do Pani Wojewodzinej. Tam ją nie ubraną jeszcze za:;tawszy, upadłem 

do nóg i o Pannę prosiłem. Srodze się na tę moją instancją zdumiała i 

dopiero kiedy usłyszała co się rh.ieje, obaczywszy taki srogi podstęp, po­

częła mi powiadać, jako Kanclerz za sobą wczoraj mówił, jako sam trudno. 

ście 4) różne, tak z przyczyny 5) religji jako i inszych rzeczy, ukazował. 

Naostatek, kiedy matka obaczyła taki żal mój i tak gorące moje prośby, 

obłapiła mię i rzekła: Mój kochany Xiąie! żal mię cię bardzo; kocham 

się w Tobie z duszy, ale dla Bop;a! młodyś człowiek; prędkoś się zakochał, 

moiesz prędko tei odkochać. A nadcws7.ystko bez woli twoich rodziców 

uczynić tego nic mogę. Bo ja.ko z jednej strony życzę córce swojej wszyst­

kiego Ilobrego, tak z drugiej bez woli rodziców twoich 6) nic nie chcę 

czynić. Na co g(lym poklęknąwszy pod przysięgą 7) upewnił, że to nie 

tylko nie będzie przeciw woli W. X. M.; owszem żeś W. X. M. sam ze mną 

o tern mówił i radził, wziąwszy mi głowę pocałowała i rzekła: Niechże się 

. dzieje wola Boża! l sama mi ten sposób podała; udać się do Królestwa, 

żeby Królowa po nią posłała, żeby tak mogła ujść nabiegania.i sollicyto. 

wania od Kauc1erza. Skocz·yłem ja do Króltlstwl1, które tak tę piastowało 

1) destitutus. 2) deserere. 3) 'Vojewouą Smoleńskim był wtenczas Ale­
xallder Gó\-siewski; mowa tu jednak być musi o synu Stanisława Kiszki Wdy 
Sm0leilskiego, um. 1619, stryju Xięcia Janusza, który potem był Wojewodą 
Witebskim. 4) diff'lCultates. 5) ratione. 6.) invitibus parentibllS tui~. 
7) jurejuranclo. 



sprawę, jakby rodzice właśni. Król J. ~. rzekł do mnie: O mój drogi Pod­

komorzy! kiedyby nie ta moja choroba, ioaczejby si~ chodziło kolo twej 

sprawy, aleć Królowej poruczę. Która ochotnie zaraz po Panią. Wojewodzi­

nę posłała, a zajej lJr7.yjazuem tak gorąco sollicytowała, jako matka za sy­

nem. Zamknęła się z Wojewodziną, a mDie lla tyle w łożnicy siedzieć ka­

zano; a coraz panny to do mnie z nowinami, to o demnie z prośbą i z po­

dawaniem różnych środków do Królowej biegały . Sama też biegała, to do 

Króla, . to· od Króla, który ją we wszystkiem informowuł. W najlepszy 

czas traktatów, przyj-echa.ł Kanclerz na zamek;, domagał się być u Króla, 

ale go Pan puścić nie chciał. Naostatek powitłdział P. Podkomorzemu: Po­

wiedz mu niech się nie napiera być u mnie, bo pewnie będzie miał kapi­

tel 1), ie się szalbiersko z synowcem obszedł. Nie mogąc hyć u Króla 

posłał do Królowej, ie tam chce być. Ona nie śmiała dar; mu audiencji, 

aż wprzó~l tyłem odbiegła do Króla i spytała; gdzie Król J. M. tak infor­

mował: Żeby mu powiedziała, że się już za mną zaciągnęła i słowa kró­

lewski-ego raz danego odmienić nie moi.e i nie chce się tych obyczajów od 

Xięcia Kanclerza uc~.yć, żeby miała ohiecawszy jednemu za drugim pro­

si ·ć. Z tym go odbyła, który w przednich pokojach Jja P. Woje\'vodzint;l cze­

kał. Jam zaś w łożnicy czekał, żem zawsze Królowę pod rękę i sam i tam 

tyłem do Króla przewodził. Tymczttsem 2) Pani Wojewodzina już utę­

skniona i zmordowana i skłopotana, a najbardziej Jla tego ii wtizystkę nie­

chęć 3) z siebie na Króla zwalić chciała, zażyła tych słów do Królowej: Że 

Król J. M. jako opiekun naj starszy wSŁystkich sierót, niech rzecze: Ja tak 

chcę mieć! a ja uczynię to bardzo rada co muszę . Gdy Królowa z taką 

deklaracją. poszła, Król J. M. trQchę się rozgniewał 4) i powied~.iał: Że ja 

nikogo przymuszać nie myślę. Jakom się raz za Podkomorzym wziął, tak 

i teraz za Podkomorzym proszę. Ona jako matka córki swej, niech wy­

biera. między tymi dwóma; wszak wie co jej córce lepszego. Ja jeJnak 

przy pierwszej mojej promocji stoję. Po takiej odpowiedzi, obiecała dać 

deklal'aeją nazajutrz. 

Tymczasem 5), rozumiejąc że jej kareta na dole, wyszła. Xiąże 

Kanclerz z P. Podskarbim prowadzili. Jam się u Królowej zabawił. Do­

piero oni nie znalazłszy karety, musieli u P. Podskarbiego karetę wziąŚć. 

Panna kiedy się postrzegła że w jego karecie, w płacz srogi uderzyła; mnie 

woknie patrz.ącemu, ledwie serce się nie pukało. Odprowadziwszy ją t edy, 

aż do wieczora tam siedział. Tamże gwałtem go P. Podskarbi, gwałtem 

1) wymówkę. 2) interim. 3) invidiam. 4) imligne tulit. 5) Interim. 
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PamllC rękę wziąw~zy, za sługę oddał. Muie jak psy obiad zjedli. On jui 

na ł)ewno 1) odjechał z tryumfem do domu. Ja mi~łem szpiegi; skoro on 

wyjechał, na konia wsiadłszy, pl zypadłem do nóg matki. Ona nieboga sro­

dze o córkę żałośna, która się z płaczem ubijała w komorze. Winę na 

Królestwo kłaść poczęła, .z,e zimno 2) koło tego chodzą i że na jej wolę pu­

ścili. Ja nazajutrz poraniwszy się trochę, z Królem umawiać się 3) począ­

łem; że to nie o wakancją, nie o urząd jaki idzie, ale o wiecznego się 

przyjaciela staram. Nadzieja moja, nadzieja rodziców, wszystko w nim. 

Królowę też J. M. zagrzałem, że to jej Hoga będzie niesława, ile na po­

czątku jej panowania, że swego niG dopniej i ci Panowie Pieczętarze we-

. zwą miarę, że nad nią po chwili we wszystkiem będą przewodzić. Ukaza­

łem jako się jej i W. X. M. i cała Litwa może zejść. Dopierom przywiódł 

do tego rzeczy, że Król J. M. Xiędza spowiednika posłał, znowu jej per­

swadując i żeby się do Królowej ~tawiła żądając. Przyjechał tymczasem 

4) Xiąże na zamek, ostrzeżony znać, że Wojewodzina będz.ie. Ja pozwo­

lenie 5) u Królestwa wziąwszy, obróciłem jej karetę do kręconego wpcho­

du, mimo pokoje Królewneczki; tak że Kanclerz z okna patrzył, kiedym ją 

z karaty wysadził i tyłem do łożnicy prowadził. Tam dopi~ro Królowa se­

l'io i Królewneczka nastąpiła z niecierpliwą prośbą. Naostatek i to rze­

kła: Jeśli się W. M. Pani Wojewodzino, oglądasz na tę cackę że Pieczę­

tan , że bogaty i że na wszystkich Starostwach dożywocie obiecujtr; a ja. 

to najprzód sprawię, że Król J. M. ni~dy na to zezwolenia 6) nie da. 

W szystkie te honory, jako bywały w domu jego, tak i teraz będą, i toż 

Kanclerstwo po nim brać może; a cokolwiek ojciec jego ma teraz (P. Jezu! 

racz W. X. M. długo szczęśliwie chować, żebym ja tego nie doczekał), tom 

mu wszystko sprawiła dzisiaj i Województwo i buławę i wszystkie Staro­

stwa i jeszcze mu codzień obie~ujemy dobrze czynić. Toż Król J. M. po­

nowił sam Panu Sieradzkiemu, któremu srodze ta deklaracja w łeb wla­

zła. Dopiero kiedy i on już na moją stronę przedal się, poszły rzeczy 

smarownh~j. U~zyniła P. Wojewodzina. Królestwu deklarację: że mi córkę 

obiecuje; ale żeby Xięcia Kanclerza uczciwie zbyć, udawać kazała że tę 

sprawt;l wszystkę odkłada. do Panów Potockich. Jam przy Królestwie matce 

podziękował; Kanclerzaśmy na zamku przesiedzieli, matkę z tryumfem, 

jako on wczoraj, do dworu zaprowadzili. 

Tegoż dnia przed deklaracją jeszcze, obiecał się Xiąie Kanclerz 

1) a la secura. 2) frigide. 3) expostulować. 4) iuterim. 5) 1icen­
tiam. 6 J consensu. 
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do nich na wiecz~rzę i zwierzyn nasłał. Moi\:! P. Sieradzki w swoim dwo­

ne ' uapl'zeciw siedzieć kazał. Aż tu Xiąże Kauclerz odniosłszy taką de­

klaracją, w gniew, w furje, w przegróiki. Najpierwiej się P. Sieradzki 

z nim powadził, potym Pani Wojewodzina; ał 00 iniasto wieczerzy, po­

słał itby mu upominki wrócono jakie dał hył. Dopiero my tam znowu 

z P. Wojewodzip.em Kaliskim nastąpili i przy je~o wieczerzy dobrego hy­

tu zażyli. Tamie znowu Xiądz Podkanclerzy, gorą(~o za Wojewodzicem 

nastąpił, ale postrzegł że przegrana. P. Wojewodzie też Kaliski rzekł do 

mnie: Widzę, prawi, że W. X. M. się kochasz w tej pannie, ja też dawno 

i nie' bn nachiei udaję się, co będziem (:zyni6 '! Trzeb~ pn,ecie jednemll 

ustąpić. Jam na to powiedział: Tak jak owi dwaj psy, co się o kość 

wadzili; zgodzili się na wilka pójść, i tak co dlliszy kość zgryzł. Bar­

d1.O mu to się niepodobalo i zwinął nazajutrz cl<lOrągiew, a przez sługę 

pożegnawszy odjechał do domll. 

Ja z woli J. K. M. i samej Pani Wojewodzinej, jechałem do Czer­

ska prowadząc P. W ojewodzioę, a ze mną J. M. P. ,Podstoli, P. Łowczy 

Koronny, P. Kuchmistrz Litewski i P. Wojewodzie Smoleński, dragoni i ko­

zacy Króla J. M. Tam z J. M. P. Sieradzkim utarłszy wszystkie kondy­

cje i one u Grodu roborowawsz}, z dyspozycji i woli Bożp.j zaręczyłem 

w stan ś. małżeński Jej M. Pannę Wojewodziankę. Oczem wszystkiem 

dostatecznie W. X. M. wypisać chciałem, żebyś widział siłę przeznaczenia 

Bożego, siłę miłości i siłę 1) łaski Pańskiej. 

77. 
Z Narwi, 11 Grudnia 1637. 

Na samej właśnie granicy KoronnE:j spotkało mię pisanie J. M. Pa­

tli Wojewodzinej Sendomirskiej, które W. X. M. posyłam; także też i list 

P. Podstolego', dla nowin które wypisuje; z których uic inszego wnosić 

nie mogę, jeno że tam był srogi strach; za rói.nemi plonuemi nowina­

mi, a teraz zaś troskliwe na mię oczekiwanie. Na ostatek bacz\( , że 

tam P. Dębowski nic nie sprawi i podobno prętlzej nadspoJ 1.ic\Vaoie mnie 

samemu, 1,a wzięciem od uiego wiadomości, wyjechać przyjdzie. Gwoli 

czemu wszystkiemu uniitJnie proszt(, żebym na Trzy Króle mógł mieć i sług 

1) Vim praedestinationis Divinae,- vim amor ili et vim. 
1+2 
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i kozakaw i pieniąuze; gt1yż jakokolwiek rzeQzy pójdą, prędko 'mnie po 

Trzech Królach, wypadać trzeba będzie. I jeBli P. Dęhowski da UlaĆ, że 

do Buczacza, to sama pora będzie wyjechać i jeśli też do Kazimierza to 

się małymi noclegami pojedzie. 

78. 
Z War!lza.wy, 26 Grudnia 1637. 

Listy którekolwiek mię w (Irodze spotykały, ouesłałem W. X. M.; 

z których i sam W. X. M. nic inszego wnosić nie możesz, jeno że to 

niepoclobnern 1) będzie P. Dębowskiemu, wymodz na Pani Wojewodzinej 

o co gra idzie. Przyjechawszy tll do Warszawy, trafiłem na takie l,lmen­

ty, na takie halasy u J. M. Pani Sieradzkiej, żebym był rad wskróś 

ziemi przepadl, niż sprawował si\} . przed niemi z tego co mi zadawano. 

A nie tylko tam, ale i u Króla J. M.; który ZDaĆ w llieobec~ności mojej 2) 

srodze narzekał 3) na tak nierycble moje powrócenie, tłumacząc to nie .. 

chęcią W. X. M. ku t6j sprawie i szukaniem okazji do rozerwania. Od J. 

M. Pani Wojewodzinej takie przychodziły listy, ie już zdcsperowała. i pi­

sze że jawi się to co ludzie Ullawają, że Xiąże . J. M. WOjewotla. chce 

to rozerwać. Jam inaczej wykręeić się 4) nic mógł, tylko częścią przy­

sięgą że to są płonne wieści, częścią też pięknie lllamiąc 5) i zdobiąc 

swoje rzeczy jako najlepiej. J. M. Panią Sieradzką jużem na wozie zą­

stał, ledwom to uprosił że tu przenocowała. Ale i od tej słabąm odniosł 

nadzieję; bo mi kupę listów pokazywała od Pani Wojewodziuej, w któ­

rych ledwie nie z płaczem pisze, prosząc żeby więcej turbowa.ną nie była, 

gdyż nie tylko na odmia.nę miejsca, ale i na prze włókę żadną poz.wolić 

niecbce. Jakoż w tym 8ię nie wygodzi. Najprzód żeby się to mniej!lzym 

moglo było kosztem odprawić, póki Panowie Potoccy w obozie; teraz za 

przewłóką i za tą konfede,,:acją wojska (o której uiżej) zjadą pewnie na 

wesele, tym mnie większego i1pparatu trzeba. Potym że sobie wszyst­

kich tych przyjaciół UPUSZC7.ę, którzy mi się byli przyobiecali; bo ciż 

trz.ymając się 10 Stycznia, hc:zyIi że z wesela wróciwszy się, będą mogli 

na Sejmik Opatowski zjecbać i dali rękI( Panu Sendomirskiemu. J'rosi-

1y impossibile. 2) ia abscuti;l mea. 3) amaricowal. 4) evadere. ll) pul ­
.lire mentiendo, 
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em ja jednak J. M. Pani Sieradzkiej na żywy Bóg, żeby podjęła się u­

,rosić Kazimierz u J. M. Pani WojewodzirH~j. Żadną miarą podjąć si~ 

tego nie chciała, nawet ani pisać, gdyż ni~chce (powiedziała) zabijać 

swoją ręką siostrę· N ;,;,wet mi i list okazała, że {przewlóki dalej clly­

ba do tygodnia, a najwięcej do dwóch, pozwolić żauną miarą nil~ może. 

Z taką tedy dekbl'aeją na Podole wczoraj jechała. Ja tu osiadłszy ]Ii.e 

wiem .co z tem czynić? ani rady dać: sobie nie mogę i to tylko widzę że 

na Trzy Króle ruszyć się koniecznie przyjdzie, do czego jaką mam go­

towość raczysz W. X. 1\1. wiedzieć. Cóż tu będzie czynić? kiedy od Jej 

Mości przyjdą takie lbty: Przyjeżużaj na teń a na ten termin! Kiedy 

P. Dębowski na}lisze: Nie moglem nic sprawić! Przez miłosierdzie tedy 

Boże, proszę W. X. M., zmiłuj się W. X. M. nademną , a nie odstępuj mię 

w tym razie moim. Widzisz W. X. M. że tu honor i mój i W. X. M. z 0\.­

leży na tym; widzisz że ostateczne to szczęscie moje; w tym zaleiy 1) 

zdrowie, a na ost.atek i zywot mój, gdyż sto razy umrzeć wolę liii na. 

takie pośmiewisko przyjść ludzkie, niż dla tej nie8zczęsnej mojej wypra­

wy, zbyć przyjaciela Hórego mi P. Bóg naznaczył i za kt.óregom ja da­

szę gotów położyć. Wiem że W. X. M. nie trzeba tych perswazji, gdyż 

porachowawszy się z affektem ojcowskim, niepodobna żebyś mię miał 

tak hańbi{: 2) i do wczesnej zguby przywieść; łzami tę prośbę mieszając, 

piszę do W. X. M. Przez miłosierdzie Boże i przez nowonarodzonego Zba­

wiciela mego, proszę ratuj mię W. X. IV!., jeśli mię na marach widzieć 

llieclJcesz. Wspomni W. X. M. ie się ja nie sobie gwoli żenię, bobym 

bez tego obej~ć się mógł, i tej gouLiny którejem się rezolwował żenić, 

bodajbyrn si.ę byl z śmiercią 07.ClIil; ale na tak częste napominania W. X. 

M., patrząc też i na biedę siostry sw6j, tom uczynil, a1, moje nadzieje 

wszystkie o ziemię· Zmiluj s i ę Dobrodzieju mój p. ratuj, i odpuść że to 

co żal wycisnął z serca, pilliać muszę. Wiem żcbyś się W. X. M. użalił, 

gdybyś mnie widział. Zaczym wlizystkę moję nadzieję w miłosierdzia Bo­

iem i lasce W. X. M. pokładam. 

(Na osóbnej karcie). 

Nowiny te z GLlańska: Pisał ongi. admirał Króla Duńskiego do Kró­

la J. M., że z rozkazania paDa swego te ·okręty, nie rozumiejąc być Kró­

lewskiemi, ale Szpiryl1gów na któryeh się Król Pan jego o pewną dawną 

zniewagę gniewa, pobrał. I znać daje do zrozumienia, ze je ś liby mu 

1) vertitur. 2) prostituere. 
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Szpirynga wydano, toby okręta powrócił. Chorągwie jednak i herby Kró­

la J. M. zaraz zdarto a Duńskie postawiono i stoją teraz w porcie, wpu­

szczając i wypu~zczając wszystkie okręta cudzoziemskie. Drud1.y rozu­

mieją, że kiedyby okręta Królewskie na przyjście okrętów Duńskich w no­

cy nie uchodzili byli, ale stali sobie jako w d'lień, tedyby jeh nie attako­

wano; ale skoro admirał postr1.f!gł, że Królewscy żagle podnoszą i umy­

kać chcą, zaraz kotwice poobcinali (bo na nich stali) i w pogoń , się pu­

śc ili. Tamie nasi kilka godzin męz.nie się bronili, dwa okręta z nich wzię­

to , trzcci zatopiollO. Na Ukrainie konfederacja JUŻ poprzysiężona. Mal'­

szałkiem Korycinski, pachołek mIody. Jednak tak obyczajnie sobie po­

stępują, że posłali do dzierżawców, jeślihy im jaką stacią dali, jaką sa­

mi postanowią, z.e chrą obozem przeciw Kozakóm leżer. i strudz żeby 

Kozacy nicbroili. Ale rozumiem, że to słaba będzie konfederacja l bo 

się co przedniejszych kilka chorągwi i piechota wszystka oderwała. Ka­

walerja jeszczę ledwie dysze, trzeiwi ją jednak P. Wojewoda Sendomir­

:;ki. Jakkolwiek bącli, 1) rozumiem że do Sejmu wytrwa. Owe punkta 

W. X. M. przeciwko niej, latają po calej Pobzcze. Refutował je P. Pod­

czaszy, którego racje dostanę i poszlę , W. X. M., takie i dysk.urs P. Wo­

jewody Se~domirskiego o elach. 

Królewicz J. M. po Trzech Królach wyjeidiil do Włoch. Żywca 
w swojej dyspo~ycji nie ma, bo się z swej części wyzuł, Królewicz Bi­

:;kup to trzyma, a trzecią częśt: Królewp~czka. O arendę Kobrynia sta­

ram :;ię pilno i obiecał mi Król J. M. do tego dopomódz. I~i~zą też z Kró­

lewca, że ~ześc okrętów Szwedzkich poką,zało się byto pod Pilawą, ale się 

llokręciwszy troellę nazad wrócili. Pono i ci l{rólewskich !,zqkali okrętów. 

Z Warszawy! 21 Czerwca 1638. 

O Sejmie nic inszego pisać nie mogę, tylko ie na czas stanie, Cła 

morskie dla tego nie włożone w instrukcjr., bo tego piechcą pooawać 

w wątpliwo~ć 2), n~ co ju'ż konstytucją. zgodziwszy !lię, przyprowad7.enie 

do skutku 3) ly!ko Królo\d J. M. dali w rę.~e, Ale moim zdaniem, 

radziby to prywaLuie '!, Gda:p~zczany utarli! pie poruszając tej mate~ji 

1) ut 4t est, 2) vQcare iu d4bium. 3) executiouem. 
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o której uawet w prywatnych rozmowa/~h 1) strzegą się mówić. - P. 

Fredro wrócił się z Gdańska. Tę czynił o Gdańszczanach relacją, że ule­

gle 2) sobie postępowali, wymawiając się że jako autorami tych rz.el:zy 

nie byli. tak i o nicl,em nie wiedzieli, wiarę nienarusl,oną zachowując 3) 

i prosząc, żeby Król J. M. nic złf)go 4) o nich nie uawał sobie perswado­

wać. Bo jeśli ludźmi Głowę 5) (której nic llie przybyło, po staremu taka. 

jaką ją byli Szwedowie odeszli, mało co l1adpsowaw~zy) osa~hili i in~ze 

garnizony wzmocnili, to uczynili dla postrachu od. Szwedów, którym w Po· 

morskiej ciasno było i poczęli się byli ku Pruskim brać granicóm. Mu­

JJicje swe wsąstkie, cekhaus, annatę P. Fred~owi, imieniem h ró\a. J. lVr. 

z P. Sttą Kościenyńskim, rewidować pozwolili. Wielka tam lila hyć Illię­

dzy Senatem a pospólstwem Diezgoda 6) (która. b:mho się wojny boi). I 

tym jej przybyło, że Senat żadną miarą pozwolii" tego nie chciał, w ob~­

cności pospólstwa 7) wszystkiego, tę ambassadę odprilwować. W Pomor­

skiej Kurfirsztowi Brandenburgskiemu sr.ezęśei ~ię, i bije Szwed y i forte­

ce odbiera. i od Króla Hiszpańskiego beczka.mi mu pienią(he wożą. A to 

i teraz świeżo Wolgast wr.iąl i fort jeden uad. mon.em, przez który Stet­

tinowi odjął port, jakby też latarnię Gdailskowi. 

80. 
Z Wilna, Hl Kwietnia 1639. 

Wiadomości z tąd W. X. M. te racz wil,thieć; .T. K. M. po staremu 

wiele chory. PolIagra, bolenie głowy bardzo męl'zą J. K. M. Bardzo wąt­

pię, żeby po świętach miał się w drogę puścić, g(lyi po tej chorobie wszy-

8/:y wczasowal! się i gruntownie leków zażyć I·a.dzą. Na przedmieściu Ru­

dnickiem. kilkanaście domów dzisiejszej nocy zgorzało i chwała Bogu że 

domu tego, gazie prochy na piechotę chowają. poi.al· nie dos7.edłj byłitby 

iJlaczćj 8) wielka szkoda. Z Niemiec to marny, (tu bo temu wierzyć nie 

chcą) ie Bannier Kurfirszta Saskiego na głowę zbił, tak, że o włos w ły­

kach nie był i Hetmana jego pojmał. armatę. chorągwie pobrał j z }H'zeci-

1) cHam in privatis colloquiis. 2) submisse. 3) fidem integram pol­
licendo. 4) nihil sinistri. 5) Głowa Wisły czyli Haupt, forteca niewiel­
ka, przy ujściu Wisły, tam gdzie się ona na dwa ramiolła rozdziela, zbu­
dowana. poflczas wojen Szwedzkich za Zygmunta IIJ. Potem ona zupełnie 
ZIIis1.,:ZOłlą wstała. tak ie i śladu teraz nit! ma. 6) diffillencia. 7) in 
praeseotia cOllunuuitatis.. 8) aliali. 
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",nej strony 1) udawają, że tłom Hakllski, wszy:::tkę swoją silę 2) uo Francji 

obrócić ze wszystkich stron chce; tak ie Kardynał Infant szcSlłaścic tylko 

tysięcy wojska w Niderlanuzie dla obrony 1.ostawić chce, a wszystkę swoją 

moc do Francji obraca. To zaś za pewne wczoraj przyniesione, ie Fran­

eU:L Królowi An::;ielskiemu deklarował sit( puścil~ naszp-go Królewicza, 3) za 

Pfa.ltzgrafa. Ruperta, o czym ma wiadomość Król J. M. od Kurfirszta Bran­

deburgskiego; byle jC110 Cesarz cuciał, o el.ym niektórzy wątpią, że będzie 

wielka. trudność. 

81. 
Z Wilna, ,22 Kwietnia 1639. 

Nowiny jakie mam od .T. M. P. Hetmana polnego Korollol'go 4), })()­

aoyłam W. X. M. Moskwa się na Tatary wielce gotuje; 4,000 Ćwic7.onego 

ludu, lIa te tam mial>ta dla osauy po:;łali, kture 'tatarom wzięli. Z Niomiec 

nie uie :;lycłla(~. 

82. 
Z Jezior, 9 Lipca 1639. 

Bardzo był J. K. M. w Berszt.tCh ]Ia kamień zaclJOrzał, takżp.!Il tei 

nigdy bieuniejszego Pana. nie wiclziat. Na i,ywy Hl'g wohł, żeby go kto 

dobił, pnez ~zcść godzin; aż potym po wanuie polepszyło się i tlzi~ szma· 

tek jui odszedł; mamy nadziej\( że się pokruszy do ostatka. Dziś J. K. M. 

do Grodua wyjeidża. 

1) e contra. 2) fQrce. 3) Jana Kazimiena, który na początku 1638 
roku wyprawił się pnez Włocll~r i morze Sródziemoe do Hiszpallji, Jla od­
wiedzenia. Króla. Filii'a IV i dla poparcia praw swoich i braei do summ 
NeapolitJński!!h, pozostałych po ilollie; gdy wylądował Ila. brzegu Francuz­
kim , pojmany zostal na rO'l.kaz Króla, czyli rac/.ej pierwszegn ministra 
Kardyoah Richelieu i więzlollY przez dwa lata; z początku w mieście Sa­
lonie, potym w zamku Cisteron na górze niedostt(pnej, poL! pozorem że 
chciał objąć dowództwo nad flottą Hiszpańską przeciwko FralJcji. Ledwi\! 
na por.zątku r. 1640 zostal uwoluiony, daws7.y przyrzeczenie iż przeeiwko 
Fralleji walczyć ani mścić :się nie będzie. 4) Mikołaj Potocki, Wojewoda 
Bradawski. 
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83.. 

Z Kamieilca, 7 Września 1639. 

U nas tu nowin mało pró('z tych Ukrainnych, które W. X. M. po­

syłilm. Taka u nas widć 1), że w Gdańsku bardzo mrą; cotlzień więc~'j 

200 człowieka chowają. Moi Kamienieccy knpcy z drogi powracają, co się 

hyli do !Jdańtika, wybrali. W W:ll'szawie też wielka ostl'óżność, ale Panie 

Roze, hądi 'l nami na Sejmie, bo taż zaraza zllać kolo Krakowa bardzo 

się 'l, agęse1ła. Tak P. Bóg przemianą 2) podesi,ywszy ludzi karze; z wio­

sny wtizysey śię głodu spoll-tiewali, teraz zaś kiedy obfite wszędzie uro­

dzaje, obawiać się żeby hyło komu poiyć tego. To też W. X. M. oznaj­

muję, ze mnie w Lidzie voslem w oieobecnosci 3) obrali (i~ll się Boże i 

kosztu i drogi do Wolkowyska); alem się Icb Mm wymówić musiał, nie chcąc 

przenieść kresek w nieobecności danych 4) obecnćj Elekcji. 

1) rumor. 2) alternatą. 3) in absentia. 4) praeferre calculos in ah. 
sentia. btos. 



D O D A T E K VI. 

LIST 

KRÓLA WŁADYSŁAWA IV. 

DO 

X. JANUSZA RADZIWIŁŁA, PODKOMORZEGO W. X. L. 

Wła4ysław IV. 'JI Boicfj łaski Król Polski; W. Xią,ie Litewskie, Ruskie, 

Pruskie, Żmujd~kie, Ma~owjeckie, Ioflantskie, Smoleńskie, C'Ziernichow­

skie; a Szwedzki, Gotski, Wan.dalski, d'Ziied'Ziic'Ziny Król. 

Urodzony, wieruie Nam miły! Idąc za wolą Bożą, zdaniem i ży­

czliwością, tak Scuatu wszystkiego jako i miłych poddanych, postanowili­

śmy w stan ś. malieilski, z którego nie tylko na dom nasz królewski, ale 

DOI. wszystką tę KoroJlę, której jesteśmy głową, wszelakie wypływają szczę­

ścia i pomnożenia, wziąć za przyszłą Królowę i małżonkę Naszą, Najjaśniej-

1SJ,ą Arcy Xiężnę J. M. Henatę Cecylję, Najjaśnicjszego Cesarza J. M. Chrze­

aj,~iaill"kiego siostrę. Zaczym że teR akt wspaniałości 1), przy gromadzie 

posłów I:udzoziemskkh potrzebuje, żątlamy pilnie Wierności Twej, abyś na 

6ty d/'.ień miesiąea Września w Warszawie z pom.tem porządnie i świetno 

stallął. Która ochota i kosz.t W. T. w świtHej zawsze pamięci, dla naszego 

do~tojeilstwa uczyniony, zostawać za podawającemi się okazjami będzie. 

Więc tedy nie wątpiemy, że W. T. stawić się na to żądanie nasze nie omie­

tnkasz. Proporce u kopji', takim kształtem raozibyśmy wit1zieli, jakich 

Chorągwi Nasi'.ej towarzystwo używa, do czego i W. T. kopji swoich pro­

porce, z kitajki białej i czerwonej bez sza\!bowania, stosować będziesz; za. 
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. czym W. T. nam rzecz miłą i wtlzięczną uczynisz. Życzemy zatym W. T. 

pl'iy ofiarowaniu łaski ~aszej, zdrowia i1obrego. Dan w Warszawie dnia 

11 m. Czerwca Roku Pańskiego 1631. Panowania naszego Polskiego V a 

Szwedzkiego VI Roku. 
Yladislaus Rex. 

Adres, Urodzonemu 'Januszowi Radziwiłłowi, Podkomorzemu W. X. L. Ka­

mienieckiemu etc. Dzieriawcy Naszemu, Wiernie Nam miłemu .. 

43 



D O D A T E Fi \'11. 

L I S T 

XIĘCIA JANUSZA RADZJWlLtA, PODI(OM. W. X. L. 
DO 

MIKOŁAJA IHSZIH, PODSKARRIEGO W. X. L. 

Jaśnię Wielmożny l\1o~d POtłskarbi W. X. L. 

Mój Miłościwy Pauie i Wuju! 

Nie dziwuję się bYJłajmniej temu, 'l.e W. M. mój OIilo~ciwy Pan na-

2naczonego m~ie Starostwa M~ei~ław::;kiego podać uie chees"f., kiedyś to 

wziął co już było dano, a osobliwie kiedy tak Pl'awo broni, które mogło­

by się tak ściśle 1) nie obserwować; ponieważ W. M. mój miłościwy P.tIJ, 

pewnie 2) wiesz (boś sam nyl przy tym) że mi to Starostwo n,lonezas na­

znaczono, teraz dano; i że Xiądz Spowiednik gwoli mnie 3) pewniehy nie 

chciał oszukiwać 4.) W. M. mego miłościwego Pana., który dla chorej ręki 

J. K. M. zastąpił go 5) w doniesieniu netelnego rO"f.kazania Pańskiego. Cóż 

czynić kiedym tak nieszczęśliwy i kiedy W. M. mój miloś,~iwy Pan na mnie 

tylko, prawo urzędu sw'"go tak ostro obserwujesz. ROloumi.em jp.dnak że 

W. M. mój miłościwy Pan obac7.ysz się w tym, że nie ł~hytro 6) postępuję, 

kiedy przywilej i list Xięcia J. M. Kander'l.Cl OhiH·7.~' Sl., który mam na­

dzieję, że dotąd prosto z Ołyki doszedł P. Micn.yńskiego w Willlie i z nim 

się u W. M. mego miłościwego Pana prezentować będl.i~. Moj(! zatym 

posługi powolne w łaskę ·W . .:vI. mego milośt:iwego Pana zalecam pilno. 

W Odn. 23 JUllji 1643. 

W. M. DIego miłościwego Palla i Wuja 

Sicstrzeuiec i · sługa powolny 

J, Radziwiłł. 

Podkomorzy W. X. L. ' 

Adres. Jaśnie Wielmożnemu J. M. Panu Podskarbiemu W. X. L. memu 

miłościwemu Panu i Wujowi. 

1) st1'lcte. 2) de certa scientia. 3) in gl'atiam mei. 4) imponere • . 
5) vicaJ'ia usus manu~ 6) non subdoli. 



D O D A T E li. ,'III. 

LIST 

XIĘCIA JANUSZA RADZIWIŁŁA, PODKOM. \Y. x. L. 

DO 

BAZYLEGO MOHILY, HOSPODARA WOŁOSKIEGO. 

Ja~nie WiIJlrnoiny Mości Hospodarze Wołoski! 

Mój wielce miłościwy Panie i Przyjacielu. 

Nie pierw~zy to miał być list mój do W. M. mego miłościwego Pa­

na, bem się dawniej ozwał przez pisanie moje z tym. że przyjaźni i zpo­

winowacenia w domu W. M. m. m. Pana szukam. Ale skryta jakaś fO.r­

tuny zajldrośt: wstręt pierwszym uczyniła listom, ie do ,ręku W. M. :m. 

m. Pana nie dOllzły, ale nie uczyniła wstrętu zawziętemu memu affektowi. 

Co przypadek 1) albo błąd 2) pO mięszał , to r01,um i szczerość 3) ~pr~­

wić n10ie za Boskim rozrządzeniem. Jakoż UlOtnO ufam, że on sam ser~e 

moje do W. M. m. m. Pana. obróciwszy, a w~,ajcm z serca i ust W. M. 

m. m. Pana, za. pit~rw::r/,em moim posłaniem, tak. przyjemną odpowiedź 4) 

wycisnąwszy, nie da tej ~prawie zlego kOllca 5), ale ją znowu podniesi6 

i w pożądanym porcie stawi. W ezym utwier(bają mnie deklaracje W. M. 

m. m. Pana przez J. M. P. Podsędka Kamieniecl}iego, a jeszcze rzetelniej 

pl'zez ojl~a Szycika dane. Któremu iieś W. M. m. m. Pan, na pewny ter­

min powrócić do siebie dla tej sprawy kazałi tedy prz.ez niego dalszą moj, 

zW. M. m. m. Panem przedłużam konferencję i prośbę moją wnoszę, abyl 

liitaraniu memu dawszy miejsce, skłonić się do tego raczył. żeby ta. spra.. 

1) caSllS. 2) error. 3)' candor. 4) respon/i. 5) ~inistt-llm exitllm. 
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wa w spak nie chodziła, ale tymi któreś sam W. M. m. m. Pan, uważnym 

l'ozsl\:dkiem swym, upatrzył środkami, do skutku przywiedziona była. Bę­

dąc tej nadziei, której się za piel'wszem mojem ozwaniem; samo serce W. 

M. m. m. Pana (jako o tym mam relacje) chwyciło, ie się to w pociechę 

i ozdobę W. M. m. m. Pana i tych kterych da Bóg po sobie zostawisz, 

obróci. Zatym służby me uprzejme oddawam łasce W. M. m. m. ' Pana. 

Z Kamieńca Litewskiego, d. 3 Maja 1644. 

W. M. Ul.ego miło~ciwego Pana 

Uprzejmie życzliwy przyjaciel i powolny sługa 
J, Radziwiłł. 

(podpis własnoręczny, ni.żej takimże charakterem jak list napisano): 

Janusz Radziwiłł, Xiąże na Birżach i Dubinkacb, Podkomorzy 

W. X. L., Mścisławski, Kazimirski t Kamieniecki, Sejweński, 

Bystrzycki, Retowski Starosta. 

Adres. Jaśnie Wielmożnemu Hospodarowi J. M. Ziem Mołdawskich, 

Memu wielce miłościwemu Panu i Przyjacielowi. 



D O D A 'f E K IX. 

L I S T Y 

X. JANUSZA RADZIWIŁŁA 
STAROSTY ŻMUDZKIEGO, HETMA;NA POLNEGO W. X. L. 

DO 

JANUSZA KISZKI 
WOJEWODY POŁOCKIEGO, HETMANA WIELKIEGO W. X. L. 

1. 
JaŚllieWielmoźny Mości Panie Wojewotlo Połocki! 

Mnie wielce miłościwy Panie i Wuju. 

Aż dotąd odkładałem pisanie do W. M. mego miłościwego Pana, ocze­

kiwając z Warszawy ' wiadomości o 'dalszym zamysłów J. K. M. procedel'Ze, 

z której miałem wziąć pochop i informacją do znoszenia się z W. M. m. 

m. Panem z strony zaciągów, jeśliby popierać je stale i niezmienn~ 1) 

było postauowienie. Bo takem się z 'Królem J. M. rozjechał; że wszystek 

ciężal' 2) zadągów W. M. m. m. Panu destynow1l.ł, prżydawszy w pomoc 3) 

J.M. P. Wojewodę Mśuisławskiego 4); pouiewai ja dla odjazdu w te kra­

je, nie mogę co się naleiy do powinności mej, tak publicznie jako i pry~ 

watnie 5), oddawać W. M. m. m. Panu.-Pieniądze 6) i wszystka. z kan­

cellarji J. K. M. zaciągowa expedycia, miała być do W. M, m. m. Pana 

dirygowana. Lecz iż o tym wszystkim żadnej', ani od samego J. K. M. 

, ani od iatlnego z przyjaciół i konfidentów moich, nie mam ponowy, tylko 

1) firmum et immutabile. 2) propositum. 3) in tl;ubsidium. 4) Mik.ołaj 
.~bramowicz. 5) qua pulIlice, qua privatim. 6) ncnu:; belli. 
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od .T. ~'1. P. WojewoJy M~cisławskiego szczególną wiadomość, że się z tej 

pracy wymówił, a wię~ćj nic; wnosić musz.;, że J. K. M. podobno 7. pierw­

S7.ego zapędu 1) cok.olwiek odpuścił 2) i wprzód zamiary swoje lhecLy 

Pospolitej odkryć chce, żebyśmy tei. według dawnego zwyc7.aju 3) wpnód 

sejmowali nii wokowali. Mnie jednakżo 4) nie godziło się dłuiej prze­

trzymywać winnego 5) ku W. M. m. m. Panu obowiąLku 6), którego i od­

ległości miejsca zacierać nie dając. ozywam się ztąd W. M. m. m. PaUl~ 

'L powinuą powolnością, zdrowia jako uajlcpszego i powodzenia iyuząe ~er­

rlecznie; aby z obojga tego cala 7) (Hugo cicszyl<t się oj'~z.yzua, a my ~lódsi 

z doświadczonej W. M. m. m. Pana do służh ojezystyeh ochoty i zdatno­

ści 8) w7.ór i pochop biorąc, poc7. ątki nasze tym ochotniej i sposobniej 

za przykładem W. M. m. m. Palla odprawowali. Ztąd nie mam nio do 

owajmienia W. M. m. Panu, jedno że te sekreta naS7.e, które wpnód 

miały być w wypełnieniu 9) flii w ogłoszeniu, już nie tylko po eałćj Pol­

szcze obróciły się w publiczne wieSel 10). ale też i do samych Turków do­

szły 11); zkąd w państwie ich do broili u.ywilją 12) i wielka do wojny go­

towość. Do obrony 13) i posiłku Krymu, I :ałemi 14) nucajct- się silami 15); 

to u siebie mając, ie wojska Moskiewskie i U1Lsze najpierwiej na znosze­

nie Krymu pójdą i dla tego, pobliiszym Krymll Państwóm gotowość 7.ą.­

powiedziano; i wszyscy zwycl.ajów i postępków wojenuych pogańskich 

wiadomi. twierdzą i.e wkrótce 16) Wezyr Wielki z lIiemałem wojskiem 

pod Krymem stanie. Wszakże taki Emir wyszedł do Tatar, aby z domów 

i grallic swoich nie ruszali się j żadoyeh nabiegów 17} do paustw J. K. M. 

jako i lVIosJdcwskich oie czynili, ale żeby na graniey czekali i z tym kto 

łla nich nastąpi rozprawowali się. Leez. nie nadługo podobno tej cier­

pliwości 18) zaiyją i jeśli im dadzą pokój, sami go prędko wzruszą, tę 

okazią sobie wziąwszy do wpadnienia w państwa J. K. M. A zatym na­

stępstwo 19) łatwo zgadnąć, ie nieodwłócznej spodziewać się z pogań­

stwem wojny, już nie zaczepnie 20) ale odpornie 21}. Jeśli jednak (czego 

nie rozumiem). jui się ·u W. M. na wojnę zanosi i l.ćLciągi się robią. ś.miem 

prosić abyś W. M. m. m. Pan i jako siestf7.eli'~a i jćłlko koUeJ;ę sweg~ 

mial na pamięci, l ·cby · . ~horągwie moje w przystawstwach upośledz.one :nie 

') de primo impetu. 2) l'emittit. 3) mOl'e veteri. 4) nihilominus. 
5) debituru 6) offll;iuOl. 7) llui\"ersa. 8) dexteritatis. 9) iu execlltione. 
10) in puldicos nU1JOre~. 11) involuel'unt. 12) ad arma conelamatur. 
13) ad de'J'cIIsi"Oucm. 14) totis. 15) viribus. 16) sine mora. 17) incursii. 
18) l'atientiae. HI) consequl!utiam. 20) offeol!ive. 21) defens!ve. 
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były. O co pro!<ząc, oddaję '-lię jako najpilnil'j ła~('f' W. M. m. m. Pana 

'L ;;łuibami memi. Datt w Sóczawie, dnia 10 Julii 161.6. 

W. M. mf'~o miłościwego Pana i Wuja, 

Sio~tl"zeniec i :,;ługa powoliły 

Janns'A Rad'Aiwiłł 

Hetmau polny W. X. L. 

Adres. Jaśnie Wielmożnemu J. M. Panu Wojewodzie Połockiemu, Hetma­

iłOWi Wielkiemu W. X. L. mnie wielce miłościwemu Panu i Wujowi . 

. Jaśnie Wielmożnyetc. 

Z listu J. K. M., tlnia wczorajszcgo \10 mnie przywiczionego, nie 

mogąc się dowiedzie~ coby chciano 1) jeszcze do ustuej którąm J. K. M. 

'l. strony zaciągów Litewskich uczy"ił relacji, waiyłem się otworzyć list 

W. M. m. m. Pana (w ~zem o przebaczenie jeś1im zg~'zeszył, ulIiżenie pro-

137.ę). Ale i tam zawikłaną myśl 2) woli Pańskiej znalazh:zy I i znaczne 

tego ordylIansIl sprzeczności I odpisałem com na.tenczas rozullliał I której 

odpowiedź i paragraf W. M. m. m. PaDll posyłam z swoim listem. Za~łu­

miewać sit; przydwdzi, co tak bardzo z tymi Litewskimi zaciągami 

świerzbi I ponieważ i pienięcłzy nie masz i takie w narod'de szemranie 3) 

i Sejm nawet po jntrze zac1.yna się, na którego początku, do ezego się 

umysły 4) lu(h.kie nakłonią 5) miara bęchie. A to chwała Bogu że tak 

cicho w Litwie z tymi zaciągami, bo mimo srogiej llienawiści ku Hetma­

nóm, zwaliłyby się takie były cięiary na ludzie jako .w Koronie, gd1.ie 

jako płaczą wiemy. Kwarciani z obozu na stanowiska powracają~y, miej­

sca mieć przerl flimi nie mogą I bo po wS1.ystkich starostwach pelIlo ich 

i pewnie z nimi załeb chodzić bęuą. Owo zgola. zamieszanie 6) wielkie. 

W. M. m. m. Pan odpiszesz jednak J. ~. 1\1. 1:0 będziesz rozumiał, a do 

mnie odpowieM. 7) dyrygować zeclJCesz, którą zarazem J. K. M. odeszlę· 

Moje zatym posługi w łaskę W. M .. m. m. Pana otldająe pilno I proszę a­

bym w niej nieodmiennie był chowany. W Zabludowiu, 22 Paździeruika 

1646. 
W. M. mego miłościwego Pana. etc. 

1) quid desiratur. 2) involutum sensum. 3) in popul0 fremitul!'. 4) quo 
mentes. 5) inclinant. 6) !).oofusio. 7) l'espons. 



Jaśnie Wielmożny, etc. 

Oczekiwając tęskliwie wiadomości od W. M. ' m. m. Pana, kiedym,. 

już kozaka z pisaniem na pogotowiu 1) miał, doszedł mię list ten od W. 

M. m. m. Pana, na który zarazem odpisuję. Słusznie się W. M. m. m. 

Pan obawiasz, aby' dla niedójścia żołdu, . rozwinienie się wojska ostatniej 

zguby ojczyznie nie przyspieszyło 2); zwłaszcza pod b@kiem i prawie w o­

czach sliskiej wiary nieprzyjaciela. który nie zważając na te zawieszenie 

broni 3), pąkt namówionych nie dotrzymuje i wszystkim do nowych przed­

sięwzięć 4) otwierającym się jest rad pogodom. Jako to potwierdza się 

5) temi które mię świeio z ohozu doszły wiadomościami, że mimo to ii 

z Lubecza i Łojowa, dóbr Rzeczypospolitej do W. X. Litewskiego wcielo­

nych 6) i z tej strony rzeki Prypeci siedzących, żywności naszym Półko­

wnik Czel'pichowski broni; do Homla także kilkanaście set Kozaków z Pół., 

kownikiem niejakim Niebabą.od mieszczan chleba naszym wydawać wzbra­

niających się 7) wezwanych, weszło, i na tych samych mi~jscach kędy 

wojsko sioi, chłopstwo od nich na baruą wsadzone buntować i po lasach 

kupić się poczyna; ale n~wet te więści docbodzą, iż o ubiei,eniu Cecorska 

zamyślają 8) i czółnow srogą moc gotują, żywności a. najwięcej s\reharów 

przysposabiając; co zamierzają 9) snadno odgadnąć. A to ja ustawiczny­

mi listami do ostróżności jak największej wojsko pobudzam 10), żeby 1'.0 -

'zejmowi 11) tak niepewnemu nie ufając 12), mieli się na pieczy, i wszystkie 

zawziętościf} nieprzyjacielskie jak najpilniej obserwowali; a ii troskliwość 

moją 13) zawsze powiększa 14) tak wielu Rotmistrzów, Poruczników, Towa­

rzystwa, do domów p'oodje~dżanie, tedy temu zaradzając.A5), rozpi8uj~ do 

wszystkich listy i uniwersały serio upominając, aby do wojska. jak naj­

śpieszniej pod surową karą wracali. Zgoła we wszystkiem staram się, 

. abym nie uchybił urzędowi mem~ 16), na to wszystkie starania 11) i usi­

. łowania 1.abiegając, aby ojczyzna przeciwko grożącym niebezpieczeństwóm, 

18) w dostateczną ogołoconą 19) nie zostawała obronę'. Ale to mię srodze 

smuci 20), iż in!ii którzyby połączonemi siłami 21) z nami postępować 22) 

1) in procinctu.,. 2) non acceleret. 3) non ohstante hoc armisticio. 
4) ad novos ausus. 5) conf~l'matllr. 6) incorpol'atis. 7) recusantibus. 
8) inhiant. 9) quid moliant~l'. 10) stimuluję. 11) induciom. 12) non fi- o 
deńdo. 13) sollicitlldinem . mtlam. 14) ' auget. 15) consulendo. 16) ·ne 
desim. muneri meo. 17) conatus. 18) contra imminentia pericula. 19) de­
stituta. 20) affligit. 21) juncta opera . .. 22) progredi. 



mieli, tyle nicdbali są. Na ccremonjaeh-ci i obietnicach nic schodzi; jako 

teraz świei.o list do wojska. Król. J. M. posłał, w którym ochotę rycerstwa 

wielce ehwaląc 1), do stat.e/:wego w służbie trwania ich zachęea 2); ale 

rozumiem iż tą offertą cóś skutecznego 3) wyglądających nie odbyć, i 

potrzeba koniecznie, jeśli njazyznę całą 4) mieć chcemy 5), jak i do za­

trzymania wojska skuteczniejsze obmy~lić środki e), tak i w tych suple­

mentach popełnione błędy poprawić. Boć słusznie W. M. m. rn. Pana, ten 

J. M. Pa~a Wojewody Trockiego 7) proceder, do łlodziwienia i ~łusznego 

pobudza żalu. Oraz wysokie są uwagi 8) W. M. m. rn. Pana z strony nie­

słychanej nowosci rozd~wania 9) chleba, wymieriania od Panów Kornmis_ 

sarzów włók, wycjągilnia przeciwko a.rtykułom wojskowym pieniężnej stacji, 

brania w t;!iągnieniu, z ostatnim ubogich chłopków zniszczeniem, z gospod 

pieniędzy. Ja nic wię~ej dodać 10) nie c1Jcę, tylko iż z t€go za..ciągu wiel­

kie niedorzecznoście wynikną 11). Bo najprzód to wydzielanie tak wielu 

włók, zwłaszcza osiadłych, całą niemal Litwę zajmie, i drugim nie będzie 

się gdzie ile przy granicy pomieścić. Kommissarze ci, poddanym ciężyć i 

zysku 12) swego z obustron 13) szukać będą od dzierżawców na to, żeby 

włoki ukryć, a od drugiej strony aby dzierżawy przestronne za małe uda­

wa.li. Do tego popisowanie to nie w obozie ale na stanowisku. sila naro­

dzi w ciągnieniu chorych, umarłych; co Hetman przyjmować musi jak sa­

mi przyjuą, bo już popisani; lóźnych też mnóstwo 14) pewnie się tam 

zmieści.- Juici to jakokolwiek jeszcze podohnem i sprawiedliwe m 15), że­

by z włoki więcej llad złotych pięć nie brać, jako Król J. M. w liście swym 

pisze. ale też szerszych potr'l.eba stanowisk. Jednak w ciągnieniu na no­

clegach pieniędzmi brać z domów, to niesprawiedliwie 16); bo po 'staremu 

i jeś(~ będą mieli co i jeszcze podymne; to niesłychane i szkodliwe wpro­

wadzi niedogodnoście 17) Hdmanóm, i drogę do swawoli, zdzierstw i wszyst­

kiego złe~o otworzy żołnierzowi. Doniosłem ja to wszystko J. K. M.; ale 

W. M. m. m. Panu, jako koledze starszemu i zaslnżollemu 18) Senatorowi 

z każdego względu, 19) ujd'de tak J. K. M. o tern wszystkiem obszerniej 

20) cloniesć, jako i z tym Panem o krzywdy 21) władzy i powadze nasl.ej 

Hetmańskiej uczynione, serio umówić się. Co chorągwi sWawolnie zwinio..-

1) probando. 2) stimuluje. 3) realia. 4) intel!:l'am. 5) cupimus. 6) me-o 
dia. 7) Mikołaj Abr:wlOwiez. przedtym W. Mśeisławski. 8) considera .. 
tiones. 9) circa inauditam novitiltem distribudi, 10) adiicere. 11) infinita 
absurda proveniulIt. 12) emolimentu. 13) ab Iltrinqlle. 14) collu\'ie:4. 
15) practi~abilf! et aequissimllm. 16} iniquissimum. 17) ir)l~onvenieutiliJ 
18) meritissime. lD) o 1I1l:1 i modo. 20) (usius. 2t) praeju,licia. 

44 
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nycb, a OS9bliwie pGstępku chorągwi W. M. m. m. Pana się tycze, w tej 

mierze nie żal mi 1) t.ego, czegGm z razu W. M. m. m. Panu był uO'radCll; 

2) bO' i teraz tak precederu tego brzydzQ się 3), że kiedy nań wSflO'muę, 

od gniewu 4) ledwiem żyw. Zwłaszcza że tO' przed tym rzecz niesłychana 

5) aby Hetmana któregO' tO' PO'tkać miało, O'sO'bliwie W. M. m. m. Pana, 

żeby tO'warzystwo tak lekkO'myślnie chO'rągwie na stanO'wisku O'PuściłG 6). 

Jakie w tej mierze i samegO' Króla J. M. zdanie 7), widzieć W. M. m. m. 

Pan mO'żesz z listu J. K. M. dO' mnie pisanegO', który mi gO'dzin kilka 

przed pisaniem W. M. m. m. Pana O'ddanO'. Zal!zym jakGm ' przedtym W . 

M. m. m. Panu radził, tak i teFaz pGnawiam, abyś W. M. m. m. Pan taką 

nad niem rozciągnął karę, 8) któraby setnemu PO'strachem 9) być mogła. 

, Łasce zatym W. M. ID. ID. Pau a z usług mych O'udólję się jak najpilniej 

pGwolnGścią. Datt w Jaszunach, dnia 23 Kwietnia 1649. 

W. M. megO' miłościwego Pana, etc. 

4·. 
JaŚllie Wielmożny, etc . 

WiadomO'ści Ukrainne z listu J. M. P. Krakowskit~gG to) ,na tycb 

dniach mi oddanego. któregO' kopją posyłam W. M. m. ID. Panu, dostate­

cznie wyro7.umiesz; a oraz i to w jakiej ścisłości WO'jskO' nasze zostawa~ 

musi, kiedy skupione według rO'zkazauia J. K. M. na samej linji. zamie­

rzO'negO' terminu, ręce załO'żywszy, czekać; a tymczasem 11) z niedosbt .. 

kiem i głO'dem ciężkim,. w zuiizezonym i częstemi niepnyjacielskiemi za­

łogami zatrudnionym kraju, bieuzić się 12) musi. CO' same O'bawiać się, 

aby pned czasem zguby i rujnO'wania ich bez wszelkiego nieprzyjaciela 

nie przyśpieszyłO' 13). W GnegdaJ::nem pisaniu mym; z drogi GO' W. M. ID .. ' 

m. Pana dirigowanym. przy posłauiu listu drugiego przypowiedaiego na: 

piechO'tę Polską, życl.yłem sobie mieć wiadomą 14) chęć W. M. m. m. 

Paua, którą 7.. chm'ągwi kozackich 7..aciągnąć będ7..iesz raczył, czy NadwGr­

ną, czyli Tatarską? BQ' jeśli pierwszą, tedy proszę abyś W. M. m. m .. 

Pan Tarasowskiego do m~ie dirigO'wał, żebym mu na chorągiew kozacką 

Tatarską list przypowiedni dał.- Bo w tej }udz.ki~j' da służby nieoehO'cie l' 

1) non PO'enitet me. 2) sliasorem. 3) averSGr. 4) indignacii. 5'} ante' 
hac manditum. 6) desereret. 7) sensus. 8) ext~ndował animadversię· 
9) terrori. 10) Mikołaja PGtockiegO'. 11} interea. 12) confliciad. 1lł) RGIl 
acceleret. 14) cognitam. 
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gdzie jedni obictniec 1) swe zwlekają 2), drudzy się eale wymawiają, 

iHsi zaŚ listy przypowiedllill uazafl odsyłają, niedostającą liczbę 3) do or­

(lynowauej kwoty wojska trullno illaezej dopełnić 4), aż temi chorągwiami 

nadstawiać się przyjdzie. 

mycll powolnośeią otldaję. 

Łasce się zatym W. M. m. m. Pana. z usług 

ZBorysowa, d. 5 Marca 1651 r. 

W. NI. mego miłościwego Pana. etc. 

5. 
Jaśnie Wielmożny, etc. 

Dnia dzisiejszego od J. M. P. Chorążego Nadwornego Litewskiego 

zaszła mię ta wiadomość, iż nieprzyjaciel z niemałą potęgą na Homel na­

stąpił; passy wszystkie za sobą opatrzyw"zy, czaty wszędzi.e rozpuścił. O 

czym donoszę W. M. m. m. Panu, ahyś uważywszy jak siła należy na za­

trzylllauiu miejsca tego, któremu dla zabawy w obwarowaniu flrzepraw 

wojska, sukursu prędkiego dać z tąd trudno, powiaty ile zapału tego po­

bliższe, o grożąaem nit:"Jbezpieczeństwie 5) ostrzegł i do jak największej 

gotowości a posiłków prędkich dania zagrzewał. Dalszych wiadomości 

kommunikować i dokąd się z wojskiem ztąd ruszywszy obrócę, znać dawać 

nie zaniecham W. M. m. m. Pauu. Teraz to tylko oznajmuję. że się z tąd 

w Piąt~k pnyszły ku Rzeczycy ruszyws~y, odsiecz Romlowi zaraz wypra­

wuję a ludziom w Babiczacb i w Chojnicach leżącym, znoszenie półku Kozac­

kiego, który od Babicz we cderech milach położył się, polecam. Qddaję 

się zatćm łasce W. M, m. m. Pana, z służbami memi. Datt z obozu Bo­

brujskiego . . . • J unii 165l. 

W. M. mego miłościwego Pana, etc . 

6. 
Jaśnie Wielmożny, ' etc. 

Po ruszeniu się z obozu z RZ6!czycy. żem najmmeJszą notą nie dał 

o sobie znać W. M. m. m. Panu, to samo dosta.tecznie mię exkuzować 

może, iż po te wszystkie dni kommunikiem idąc, ledwo co z konia zsia-

1) dcclarationes. 2) diffcrunt. 3) dcficientem numcnum. 4) supple~ 
re. 5) de imminenti pcriculo. 
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dałem. Atoli stanąwszy ·tu pou Lubeczem, o stanic l'Zcczy teraźniejszych 

1) i o progressach wojska naszego to W. M. m. m. Panu donoszę 2); iż 

imprezę nasl.ą opanowauia pl'zeprawy Dnieprowej pod Łojowem, pomyśl­

nym P. Bóg sekundowawszy powodzeniem, tym samym do działania 3) i 

dalszego czynu przestronne otworzył uam wrota. Bo tegoż duia, którego 

P. Strażnik 4) pod Homlem przez Sosz przeprawiwsl.y się, w czasie umó­

wionym 5) w tył uieprzyjacielowi przypadł, onego wprzód z taboru a po­

tym i z szańców wykurzył i przeprawę opanował. Tylko com się z pie­

chotą i częścią jazdy przeprawil, Niebaba Półkownik Czernichowski z kil­

kunastu tysięcy przebranego kommunika, dla sukursu swoim dania, z ta­

boru w 5 mil z tamtą d pod R7.epkami. stojącego, przypadł; a lubo niespo­

ozianych, jednak nie zastał niegotowych 6) i z łaski Bożej uobrą chłostę 

wziął; bo i sam na placu ze wszystką. niemal starszyną poległ i kilka ty­

sięcy ludzi co l~pszych stracił. Ryuowiec jego więźniem i kilkanaRcie cho­

l"ągwi im otlebrano. Tak znaczne powodzenie popierając, 7) ruszyłem się 

kommunikiem naz1Ijntrz (bo tak wielką czatą i bardzo prędkiego iścia 

fatygą strUlI ze ni nasi, dalej tego dnia za nieprzyjacielem żadną miarą 

nie mogli) Ila tabol' niepl'Zyjacielski, w którym jednak mię nie doczekali, 

i WS1.ySCy na głowę 1.hiegli 00 Czernichowa i tam się zawarli. Dla nader 

potrzebnego wytclmienia wojsku, stanąłem tu pod Lubeczem, gdzie nic nie 

bawiąc zarazem ruszam się znowu daIej, do kraju nieprzyjacielskiego-wtar­

gnąć 8) postanowiwszy. Ale dalszyr:h imprez wielką ponoszę przeszkod«? 

9) prze1. to, iż dzieleniem dosyć S7.ew ple:.;o wojska, dla załóg których jak 

najsporszych potrzeba, I>iły coraz zmniejszać i osłabiać 10) muszę. A to 

wszystko tym się dzieje, iż pospolitego ruszenia 00 tych dob nie tylko nie 

widać, ale nawet nie zgoła (jedno WojtlWództwo Nowogródzkie wyjąwszy), 

tu O niem nie słyehać.- Proszę tedy W. M. m. m. Paua abyś gorącymi 

uniwersała.mi swymi, coraz do pośpiechu ich zagrzewał, żeby skupiwszy 

się na granicy a osobliwie pod Rzeczycą stanęli. Boć na oko to widzieć 

mogą, iż najwięcej w tym 7'.ależy prędkie całej ojczyzny uspokojenie; kiedy 

bez wszelkiej dystrakcji wojsko połąezoncmi silami, 11) zaczęte dzieło 12) 

popierać i załogi nieprzyjacielskie . uprzątać będzie. Ponieważ piechoty 

W. M. m. m. Pana dotąd 13) w Rzeczycy nie widać, o prędkie przysłani.e 

1) ue statu rerum praesentium. 2) defero. 3) ao l'es gerendas. 4) Mir­
ski, Strażnik W. X. L. 5) hor:t condicta. 6) imparatos. 7) successum 
prosequ~ndo: . 8) iu hosticum penetrare. 9) obstaculum. 10) euervare. 
11) UllLtlS vmbus. 12) opus. 13) hueusque. 
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ich proszę. OddajQ się zatym łasce W. M. m. m. Pana z ~lużbami ma­

mi. Datt z obozu pod Luboczem, d. 13 Lipca 1651. 

W. M. mego miłościwego Palla, etc. 

7. 
Jaśnie Wielmoiny, etc. 

Zbliżywszy się jui tu, życzyłem sobie przyjść do ustnej z W. M. 

m. m. Panem konferencji o tych rzeczach, które do rozprawy części woj­

ska, a drugiej dalszego zatrzymania ualciały. Lecz iż z tąd przed spo­

rządzeniem zapłaty oddalić się żadną miarą nie mogę, a tymczasem z ró­

żnych miejsc wiadomości i skargi 1) takie dochodzą, jakobyś W. M. m. m. 

Pan na ludzie 1.aciągu swego chleb w Litwie ukazować miał; przychodzi 

mi z powinnej życzliwośd, zdauie moje przełożyć: 2) a prosić i zaklinać 

W. M. m. m. Pana, abyś od tego wstrzymać się 3) raczył, ani na się pu­

bliczn~j całej Rzeczypospolitej skargi 4) nie zaciągał. Bo i sam miałem 

wyraźne od J. K. M. ordYBansy, abym dalszemu uciążeniu i spustoszeniu 

5) folgując, wojska w ~rodek 6) Litwy nie wprowadzal, ale je na pograni­

czu rozłożył. Z tąd sllaflno czynić uwagę 7), jeśli to zdało się być zabro­

nionem 8) wojsku temu, które przez wszystek ten czas ustawicznie ho­

rując, bied, niedostatków 9) i strat niepowetowanych ciężki stos wytrzy­

mało, jako ujdzie p01.walać tego ludziom tym, którzy pieniądze Rzeczy­

pospolitej wziąwszy, obozu nie widzieli. Życzę tedy cale i proszę po· 

wtórnie 10) W. M. m. m. Pana, abyś żadnym takim uniwCJ"sałóm wycho­

dzić nie pOł,walał, a jeśli które dotąd wyszły Ilatychmiast 11) je odwo­

ła.ł; a tym, co z zwykłej otwartośei i szczerej honoru W. M. m. m. Pana 

miłości, a spólnych urzędów całości 12) pOiltrzeieoia pochodzi, urażać się 

nie raczył. Oddaję się zatym lasec W. M. m. m. Pana z usług mych po­

wolnością. Datt w Słucku, d ..... Paźuziernika 1651. 

W. M. mego miłościwego Pana, etc. 

1) querimOllie. 2) sensum meum expo'Jctorare. 3) abstinel'e. 4) que­
rimonie. 5) devastacii. 6) in mcditullum. 7) judicium. 8), inconcessi­
bile. 9) peliurii. 10) iterato. 11) in instanti. 12) indemnitatis. 
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8. 

Jaśnie Więlmożny, /ltc. 

Jużem w pierwszych listach mych, wyraził przyczynę rzadkości 1) 

pisania po te czasy do W. M. m. m. Pana. mianowicie listów przejmowa.­

nie 2); a nie tylko moich, ale i tysiącznych inszych takie szczęście było, 

iż miasto tych do których dirygowane, w nieprzyjacielskie dostały się ręce. 

Dałem sprawę i o sposobach rozprawienia teraźniejszego wojska; co ii 

11ie tak pono dostatecznie się wyraziło, tedy teuz to samo 3) Obilzcrpiej 

powtarzam 4). Po postanowionym. pokoju sprowadzając wójsk.o z pola. 4L 

nie mając żadnych J. ~. M. ordynansów i informa~ji. w~ięłem to "przed 

fo3ię, abym rozporządzenie wojska uczyuił takie, z któregoby ojczyzną ta~ 

wielą przeszłych ciężarów wycie4czona 5), wytc1loieQie i folgę swoj1 mie6 

mogłfl. Nowy tedy aaciąg któremu ~apłacić się moglo, albo też w skarbie 

nic nie było winQo, cale skassowałem. Stary zaś, któremu z?-slużopego żol" 

du 6) trzy ćwierci były winne, a wypłacone być zaraz 7) dla niedostatków 

skarbowych żadną miarą nie mogły, iż albo na konfeueracją wypuścić, 

albo we środek Litwy wprowadzić z niezno$nym ojczyzny ciężarem byłQ 

potrzeba, zostawić musiałom do ząpłaty z Sejmu przyszłego, bez służby 

jednak na. samym tylko chlebie, dla którego u Jch M. Panów Hetmanów 

Koronnych uprosiłem czt($Ć Siewierza i Polesia; i to któr21ykolwiek z tego 

zaciągu dali się do tego przywieść, iż w domach swych reszty zasług cze­

kajfl, cale abdaokowai są. Chorągwie zaciągu W. M. m. m. Paną, o któ­

rych żadnyph zgoła, chyba z boku tylko zaws~e miewąłem wi4domości, 

w tę ordynacją inkludować trudno było; a do tego, iż te tylko chor-tgwie 

którym winno, Qez slu~by zostawione. Chorągiew zaś ta. W. M. m. -m. Pa­

nit, przed skończeniem wojny ledwie co wziętej ćwierci już dosługiwała. 

Co się inszych chorągwi zaciągu W. M. m. m. Pana tycze, osobliwie P. 

Dąbrowy i Tarasowskiego, te że w olężeniu Lubeckiru były i że tak sta­

wały jako si~ ludziom RycerskilTl godziło, nikt zarzucić 8) nie inoże, ale 

iż im nic: nie było winno, a Rzeczpospolita dalszego zatrzymania ludzi tych 

niepotrzebowała, abdaukowani są. Wodoracki, który na szczególne rozka­

zanie W. M. m. m. Pana mial odemoie list przypowiedni i Uniwersał na 

przystawstwo, że się z ChOfą.gwią do obozu niestawił, za~d!lżoną 9) za to 

1) raritatis. 2) intcrcepeii_ 3) eodem. 4) iterują. 5) exu.austa. 6) sti­
pUlluium. 'i) ex nUDC. 8) illficiari. 9) maeritalS . 
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karę t) odniesie. Byli i zaciągu mego takowi, którzy opóźnieniem swym 

na słu::'!zną zarobili karę i ci pewnie żadnej nie uzuają powolno~ci 2). Od­

dając się zatem w łaskę W. M. m. m. Pana, proszę abym w nićj ni.eod­

miennie Lył chowany. Datt w Slucku oni.a !) Listopada 165t. 

W. M. mego miłościwt~go Pana, etc. 

9. 
Jaśnie Widmoiny, etc. 

Dia rozlicznych trudności nacisku nie mogłem przyjść do tego, abym 

za wzięciem tej żałośnej i niespoJzianej o zniesieniu wojska kwarcianego Ko­

ronnego wiadomości, znieść się 3) mógł dostatecznie zW. M. m. tn. Panem. 

Teraz w tym naj gorętszym razie, prędkiego ratunku potrzebującej ojczy­

zny, co ",łasnie z strony 4) wspólnego urzędu 5) zachodzi, donoszę W. M. 
m. m. Panu; zwłaszcza iż trzecie i ostatnie już J. K, M. wyszły wici, któ·· 

któremi ściągnienie pod Brześciem pospolitemu mszeniu naznaczono. A 

iż kiedy się Województwa. i powiaty zbiorą i wynijdą, bijz głowy hyć nie 

mogą. co właśnie na Hetmana Wielkiego z prawa ciągłego zwyczaju 6) 

spada; tedy jako życzliwy W. M. m. m. Pana sługa; życzę abyś wszystkie 

insze przeszkody 7) na stronę uchyliwszy, do tego się brać raczył. Bo kie­

dybyś i. W. M. m. m. Pan nieobecnym być miał, ani ja zaciągowym wuj­

skiem zabawny będąc, W. M. m. m. Pana mięjsce zastąpić 8) nie będ~ 

mógł, a na kogo inszego to włożone będzie; szkodliwa 9) urzędowi Het­

mańskiemu mogłaby ztąd uroŚĆ następność tO}, której wszelkim sposo­

hem zapobiegać 11) potrzeba.-Na prędką i rzetelną czekając deklaracją 

W. M. m. m. Pana. onegoż łasce z usług mych powolnością oJ daję się 

jako najpilniej. Datt w Wilnie d. 24 Czerwca 1652 r. 

W. M. mego miłościwego Pana, etc. 

P. S. Obiecują się na tym tygodniu . tu Jch M. Panowie Senatorowie 

rM.ni i Xiąie J. M. Kanclerz, chcąc radzić o be'l.p.ieczC!ństwie W. 

X. Litewsk.iego; bo ten ordynans i. K. M., [ieby powiaty wszyst­

kie pod Brześć ciągu"ły, Bie zna się byĆ sposobny ula bezpieczeń­

stwa nas7.ego 12);, któremu jak naj.bardziej od Rusi bialej' zabIegać 13) 

trzeba. 

1) paerias. 2)conniv enciL 3) eonferre. 4) ratione. 5) munerls. 6) de 
jure et \!untinuo usu. 7) impedimenta. 8) vices supplere. 9) pniejudi­
ciosa. tO) sequela. · 11) obVlare. 12) secudtati iIostrae. f3J prO::l'pice'J'e. 



348 

10. 
Jaśnie Wielmożny, etc. 

OdJano mi pisanie W. M. m. m. Pana już tu w Boryssowie, bom się 

tędy w dalszą drogę zapuścił dla zaciągów formowania; teraz widząc że 

W. M. m. m. Pan, w zamiarze 1) chodz~nia około . nich trwa~ 2) raczysz 

(lubo życzę abyś to wprzód dobrze rozważyć 3) chciał, z jaką prywatną. 

zdrowia i WC7,asu W. M. m. m. Pana, oraz i publiczną ojczyzny będzie 

wygodą), jednak ja się już palcem tegą tykać nie będę. Aże W. M. m. m. 

Pan, P. Sekretarza do mnie wyprawić masz wolę, tedy życzyłbym żeby 

mi drogę gdzie międl,y Wilnem a BOl'yssowem zajechał, gdyż ja ztąd dnia 

jutrzejszego się ruszam. Oddaję się zatem łasce W. M. m. m. Pana jako 

najpillliej. Datt w Boryssowie d. 5 Września 1652. 

W. M, mego miłościwego Pana, etc. 

11. 
Jaśnie Wielmożny, etc. 

Z wielu miar żyrw,yłem sobie tego, abym nazad powracając do W. 

M. m. m. Pana wstąpić i obecną czołobitość moją oddać był mógł W. M. 

m. m. Panu; ale dla trudności w zaciągach się nawijająr~ych, nad spodzie­

wanie w Wilnie się zabawiwszy, przyjść do tego zgoła nie moglćm; zwła­

szcza żem krótkością czasu takem ściśniortY1 iż ,nie tylkom terminu na 

dzień 3 Listopada 4) Konstytucją naznaczonego, na który J~h ~. Pano­

wie Kommissarze do wojska na7.naczeni zjechać mieli, pochybił, ale le­

dwie stanąć będę mógł na 9 tego miesiąca 5), na który wła~nic czas, 

wojsku dawnego zaciągu służba kończy się; a to samo jaki prac, kłopo­

tów i ugryzienia zwali cięż,ar 6), który o sarnę tylko moją głowę opierać 

się musi, snadno sam W. M. m. m. Pan uważyć moie:.>z. Łasce się za­

tym W. M. m. m. Paua z usług mych powolnością oddaję. Datt w Horys­

sowie dnia 3 Listopada 1652. 

W. M. mego miłościwego Panaj etc. 

1) in proposito. 2) persistere. 3) expendere. 4) pro die ił Novem .. 
bris. 5) pro 9 praesentis. 6) molem. 
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12. 
la~nie Wielmożny, etc.~ 

Na samym moim z Wilna wyjeździe. oznajmiwszy W. M. m. m. 

Panu o Kommissji naszej Wileńskiej konkluzji, teraz w tlalszą obozową 

plli3ZC7,ając się drogę; co przez t.en czas przytrafiło się 1), kommuniku­

ję kl'ót~o W. M. m. m. PanłJ. Tylko com się Słucka tknął, zastałem po­

I>łów od Chmielniekil'go do siebie wyprawionycb z zw'yczajną o pokój i do 

łaski J. K. M. i całej Hzeczypospolitej przypuszczenie prośbą, a o wsta­

wieuie się moje za nim. Na co jaką odnie8li odpowiedź 2), z załączonej 

pokaże się 3) W. M. m. m. Parm kopji. Po odprawieniu ich. w też pra­

wie tropy doszły mię z Korony wiadomoście, iż nieprzyjaciel który się 

byl pod obóz nasz ehyżo sunął i już ostatnie wysilenie 4) czyniąc około 

Szatanowa i Tarnopola oparł, a tam zni08ł8zy podjazd P. Piaseczyńskie­

go, nic tylko w obozie, ale najwięcej w samym Lwowie wielkie uczynił 

przeraienie, tak iż co żywo niemal się dusząc w bramach z miasta wy­

padali, za wzięciem o gotowośd naszyeb wiadomości, nazad 8piesznym 

pochodem odstąpił 5) i już jest pod Białą cerkwią, wyprawiwszy z supli­

ką do J. K. lVI. Antona Pólkownika Kijowilkiego, który do oblicza Pań­

skiego 6) ni.e jest przyplll'łzczony 7) i za wartę wzięty t a z dróżyny jego 

nazad. dwóch z listem J. M. P. Hetmana Koronnego do Chmielnickiego wró­

cono, aby się zaraz deklarował, jeśli pakoju trwałego chce i warunki 8) 

takie jakio pod:luzą przyjmować gotów. Tymczasem 9) za(:zęta we Lwo­

wie do zclphty wojsku, nazbyt oporem idzie Kommissja. Rycerstwo pa 

o(lebl'anej 0(1 Jch M. Panów Kommissarzów deklaracji, iż dwie ty1:lO da­

l'owne ćwierci teraz danI) im być mogą, a zasłużonych (których drudzy 

po 10, i:> i 20 mają) wl>zystkich czekać, albo do powiatów na nie assy­

gnaeje brać mają, burzyć f:ię i do spisków poprzysif(ienia. udawać się 

}loczęli; OlI czego sil( starsi całkiem wyłączyć 10) chcieli, acz ni ektórzy 

Rotmistrze, tąż przysięgą stawania przy nich póty aż do ostatniej ćwier­

ci 1'1) winne odbiorą zasłllgi 12), obowiązawszy im się, przypuszeni. Do 

czego i wojsko Cudzoziemskie od darownych ćwierci odstryehniolle, przy-

1) intervenit. 2) respons. 3) constabit. 4) effort. 5) magnis itinerj~ 
hus retro'~essit. 6) ad conspectlllu Prim:ipis. 7) admi)lsus. 8) cOllditio­
nes. O) J ntf~lca. 10) in totum exc1udel'tl. 11) ad ultimum quaurantem. 
12) stipendia. 

45 
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stąpiło 1). Zatym koła w polu na koniR.cil domagać się poczęli byli, 

aż zaledwie ou starszych to odradzono 2). W ubozie za; wz.Jf,l'c1e-m o tem 

wiadomości ł co iywo rwać się l'0czynają i już niektóre korllety rajtar­

skie wyszły były, aż officeróm dla. 7.atrzyn1ania ich z tr,zaskiem wypadać 
kazano. A okrom teg~. rządu i sprawy mało, i bez nieprzyjaciel,t po 

uieprzyjacitllsku postępują 3). Piecbota. Polska z cudzoziemską zwarłszy 

się, gęsto w samym majtlanie oglJia do siebie da:wa~ pocz~l!1 była, a. 

starszyny wdaniem się 4) rozwiedziona; pacno idl jednak z obu stron 5) 

do kilkuset. Zkąd siły coraz słabieją, liczóa 6) wojsh umniejsza się, 

bo nie liczą go tera7. rzeczywiście 7) ' nad 20,000; ł'l.l1owego 10,00-0 sobie 

obiecują, a pospolitego ruszeoia: nic żgoła. się Jlie' spodziewają· A tym 

czasem pogody teraźoiej~z~j nie powetowll11a --d1,ieje się str:tta 8). Ru­

szyć się prze(!iwko nieprzyjacielowi aż w środku Sicrptlta ~) samiż nie 

tuszą, a ~otlaj za takim proL!ederem przy końcu 10} do tego przyjść mo­

gli. O Hospodarze J. M. Wołoskim niepocieszne ZEOWU doszły rni~ wie­

ści: Iż na Państwie tyTko co osiatlfszy, konfirma~ją od Porty ube,1.pie­

c7.0ny, ludzie r01.pu~ciwszy, za powt6rnym potęgi Węglel'sklej i Multań­

skiej z Hospodarem llowotnym 1 który pr'Ledtym byr logofetem, nastąpie­

niem, w nierównej pOtka:WS1.y się' sife, porażony tak, ii letlwie w ktmi 

kilkadziesiąt się ratowa! 11}; 5ama z dziećmi i skarbami w Soczawie 

llciśniona. l tak wluótkim C'Lasre~ obiegu szczęścia: niestateclllOŚ(i!i wiel­

kim stał się czlowiek ten' wtzerunkiem. 

Co się nas' tu samych tycze, przyJdzie- sp'Okajo'e wszystko 12) 

około granic swych teraz mając, na roszenie się Panów Korol'lnych i Zóli­

żenie się w UKrainę oczekiwać; źeóyśmy p'orywr:zą radą 13) i skwapIiw6-

ścią, całego ogromu 14) potęgi nieprzyjadelskiej' prze'd czasem na się 1,Iie 

ohróciwszy, jeduć~ rozprawy wąt.pliwemu nie poruezyH ,losowi, -albo sie­

dlisko wojJly w wllętrzllośde 15) krajów naszych nie' zwabili. A iż kiedy 

(lo Jals7.cgo wojny przyjdzie kontynuowania" wojsku zaciągqwemll c1a'łćj się 

pomyka':: tl'zd'la, aby granice nasze otf wszelkiej ob'fony ' ogoło(~one 16) 

nie l.ostawafy; li,otrr.eba 11) 7.cby wczesna im obmyslon,t zas{omt byla, 

7.kąd bez pospolitego nie' obejść podobJIO ruszenia. T~t1y r.ale iyc'J.ę, ze­

b y \'\1. M. m. m. Pao te stal'auie 18) na się wziął i weześnie okolo tego 

1) acce~sit. 2). d·isvasllm. 3) bostilia exercelltur. 4) intencntll. 
!l) Rb utrinque. 6) numerus. 7} cffel!tive. 8) jRctul'a. 9) iJl medio 

' AlJgusti. 10) in nit.u. 11) salvowal. '12} pacata cuneta. 13) praccipi­
tanto cOI'lsilio. 14) molem. 15) sGdem Gem j;u viscera:. 16) omJli prae­
sidio destituta.. 17) nccessarilłm. 18") cam enra.m. 
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" dworem I·Q7.pOCZąć 1) racZł'ł konferencje. A ja we w~zJstki-em co da­

Jej pod&wa.{~ się będ1.ie, znosić iiI( nie zaniecham z W. M. m. m. Panem, 

ollf!goi łasce ~ sluibą.mi memi pilno się oddając. Datt w DOl'cach, tinia 

4 Siorp1łią. 1653. 
W. "M. m. m. Palla, etc. 

13. 
Jaśnie Wieimoiny, etc. , 

W potr~ebny(:h, których wspólne w Rzeczypospolitej urzęda 2) naj- . 

więcej wyciągają, konferencjach pozostanie; sprawiło z teraźniejszej, któ­

ra w tamtych krajach wybuchła 3), zarazy morowej, dróg i przejazdów, 

a 'latem i listów bel,piecznego prl.esyłania, zatrudnieuie. Teraz ii i sam 

czas uśmierzenill jej nadzieję czy.ni i stan l'Zeczy 4) znoszenia się z W. 

M. m. m. Panem potrzehę nakłada 5), dalsze przerywam milczenie 6) 

i o tym co publiezny interes ojczyzny zachodzi, donoszę W. M. m. m. Pa­

Du.-Nie rozwodząc l:iię 7. opisywaniem tego co po te czasy w Koronie za­

szło 7), zebrane lla kupę wiadomośd posyłam, dla przejrzenia się w ra­

dach i ułożenia sposobu prowau1.enia. wojny 8). Teraz po wzięciu zamkll 

-Soczawskiego prze;l. po(ldanie się 9}, które za przyspieszeniem 10) tra­

ktatów nie bardzo dobne naszym powiodło się 11), i nieprzyjaciel, z svra-

\vionym taborem, rozPQstal'tymi chorągwiami, z bębnami, zabitego Ty­

mosza. dało w ~)()środku taboru pl'Owadząc, wcaltl ucz.ciwy powrót do 

swoicłł otrzymał; sprzymii'll'z-eńcy do domów 12) prędki ucz.ynili odwrót. 

Onycb posiłków, na któryehesmy to byli skońc:t.enia tej wojuy z.asadzili na­

uzie.lę, słaba jeśli tylko nie iltdna otucha; bo o(lehod:t.ąc tylko 4,000 ko­

pijnika. 'l.wyczajn-ej swej armatury, co kQpje za cholewą noszą, nam Wę­

growie obiecali,. i to 'Z zdl'adliwórn oświll.(lczelli~m 13), że przeciwko sa­

mym tylko Kozakóm stawać gotowi, nie przeciwko Tatal'óm, jeJnegoi 

Pana z nimi hoidownikóm. Nadto z tym przed cza~em 14) dając się ::lły­

S1l.(!Ć, ie jeśli ieh obroki docltodzirt nio będą, zarazem nic nie ba.wiąc, od-

1) instituel'e. 2) in Republica munera. 3) exarsit. 4) rernm moment:\.. 
~) necessitatem imponuut. 6) J'lllllpO sileRtium. 7) i/lterce::;sit. 8) in COI\­

'!;iIiis et formatione <iuctus belli. 9) pCl' t!c(liti oIl iJ lIl. 10) IIc cc \ c r ; l tią · 
11) ~llecessit. 12) COllfitedcl'atowie ad propria. 13) CUlU delUtiOria d~cla.­
l·atione. 14) in a.ntcec:{~um. 
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chodzić nazad mają. A ztąd !madno widzieć możemy, na jak wątłym ra­

dy 1) te, zasadzały się fundamencie i co nam za pożytek 2) przyniosły; 

kicdy miasto znacznego do wewnętrznp-go uspokojenia przyczynienia., tym 

straszniejsze i prawie ostateczne 3) zaciągnęły na llas wojny Tureckiej 

niebezpiec7.eństwo; kiedy Turcy, bardzo się o te zgwałcellie paktów, przej­

ściem za gl'anicę, urażają i mścić się przerł~;jębio"ą, a na llo!:ipodara no­

wotnego CI te połączenie się 4) z uami, krzywo hanlzo patrzą. NU!:ii tam 

wyprawieni, za. wzięciem od straży Wołoskiej, o połączcniu się Chmiel­

nickiego z ,;amym Chanem i Ordami i o przeprawie przez Dniestr porl 

Raszkowem, pewnej wiadomości, do s~oich się !:ikwapili, żeby ich nieprzy­

jaciel prędkością cal~ od wojska nie odsaczył. Dokąd tak spotęiJliony 

nieprzyjaciel najpierwszy ten wywarł impet; czy na '\VolocllY osadzając 

znowu starego Hospodara, czyli widząc że tam już po harapie, na woj­

sko nasze, wiedzieć nie możent. Atoli ztąd każdy widzieć może, jako o re­

sztę pr~ypl'awiolla ojf!7.yzna, kieuy za tak dalekiem Króla J. M. z woj­

skiem Koronnćm wymknieniem, kraje wszystkie w tyle zo!:itawione, na,­

biegóm 5) nieprzyjacieh;kim odkryte i za wiszącą wul karkami nicprzy­

jaciebką potęgą oatatniemu (~trzeż Boie) niebezpiel:zeństwu 6) w!'1.ystko 

oraz podano. Między pozostałymi 7,a,Ś w domach iad/lej gotowośd; ani 

pol!;otowiu wiszą~ego niebezpieczeIlstwa 7) odparcia iad/lego nic masz spo­

sobu. Już to jedyny i;rodek 8) o tym wS7łystkim bracią wf)ześnic ostrzeuz 

i aby własnemu bezpieQeństwu, 9) potrzebną nader zaradzić 10) chcieli 

gotowością zachęcić 11). A iż mnie zaciągowem wojskiem zatrudnione­

mu, rozrywać się trudno i na W. M. m. m. Pana obowiązek 12) ruszcllia 

powiatów, przyjdzie li do tego, przypaść 13) musi. tedy cal,! życzę abyś 

W .. M, m. m. Pan z przestrogami temi po powiata.ch rozcslal, i aby do 

własnej za czasu mieli się obrony zagrzewać ich nie przestawał; poka-

. ZlJjąC, że w za.kl'zątuillniu się potrzebną gotowością. ich własno ocalenie 14) 

zależy; aui na szczupl e siły cale ubezpie!..:zać się nie mogą wojska tego, 

ile jesli, uchowaj B01,e, co przeciwnego 15) na wojsko Koronne padnie. 

O którem to wojsku na.szem W.1\1:. m. m. Panu krótko t!onos1.ę 16), li 

tak długiem poniewolnem. dla oczekiwania ustawicznie spollziewaJlego po­

łączenia z KoroJlnymi, tu na j~dnem miejscu staniem, wiszezalo. GLodem, 

1) consllia,. 2) fl'uctum. 3) extromum. 4) discI'imen. 5) iJlcursiom. 
6) di,-;crimini. 7) ingl'Uen~i periculo., 8) unicum lIlediulIl. 9) seeuritati. 
10) cOJlsnle/,{!_ 11) stiOlulowitć. 12) cura. 13, rtleiJere. 14) saiul'. 
'15) ~dYcr 'L 16) dcf.ero. 
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ci~żką penUł'ią i zagęszczonemi chorobami bardzo przerzedzeni, od koni, 

odpadli, tak że dalszej nie mogą tu zgoła mieć konsystencji. Ztąd uwa­

żając, ii dłużej ich trzymać w tak nie wy trwanej biedzie i za nastąpie­

niem jui mrozów i śniegu, dla samych i koni pożywienia zasięf!:ania. nie­

podobieństwie, nichy nie było inszego, tylko do wszelkiego dzieła na­

potem uC7.ynić iCR cale niesposobnymi 1), azatem pozbawić Rzeczpospo­

litę potrzebnej obrony 2), wziąłem to ponie~oli 3) przed się. abym ich 

po 9 tego miesiąca 4) terminie cxpirującej służby ztąd sprowadził i na 

pograniczu tutecznym od Polesia, Wołynia, ścianę tę zasłaniając i dru­

giej strony od Mohilewa i Mścisla.wia nie ogałacając, po srzedzie także 

zostawiwszy jak najgęściej , dla tym prędszego, za nastąpieniem gwał­

townej potrzeby, skupienia, l'ozłożył. Co skoro uskutecznię 5), niezanie­

c:ham dostatecznie ozuajmić W. M. m. m. Panu, onegoi łasce z służba­
mi memi pilno się oddając. Datt w obazie pod Rzeczycą, d. 8 Listopada. 

1653. 
W. M. miłościwego Pana, etc. 

1) iullabiles. 2) necessa.l'iis Rempublicam exarmare praesidiis. 3) in ... 
vitus. 4) post 9 praesentis. 5) coufectum reddam. 
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J'ANUSZA JUSZKI 

PQ 

X. JANUSZA RADZIWIŁŁA 

Jaśnie Oświe~on.e Xiąże, Wielmożny Mości Panie Generalny 

x.:i,~stwą. Żrou.jQ.~kieJ;o Siarosto, Mój wiel~e mi~ościwy Panie 

i Siostrzeń~u~! 

Prośby 1) moje, Ż/3 do W. ~. M. tlJ,k podufal6 i prędkim wybiegają 

lotem, wysoka W.' X, M. łaska. i Dit:lodmienny 2) W. Xt M, affakt, bez~ 

pi~c~nym mnie czynif!. .3). JJfny 4) tedy w łask~ 5) W, X, M,. wno~zę 

ip..tercessią za. sługami JlIemi Stanisławem i Marciuem l\fakowieckiłl!i, z po­

f.ntQ. 6) ~ompaDji P, Wodorackiego bywszYJIl; 7. których j.edpego do W. X. 

M. 14 umy,slQ. posrłam, aby stanlłWszy pr~ed W. X. M., Di~winnoś~ swoją. 

7} spól»~ z Qra~em ,oką:l.aJ; upr.aszając osobliwie B) abyś W~ X, M, pro­

J:lzącemij. osobi,ście 9} ją.ko i bratll jego, łą.sk.awą 10) ~}"lCial podać prawicę 

11) i za. int,Jrpotycją moją, onego do posług moich odprawić 12) raczył, 

respl.!ktując ~6 ~ ~ dWjłru. roojegQ. W ostatku, 13) jeśliby ten dekret mój 

1) postulata. 2) immutabilis. 3) sepurum me redclit. 4) Jnnixus. 
p) fa.vori. 6) ex numero. 7) innocentiam suam. 8) singlllal'i studio. 9) sup­
pliuanti in persQna. 10) benigua.m. U) pordgere dt!xtram. 12) expedi­
ro~ 13) iu l·cliuqllo. 
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sprawiedliwie 1) reY6'Wt1:'EY, (rC'alie 2) oBye-h nie mógł; ilieeJ~ to ter:dóiejstł' 
wstawienie sl' ę' -3) m'oje' do W. X. M. wniesione powagi 4) itń. posł\uiy~ 

Co pod wysoki W. X .. M .. poda~szy rozsądek f powolne' ushlgi moi~ łasc'e­

W. X. M. z~le;::am~ Z Ktzywiez. 5 Maja 1tm2. 

W. X. M. mego miłościwego Pail-a 
S}ug~ i Wuj powolny 

i, i:is'ska:. 

lIetman. 1JIijJ. 

Adru. jaśnie' Wielmóió'ernli XląięcilY j. M. PatIU l'anugzowr Radziwill­

łowi ; Xi'ąięciU Ha Biriach. i DUbinkadr, G~ne'talDemń Xię~twa 
Żmujdzki'ego Staroście, Hetmanowi Potnemu W .. X . .L. etc' .. 2ł 

memu- wielce mil<ościWeffi1l' Panu i SiestrzeBeowi _ naI-eży-, 



DODATEK XI. 

L I S T Y 

KRÓLA JANA KAZIMIERZA 

DO 

x. JANUSZA RADZIWIŁŁA 

,STAROSTY ŻMUJDZKIEG·O, HETMANA POLNEGO W. X. L. 

1. 
;Jan Kazimierz. z Bożej łaski Król Polski; Wielkie Xiąże Litewskie, 

Pruskie, Żmujdoz.kie, Mazowieckie, Inflanł·skie, Smoleńskie, Czer­

nihowskie; a Szwedoz.ki, Gotski, Wandalski, dziedzicoz.ny Król. 

Wielmożny, Uprzejmie nam miły! Daliśmy do naznaczonych z Sejmu, 

na Kommissją zapłaty wojsku W. X. Litewskiego w słui.bie dawnieszej w­

stającemu, (która 9 Listopada roku tera.żniejszego 1) przypada) osób, li­

sty nasze,' aby na termin tell 60 obozu W. X. M. pośpieszywszy, za wspóloą 

radą 2) z Up. W. ch/deli wynaleść środki, jakoby Hzec7.ypospolitej potr~e­

bie 3) zatrzymaniem rycerstwa (lubo nie wątpiemy że na zwykłej czułości 

i stara.niu Up. W. w pociągnieniu w dalszą służbę. po zupełoem w-zapłacie 

ukontentowaniu wojska, nie będzie schodziło) wygodzić się mogło. Życzemy 

zatem Up. W- dobrego od P. Boga zdJ'owia i prędkiego w tej mierzfl skutku. 

Dan w Skierniejewie, dnia 25 m. Oktobra r. p. 1652. Panowania Naszego 

Polskiego IV a Szwedzkiego V roku. 
Jan Kazimierz Król . 

..JdreJ. WiclmoŻnemuJ:.tnuszowi Radziwiłłowi, Xiążęciu na Bidach i Dubio­

kach, Generalnemu Xięstwa Źmujdzkiemu Staroście, Hetmanowi Pol­

nemu W. X. Litewskiego. Ciwunowi Retowskiemu; Kazimierskiemu, I 

Kamitmieekiemu etc. Staroście Naszemu. Uprzejmie Nam miłemu. 

1) 9 Novembris, anni praesentis. 2) communi consilio. 3) oecessitati. 
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2 . 
.JAn Kazimierz z Bosej łaski, Król Polski, e.tc. 

Wielmożny, Uprzejmie Nam miły! Sama powinność urzędu Up. W., 

poczucie 1) sławy i miłości ku ojczyznie, wymaga to po Up. W. abyś do 

obozu pośpieszywszy i sam wojsko Nasze przeciw nieprzyjacielowi wocho-

tę i odwagę sporządziwszy, nie próżnował z niemi i nie tl'acH okazji zasłu­

ienia ~ię 2) Nam i Rzeczypospo1itej. Zbytecznem 3) tedy być rozumiemy, 

pobudzać 4) do tego powinno5ć i ochotę Up. W. To jednak dla wiadomo­

ści Up. W. i co ochotę ludzi Naszych skuteczńie ożywić 5) może, donieść 

Rlusiemy; iż ten zdrajca Nasz i R.-Ptej w siłach swoich opadać prędko 

dali Bóg musi, kiedy go już odbie~a. nadzieja 6) pomocy Xiążąt zagl'ani­

cznych, 7) na której się sadząc groźnym chciał być siłom tej R. Ptej. 

Powrócił z Węgier, Ur. WielopoJski, Starosta Nasz Biecki, z upewnieniem 

s}.'Iodziewanćj przyjaźni 8) X. Siedmiogrodzkiego; powrócił i z Moskwy, Ur. 

Młocki, Starosta Chełmski, upewniając nas stateczn~ przyjaźnią Cara J. M. 

Moskiewskiego. Tegoż dnia. przyszły nam listy i wiadomośeie pewne, że 

flotta 9) Turecka na Archipelagu, zniesiona jest przez armatę Rzeczypo­

spolitej Weneckiej, zaczym i Chan Krymski nie da się Kozactwu wyciągnąć 

za Dniepr z Ordami obiecanemi. Jeszcze i powodzenia 10) wojska. Na- ~ 

szego w Koronie, z łaski Bożej dotąd na.thi<'ję Nam dobrą czynią, że 

zdrajca ten, wylatać wlasnemi siłami nie będzie już mógł; owszem za. po­

mocą Bożą na dół opadnie i znajdzie się między p1'Zykładami ukaranej zu­

chwałości 11). Mając tedy perswazją tę, że jako w Koronie przy czułości 

i dzielności W. W. Regimentarzów, czyni ochotnie wojsko Nasze i z.a. 

przestrogą, iż uchodzi z potęgi więcej codzicń 12) nieprzyjacielowi, mę­

żniej go konać chce; tak pod władzą Up. W. będące wojsko Nasze Litew­

skie, czynić u Dniepru toi. hędzie i odpowie spodziewanej 13) o sobie u Nas 

.t1zielności 14); gdy to się wyjawia 15) że odbiegają bURtownika. posiłki 

16) spodziewane a Dostojeństwu Naszemu i R. Ptej sprzyja Bóg, krwi prze­

lanej przez to bezecne chłopstwo mściciel 17). Żądamy przytem Up., W. 

abyś pilno CBcial działać 18) koło tego, żeby wojsko Nasze załogi prze-

1) instinctus. 2) beoemereodi. 3) superfluum. ~; excitare. 5) effi­
cacitel' animal'e. 6) spes. 7) Extornorum prillcipum. 8) spel'atae ami­
citiae. 9) classis. 10) 8ucceSI;DS. 11) inter exernpla punitae insolentiae. 
12) in dies. 13) respondebit speratae. 14) virtuti. 15) rnanitestatUI'. 
16) ','ehellem subsidia.. 17) vindex. 18) agere. 

46 
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by,,:,szy, w gniazdo Kozaclde na Kijów uderzyć mogło; kiedy sami w Oso­

,bie Naszej. puściwszy się do obozu Naszego Koronnego, większą bunto­

wnika tego potenaję bawić będziemy. Słabszy 1) u Dniepru bez staryn­

nego żołnierza lud 2), nie strzyma da .Bóg ochoty i rezolucji wojska z Up. 

W. będącego, o którem tę mamy lJ~lhieję, że za powagą Up. W. dla łaski 

Naszej, w wieruości i posłuszeństwie 2) zostając. ochotnie zasługi 3) swoje, 

nie z czasu służby ale z ochoty i odwagi. ważyć będzie wolało. Up. W. 

pewien 4) bQthiesz wdzięezności i łaski Naszej Królewskiej, gdy wytrwa8Z 

5) wochocie swoj6j na usłudze tej Naszej, któremu zatem dobrego od P. 

Boga zdrowia i fOl·tullnycb pl'ogressów życzemy. Datt w Lublinie d. 13 

Julii 1649 folcu . Panowania Naszego ' Polskiego i Szwedzkiego I. Roku. 

3. 
Jan Ka~.imierz, \II Boł.ej łaski Król Polski, etc. 

Wichil0iny, T:Jprzejmic Nam miły! Gdy na większą cZQŚć chorągwi 

zaciągu Naszego, nie SpOI'O się na usługę R. Ptćj i potrzebę j6j gwałto. 

wną. wybierają~ych, w Lublinie dwie nieuziele czekamy, obh1gł nieprzyja­

ciel wo.jsko Nasze Koronne pot! Zbarażem; Chmielnicki ze wszystką. wojska 

Zaporoskiego i czerni z Ukrainy zebranej nawalnością. Chan z Ordami, 

które z Nahajczyków, z PCl'ekopu, Krymu i Białogrodu mieć mógł. 'Ta 

sama wiadomośl~, z powinnego na wojsko o?lęione respektu, ruszyła Nas 

zarazem ku Zbarażowi, z wojskiem jakieśmy przy Robie mieć mog~i. Sta­

nęliśmy dnia 13 tego miesiąca 6) pod Zborowem, mil kilka od Zbaraża. 

Dnia 15 u przeprawy pod tymże Zborowem, pokazała się wielka Orda z Cha­

ilem, broniąc wojsku Naszemu przeprawy .i ciągnienia pod Zbaraż. Ko­

zackie z Chmielnickim półki nazajutrz przyszły pod Zborow, tabor i arma­

tę mając; zara?, experyment rezolucji i sił swoich czynili, ze wszystkich 

stron ueiera.jąc się 1, wojskiem Naszem przy obozie i obozu dobywając, ale 

za łaską Bożą otlparci 7); pI'zypauli potem do pacyfikacji, według tego co 

przez Cbana od dawna żądali 8). Dany tedy na zakładnika 9) Ur. Zy­

gmunt Donhof, Starosta Soka'lski; że z Sejmu bliskiego, zatrzymane od 

kilku lat upominki, wrócone Chanowi będą. a sam zostając już wiecznie 10) 

1) Dellilior. 2) p10bs. 3) in fide et obsequio. 4) merita. 5) secu­
rus. 6) }Jt!rscveratis. 7) praesentis. 8) repubi. 9) ab antiquo praeten­
d~1tUr. 10) iu obsidem. 
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w statecznej z Nami i R. Ptą przyjaźni, postrzegae zechce, aby nigdy po 

nieprzyjacielsku 1) uie gościli w państwach Koronnych Tatarowie i owszem 

gotowi byc mają dowieść 2) tej z Nami zgody swojej i teraz zarazem do 

domów swoich 3) powracać. Na uspokojeniu wojska Zaporoskiego, nie mała. 

trutlno~ć zachodziła, bo Chan pretensje Chmielnickiego przy swoich wią­

zał. Nareszcie 4) i z Chmielnickim ułożona rzecz 5). Przyjąwszy ten de­

klarację Naszą, przysięgę wierności 6) wykonał; wiernie służyć Nam i R. 

Ptej sam u Bóg Naszych przyrzekł; o przebaczenie czynów przeszłych 1) 

prosił, _ obiecując przestępstwa. swoje nadgradzać wiarą, życzliwością i 

usługą. Chan też Agę swego na zakładnika S) Nam dawszy, zarazem 

w Piątek, to jest 20 tego miesiąca 9) i CbmitHnicki oraz z pod Zborowa. 

ustąpili, upewniwszy wolnością w Zbarażu bęf\ących. Jakoż nie długo się 

bawiąc przy Zbarażu, ustąpił Chan i Chmielnicki, powl'acającza Dniepr. 

Wydaliśmy tegoż dnia. uniwersał Nasz do Up. W., abyś Up. W. wiedząc· o 

paktach zawartych i uspokojeniu wojska Zaporoski~go, wojsko Nasze Li­

tewskie, poniechawszy kroki nieprzyjadelskie 10), na stanowiska obrócił. 

Teraz żądamy, aby Up. W. przy granicach W. X. Litewskiego, gdzie się 

teraz znajduje wojsko, mial chorągwie, a to z słusznych konsyderacji; ni­

żeli nieprzyjaciel z granic koronnych ustąpi, rozdawaniem chleba wojskll 

i dzierżaw nie stanie, abyś Up. W. włości W. X. Litewskiego onerować 

mial; bo tym samym stracićby się musiało podobieńllitwo i nadzieja 11) 

podatków na zapłatę wojsku, w borgowę służbę zaciągnionemu. 1?oddani 

przesdemi stacjami zniszczeni, nie mieliby się czem wypłacić, do wydania. 

takiejże stacji jako przedtem pociągnieni. Jednak nie bl'oniemy tego, abyś 

Up. W. trzecią część stacji jako brana była z pomienionych dóbr i dzier­

żaw Naszych (Ekonomji Naszych nie tykając) mieć na wojsko mógł; żeby 

nie schodząc z stanowiska przy granicach W. X. Lltewskiego, mieli od 

dzierżawców wydaną sobie prowizję, do zapłaty z Sejmu przyszłego, którą 

aby z osohli~ą, za straty, koszta i trudy swoje, "lnieć mogło rycerstwo te 

konsolacją, starać się u stanów R. Ptćj pilno b~dziemy, na tymże Sejmie. 

Chorągwióm Województwa Brzeskiego, które odważnie przy bokl,l Naszym 

stawali pod Zborowem (co nie tylko strata Pólkownika ich Ur. Felicjana 

Tyszkiewicza, ale i wielu towarzystwa, dostatcczuie wy~wiadc7.a) nazua­

czyliśmy pewne dzierżawy, z których prowi/ję mieć będą; z tych ahyś Up. 

W. nie rekwirował już wydania innćj stacji iąllamy. Od Moskwy pewni 

1) hostiliter. 2) probarc. 3) ad culitia sua. 4) Tandem. 5) ~ompo­
sita res. 6) juramcntum fidclitatis. 7) antcadol'ulIl. 8) pro obsiLlc. 9) prac­
s cntis. 10) hostilitatcm. 11) spo:;. 
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jesteśmy pokoju i przyjaini; zwła8zcza 'że dotąd cale jej Car J. M. dotrzy­

mywał i świeżo pisząc, upewniał Nam chęci Swej braterskiej nienaruszo­

Dości 1). Jechali uo Moskwy urodzeni posłowie Nasi, ed których przestro­

ga wczesna być może, jeśliby tell tam naróJ zamyślać miał co przeciwne­

go. Pisanie Up. W., jedne poll dattą 26 Julii, Jl'Ugie pod dattą 3 tego 

miesiąca 2), oddane Nam jest w obozie Naszym. Cieszymy się z progres­

su który za czułością Up. W. odwagą i ochotą wojska naszego stanął, za­

słonę czyniąc Województwom W. X. Litewskiego; chcemy Up. W. nadgro­

Gzić łaską Naszą i temu cnemu rycerstwu, których dzielność zalecać Nam 

Up. W. raczysz. Będą Nam w d~hrćj pamięci usługi ich za tą kommen­

dacją Up. W. któremu zatem dobrego od P. Boga życzemy zdrowia. Dan 

we Lwowie 1 m. Sept. R. P. 1649. Panowania Królestw Naszych Polskie­

&0 I. a. Szwedl.kiego II Roku . 

.Jan Kazimierz, s Bożej łaski Król Polski, etc. 

Wielmożny, Uprzejmie Nam miły! Posyłamy Up. W. do p1'Zeczyta­

nia kopję z listu W. Wojewody Kijowskiego do Na!! pisanego, z której Up. 

W. wyrozumiesz, co sobie obiecować możemy po Chmielnickim, Hetmanie 

wojska Naszego Zaporoskiego. Zaczym, jeśliby nIewdzięczny łaski Naszej, 

nie dal się odwieść od tego szaleństwa 3), na które mu się zanosi, a za­

czął co przeciwko Nam i R. Ptej nieprzyjażnego 4); Up. W. mając tę od 

Nas przestrogę, przez zwykłą sobie biegłość i czujność 5), miej lla to pil­

ne oko, jakoby siły 6) onego, przy na$tąpieniu 'L tamtej strony od granic 

W. X. Lit., albo rozerwane, albo scisnione być mogły; postrzegając je­

dnak tego, aby przed czasem żadna się do zac'Lepki nie dała. okazja, ale 

na przypadek 7) wszelaka gotowość była, któraby niebezpieczenstwu na R. 

Ptą następującemu, po~ił~k i odpór dać mogła. Cokolwiek Up. W. dobre­

go z powinllości urzędu swego, 'L zwykłej do usług Naszych i R. Ptćj ocho­

ty, a niemniej z miłości ku ojczyznie, uczynisz, wdzięcznie to od · Up. W. 

przyjmiemy i łaską Naszą Królewską w podawających się okaz.jach nadgro­

d~ić obiecujemy. Życzemy zatem Up. W. dobrego od P. Boga zdrowia. 

Dan w Kleszczelach, 15 m. Sept. 1650 r. Panowania Naszego, etc. 

1) int~gritatem. 2) -praesentis. 3) ab hac phraenesi. 4) hostilitatis. 
5) pro solita sua dextel'itate et vigilelltia. 6) vires. 7) in casu. 
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.5 . 
.Jan E.stmters, li Boiej łaski Król Polski, etc. 

Wielmożny, Uprzejmie Nam miły! Przestrogi które Nam Up. W~ 

w pisaniu swojem podajesz względem Hospodara Ziem Mołdawskich, lubo 

bardzo potrzebne były, ale że już po, czasie przychodzą, żadnego skutku 

wziąć nie mogą. Żałujemy mocno żt! te nieszczęście t) t rozpasanej we 

wszystk.o de swawoli, na dobr~go i życzliwego, Nam i państw Naszych pa­

dło sąsiada; czego nie tylkośmy nie życzyli nigdy, ani o tem myśleli, ale 

owszem by to było mogło być, uchylić te złe ' 2) gotowiśmy byli. Skoro 

bowiem poczęły Nas zachodzić o tern wiadomości, daliśmy. zarazem prze" 

strogę przez pisanie Na~l1.e, lubo nie mamy żadnej wiadomości, jeżeli do­

szło w tym zamie~zaniu. Wya;łaliśmy prędko potem do Hospodara Woło­

skiego, Ur. Makowieckiego, Starostę Naszego Trębowelskiego; lecz i ten 

nie mógł uprzedzić w szyhkości 3) nieprzyjaciela, który jako w zamysłach 

swoich skryty 4) tak w wykonaniu onych skory 5), poprzedził prędkością 

swoją. wszystkie przestrogi i tego na. co się usadził dokazał. I to było Na­

sze zdanie, aby P. Krakowski, upowainiooy 6) od Nas ~ajsłusZDiejszą przy­

czyną sprawiedliw~j wojny 7), zaiył pogody przeciwko, buntQwnika i zdraj­

cy 8), a mając wygQdę z rozerwanych sil nieprzyjacielskich, z tyłu na nich 

uderzywszy, Hospodara Wołoskiego, posiłkował. Lecz postrzegł się i wtym 

Chmidni<:ki; albowiem 'L kilką tysięcy tylko Judzi Dzadzała Półkownika. 

z Tatarami do Wołoch wysławszy, sam ze wszystkiem wojskiem ZapQroz. ... 

iiem, stał w polu bezpochybnie dla posiłku; je~liby wojsko Nasze KQronne, 

alho przeciwko idącym do, Wołoch, albo z tamtąd powracającym, uczynić 

9} co chciało. Nic tedy nie schodziło na. życzliwości Naszej; przeciwko HQ­

spodarowi WołQskiemu; który aby nie był pI'zeciwnego z tej okazji O Nas 

rQzumienia, iądamy Up. W., abyś Up, W. kogo z konfjdclltów swoich wy­

prawił do niego" któryby mu to, jdcli co . przeciwnego, myśli, 10) wybił 

z głowy; gdyżeśmy nie tylko o tych zamysłach nieprzyjacielskich nie wie­

dzieli, ale jako tego co się stało żałujemy, tak Q tern pilno myślemy, ja­

koby nad wiarołomnym }'ebtlllizantem, którego żadne dobre sposoby napra. 

wić i pohamować w złościach jego nie mogą., zemsta a satysfakcja HQspo-

1) calamitas. 2) avertere boc malum. 3) SUCCUf1'ere praeventus cele­
)'itate. 4) occultus. 5) experlitus. 6) dispensatus. 7) validissimis justi 
belli rationibus. S) contra l'ebellem et focdifl'agum. 9) attentare. 10} iń 
eOlltl'adllm apfl'chendit. 
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darowi, jako iycdiwcmu Nam i Palastwónt N.ai;zym stać się mogła. Po­

trafisz w to Up. W. z twyktćj ka Nam. i R. P. i~'ezliwości. Co jak~ ~iłe 

i wdzięcznie oli Up. W. pl·1..yjrniemy, ta.k na t.euezót!; Ul). W. dobrego od 

P. łłoga i~'clemy Zdl·owia.. Van w Warszawie d • .3 m. O/;wbr. R. P. 1650 

Pa.nowania Nat'zJ'ch, etc. 

6 . 
.Jan 'Ka .. bniera .. Boiej łaski KroI Polski, etc. 

Wiełmoioy, uprzejmie Nam miły! Po pierws~ćm Sllltana Gałgi do 

państwa Wołoskiego wtargnieniu, l;dzie się część tylko Kozaków z Nie­

czajem i D"dulem Półkownikami zuajdowala; Ghmieluicki z potęgą się 

pnez rzeki (ll'Zeprawiwszy, poszedł S1lln na Hospodara. J. M., a ogarnęw­

t;zy go na okolo, do tego, nie mogącegG dać rady 1) przeeiw tak wielkiej 

mocy, pnywiodł, że córkę swoją pnysiągł dać za. żonę, na Trzy Króle 

blisko przysde, sytłQwi jego Tymosl.O"·i, ~dl'owie 40,000 talarami oku­

piwszy. Coby ta rozumienie i n.da N.a.sza w tej miel'l.e była, jiiieśmy 

o tem do P Krakowskiego pisać rozkai'.a.Ii; który informacją daną od Nas 

Ur. Koryckiem«, o~l Nas świeio do Hospodarów posłanemu, może sna­

dnie :supplementować. AI~ jednak. żadnego skuteczniejszt1go nie znajduje~ 

my SPOSObll, jako się w tym z Up. W. znosić; olle~ oraz żądając abyś 

mogąc z większą niżeli wszyscy insi konfidencją, z Hospodarem J. M. 

traktować, to przed się Up. W. w1.iął jako najprędzej, i swego którego 

tam posłał z temi koosideł'aejami: Aby Hospodar J. 1\1:. pomniał na dawną 

8wOję od Królów Polskich Przodków Na~zych depenJencją i przyjaźń do­

hrą. Uera tamte kraje o/l ostatniej niewoli pogańskiej dotąd zcu;łaoia­

la. Teraz ii ta burza spadła. na niego z U~j strony, zkąd się największej 

słusUłie mógł spodziewać pogody; jakośmy o Mm prz,estrogi Nasz.e do 

Hospodara. J. M. posylaJi, które nie wiemy jeśli weześuie dos1.1y, abo jeśli 

mogly napiętą doŚĆ nieprzyjaciół jell;o uktonić 2); tak żałując . tego a. 

wSl.ystk.ie N.as2.e .stariW~e 3) na to obl'óciwszy. ahyśrny n. P. i sąsiadóm 

jej dobrym kwitnący ,pokój pr:tywrucili, teraz Hospodara J. M. do tego 

wiefhiemy; aby JOOżnośe swoję, I'<tliy i środki 4) wSloys.tkie z. Nami i woj­

skami Naszem.i ~poloie obrócił t lIćL wolną w luJl.kiem i Boskiem prawie 

poou;tę i. ostawie uskc.@wi<Cllie spóluycll uieprzyja.eiól, przysi/(gą się 8WO-

t) wopem l.:6Wiilii. 2) lt\'crterc. 3) sollicitutliucm. 4) com,i!ia et media . 
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ją nie turbując; której tłumaczem, jako wyciśnionej gwałtem ostatnim, 

jest Bóg, a potym jego własne sumnicllie, jeśli ją dobl'owoJni8 czynił a 

nie taczej przez bojaźń 1). Żeby Hospodar J. M. u Porty żal swój prze­

łożywszy i spustoszenie państw i ludzi w protekcji Ottoma:ńskiej iyj~ 

eyeh, sollicytował przeciw kłócicielóm 2} p~k&jut pomsty i pomoey, jeśli 

nie przeli &'UIl.e T\lrki, przynajmniej prze-:l J1obliżs:c.e nlie~zkające nad 

Dunajem ohrz.eścijavy. i .eby do tegoż Wojewodów Siedmiogt'odzkiego i 

Multańskiego dysponowął. W sUllplemencie tej Nas1i.ej infol'maeji niech 

będzie roztropność 3) ~p. W H Z tą N a~zą przeciwko. 1l0Jolorowi domu Up. 

W. i Hospodara. J. M. rerłe~ją, że {lie iyc~.ęmf · ~akiego. spowinowacenia 

Up. W.; któremu życ~-ymy d~hręgo nd P. Boga ' zdrQwią. ~ w Jed1ance 

d. 17 m. Octohr. n. :p. 1~O PanQwąpi.., Na~~e!Q, et~. 

7 . 
.Jan Kasłmł~rs s Bosej ła9ki Kr~l Polski, etc. 

Wielmożny, Uprzejmie Nam miły! Nie może być dotąd tajna ni­

komu, gdyż się to już nie tylko w państwach Naszych ale i w obcych 

. krajach rozgłosiło, zni~waga dostojeństwa Majestatu Naszego Królew­

skiego; która. Nas Diesłychanym i nigdyprzedtym nie bywałym sposobem, 

potkała od Marszałka W. Kor. przeJ. obelienie i uderzenie, podczaił sa­

mej I!źynności Kommissji 4), Jnstygatora. Koro.nnego jednego z Kommis­

sarzów Naszych do szyhu Kunegundy, na prośbę samego Marszałka od 

Nas zesłanych. Żal ten, który z tak lekkiego Nas nwaienia, serdeczny 

ponosimy, kommunikujemy Up. W. nie wą.tpiąc że w tej którą. masz ku 

Nam obserwAcji, boleć nie pomału będziesz, na tę tak jawną. Nas i pra­

wa pospolitego wzgardę; która aby be7.<karną 5) nie zostawała, że zale­

ży 6) na tern R. P., umyśliliś~y idąc za radą Senatu na tenczas przy 

Nas obecnego, i ro~lazaliśmy na Sejm przyszły Marszałka pozwać z rze­

czy zniewagi Majestatu Nasz~go; a o wybranie tloli przez lat blisko 20 

w gruntach Naszych Wielickich, jemu i hraci jego dać mandat przed Sąd 

Nasz zadworny, z którym na prośbę ich zatrzymaliśmy się byli, jako naj:­

łaskawiej sobie z nimi postępując; jako~my zwykli to czynić we w~zys~­

kich sprawach Nasz)'ch. racz~j woląc oJ kogo iflsze~o krJ.ywdę poDosi~, 

1) per metum. 2) contra tu\'hatores. 3) prudcntia. 4) in ipso actu eom­
missiouis. 5) inpuuita. fi} lutCI'C:>t. 
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niż gdyby ją kto od nas miał slusznie sobie pretendować. Oznajmiwszy 

tedy Up. W. ten żal Nas.z i i.ądamy abyś Up .. W. i sam u IJiebitl chciał 

uwały/) i innym którym Up. W. będziesz rozumiał, nie zaniechał poka­

zać wieIkoM zniewagi 1) Maje~tatu Nallzego. Ż1czemy ~atem, etc. Dan 

w Warsl.awie, dnia 11 Marca 1651 roku. 

8 . 
.Jan Kaozimieroz oz BoicU łaski Król Poliki. etc' 

Wielmożny. Uprzejmie Nam miły! . Życząc jak najprędszego a sku­

tecznego państw Naszyr.h uspokojenia, zOI·uyuowaws7.y już wojska Ko­

ronne Pl,zeciwko Nieprzyjacielowi od Nas i R. P. obmyślone, z miłości ku 

tej ojczyznie. przy wiernych poddanych Naszych. zdrowie odważając. sa.­

mi osohą Naszą d. 13 Apryb. ruszamy z Warszawy ku obozowi; zało­

żywszy pierwsze ściągnienie Nasze na dzieli 23 t. m. pod Włodzimie­

rzem. tlokąd aby 3,000 ludzi z wojska W. X. Litewskiego. któl'eśmy do 

obozu Naszego naznaczyli. i wcześnie o tem Up. W. przez pisanie Na­

sze oznajmili, na dzień 16 Apryla pośpieszyło i tam na pnybycie Na­

sze czekało, żądamy Up. W. i mieć chcemy. Jakoż U~j jesteśmy nadziei, 

żeś już Up. W. czyniąc dosyć woli Naszej. to wojsko do boku Nasztłgo· 

wyprawił; mając więcej czasu cały miesią~ nad pierwszy termin, który­

śmy byli na dzień 16 l\farca pod Lublin naznaczyli. A ii mamy te prze­

strogi i nieomylne wiadomości. że Chmielnicki zdrajca sam osobą. swo­

ją, z niemałą potęgą, udał sit( ku Litwie; o~trzegamy abyś się tam Up. 

W. z wojskiem, W. X. Litewskiego, na pilnej miał ostróiności i o to się 

starał. jakoby się z tamtej strony mógł dać wstręt i odpór temu nieprzy­

jacielowi. Ufamy wprzód P. Bogu, a przytym dzielności Up. W. i woj­

ska tamtego. dobrze już przeciwko nieprzyjacielowi tamtemu zapra­

wionego i doświadczonego~ że ten re bellizant góry nie we'Lmie, ale godną 

Jlardćj i niepohamowanej złości swej. pomstę i zapłatę odniesie. Cokol­

wiek Up. W. dobrego dla dostojeństwa Majestatu Naszego i całości R. P. 
uczynisz, będzie to z nieśmiertelną sławą Up. W. i wojska tamtego, a. 

u Nas vobudką do zawdzięczenia łaską i szczodrobliwością Naszą Królew­

ską, odważnych dzieł Up. W. i wojska wszystkiego. Życzemy zatem Up. 

W. dohrego od P. Boga zdrowia. Dan w Warszawie d. 18 Mal'ca, R. P. 

1651 Panowania Naszego, etc. 

1) imminsum contemptum. 



D O D A T E K XII. 

L I S T Y 

X. J.!WUSZA RADZIWIŁŁA, 
STAROSTY ~MUJDZ1UEGO, HETMANA. POLNBGO W. X. L. 

DO 

KROLA JANA KAZIMIERZA. 

1. 
N ó1jjaśniejszy Miłości wy Królu 

Panie a Panie mój miłościwy! 

Po onegdajszej, o sukcessie naszych pod Żahalem, do W. K. M. P. 

1\1. M. dirygowanej wiću]omości, wzi~ws'ly tu w drodze o wszystkich, któ­

rt}mi się ta potncba toczyła, circumstancjach, od przedawczyka jednego 

Dubiny, szlachcica z pod Kijow!t i Towarzysza Kozackiego, umyślnie z tym 

do mnie wyprawionego; oZLlajmuję to W. K. M. P. 1\1. M., iż Eliasz Hołota 

od Chmielnickiego, który mu chorągiew, buławę i bęben dal, do Litwy 

wyprawiony, aby kraje tuteczne infestował; mając z sobą pólku Kaniow­

skiego pod 3,000 Koza,ków, słuiałych wszystko, okróm chłopstwa naszego 

które się wszędzie do nich kupiło, rzeką Prypecią w górę czółnami idąc, 

wysiadł pod Krasnosiołem; i ztamtąd przez całą noc od cbłopów, bagna­

mi i c]u'óstami, prowadzony, pod Żabal przede dniem przyszedłszy, na 

straż naszą najpierwiej trafił, która się z nim dobrze starłszy, do mia­

sta potem spędzona. W tymże dBiu samym pod forteczkę naszą podstę­

pować trzema hufcami począł; a tu P. Bóg tyle rady i serca naszym do­

tlał, iż do sprawy prędko przyszedłszy, w polu raczej nieprzyjaciela witać 

woleli; czego autorem Smolski, Rotmistrz W. K. ,M. kozacki, którego od-

47 
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wa(be cale te zwycię-dwo należy się '1). Sam ze czterma chor:tgwiami ko­

za(!kiemi rezolutnie na lewy półk skoczywszy, mężnie się z nimi potkał 

i zarazem na szable ich wziąwszy, tak dobrze nimi pole uslał, ie i noga icb 

nic uszła. Średnim pólkiem który tamtych posiłkował, gdy się mężnie 

bijąc zabawili; trzeciemu, który w wygodniejsze m miejscu 2) przy sa.mych 

błotach i chruście stanął, tak wiele frys1.tu zostało, że się w okamgnieniu 

okopał. Lecz odpo.cząwszy sobie i na tych czeladź i piechota, oclwaini", 

lm wieczorowi poszła do szturmu, raz i drugi; jeduak wytrzymali, aż dra­

~ońska kompanja ludzi kommendel'owanych z obozu w posiłku przyszła, 

którą męinie Kapitan Lejtnant P. Gąsiewskiego niejaki Saruowski raz 

i drugi, posiłkowallY od Sakieua Porucznika P. Elszoica I przywiodl; ale 

że się jui spóźniło było, nieprzyjaciela wielka część, a jako udają ;)00, 

błotami uszło, insi polegli. Legło ieh jako mi towarzysz ten vowiedział, 

że w 6 kurhanach zwłócząc ich, naliczyli szesnaśGieset kilkadziesiąt tru­

pa, okrom tyeh, których po błotach i lasach doganiaJąe, połoi,oDo; mię~ 

dzy nimi i ten Pólkownik Hołota, którego w okopie postrzelonego wpół 

naleziono pół iywego 3), jakoto w tumu~cie od naszych dobity; z. niewiel­

ką za laską Bożą w naszych Illzkodą (wyjąwszy starszynę z których każdy 

niemal szwank odniosł). P. Falencki co na miejs'~u Półkowni ka byl, d wie­

ma kulami w piersi szkodliwie; P. Łowieniecki i Py Kuuawski Rotmistrze 

'pieszy, P. Łożecki Rotmistrz W. K. M. kozacki, postrzeleni. Teraz z kon-

fessaty tegoż Dubiny pokazuje się 4), iż się ich pólków potęinych kilka, 

osobliwie pólk Kijowski, pólk Owrucki i Czcrnobylski do nas przepra­

wuje się Prypecią, na której choćbyśmy najbardziej przeprawy bronić 

im chcieli; teuy dla rzeki tej, która z powodzi i wi~lkich wód dotąd na 

rzekach tutecznych trwających, wezbrawszy różnymi łultami rozlała, pnyjść 

nam do tego nie podobna, dla niedostępnych miejsc 5); a nieprzyjaciel 

czółuami narabiający, odnogami snadno przyjść może. Gdziekolwiek się 

jednak zręezność jaka P?da, mieszać ich nie zaniechamy 6); jeśli się td 

w pole wydadzą, tym prędsza z nimi rozprawa za Bożą pomocą i kouiec 

być może. Posłał jednak P. Strainik ku Prypeci ezatl( potężną z Smo]­

skim, przydawszy P. Jeśmana, P. Mieleszka, 300 kozaków i dra.gonów 100; 

który~h tak ordynawał t żeby ku samemu szli Brahimiu; 0,1 Brahimia ku 

Babicl'.óm i tak ocierając się o Mozyr t tym szlakiem na Żahal do obozu 

powracali; z których pewna będzie o nieprzyjacielu wiadomość. To tak 

1) debetur. 2) loco commodiori. 3) semivivum. 4) · constat. 5) pro­
pter loco iuaecessa. 6) nOD iutermittemus. 
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z drogi W. K. M. P. M. M. o~najmiwszy, z obozu w którym tła Bóg jutro 

stanę, dostateczniejsze O wszystkiem w też tropy wyprawię wiadomo!;;::i. 

Tymczasem 1) P. Boga proszę, aby te szczęścia W. K. M. P. M. M. po­

czątki 2), coraz znaf:zniejszemi na.d nieprzyjacioły sukcessami pomnażać 

raczył. Zatym się miłościwej łasce W. K. M'. P. M. M. zasług mych uni-

7.oriośeią pili.lie oddaję. Datt w Kazimierzowej Słobodzie, d. 28 m. Junii 

1649 r. -

2. 
Najjaśniejszy Miłosciwy Królu 

Panie a Panie mój miłościwy! 

Podstąpiwszy pod tabory nieprzyjacielskie za Dnieprem dla hl'onie­

nia nam przeprawy położone, jakem dal znać W. K. M. P. M. M., wszyst­

kie do 'l.niesienia ich obróciłem usiłowania 3); ani dalekie 00 otrzymania 

pomyś lnego pl'ledsięwzięcia 4) skutklt, miałem środki 5); już piechotę uie­

mieeką ]la wyspie alho głowie między Sożą a Dnieprem, na przeciw 6) ta­

borowi Jlieprzyjacielskiemu, na której oszallcowała się potężnie, położywszy; 

już i statki woolle pod drugą piechoty część i jazdę, która .za prośbą i per­

swazją moją pieszo piechotę posiłkowa!: miała, sposobiwszy; aby w nizie 

rzeki, c7.óloami któreśmy z zapasie mieli cicho w nocy pl'Zcprawiwszy się, 

w tyt tahOl'll nieprzyjacielskiego zaszła, a wraz z tą która na wyspie sb-

• nęła, do niego szturmowała. Lecz gdy w godzinę przed z3.czędem . tej im­

prezy, przywicclzeni z podjazdów więźniowie, dali wiadomość o wojsku świe. 

żem, wielkiem, z Kijowa idącem z Półkownikiem Krzyezewskim; przyszło 

dać jej pokój, a o bezpieczeństwie 7) Rzeczycy, na. której n:t 1.ałodze 8) 

pod 1,000 człowieka zostawiłem, i obozu naszego brać pn.edsię troskliwość 

9). Wyprawiłem tedy P. Pawłow1cza. Hotmistrza, zezterma chorągwia.mi 

k01.aków, rajtarską jedną i dragouskiemi dwiema, na posiłek załodze Rze­

czyckiej, ka.1.awszy mu po ukońc1.e[)ill d1.iela 10) w H7.eczycy, wracać się do 

uboz,u na Brahim, w którym na ten czas półk jwden stał kozacki; a P. Ko­

morowskiego, Porucznika chorągwi mej ussarskiej, posłałem w 1,000 koni 

tilkże pod Brahim, aby złączywszy się oha, w oczy i z tyłu napadtszy na. 

nieprzyjMi~la i zamięszawszy, Ul' w ali go i pewnych przywiedli ję1.yków. 

1) Interim. 2) primitia. 3) conatus. 4) Pl·opositorum. 5) media. 
(i) ex opposito. 7) oe seCllritate. 8) in praesidio. 9) Rollicitullillcm . 
.10) post l'em c;onfeotam. 



Ale i tę pomieszał imprelę lticprzyjaciel; kiedy przedostatniego 1) dnia lu­

Jji, Chołmecz w równej od Rzeczycy i ohozu naszego dystancjileiący, f 01'­

telem albo zdradą mieszczan raczej, opanował; P. Sokołowskiego, sługę 

P. Wojewody Trockiego, który tam z kilkadziesiąt koni na załodze 2) był, 

z Towarzystwem zabił; żywności i prochów szmat wziął; a z tego sukcessll 

serce biorąc, na onasz obóz przegrażać się pOC1oął. Zac1.ym te obiedwie 

czaty rewokować do obozu przyszło; który ufortyfikow~H~ jako najlepiej 

przedsięwziąwszy, samem dla dojrzenia rozmiaru 3) walów około obozu, 

wyjechał. A tymczasem 4) przybiegł z pola Towarzysz P. Bardzikowskie­

go, dając znać że nieprzyjaciela w póltory mila~b widział na oko, pot\(­

żnie następującego. Zaraz tedy wszystkim na koń wsiadać i z chorągwia­

mi w pole wychodzić kazałem; lecz nim do spra'vy nasi przyjść mogli, 

nieprzyjaciel wymnął się prędko z lasów i pole nad obozem kommunikiem, 

którego pod 10,000 było, okrył; wszystko z okrzykiem i tumultem wiel­

kim, do których i glosy zwyczajne tatal'skie, hała! Ilała! przydawał,l Pod­

padł zatym pod samą bramę obozu naszego, tak iż nas jedna tylko na 

rzeczce prze~rawa, przy któr~j piechota moja węgierska i polska P. Po­

dleckiego stanęła, rozłąezyb. Piechota zaraZ im salwę dała; a w tym cho­

rągwie jezdne, chyżo przeprawiwszy się, odważnie 5) skoczyły. Najpierw­

szą moją nadworną kozacką P. Chodorkowski Porucznik przywiódł, który 

okrył się w nieprzyjacielu; ale też z placu zaraz zjechać musiał, szkodli­

wy w pół odniosłszy postrzał. Następnie 6) Ussarskie wszystkie potykały 

się mężnie chorągwie i dobrze wsparły nieprzyjaciela, a w tymże momen­

cie za osobliwą Ilprawą BOl,ą P. Komorowski z claty powracając. gdy sły­

szał przed sob~ strzelbę, okrzyk wypuścił i w salOą porę 7) w tył przypadł 

na nieprzyjaciela, a tym samym pomógł do rozerwania onego; bo z przo­

du i z tyłu, wziąwszy go jazda na szable, prawe skrzydło w las wpęd1.ila. 

Lewe, za nastąpieniem P. Stolnika Lit, z chorągwią P. Grothuza, chorągwi 

nadwornej kozackiej drugiej P. Kurpskiego i trzeciej P. Mieleszka, i dra­

gonów P. Stolnika Lit. które P. Nold Major jego przywodził, zniesione i 

w pień wysieczone. To pierwsze potkanie nieprzyjaciela w konfuzję wpra­

wiło, a naszym świeżej dodało rezolucji; widzą.c gęsty trup nieprzyjaciel­

ski oJ rąk swych, a w swoich bardzo małą szkodę, gdyż tylko jeden cho­

rągwi P. Wojewody Smoleńskiego, drugi P. Stolnika. Lit., a trzeci mej ko­

zackiej, polegli towarzysze; kilka towarzyszów i obaj Porucznicy moi po-

1) penultima. 2) in pracsidio. 3) demensii. 4) interim. 5) resolu­
tissimc: 6) subsequenter. 7) op,Portunissime. 
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strzeleni, ale P. Komorowski nie szkodliwie. Nieprzyjaciel zaś takie przy­

witanie wziąwszy, do zwyczajnych udał się swoich fortelów; i we cwierć 

najdalej godzinie, zasiek i tabor rzUl:ił potężny w lesie gęstym, do którego 

jazda nasza przeuiknąć 1) nie mogła. W tym właśuie momencie dano mi 

znać, że z tabortl za rzeką, wielką liczbą przeprawują się Kozacy na stronę 

naszą ua posiłek swoim. Zaczym w szyku 2) zostawiwszy P. Strażnika, 

a sam tam biegłszy, zleciłem P. Obel'szterlcjtnantowi Ganchoffowi bro­

ni.enie przeprawy z chorągwiami przydanemi, piesze mi i kozackiemi. Co 

exekwując jako dobry kawaler, dobrze wsiaał na nieprzyjaciela; a lubo 

w pierwszem starciu, Kapitana Bolta z Porucznikiem jego i Chorążego me­

go dragońskiego postrzelono i żolda.tów kilkunaśtu a dwóch zabito, jednak 

mi się nie mieszając, owszem prze7. rany silniejsi 3), tym odważniej z jazdą 

wespół następowali; aż nieprzyjacit'la. w Dniepr wparli tak! iż czółnów chy­

biwszy w pław iść musiał i nam wesołe wystawił widowisko 4), kiedy 3,000 

.najmniej z samopałami i :inszym oręi.em pławHo się; jeden drugiego topił 

a piechota gęsto ognia dawała, tak iż ledwo 300 na. swój brzeg wypłynę­

ło. Po pl'zepławieniu tych, przywiedziono mi przedawczyka jednego, szla­

cllcica z powiatu Lidzkiego i Kozaków kilkunastu w potrzebie wziętych, 

:którzy powie(hieli ie tabor z działkami na zadzie ciągnie. Rzuciłem tedy 

zaraz P. Strażnika z chorągwią samego ussarską, z chorągwią moją nadwor­

ną kozacką, P. Romanowskiego i Kar'acewiczową tatarską, z piechotą nie­

miecką P" Rejnholda Tyzellhauza i z dragonami P. WichmaIla., aby szedł 

mu na. spotkanie 5) i uie dopuszczał łączyć się z swymi. Z którym gdy się 

w ćwierć mili potkał, nastąpił zaraz. Rozenvali tabor, piechotę wys'iekli, 

działka pobrali, a czeladź lóźlJa z dragonami, wie1ką moc żywności wzięli. 

W tym Krzyczewski, Półkownik Kijowski i tego wojska Hctman, ukazał się 

z lasu, szykując piechotę swoją przer.iwko chorągwióm naszym w szyku 

stojącym. Zaraz tedy lewem skrzydłem piechotę moją wQgierską, prawem 

P. Dooawajowę dragollską pu~ciłem; a jezdnym chorągwióm kilkóm, oso­

bliwie ussal'skiej swej na pół rOZflzielonej, środkiem od pola pieszo nastą­

pić kazałGm. Tymczasem z squadronem piechoty Niemieckiej i kilką dzia­

łek regimentowych, P. Obersztlejtoant Ottenhauz nastąpił. Pierwsi owi 

nicprżyjaciela w las a z lasu w tabor wpQdzili, a P. Ottenhauz z piechotą 

poszedł do szturmu, którcmu ussal'skie pomogło towarzystwo chorągwi mej 

z pacholika.mi swymi 'i z pod chorągwi P. Wojewody Smoleńskiego. Więcej 

1) penetrare. 2) in acie. 3) a vulneribus fortiores. 4) spectaculum. 
5) iu oceursum. 



dwóeh godzin tizturmowali, ale taborowi potężnemu radzić nie mogli, a 

już się zbliiy1a noc pr~eszkadzając bitwie 1) i Officerów znacznie razić 

poczęto, osobliwie P. Pnypkowskiego Kapitana, P. Rappa Kapitanlejtnauta 

dragońskiego, P. Obersztel'a Tyzenhauza, P. Kapitana Wichmana, P. Jusz­

kiewicza Rotmistrza mego pieszego postrzelono; inszych mniejszcyh Ofice­

rów i pieehoty pod sto. Tatnże P. Kotowski towarzysz chorągwi mej, mę­

inie towanystwo przywodząc i już na. wale nieprzyjacielskim postrzelony 

z dymem padł. a za szwaIJkiem jego czeladź fallowała i piechota, dla de­

fektu kul, mięszać się pocl.ęła. Gwoli czemu odwrót uczynić ka7.ałem, do 

jutra dokoń/!zenie tak pomyślnie zaczętej zabawy z nieprzyjacielem za­

chowawszy. Lecz nazajutrz. tabor tylko pusty został, a nie daleko niego 

Półkownik Krzyczewski na noszach leżący, którego znać unieść postrzelo­

nego nie moionoj tamie naleziony Szapka, Szlachcic Litewski, syn P. Woj­

skiego Witebskiego, któremu działo lJasze nogę Ul·wało. Ten w kilka go­

dziu umarł a Krzy~zewski szlachcie, który w wojsku na5lzym Półkownikiem 

Czelll·yńskim bywał, wzięty, uie tak dalece z postrzału (acz i ten pod oko 

szkodliwie z.adany nie dał mu 1. y':: długo) jako z desperacji, wpadł .w gorą­

czkę, w której dziś skouałj to tylko żałośna, że takiej na jaką zarobił nie 

wziął za}!łaty a. od żywego dostate~zna byłaby o zamysłar,h i imprezach 

Chmielnickiego rellaeja, o których dostateczuie bez pochyby wiedział, byw­

szy w wielkiej u niego konfidencji, nabytej przez wyproszenie samego 

z więzienia u nieboszczyka P. Krakowskiego. Co mu wzajemnie oddając, 

na Żółtych Wodach od Tatarów wzi..,tego, wykupił i Półkownikiem Kijow­

ikim uezynił i Regimentarzem nad wojskiem do Litwy ordynowanym. To 

tylko przyprowadzony do obozu J.lowielhiał, że najdalej za tydzień 30,000 

Kozaków i 15,000 Tatarów od Chmielnickiego przyjść do niego miało; cze­

go wszystkich więi,niów w potrzebie wzięty/~L i których dotychczas pogonie 

i podjazdy przywodzą, zgodne potwierdzają ko~fessata. Jakoż wątl'ić nie 

trzeba., że msz!:ząc się za klęskę 2) tak nie małego wojska swego, przy­

śpieszy 3) posiłki jako na.Jwiększe; którym jeślii wojsko W. K. M. defekta­

mi pieniędzy i żywności znęuznione, przypadającemi okazjami i pl}tl'zebami 

ubywające, wystarczyć 4) może, przezornemu W~ K. M. P. M. M. poddaję 

rozsądkowi. Na ochocie nie zchodzi ouwainego rycersha, ~o i teraźniej­

tiza pokazała potrzeba i znaki zwydęztwa 5) u nieprzyjaciela wzięte, które 

W. K. M. P. M. M. posyłam, świadczą dowoJnie. Lecz niedostatek prze-

1) dirimens praelium. 2) ulciscendo cladem. 3) accelerabit. 4) suf 
ficere-. :» Diigna victoriae. 
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nkacłza dzielności 1); żywności tak srogi zaczyna sit( defekt, że jazda któ­

ra w woziłl zapasu nie ma i piechota wszystka od głodu cothiei. uiemal 

padnie; gdyż włoście wszystkie tutejsze prz/Clszły na strouę buntowników; 

2) we wsiach pustki, pola nie siane, a jeśli czeladź wychyli się ua włosć 

tlla iywności, sama zostaje pastwą 3) nieuasyconej okrutności niepl'zyjacid­

skiej. Pieniędzy też za ćwierć jeuuę, które JP. Pod:.;karbi miał zaraz po 

wyjeździe mym wysłać iW. K. M. prędkim ich wysianiem, wojsko upewnić 

mi kazałeś, dotychozas nie widać i wątpię aby były; albo jeśli co być ma, 

ledwie .na ząb wojsku padnie. Z kąd pny rosnących' R. Ptej niebezpieezeń­

I>twach, uhywa 4) w żołnierzu ochota; moje obietnice i asseknracje próżne­

mi się okażą i na przyszłość 5) żadnej wagi mi~ć nie będą. Lecz i defekt 

JJJullicji uiemal większe do działania 6) zarwca przeszkody 7), który i w te­

raźniejszej potrzebie, gdyby dłużej była potrwała, ze zwyciężonego nieprzy­

jaciela 8) uC1.yniłhy zwycięicą 9), kiedy więcej trzech beczek procbu pl'1,y 

armacie nie zostało, o który w Wilnie P. Wojewodę Trockiego, z należności 

urzędu mego, pilno upominałem; z drugi i z obozu kilka razy pisałem do 

Rychowa, Mohilowa, lecz dotąd z niskąd nic doczekać nie mogę. A że do 

tych wS7.ystkich tak wielkich i nieznośnych niedo!Otatków, największa miej­

sca 10) teraźniejszego niewygodność 11) wojsko uci~ka 12), która za nastą­

pieniem potęgi nieprzyjacielskiej, nie tylko od żywności jako się dotąu 

dzieje, ale od wody i drew odstrychnąć nas może; nielzia jedno brać się 

do miejsc bezpieczniejszych 13) i oboz na takiem miejscu postawić, z któ­

rego t nieprzyjaciela u8tawicznemi czatami infestować i wtargnieniu do W. 

X. Litewskiego, przeszkadzać najwygconiej 14) będziem mogli. Co wszyst­

ko dostateczniej 15) oznajmiwszy W. K. M. P. M. M. uniżenie proszę, abyś 

W. K. M. P. M. M. tylu biedom zaradzić 16) raczył. A jako moje własne, 

tak i odważnego rycerstwa borowanie, prace i straty, Miłościwemu W. K. M. 

baczeniu podając, wierne poddaństwo i uniżone służby moje oddaję w Mi­

łościwą łaską W. ~. M. P. M. M. Z obozu pod ł,ojowem, d. 3 Augusta 

R. P. 1649. 

1) inopia obstat virtuti. . 2) transiernnt in partes rebellium, 3) pabu­
lum. 4) crescentibus Reipublicae periculis, deerescet. 5) et inposter-um. 
6) rei ger-endae. 7) obices. 8) ex victo hoste. 9) victorem. 10) summa 
loei. 11) iocommoditas. 12) premit. 13) ad loeatutiora. 14) commodłs­
sime. 15) sufflCitmter. 16) tantis malis meueri. 



D O D A T E li :111 r. 

L I S T Y 

XIĘCIA JANUSZA RADZIWIŁŁA, 
WOJEWODY WILEŃSKIEGO, HETMANA W. X. L. 

DO 

KRZYSZTOFA DO'VGIAŁŁ y STRYZlil, 
PODCZASZEGO UPITS1UEGO. 

1. 
Panie Podczaszy! 

Takem też rozumiał, że ta Szwedzka legacja, albo lla tytuł łapka, 

albo na wojnę okazyjka. Bóg wie co z tego będzie, bo nie mogę temu 

wierzyć żeby w Warszawie posła dobrze i jak trzeba odprawić miano, ZD1l,­

jąc i Pana i l'adę; ale dla tych tytułów jużeśmy Ruś stracili, a czy i Li­

twa ma jeszcze przepaść'? Bodaj !:lame pl'zepaciły, niżby dla nich Rzecz­

pospolita w rozszarpanie 1) przyjść miała. Bądź W. M. u Xięcia Kur­

landskiego i w brod proś o radę, co w tym razie 2) sam czynić chce i mnie 

czynić radzi; bo już widzim że do tego rzeczy przyszły, iż' każdy . o sobie 

i o swym radzić musi; niech mi w tem braterskie zdanie swoje jak najse­

kretniej 3) otworzy. O mnie nowiny, wiem że was zafrasowały i znać to 

z listu, ale przecie nie tak źie. Niech Bóg sądzi tych co nas na mięsne 

wydali jatki i umyślnie zgubić chcieli; otworzą się oczy kiedykolwiek lu­

dziom. Aleć i nieprzyjaciel nic darmo nie wziął, bo i w 83,000 hil nas, 

1) in direptionem. 2) in hoc passu. 3) mentem suam quam secre­
tissime. 
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których niech 5, lub 6 tysięcy kommunika było; a jeśli o stratę, nad 1,000 

nas1.ego trupa nie padlo, a ich przynajmniej tylei jeśli nie więcej, bo trzy 

oni trupy chowali, między którymi i dwóch Wojewodów (osobliwie starego 

worlLa swego i wojennego cdeka, Grygora Kurakina Wojewod~), i siła. 

bardzo stars7.yny swojćj i cudzoziemskiej stracili; a u nas prócz P. Pisa­

na Polnego, 1) o którym jeswze nadzieja że więiniem, a P. Sakina mego 

Ohers1.t.lejtuallb, a Majora Wibacha, a Rotmistrza Jundziła, a Kapitanów 

'dwóch, więcej lIikt z starszyzny nie zginął. Armata cała. Wozy czeladź 

samaż nasza wyl'abowawszy, z końmi uciekła; tak Moskal ani ich widział, 

chyba teraz, tam gdzieś puste; zaczem nie ma czego tak bardzo tryum­

fować. A to z łaski Bożej, rzadkim przykła(]em 2) wojsko rozproszone, 

znowu się skupiło, i znowu ode mnie ku Berezynie pomknione dla zasłolly 

tych krajów. Wichman dla Boga, niech się śpieszy z tym zaciągiem, bo 

się srodze o Birże hoję. WybrailCów co najwięcej gromadzić i uczyć a o 

Puszkart.Ów się starać, których ja 7.tąU dwóch młodych przyszlę nie za­

długo. Zatem W. M. P. Bogu oddaję. Z Kojd.mowa, 18 Września 1654. 

W. M. Przyjaciel i sługa 

J. Raddwiłł. mpo 

P. S. Postna! i sztych rohatyną Grcffenberg mój biellny odniósł, który 

mię ciałem swym wtenczas zasłonił; bo mnie to podkać miało. Ja­

koż znać że mię znali, bom też uość znacznie tlieuział w białym je­

dnym żllp;.mie na strokatym kOBiu i mogli się mi dość w bitwie przy­

-patr·zyć; bo się tak dobrze do mnie darli, że u jednej przeprawy, 

4 chorągwie nieprzyjacielskie tak nas obskoczyli, że od 40 albo 50 

koni chorągwi mej kozackiej, ledwie już 5 człeka b~oniąc się przy 

mllie 7.ostało, i dalihy byli reszt, kiedyby Juszkiewicz nie przypa,clt 

'/. piechotą i nie odstrzelał nas. Tak to hywa w takim razie, a że lh 

jeszcze Bóg olhlać za swojtJ, mam mocną w tym nadzieję. niłem 

tlię. l'r7,egralem, zwyczajua to; nie uciekałem jako pod Pilawcami, 

au'im się okupił jak pod Zbol'owem, anim się wyprosił jak pod B~. 

resteczkiem. 

Adres. V rodzonemu Pauu Krzysztofowi Dowgiale Stl'yżce, Podczaszemu 

Upi~~kiemu, słudze memu i Staroście Biriańskiemu. 

1) Władyslaw WoUowicz. 2) raro exemplo. 

48 
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2. 
Panie Pouczaszy Upitski! 

TIozprawy 1) W. M. z P. Kanclerzem I<tlrlandzkim, a w nich I'01.tro­

pnoU: i zręczność pochwalam 2). Na. punkta li~tu W. M. taką daję re­

plikę. Znoszenia się i częstćj z Xięciem J. M. konfercneji z OUS7.y ~ohie 

życzę, al~ to oot.ąd u~ługa moja wojenna przcs1.kao~l.1\'la, że p['zyjś~ do te­

go lIie mogło się; jednak to nadgrod7.0ne rzeczy, i za ujrzeniem, ściśll'.isl'.(~j 

nastąpi pl'1.yjaźlli zwiąl.ek. Za zjeuuanie konfilJcllcji w Szwecji dziQkuję, 

alH ta jednak tn,eba żeby była. ostl'óżna (jako 3) ~am wip. Xiąże J. M., 

jakim ja podlegam podejrzenióm, 4) tak że najlepsze dla Bzeczypospoli­

tej c1.yonoście 5) na wspak tłómaczą). Przecie dosyć kiedy sam Kt'ól ich 

pragnie przyjaźni 6); a nam czemu występkiem byr. ma, kaptowa(: przyja­

ciół laską 7) (a tu z tej okazji postaraj się W. M. o konterfekt 8) tera­

źlliejszego Króla J, M. i tej szalonej Krystyny). Pn.ed kO[lwoka,~ją z Xię· 

ciem J. M. widzieć się, byłoby arcy potrzeboą l'1.ec:1.ą, ale nic podobna 9) 

czas uwaiywszy. Jednak co myślę 10) krótko wyraię 11). P. Morsztyn 

że mile przyjęty i pomyślnie exp.edjowany, radem bardzo, ho pl'zyjaŹJl 

1. nimi i pokój wiecmy. za jedno szczęście kładtem i ojczywie i rzeczórn 

nas dyssyden'tów. Kummi~sja i traktaty żeby z nimi albo w Prusiech, al­

bo w Inflanciech była, nic bardziej ao iyczeniil 12) Ilum, i wygodniejszego 

dla obu strón J3); do czego Xiąże J. M. niech Szwerją ·dy~pontJje tylko, a 

ja o naszych ręczę ie się zgodzą. Cokolwiek Xiąże J. M. dobrego rozu­

mie, niech jeno S:r.wedó'w wiedzie ieby to podali, a nasi nie zaprzeezą 

14). Względnie wstępu 15) rozumiem, jako to: Aby dawni byli kommissa­

ne, bo do tej sprawy pl'awyeh mężów 16) trzeba, jaki jest P. Leszc'l.yit­

ski, Wojewoda Łęczycki i nasz P. Gorajski, Kasztelan Kijowski, a z Li­

twy, miasto tego bluja ~aruszewicza 17) domówim się dobrych. Z strony 

mt~dillt()l'ów, najlepiej 18) ieby ieh mało było a 1.yl~zli wych i Jlie illtel'eSSo­

wanych. Francuz nie może byt. pominiony; Kurfirst B/'aJllłenbuJ'gski i Xią­

że Kurlandzkie, jako wasalle, słuszna aby byli przypuszczeni 19). Z stro-

1) Transakcie. 2) pruJentiam et dext(H'itatcm approbo. 3) ex quo. 
4) suspiciam. 5) optimas pro rempublicam actiollflS. 6) ambit arnir:iti,tOl. 
7) favor. 8) portret. !9) impossibile. 10) ąuod sentio. 1-1) effundo. 12) ni· 
hilopŁabilius. 13) eommodius utrique pal'tilms. 14) Ilon negabunt. 15) dr'·· 
ell ;wcessoria. 16) rectos viros. 17) Referendarz W. X. L. 18) aequissi­
ffillffi. 19) ut admittantul'. 
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Dy Hollenlll'ów, nie wątpię że przez Morsztyna ostf1.61iono aby nie hy1i 

}lrzypuszczelli 1). To i.e P. Morsztyn jako prywatny wizytant przyjęty, 

:;łuszna; bo wiadomy im stan Rzeczypospolit-ej naszćj 2). Krol.l. M. bez 

stauow wszystkich. takich J':leczy traktować ani może, ani powinien. Tne­

l/a ż~by nie tylko Arcybitikup, ale i Koronny i Litew • .;·ki Picczętan.e i Het­

mani lIajbardziej, w imięniu 3) drugich podpisali, i niech przytóm mowo 

Szwedowi e stoją, życzę; luboć zda mi się że ostatniego Sejmu Konstytucja" 

dała to w ręee Krola .T. M. i przydała z Senatu i kola poselskiego Kom­

mistiarzów; ho Król J. M. o swoją prywatę moie traktować, ale o Inflan­

ty, nikt · inszy jeno Rzeczpospolita. Tego najbard:liej życzę i na chwalę 

Boską 4) proszę, ieby w transakcji nie zapomni~,no dyssytleotow, ich bez­

pieczeństwo i wolne 5) 110 miastach Królewskich i Pańskich nabożeństwo 6), 

tak nam jako i Luteranom, llusi ~ Arjanóm. Wygody 7) z tąd takie: 1. Sprzy­

j;trIie H) ku Królowi S~wedzkiemu i dl?IJlowi j~go; a co wiedzieć co losy 9) 

mogą. Elek/~ja Pana ~ I.\as w ręku. 2. Ewaogelikom przybędzie 10) potę­

gi, bo miasta osiadać będą n!!'J!Dcami, i będz.iem w I'Jpszym respekcie. 3. 

1'/'zysługa 1.\ Pana Boga przez rązRZtlJ'Z€nje 11) chwały Jego. .JeŚIi w Niem­

czech w\piyli to Szwętlo)Vie w ins~rument pokoju 12) a: tu pogotowiu teraz 

w t y 111 stapie naszym 13), ~iedy nam iC1ł przyjaźni piliło; a przynajmlJilCij 

Ilallgro : lzą to P. Bogl,l, f o Czechółv i S.~lązaków piebożąt odstąpili i w nie­

wolę Antychrystowi pOtlali. To tei. W. M. jedynie tlziąła~ 14) z Xięcielll 

Kurlalldzkie01, żeby do rpego Litewskjego wojska (jeśli już do połączenia. 

l,roni 15) przyjdzie) dali ze 2,000 piechoty i 1,000 jazdy, żebym i ja ł'l':lez 

to był oe/,pieczuicjszy Hi) ou swych uiecbętllych. A ja to sprawić tu 010-

gr;, że działame od lIusi da się kolled:le memu perfumowa1lemu, a sarn 

~obie weZllIę trakt od Di.winy. Co traktuj W. M. jak najgorliwiej fi), 

ale też jak llótjostró7.uićj 18), żeby tu tego nie zwietrzono ile ie i Xiąi.e 

.T, M. ma w ralhie Hl) ...•.•.. Królewskicb, czego się Boże pożal. 

Ostatni punk t z stl'01ly Jnflaut cil(żki, bo zna Xiąie J. M. skłonność naro­

tłu 20). Pis:lę jako hrat życzliwy Sl.czerze, bez iadnej prywaty i /'c~pek. 

tu. Czy to poJobna ieby nasi Inf1aIJty w lenooM: 21) dać mieli, którzy 

Xi'łiętóm lelluylll 22) zawsze .•..•. 23). Kóttolicy i Jewici czy na to , 

1) ne atlmittantlll·. 2) status lleipublicae nostrac. 3) potissimum, 110-

mintl. 4) et per glodalll Dei. 5) securHatem et libtll'lun. 6) excrcitium. 
7) Commoda. 8) favor. 9) fata. 10) accedet. 11) per dilatiollcm. 12) Pit­
eis. 13) hoc statu 11ostl'O. 14) uuiee agas. 15) ad coojulictionem armo­
l'um. lu) ticcuriol·. 17) quam ferventissime. 18) <)uam I:autissimc. 19) in 
c:olIsilio ... tll slowo jedliC przez wilp;ol~ za.tarte. 20) genium gentis. 21) iu 
feuuum. !!:t) principibus vasaHis. 23) zatarto. 
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pozwolą? Boję się że ta preteotolja, narobi wiele podejrzenia i niellawiści 

1) przeciw Xięciu. Do tego dobrodziejstwo za dobrodziejstwo 2); kiodyby 

Xiąże J. M. albo ludźmi albo· summą ratował Rzeczpospolitę. inszaby by­

ła; ale pouieważ 3) Xiąie siebie wyłączył od wlizelkich cięhrów i niebez­

pieczeństw 4), któreby przy nas miał podejmować, czy podoJwai to aby 

na to nasi pozwolić mieli; ile że tu zbiega się 5) i to, że i dobra llzeczy­

'pospolitej odłączyć się 6) musiałyby, i samii Inflantczycy (a nie bardzo 

Xiędu sprzyjający 7» słowa Ila to rzec nie dadzą, którzy się tu tak z 1111.­

szymi powiązali, że jedno a jcduo. Zaczym jako brat szezerze życzę i ra­

dzę, żeby Xiąże J. M. dał temu pokój; a ' raczej w tym pl'zysługę ual'odo­

wi Litewskiemu uczynił, żeby ten ostatek Iuflant, jakimkolwiek sposohem 

w t~ neutralność włączyć 8). AlIJO jeszcze i tak: niech Xiąl. e d,L summę 

lIa te Inflanty na zapłacenie wojska, a prawem zastawnym 9) to tnyrna; 

tak i Szwedowie w swej pretensji muszą na Xięeia respektować. W tych 

J'Zeczach z kim się znosić zaprawdę nie wiem, bo wiem że będzie dla wszyst­

kich ta materja nienawistna 10); jednakże żeby Xiąże J. M. po(lał to kształ­

tnie pieczętarzóm Litewskim i ze czterem Senatoróm, z odpowi~dzi wy­

kryje się skutek 11). O P. Podskarbim i o Pacach to wiem, że nie tylko 

t{~j sprawie, alc i osobie Xięcia nieprzyjaźni 12) i dostawszy wiauomości, 

że Król Szwedzki do Cara pisał, że wziął Xięcia Kurlandzkiego pod pro­

tekcję swoją 13), były te dyskursy; dać Xięciu mandaty, etc. etc. To cii 

Ilprzeciwiać t;ię 14) temu będą., a dopieroż Jezuici i ich kreatury, z mię­

uzy których i sam Pan wyszedł. 

Do Xięcia sam pisałbym, ale 'jaki papier mam, sam W. M. widzisz. 

Na inszą okazję odkładam, a teraz W. M. Panu Bogu oddaję. Z Mohile­

wa, 20 Marca 1655 r. 

Adres. Jak wyżej. 

1) suspicii et ollia. 2) beneficjum pro benefieio. 3) ex quo. 4) exci­
pit ab omnibus oneribus et pedclllis. 5) concurrit. 6) oona HeipublwLle 
aLienari. 7) faveotes. 8) comprehenllcl'e. 9) jure hyp{Jthel~o. 10) odio­
SIswna. 11) rat~~I,it e.ff,;ctus. 1:!) illfensissirni, 1~) sub protectionem 
suam. 14) coutradicel'e. 



D O D A T E li XIV. 

L I S T Y 

x. JANUSZA RADZIWIŁŁA 

DO 

X. BOGUSŁAWA RADZIWIŁŁA 
KONIUSZEGO W. X. L. 

1. 
Oświecone Xiąie, Miłościwy Panie Cborąiy W. X. L. 

A mnie wielce Miłościwy l'anie i 8rade ! 

Jako ja wielce pragnę cieszyć się co prędzej z milej pl'zytomnośd 

W. X. i\l. Mego Milo~ciwego Pana i Brata, tak te'i mam to sobie za je­

dynę pociechą 1), gdy mi się kiedy uostaje, choć z dalekich stróu 2), tak 

o dounhn zdrowiu jako i o sz.!zęśliwem powodzeniu W. X. M. pożąuaną 

usłyszeć nowiuę. A lubo mię poniekąd zastrasza 3) pisanie W. X. M., że 

z tak odległych miejsc nie prędko nam pożądane obecności 4) swojej u'iy­

wanie 5) obiecować raczysz; jednak umniejszasz W. X. ~1. ten smutek 6) 

czę~eią wiauomością o sukcessach swoich, (których ja W. X. M. z duszy 

winszuj\( 7» c1.ęścią t{!i upewuieuiem o nieoumieunćj miłości Braterskiej, 

którą auyś W. X. M. przez samą pamięć 8) wzajemnej uprzejmośd mojej, 

sam w sobie zagrzewać nieprzesta.wa.l, lmiżenie pl'oszt(. Aże nie tak rui się 

1) ~olatium. 2) ex l'emotissimo 1loryzonte. 3) terret. 4) exoptatam 
pJ'ólt:seutli. 5) ll~urarn. 6) istam aegritudillern. 7) gratulor. 8) sola J'C­
cOl'uatioue. 
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często uostaje i przez listy z W. X. M. ' cieszyć, jakobym życzył sobie, nie 

zemuie ani z W. X. M. przyczynę być rozumiem; bo Ma wielkićj odległo­

ści, z ohustrón lIielzia takiej często używać pociechy. A k temu że się 

sam przyznam W. X.!\t. nie czuję w sobie takowej wokacji, ani mi jej P. 

Bóg tak zażywa~ pozwolił, jako P. Kocblewskiemu, który już tę professJą 

ma we zwyczaju 1) i więcej galasu i koperwasu zwykł psować, niżeli chle­

ba. Ale to na stronę c.dłoż}wszy upewlliam W. X. M., że nic przez te 

listowne, jeśli jakie są, omieszkania, uprzejmej mojej ku W. X. M. nie­

zbędzie oehoty; czyniąe sobie prl(dkićj obecności W. X. M. jak największą na­

dzieję i P. Bog~ prosząc, aby on tę zaczętą peregrynację W. X. M. tak 

kitłfować raczył, któraby i kościołowi jego pożytkiem 2) i ojczyznie wy­

godą 3) i nam wszystkiej braciej i sługom W. X. M. pociechą 4) być mo­

gła; które to życzenie 5) moje i sercem i umysłem uprzejmym brater­

skim kładę, piluo prosząc abyś W. X. M. wzajemną serca i umy~łu skłon­

nością 6), chciał mi w tej mierze odpowiedzieć 7), którego się ja łasce 

z służbami memi jako najpiLnićj oddawam. Datt z Wilna, dC:liii 27 Wrztł­

śnia 1638 r. 
w; X. M. Mego Miłościwego Pana 

Uprzejmie miłujący Brat i cały sługa 

Janusz Radziwiłł. 

Podkomorzy W. X. L. 

P . S. Obraz W. X. M. srodze nas ucieszył i ukontentował. Panie Jezu 

pomnai,aj W. X. M. powodzenia. dalej, na. oZllobę i pociechę nas 

wszystkich. Alt~ i tym osobliwie bardzo wygodzil, bom z niego mo­

rlelliusz wziął teraźniejszego stroju Francuzkiego. Proszę pilno W. 

X. M. racz dobrego krawca i siewca (z uczeiwością) z sobą wy­

wieść, bo Dam tych wielce nie dostaje. 

Adres. A MODSicUl' mon Cousin, Monsiel.ll· le Prince Boguslaff nadziwilI. 

Duc de Dubiuki et Bide, Prince du S. Empire Ilomain, etc. 

2. 
Oświecone i Miłościwe Xiąże. 

A mnie wielce miłości wy Panie i Bracie! 

Siłęś nam W. X. M. pod tenczas wesołych aktów nasl-yeh, niebyino­

~cią swoją umknął wesela. Bo mimo to, że radość nasza mniejsza. byla, ale 

1) hanc pl'ofcssioDcl1l pro mOl'e gerit. 2) emolumento. 3) ~ommodi. 
4) ::iolatio. 5) votum. 6) rcciproco cOl'uis ct animl cultu. 7) correspomlcn~. 



też W. X. M. i dawne oczekiwania na~ze, i troskliwą n:l.lhiej(( w tak burzli­

wych w ojczyznie czasach, przydłuższą swą w tamtych kraj:lCh zabawą, 

w prz.ykrćm połoiflniu prawie zostawiłeś. Jako tedy f.·nsowliwie 1) za­

żywLlliśmy tej przewlóki, tak z drugiej strony wziąwszy o uourem zdrowiu 

i fortuunych W. X. M. sukcessach wiadomość, mor,uo sobie winszowaliśmy 2), 

ie W. X. M. choć w cudzych stronach, zdrowego, czerstwego 3) i w wielkicj 

sławie i powadze kwitnące~o 4) słyszflmy. Bierzemy ztąd wniosek 5), :I.e 

W. X. M. i ojczywę da Bóg takąi sławą, za Si'.częśliwym powrótem swo­

im, I1.apełnisz; którego ja W. X. M., jako z sel'ca miłujący Brat, widzi 

11óg prętikiego iyC ·lę. Bo lubo W. X. M. na tamtych miejscach ', w po­

myślrll'lm powodzeniu, w sławie, w poszanowańiu, w dostatkach opływasz; 

jednak ta sama przyprawa 6), że Ojczyzna w sobie wszystkie łaski 

obejmuje 7), wszystkie te pnysmaki słuszoieby wW. X. M. miała zatlu­

mić. A ile podtenczas, kiedy i z za Dunaju straszne gl'ożą niebezpieczeń­

stwa 8) i domowe takie 9) w religji nieszczęścia do o~tateczności przy­

wodzą, cóiby W. X. M. w pOt'tl'onnych odłogach siedzącemu za pocie­

eha była, patrzeć na ruinę ojczyZlly i na umniejszenie chwały Boiej. 

Wszak i na potem w spokojniejszych czasach, niktby nie zamknął drogi 

W. X. M. ZlJOWU w tamte kra.je. A terazbyś W. X. M. i publicznym spra­

wóm wielką był podporą. i w sprawach swoich snaduiejbyś się przej­

naJ. Nie piszę to z jednego tylko 10) iyczenia 11) milej konwersacji z W. 

X. M., ale i z szczerej mojej braterskiej życzliwości, jako ten który i po­

wOllzeoia i przeci wnoście 12) W. X. M. z własnym losem 13) zarówno kładę; 

i rozumiem że W. X. M. nie będziesz się urażał tą szczerością 14) moją. 

o mnie to rozumiejąc, że tak wszystkiego dobrego życzę W. X. M., jako 

sobie samemu. Naostatek uniienie p.·oszę, abyś mię W. X. M. w łasce 

i miłośei swej braterskiej chować raczył, któremu ja na tenczas zdro­

wia, szczęścia, prędkiego i pomyślnego zwrócenia 1.yCZą.C, powolną moją 

braterską. przesyłam uprzejmość. Datt w Jaszunach d. 21. Marca 1640. 

W. X. M. mego miłościwego Pana i serdecznego 

Brata, życzliwy i powolny sługa. 

J. Rad2iiwiłł. 

Podkomorzy W. X. L. 

1) anxie. 2) vehementer nobis gratulati sumus. 3) in alieno quoque 
!:;o\o, valentem, vigeutem. 4) florentem. 5) coojecturam. 6) condimeJlt. 
7) Patria. in se, OmllflS cl1a.ritates complexa est. 8) imminent pericula. 
9) et domestica. quoque. 10) ex solo. 11) desiderio. 12) et prospera 
et advc/'sa.. 13) cum proprio sorte~ 14) candorem. 
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P. S. Żona moja i z córeczką niski swój pokłon w łaskę W. X. M. przesy­

łaJą. Proszę nie urażaj się W. X. M. szczerością 1) moją, bo to. 

co rad7.Q 2), z s7.czerego serca a potrzeby wielkiej kościoła. Boże­

go czynię. Praw dać że P. nóg mocniejszy niż ludzie, aleśmy przecie 

powinni oświadczyć to chwale jego cośmy powinni. Posyłam W. X.M. 

pewną sztukę srebrną na Wołyniu pod wywrótem dęhowym nale­

zioną, a mnie od X. Koniuszego 3) posłaną. Proszę raC7. W. X. 1\1, 

J;ommunikować ją Antykwariuszóm, któny tam są w tamtych kra­

jiwh, żeby zdallie swoje 4) chcieli mi kommunikować, co ta figlI­

ra znaczy i co ma w sobie; a za okazją pl'OSZę o prędkie o 1.fl aj­

mienie, mając nadLieję, 'l.e i W. X. M. obeszlesz kunsztkamer ojca. 

mego speciałem jakim. 

Adres. Ja~nie OAwieconemu XięC!iu J. M. Panu Chorążemu W. X. L. me·· 

mu wielce miłościwemu Panu i Bratu pilnie naleiy. 

3. 
Oświecone Xiąie, etc. 

Spowiadam się W. X. l\J. samemu, że mię pisanie W. X. M. nieTa­

dajakiej nabawiło trwogi, w którym małą mi W. X. M. c7.yuisz nadzieję 

bytności swej nie tylko na SynoJzie, ale i na Sejmie. no że miłość zawsze 

jest pełna obawy 5), tedy i moi e ban1zo niesmac7.oe bywają takowe wia­

domoście , które lub . pożytkowi (i) lub ho~orowi ~) W. X. 1\1. zdają się 

pneciwić 8). ~ strony Sejmu wolę ustnie w konfiden~ji bratu$kiej, niż 

przez list z W. X. M. koufel"ować, a o Synodzie to tylko natrącę, że nie 

zda mi się abyś W. X. M. miLtł się obciążać 9) wielkim kosztem 10), gdy­

byś na nim był. Bo tam ani assysteneji. ani wystawy żadnej llie po­

trzebit , ale tylko szc7.egól!H~j W. X. M. obecności 11); i to llie dla Pl'ze­

ciwników 12) tak dalece, jako dla naszych bardziej, żehy uie rozumieli, 

że z pomocy l.goła obnażeni. O czym za zjechaniem się z W. X: M. da 

Ilóg obszerniej. Za kommunikowanie wiadomośc:i dziękuję W. X. M. Za. 

platę 13) interessów od zastawy Gdańskiej poructam 14) faktoróm myn I 

1) candorem. 2) suadeo. 3) X. Wiśniowiecki. 4) judicium suum. 
5) Amorres est solliciti plena timods. 6) utili. 7) honesto. 8) ad­
versari. 9) onerare. 10) sumptem. 11) praesentii. 12) advel'sariis. 
13.) soltitio. 14) injungam. 
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co do Królewca popłyną, zkąd za.wsze płacone bywały. Że nie swą rę­
ką do W. X. M. piszę, przypisuj W. X. M. P. Doktorowi Frejtakowi, 

który mię zaszpuntował w wannie. Łasce się zatym ·W. X. M. mego mi­

łościwego Pana i Brata oddaję pilno. Z Lubecza d. 5 Apryla 1641 1'. 

W. X. 1\1. mego milosc:iwego Pana, etc. 

Adre8. Jak wyżej. 

4. 
Jaśnie Oświecone Xiąze mój milo~ciwy 

Panie i sefllel'!zoy Bracie! 

Nakoniec 1) ojr.zyzna i Pan stęskuiwszy się po W. X. M., o zawróce­

niu W. X. M. nazad zamyślać poczyna. Znać że Bóg sam to chce mieć, 

kiedy serce Pomazańca. swego do tego naehylić raczył, że W. X. M. sam 

lIazad ollwołuje 2). Przyczyny powie P. Gorecki, którego na to J. K. 1\1. 

obródć chciał. Wypisywać ich nie trzeba, te będą wielkie, poważne, pu­

hliczne. Ja do swoich prywat wrócę się, a to tylko W. X. M. oznajmuję, 

ie do tego honor domu naszego przyszelH, że go niczem jeno krwią 3) 

pomścić nielzia, alb~ na wieki błaznami zostać. Wszystkie niechęci, wszyst­

kie uiepn.yjaf.ni ojca mego, ojca W. X. ~I., nic nie są przeciwlw tej ura­

zie i ranie, którą nam ten miły nJSZ brach;zek 7.a(1a1, tak, ie też i baby 

na rynku withą. naszą nieznośną krzywdę i i.a.łują. A jeszaze Bóg Wszech­

mogący; kar!.ą.c IPnie słusznie za grzechy mQje, tak mię zarzucił pod ten 

C/.as przeszkodami 4), że nie tylko ratować sprawy i hODoru nieI.zia, ale 

ćlJli () tern teraz myśleć jak. A tymczasem on robi co może i co chce. 

AleI: przecie co się pr-zewlel.!ze, nie uciecze 5); wszystkie te razy jeunym 

a uobrym się nadgrollzą. Krótko: Pannę Dam wzięto hez żadnej słuszności, 

zapisy !lobie od pokl'ewnych pl'zywtas7.czono bez żaduój pretensji, ślub na ­

wet 'L młodym Sapiehą. dano bez wstydll i bojaini Bożej. Jać majętności~~ 

trzymam, ale cóż po nich bez Panoy, która do roku w klasztol'ze siedzi . 

Jeszcze tego się ohawiać że i z tamtąd wypędzą. Ja. jakom namienił i 

myśleć teraz o tern nie mogę, za włożeniem na się drożki pewnej i innego 

ciężaru, o czem P. Gorecki ustnie. A naostatek i rozumu mi nie stawa 

i słów, jeno przez miłosiel'tlzie Boże 6) W. X. M. proszę i na honor wspól­

ny,7) przyhywaj co ~rędzej a wesprzyj brata; wesprzyj honor domu. Wiem 

1) tandem. 2) ultro revocat. 3) sangvine. t.) impedimentami. 5) qUild 
dirfertur, noo aufertur. 6) per v.iscera misericol'diae Dei. 7) per COI1l­
munem honorem. 

49 
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że W. X. M. perswallowa(~ nic trze'ba; tylko znowu powtarzam prośby; 

dla Boga Braciszk u przybywaj. Zostawam Zittym 

W Zahłudowiu 

d. 15 Maja 1646. 

W. X. M. mego miłościwego Pana S1.czerze 

życzlhvym Bratem i sługą c<1łym 

J. Rad ... iwiłł. 

Hetman Polny W. X. L. 

Adres. Oświeconemu Xięciu J. M. Panu Kouiuszemu W. X. L. memu mi­

łościwemu Panu i Bratu. 

5. 
Jaśnie Oświecone Xiąie, etc. 

Jako za każdą okazją, zwykły mój oddając pokłou, ozywam si~ W. 

X. M', jednak w tym staDie rzeczy 1) tym częściej piszę, im częściej wy­

glądam ud W. X. M. potrzebnych wiadomości; które luho z kąd inąd a oJe 

dworu przychodzą, nie śmiem im wierzyć kiedy nie od W. X. M. pocho­

dzą. Z tęsknością wyglą\lam co się eotąd z Hospodarem t;talo, bo mam 

takie awizy, że cał wszeuł do Soczawy, tam czeka ua Multań:;kie i Siedmio­

grodzkie posiłki; a lubo temu dobremu Panu nie dufam żeby szczerze s1.edł, 

jednak z tej przyjaźni którą z ojcem jego wiódł 2), umyślnie l'Zuf!iłern do 

W ęgier, upraszając na imie Chrześeiaństwa 3) pnynajmnit'lj, żeby ojca. 

mego ratował w tym pl'1.ypadku, 4) w którym i sam być może i drugich 

ratunku potrzebować. Życzę żebyś W. X. M. i J. K. M. prosił, żeby Xię­

cia Rakocy zagrzewał do pomocy 5), jeśli nie z innego względu 6) tedy 

z tego, żp.by ojczyzna bezpieczną 7) zostawała. Wiem że to Król J. M. 

łatwo u~zyni, jeśli nie dla mni.J, bo na tyle nie zasłnguję 8) łaski, kiedy 

w ins'f.ych okazjach jej nie wam, pnynajmniej dla sławy swej i zatrzyma­

nia kredytu u tych, którzy życzliwą usługą swą J. K. M. i Rzeczypospo­

lit.ej na to zarobili. Ja w takidl rozruchach 9) sam niepewny 1~l) zosb­

wam co czynić. Ważne pl'lyczyny radzą 11) mieć w kupie wojsko i być 

uważnym 12) na wszystkie okazje. Bo to pewna, że P. Krakowski 13) 

1) hoc statu rerum. 2) mowa tu o Jerzym II Rakocym X. Sic/lmio­
jrl'odzkim; 'I. którego oj(:em Jerzym I. (um. 1648 1'.), był X. Janusz w przy­
jaf.ni i za którc,lto pomocą ożeuił się z córką Ho~podal'a. 3) obt.estando 
per nomen christianitatis. 4) in hoc casu. 5) ad opem fel'eudum. G) IlOn 

alio respectu. 7) secura. 8) tantum non mereo. 9) in istis motibus. 
10) incertus. '11) suaueut. 12) intentum. 1.3) Mikołaj Potocki, Hetman 
W. Korouny. 
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'l. Kozakami zadrze; i jeśli mu się POwiclhie, pój flzie dalćj; jeśli nie po 

myśli (strzei Boże) rzecą padną, to się dopiero Chmiel l'OZChOllzi. Uwa­

żam przede że się ma ku zimie, gdzie Kozacy i Tatarowie nie mogą nam 

hyć tak straszni bez zwyezajoycb fortelów, któr.e im w zimie nie ujdą. 

zaczym mniejsze lliebezl'iem.eństwo wojskóm naszym; choćby się z ra'lU 

ńi(' powiodło, będą zawsze poprawować się mogli. Szlachta też z rozpaczy 

nakoniec 1) Jla tyeh zdrajców rzuci się, 2) a my Litwa czy spokojnymi 

3) będziemy spektatorami ! Tu od Króla J. M. żadnej przestrogi, żadne­

go ordyna.nsu nie masz; tll zaś wojsko trudzić zbierając, ludzie uraźnić; 

przeciąg,tmi tylko sobie kłopotu i niechQci przyczynić! A wid1.ę najwięk~zą 

4) tegu potrzebę 5) llldzie 1.gromadzić i na dogodne m miejscu 6) posta­

wić. W. X. M. uniżenie proszę, racz z X. Podkanclerzym 7) powtórzyć 

8) to J. K. M., ponieważ na dwa listy w tej materji odpowiedzi 9) nie 

mam, żcuym wiJy' jakiekolwiek miewał pnestrogi i wiedział co czyuić. 

Cwkająr, tego zostawam tyrncza~em 10) zawsze. 

W. X. M. mego miłościwego Pana 

Bratem i sługą powolnym 

Z KieJdan, 7 Września (11). J. Rad70i wiłl 

Hetmau Polny W. X. L. 

Adres. Jak wyićj. 

6. 
Jaśuie Oświecone Xią 'i.e, etc. 

Tegoż dnia którego przyszła poczta, na'lad ooą otlprawuję. Zda mi 

sil( wszystko, poniewai astrologów tak banlzo słuchamy, l.e sila chyuił 

FUl'mau, a Żurowski bez maJa nie dobrze zgadł, glly pisał na nowy rok 

w kaleudarzu, żc jako sullie Polska w' tym roku pościele, tak się w IJl'zy­

sdym wyśpi. Jam nil! DuteilIatyk, atoli kiedy W. X. M. przypomubz so­

bie lil!ty mojtl, tedy obaczysz, że wszystko wyszło com napisał, a ujrzysz 

że także następstwa 12) tak padną. Trzebaby i mnie i wielu inuyeh o lO 

hałasować, że Jlie mui,emy z dobrćlll sumieniem 13) takich rad chwalić, alli 

sposobu prowallzeuia wujuy 14) takiego, cboćby nam też najbardzićj zaLla-

1) tandem. 2) met. 3) otiosi. 4) sllmmam. 5) necessitatem. 6) op­
portuuo loco. 7) Jędl"l,ej Le~zczyński Biskup Chełmiński. 8) repetere. 
9) io ea mitt.eria rCi'pOllSU. 10) jllterilll. 11) roku uie położono, ale Zit­

p ewne musi być 1'. 165u. 12) sequeutia. 13) boua couscientia. 14) mo­
dum Lclli gcrcudi. 
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wano, że si<; na wojnie nie znamy, . kie(}y sa.m -skutek 1) poka.zuje że 

tiami nie przejedli wojennego rozumu; bo co ins7.a na papierz.e ~zykować 

albo ołowianych chłopów na stole, insza bram j szyldwacbów w mieście 

z ci'.!płej hby pilnować, insza kształtnie z kopją skoczyć i piQkną zapuścić 

brodę, a iusza rady wojennej przewodnictwo 2) prowadzić. Żałuję bardzo 

tego co z takiej okazji potkało P. Marszałka 3) a żałuję tym hardzićj 4) 

najprzód że o prawdę, druga że tak zasłużonego, trzecia że taldego urzę­

duika i Senatora, który lubo Pańtikiego boku dalej . siedzi, ale i ucha i ust 

Par'lskich Lliższy, decyzji i ostatniej Pańskiej deklal'aeji, z inszymi obok 

siedzącymi, fundament ściele. WszYl;tkich to nas krzywda, której albo 

},;li,demu spodziewać tiiQ, albo za czasu unikać potrzeba; a jakaż ma być 

już większa kl'l'.ywda nad tę, kiedy Senatorowi radzić 5), poslowi mówić 

nie pozwalają 6). Cóż po Sejmach, co po radach Senatu 7), kiedy co 

myśhsz powieuzieć nie możno 8). Takie i woje~ne rad'y, bo na wszystkie 

w ojezyznic rzeczy, formę tylko i cień wolności mają 9). Jntizą na one 

Moskiewskie dumne hojary, Car udumał. Wiuzi Bóg że 7. tfłgO dF·honoru 

J. M. P. Marsz.ałka nie ciesl.ę się, i choćbym jaką miał U1'azę (~tórej ża­

dnej nie mam) znasz mię W. X. M., ze w publicznej knywJzie 10) nie 

zwykłem na prywaty uważać. A też nie wiem z kądbym miał mieć jaką 

prywatę, aluo ją tiobifl jaką uraszczaćj owszem siła zadatków takiclJ, któ­

re i (ln.yjażń moją z J. M. i związki z domem naszym powtórzone, tym 

ściślej wiążą. Trzeba żebyśmy tak kolo publicznej wolno sd 11) chodzili, 

i.eby wtizystkim równie 12) dobrze było, i żeby jeden na. drugiego uciemię­

żenie 13) nie patrzał 11rze-l. szpary, a pogotowiu się do tego nie przyczy­

uiał; ani względem religji skrupulizował, tak żeby, jesIi w jednej ucisk 

14), w drugiej spodziewał tiię dobrego bytu; bo kto w j~dnym dopuśei 15) 

hmać prawa, w drugim nie ostrzeże. Łatwiej ci to śmiać się że herety­

kóm nie dotrzymują go, i pozwalar. 16) na to, ba i dopomodz C1.asem; a 

kiedy się ua heretykach zaprawią, dójdzie kolćj i na drugich, jeśli nie 

w tym, to w czym innym. ' Jako wieley w Rzeczypospolitej obywatele 17) do­

brze to uratro,yali, a jeden z nich powiedział: Że woli katoliQką wiarę 
cit~płą, coby się przy ni6j zagrzać, niż tak gorącą coby się przy oicj spa· 

lll~!- A drugi rzetelniej: Kiedy Lutrów w Polsce nie bQdzie, to i wolności 

1) ~ffectus. 2) bellicorum consiliorum diredorium. i1) Jerzy Lubomir­
ski. 4) multi feriam. 5) consulendi. 6) ui,~e11di 110n datur facultas. 7) Se­
natus cousultach. 8) quid sentis, dicere non potest. 9) libertatis umbram 
habcJlt. 10) in publica injuria. 11) cil'ca puhlicam libertatem. 12) aeque. 
13) 0l'pressiooem. 14) oppresio. 15) patitur. 16) connivere. 17) in 
Hespubiica. cives. 
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nic hl(llJ.ie. Widziemy inS7.e państwa His'l.paiJskic, Wlosk~c, nakllskie, kt,)­

re nie mają 1) herezji, ale oraz takie i wolności 2) . . Dla tego piszę, że­

uy d ktÓł'Zy wolllOści straż 3) mają, i Jlikomu i lIiwczym nalluiywać jej 

lIie llali, chcą-Ii ją i sobie i potomkóm 4) tak zostawić, jako od }l1'1.odków 

5) wl.ięli. Ale wszystko mi sil( zda że to pogodzone rzec7.y; i iyczę z jak 

największą satysfakcją pamiętać, że niedawno J. K. M. ohrazę 6) swoją nil. 

J. M. przez listy swoje wszystkim niemal doniósł 7) Senatoróm. Czy nie 

l/\!dzie odbita.. kieuy J. M. nltwicu:t.i tei listami nastt;pują~e Sejmiki 

bracią '! 

O wy szczęśliwi, 8) co macie czasu tyle i miejsca, na jeunem wy­

ja.dłS7.y miejscu Ila drugie się pomykać, i przy 90brej gęsi MarcilJlt odpra­

wowae. Ale my niebożęta i tu cJlleba nie mamy, i ruszyć się nie mamy 

o czym i przed nami także w nicprzyjacielskim kraju, 9) nie spodziewamy 

~ię go. Ale to najboJeśuiejsza i ni.e wiem jako tłómaczyć, że się żadnej 

kommunikacji rad 10) doczekać, :llli obiecanej uek lara('ji z strouy wojska. 

i dalszych rzec/.y, doprosić nie mogę. Jakie staranie o nas i o wojsku Li­

tewskiem, taka t.ei będzie po~ługi relacja. Ale nie dziwuję się że o nas 

Jlie myślą, kielly samej Hzeczypospolitej całość nie przychodzi na. myśl 11) 

i kiedy rady 12) tak mieszają, a KOlj(lracki het.mani. Soc7.awa po\\"ol­

uem oblężeniem, 13) uli furją z stratą. tak wielu ludzi, mogla uyć dohyta, 

i obst,rwuję wszystkich wielkich wojo\\ników, że im takie imprezy szczu­

dła dały: Karolowi V Metis, Maurycemu llreda, Władysławowi Biała, a. 

też i mLm Soczawa; któr~j dobrym n.ądem, najlepiejby było dać pokój, 

bo na-m stary Hospodar nic nic winiell , nowy nie potrzebien. Tell tylko 

wojny owoc 14) i sława. na.rodu: Chmielnicki lheczypospolitej ojeohój(:a 15) 

pn.yjaciclem, a tell biedny z państwa, z żony, z dzieei, ze wszyStkichO 

dobre;;.o wy1.llty Hi) zustanie. Po staremu, Jak widzę ze wszystkich okoli­

czności, 17) Jl,t pokój wynijd1.ie; wiem że KOlJfederaty w/lIieszać się nie ze­

ch(~ą, Cllmielnieki też pewnie starego uie odstąpi Hospodara, i zechce m'.l 

tymże pokojem pOIllOU·t 18). l'\ieeh uwaj.y Król J. M. jeśliby to nic z le­

}lInem bylo i nic z większą jego sławą, zabmąwszy tak daleko w te ',,"oło­

skie kłótnie, ionę Ho~podara J. 1\1. )lod obronę swoją i Hzcczypospolitej 

19) z tIr.jatkami przyjąć, ~O) uiż ją lIiewierrtym oddać 21); nie dawno tak 

1) I.:arent. 2) P.t.inTn lihertatc. 3) libertatis custodiam. 4) post~ris. 
5) il majol·ihlls. 6) ol'fensę. 7) detulit. 8) O vos felices. 9) etiarn ill 
IlUstilo. 10) cOfl~iIIOrufll. tl) 11011 ,'c/lit ad ment.em. 12) consili:L. 13) Icn­
te ob~idiofle. 14) belli frudll~. 15) parricida. 16) ~q.,oli.atus. 17) ex 
olllnihlls eircull1~t;tntii5. 18) consalvąre. .19) iu fiJern :Hli1m et Rcipu­
~llcal:. 20) rceil'\.!rc. 21) cOJl1lllitcrc uaruil.ris. 



solennie z mt;i,em i 7. potomstwem llo imlygenat'u przypuszezoną 1) i takie 

w ojc1.)'znie tćj mającą związki z takimi, ktÓl'Zy wierllą I."łu 'i.bą swą zawsze 

11rzy sławie J. K. M. i całości Ihec1,ypospolitej stawali. Przez to i trak­

taty ułatwiłyby się 2) i on nieborak z pracy swojćj przynajmnićj mógłby 

sohie ' podźwignąć 3) fortunę, lub oczekiwać 4) co z łaski Króla. J. M. 

Wszystkie strony uspokoiłyby się z uko5ltentowaniern, i sława i sumnienie 

Króla J. M. cale, a sług dobrych Króla J. M. ufno~ć 5) ku Panu nie naru­

szona, którzy kiedyś zejść się mogą. Te rzeczy mogą się ratować i uie 

racz W. X. M. jakoś począł u1>ltawać, zuioslszy się o tem z dobrymi ouywa­

te1a.mi i radami 6) przy boku P::Ulskim obecnymi 7). Sława nadgrodzi tę 

cnotę W. X. M., aby tei i uic z tego nie byto; staranie 8) tak s1.I<lchdne 

9) i cnotliwe u Doga nie będzie bez danku 10). Województwo Smoleński e' 

że tak poszło, wszyscy się temu dziwo\Va\~ musimy; ale i sam lH'ofessol' 

g,lLieś dziwi się 11) nad sobą, ile gdy sobie przypomni, że Pau ojciec, 

czyli też dziad, nie dawno w Mozyrzu hył woźuym. Na taki czas i wiszą(~e 

od Moskwy uiebezpieczeństwo, miejsce te, którc jedyną 12) pra.wie grallic 

naszydl obroną 13) i tak sąsiadowi temu na widoku 14) i uie zuiósłszy się 

z Hetmany, takiemu poruczać! Hi). O my szczęśliwi! z takim wouzim 16) 

i grauicami naszemi. Taka to sprawic(lIiwość rozdawcza 17) pod taki 

czas; ale jednego to Pana sprawa, który tak koło tego mistrzował. 'Naj­

bardziej muie lęka 18) 9 ListopJ.IJa 19) expirlłjąca służba wojska, które 

tylko się osłuchi wa co się z wojskiem Korounćm, 1 tego miesiąea 20) l:it.a­

ło, i do żadnych deklaracji przystępować nie ehf!e. Odt1aję się zatem 

z hratcrską ul:ilugą moją w łaskę W. X. 1\1. mego miłościwego Palla pillJo. 

Datt w ohozie pod HOl'wolem, d. 18 Paillziernika. 1653 r. 

W. X. M. Mego miłościwego Pa.lIa, etc. 

Adres. Jitk wyiej. 

1) et cum pl'ole ad indigenatum admissam. 2) facillitarent.!Ir. 3) p:\­
rarć. 4) expectare. 5) cOllfidcntiam. Ii) cum rcct.i~ civihus et cilll:>iliil­
dis. 7) pra~sentibus. 8) conatus. 9) generoSllS. HI) lIćl,lgl'od y. 11) stu­
pet. 12) unicum. 13) pl'aesirlium. 14) in visum. 15) comrnitterc. Mowa 
tu o Filipie Obuchowiezu Wojewod7.ie Smoleńskim, który 29 Wrzc:inia. 
1654 poddał Moskwie Smoleńsk i na Sejmie potem oskarżony był /) 1.dra­
dę. 16) O nos felices hoc uuce. 17) justttia distributi\'a. 1S) lWXlt. 
1U) Novembris. 20) pl'acsentil:i. 
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7. 
Jaśnie Oświecone Xiąic, etc. 

Dziwno mi aż włosy na głowie wstają, tak jestp,m niespolojny 1) 

o W. X. M. Najprzód i.e W. X. M. tak długo na l'odlasi!.l bawisz 2). 

PO\ltclre że W. X. 1\'1. z Kurfirs7.tem dotąd się uie zniósł. Potnecie że 

W. X. M. ztąl] do Słucka ordynanse każesz dawać, glhie i przejazdu nie 

masz. W. X. M. dwór pewnie przemyśliwa tak i owak o W. X. M. Z dru· 

gićj strony szlachta Pruska i P. POllkanclerzego Litewskiego fakeja. podej­

rzana 3); z trzeciej strony ludzie Koronni co· od nas uI'iekli; z czwartej 

ci zdrajcy co z obozu wyszli i konfedera~ją podnieśli, nie tylko majętno­

ścióm, ale i przyjaciołóm i sługom niepT1.yjaini 4), a do Król:t iść mają. 

Tych W. X. i\f. albo potkasz, albo oni domyślą się czego zdrajcy. Ja P. 

Bogiem świadczę się, dd.ę cały, kiedy na W. X. 1\1. tak długie na PocUa­

SilI bawienie się patn.ę. Żona moja w Taurogarh, el.tel·y mile od TyHy, 

gdzie wiciny moje wszystkie 7. rzec:t.orna; i W. X. M, nie wątpię że nigthie 

be1.piec7.lliej 5) rzeczy swoich 1.ł07.yĆ nie możesz jako tam, bo i krew z Kur­

firsztem a o Szwedy frasować się uie trzeba.; do Słucka zaś W. X. M. nie 

bliżej i uie sposobili ej. Rozumiałem jeduak, żeś W. X. M. na wszelki przy­

padek 6) illfurmacją swą P. Patel'sona opatrzyć ra/:zył, i on sam będzie 

wiedział co czynić, bo to na oko widać 7), ie nas osłabi{: 8) chciano, kie­

dy na!D 1 e świcże posiłki ollbiel'ano. W tym razie 9) tl"Zeba było dohrze 

P, Patf!l'sona informować. PiS1.ę jednak do niego i posyłam, jakokolwiek 

się będzie mógł do niego przebrać. list i uniwersał. W. X. M. śpiesz się 

z tamtątl. Mo7.cSZ mianowicie w tejże Tyl7.y bawić 10) ZllOSZąC się ae mIlą. 

a Królowi lIie pokazując, że się ze mną wosisz. Tam będąc i Prusaków 

W. X. M. sobie, ile w niebytllośei 11) Pana ich, ułapić moiesz, bo się ci 

zdrajcy Konfederaci, cale na nich rozpasali. Myślęć ja o nich, byle mi ou 

SZWf!UÓW kawalerja tylko przyszła. Tu od Moskali mamy trochę luftu, 

bo gońcowie ustawicznie hukają. Zaa. mi się, i.e się Moskwie nie chce wa­

(hi/: z Szwetly, któl'1.y o nas powadzić się z Moskalami gotowiusieńcy, i 

już morzem w tył gotują im goście. U noga i u świata wymó.wieni jąste­

śmy 12) it:!Śmy tę pl,zyjęli protekcją., kiedy nas Litwę wyda~"O.-....3v-kiedy 

1) sollicitus. 2) haeres. 3) sllspicienda. 4) inrensi. 5) gecurius. 6) ad 
omoes istos casus. 7) patet. 8) cIebilitare. 9) in Lunc casum. 10) sub­
sistere. 11) in absentia. 12) excusabimur. 
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Moskal stanął w Wiloi~, czego Wielko-Polska nie miała; a my z bie,lr, do 

czego rZllcicieśmy mieli '? 'Vszakio:: jl'szr,ze nie konier" l'atowa!': lias mogą 

i nam odstąpić 1) wolno. Acz mówią ie siQ to przez mię dawno zamyśla­

ło; uiech tljabeł wyklnie mi dllSZQ, jeślim się kiedy oto znosił ua,\\'nićj. Od 

tego czasu, jakośmy z Wilna list pisali, zaczęto l:iię to dzieło, kiedy iua­

ezej ratować ' si~ spol:iobu nie było. Wszak czas wszystko odkryje. Graf 

Magnus wczoraj w Bidach stanął, któremu od tygodnia podali y zamek; 

'tylko rządy, sądy, gospodarstwo i władza przy mnie i pl'zy moich; wwieść 

i wywieść, co cbcę woIuo. Graf Loweuhaupt bękart Króla Gustawa 2), 

temu dać 12,000 pou kommendę mają; sam Graf Magllus w H,OOO powoli 

postępuje; 8,000 ordynowane w Jnflanciech od granic Moskiewskich, Kic 

wiernie jako ich Moskwa przyjmie, i ztąll będzie próba co myśli Moskwa; 

a Szwcllowie tych ludzi s~ych ollźałowali, umyślnie szukając zwady; Car 

w Wilnie bawi 3), Zolotareliko w Koronie, albo pod Kownem raczćj. Ratl­

hy z nami pobałasował się, ale przez rzekę uie śmie, a nam do niego ni­

jak, W niwecz jednak i oni palą gdzie mogą i chłopi na pl'zeprawach i po 

. Jasaeh i('h biją i ongi całą sotnię, w Czerwonym dworze, w)"!iąłem ~ 'moimi. 

W. X, M, dla Boga. śpiesz sit;, (Jawaj znać co się uzieje, a bądź łaskaw . 

Z Kitljdan, 26 Sierpnia 1655, 

.Adres. Jak wyżej, 

W. X, M. Mego Miłościwego Pana 

Brat i sługa 

J. Radziwiłł. 

Hetman Wielki, W. X. L . 

1 Y reccdere. 2) bastard .Je roy Gustavus. 3) haeret. 



DODATE. ~ xv. 

L I S T Y 

XU;CIA JANUSZA RAD~IWlttA 
WO.JEWODY .WILEŃSKIEGO, HBTMAWA. WIELKIBGO W. X. L. 

DO 

JEDRZEJA LESZCZYŃSKIEGO • c ' • , 

lRCYBISKUPA GNIEZNIlŃSKIEGO PllYMASA KO,RONY POLSBIE.J 

l W. X. LITElV~K.EGO. 

1'. 
Illustrissime ac Reverendissime Princeps 

Domine ac Frater observaRdissime! 

By mię hył P. Bóg Uli. tym miejscu w· Rzeczypospolitej 1) mieć 

chciał, na którem "tylko wojennej posługi 2), albo odwagi potrzeba, podo­

bno byłbym w ochoc~e do pl'zysługi i nabywania sławy, nie czekał ordynan­

sów; ale iż mimo urząd wojenny, już mię dawno w zgromadzeniu 3) W. 

M. M. Panów; ' a tera.z świeżo, dla straży 4) W. X. Litewskiego, jako 

pierwszego, między świeckięmi Senatora, łaska Królów J. M. Panów moich 

posadziła, nie godziło mi się do wiemości pod przysięgą obowiązanemu 5), 

takowemi środkami, s~awy z działań 6) nabywać któreby wolności ojczyzny, 

straży naszej 7) powierzonej, szkodliwe być mogły. Dla tego nie odstęp!l­

jąc w tym wołi J. K. M. w różnych liściech wyrażonej, abym nie wprzód 

1) in Republica. 2) in quo sola militaris obsequi. 3) in 'collegio. 4) in 
specula. 5) pro fide jUl'ejul'ando obstl'icto. 6) ex rebus gestis. 7) cu­
stodiae nostrae. 

50 
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ruszył się z wojskiem W. X. Litewskiego ku Kijowowi, widy J. K. M. ru­

szy się ku Ukrainie; widząc gotowość C'lra Moskiewskiego, który już da­

wno najniesprawiedliwszemi wymaganiami powodu 1) do zwady s'I.ukając, 

teraz na. ostatnią granicę p'aństwa swojego, potęgę swoją zemknął; aby 

nas bezbronnych i domową kłótnią zabawionych, nie odpowielinie mo{!;I 

zbieżeć; wiedząc o tern że ostatni posłowie jego nie kontenci odjechali, 

których też prędzej lJad potrzebę Rzeczypospolit('j obecuą 2) wypuszczono; 

nie zdało mi się wojska sobie od ll7.ec·l.ypo~politej powierzoncgo, w taką 

wdawać robotę, któraby go do odpar~ia zcwllętrznego nieprzyjaciela, uczy­

niła niesposobnem. Czego acz to jest Diewygodą 3) że siQ zdrajcom 1.) 

tak jako przedtym szkodzić nie mogło, ale też ten jest pożytek 5), że 

niepJ'7.yjaciel postronny nie mogąc się doczekal~, czego czekał, z pokojem 

dotąl! siedzieć musiał, i takiej roboty nie zaczął, ktoraby na. nas (sf,rzeż 

Boże) i Szwedzkie niepewne są~iedl.two 6} wsall'l.ić i gors7.ą .rebellię dom a. 

wwi!:;eić mogła. Ani żałować trzeba co oię stało i) ponieważ i tak prze­

cie zdarzył . P. Bóg, że zuchwałość buntowników 8) bez naszej szkody, 

sprawiedliwie jest ukarana 9), a t~kowycb powOlheń 10) relacją, lep.iej 

11~ siebie i innych zabawiać, niżeli narzekać: na te rany Rzeczypospolitej 

12), których tak dawno zagoić nie możem. Ale cóż c'l.ynić, jeśli w zgro­

madzeniu naszem o tern milczą, ' kt@ż o tej biednej ojczyznie radzić 

będl.ie. Nie chcę błędów 13) które ojczyznę gubią. winę zwalać 14) lla 

Króla J. M. Pana mego miłośdwego, bo cł.yni co może, biega, pracuj~, 

na niebezpieczeństwa się naraża: 15), lli~wczas i różne dJ1.gusty w expe­

dycjach cierpi., Nie wiem kto 'tam ile radli I?anu, bo co było niedorze­

czniejszego 16), jak mając z razu takowe, na. które się ojczyzna wysiliła, 

wojsko, w Multa,ńskich, Woloskieh, ~iedmiogro(hkich posiłkach nadzieję ' 

pokładać. Mając przed sobą doma uskromienie buntowników 17), postron­

nego buntu 18) wziąć na si~ protehją, mając }lneo sobą arcy trudne, uie 

tylko domowego ognia, ale i od Moskwy i od Szwedów wynikających iskier 

ugaszenie, ze wszech najtruuniejszej i straszmij wojny Tureck iej zapał 

l'rzeciwko sobie wzniecić. Bo jaką mógł mieć od nas poga~in .jawniejszą 

przyjaini wypowiedz: Ośmieliliśmy się na to, abyśmy w Państwa jego 7.br'oj­

ną ręką 19) weszli, ośmieliliśmy się wasalla jego, nie szukając z niego spra-

1) iuiquissimis expostulationibus ~ausam. 2) prae5el'lttlID. 3) iocomnlo­
dum. 4) perduellibus. 5) frudus. 6) m:defidem vicioiąm. 7) Nec faeti 
paenitet. 8) t~meritas perduellium. 9) justo est castigata. 10) succes­
sowo 11) praestabat. 12) vuloera Rei\,ublil:ae. 13) I:ll'fOrow. 14) culpa.m 
conferrę. 15) pericJitatur. 16) a .bsunlius. 171. reLellium. 18) rebellii. 
19) arma.ta. maml. -
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wiellliwośd wojną nachod1.ić 1). Te~o nie wspominam co nam był winien, 

i zkąd tak nagła stała liię odmiarHl 2), że się z pn.ymierzeńca i pl'1.yja · 

ciela. i zasłużonego Xięeia. 3), tak pl'ętlko w nieprzyjaciela przewierzgnął, 

Zagnehione w zapomnieniu 4) dawne jego publiczn.e i p"ywatne przysługi. 

Co teraJ. takiego 1.l'obit, że 7.a lIieprzyjaciela oje1.yzuy 5) 0~ądzony1 Utny­

mują 6) że się dó uiepl'zyjade1a Rl.ec7.ypospolitćj o ratunek udał. Willy 

jego do nas pićrwsza ucieezka 7) ,lo Kamieńca była. Ale do Tymosza po~ 

tern wyjechał. Prawd,l ale do Wołoch, a nie na Ukrainę oo,lomu powró­

cił 8) w swoją własną posst!ssję, a nie przedwko nam. Właśnie jakoby się 

sila na' kogo glJiewał o t.Q, że się w najwięltszem uiebezpieczeństwie 9 

dał niepn.yjacielowi z op;nia; alho z pl'lerębli tooący wyćiąinąć. Ale ,skar­

by z Kamieńca wyniósł. Prawda, ale do Soczawy" nie do Czehryna. Któż 

to na kogo ma mieć urazę. i pl'zycz)'nę, że depozyt swój woli Iloma cho­

wać, ni1.eli w gośeinie. Lecz o tern mówić szkoda, ho się też o to z nami 

prawowań i racjClmi rozpiei'ać nie będzie. Bardziej się ja szabli tureckićj 

hoję, ' niżeli jego pl·okuratol'a. NierCld poganin takowej okazji zasypiać, 

który mlliejszą miał na nas przyczynę, kiedy Pan Krakowski, za Orak 

Mur:.~ą zagoniony, za ę;ranicą Wołoską, nieprzyjaciela szukał, a wżdy się 

to za przyjściem Auazego porl Kamieniec, krwią oblać musiało. Nie nowi­

na (rzecze kto) i prywatllyrn ludziom naszym przed laty, zsadzać i wsa­

di'.Clć Hospodary, a widy się o to Tul'I'Y nie ujmowali. Tak jest, ale asse­

'sorów 1Ia. Dywanie" niech uikt za tak nieświadomych nie sądzi, żeby nie 

umip.łiJozeZllać (}o się od n<ots z prywatnej 10) a co z publicznej rarly 11) 

dzieje. Nie ujmowali się lIazhyt o Potockich i Koreckich, bo się salui 

skarali, i wieuzieli i.e się to mimo woli Pańskiej i Rzeczypospolitej dziAło; 

ale kiedy HetIIIani ~oronni za we1.waniem Gracjana weszli do Wołoch, 

ni~ukontentowali się CecoI'~ką chło~tą naszą, sam głową swą ruszywsi'.y 

Osman, siły Cesarstwa swego 1~) na nas przyprowadził, a jeszcze na ten 

czas ni e miała porta u nas tak silnych podżega(:zy wojny 13), jako teraz 

jest Chmielnicki z buntownikami 14) i siły nasze ~i.e były tak słabe, auy 

sohie łakome pogaństwo z nas zdobyez i łupy 15) tak · jak teraz obiecowa~ 

mugło. Cói i teraz llas1.Q Sylijstryjskiego" do przygotowań wojennych 16) 

1) hello expugnul'e. 2) et qna tam subita metamorphosa factum. 3) t!x 
soiio, e t amil:o, et benemerittJ }Il'in,:ipe. 4) Sepeliautul' obliviolle. 5) pro 
hoste pa triae. 6) I'radelJllitlll· . 7) refugium. 8) reversus. 9) in extlł~ ­
mo perieulo. 10) privato. 11) Pllblico consilio. 12) vires lmperii sui. 
13) ince osorcs bulli. 14) cum n :uellibus. 15) praedam et spolia. 16) ad 
bclli aparatlIs. 
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przeciwko tej lidze 110wej ruszyło'? Jedno iż widzI} ci I że J. K. M. sam 

osobą swą podemknąwszy się pod granicę Wołoską i wojsko tlwe za grani­

cę posyła. Wasallów państwa Tureckiego 1), -jednych którzy dotąd u Por­

ty dobry kredyt mieli, z Paluitwa zrzuca, drugich nieznanYl!h 2) wsa(ha; 

z trzeciemi nowe ligi i przymierza bez wiadomości Porty 3) litanowi. Wie­

dzą to oni wszystko i uważać umieją, a choćby nie nmieli, ci którym to 

interes, nmieją to promowować. I tak Rzeczpospolita przyszła w niebez­

pieczeństwo nieuchronnej 4) wojny ze oWszystkiemi prawie sąsiady. Do jl3-

śIi za. okazją wojny z Kozakami, Moskwa i Szweuowie ostrzyć zęby ua lias 

poczęli, cM będzie kiedy na nas i Turcy powstaną. Godzi się i to uwaiyć, 

cośmy też sobie za tę naszą tak bezpieczną na dotkliwe, zwady Tureckiej, 

niebezpieczeństwo, odwagę kupili; bośmy dotąd prawie najemnicy 5) i na 

cudzej posłudze byli. Jakoby doma nie było co robić podmykaliśmy się 

pod gra,nicę cudzą, i krwią wojsk naszych przysługiwaliśmy się Logofetowi; 

podobllo w nat.lziei SoczawskiC'h skarbów, a on je Hanowi ofial'owal, pra­

wdziwie czy nie 6) trudno zgadnąć, bo widać 7) że ich nam dać nie ma 

woli. Połączenia 8) wojsk ich pragnęliśmy, a on nam kilka tysięcy szmat­

tawców kiedyś posłał. Nie było dla czego szyję łamać, dawnych pa~t 7. Mo­

narchami rozrywać, nowych z niewolnikami ich stanowić; nitl było dla C1.e-

"go Zasłużonego Xięcia 9) rujnow~ć, a na jego miejsce kog'oś niepewnego, 

nieznajomego i podejrzanej wiary 10), i który się nam na nic dobrego 

lirzyda{: ani może, ani chce wsadzić. Naostatek nie było czego przy wo­

jennej strar.ie, kosztu wysilonej ojczyzny, na teraźniejsze wojska wysypa.­

nego, w niwecz "obracać; ho co teraz sohie poczniemy, jt!śli sam P. JJóg 

do uspokojenia jakich środków nie poda. Wojska " Koronne nie płacone, zlli­

szczone, z onój wielkiej liczby do 15,000 zmniejszone; w łanowym żołllie­

rzu mało nadziei, który bodlltj się dotąd nitl rozwinął. Sam Pao dosyć głę­

boko w Ukrainie zaszedł. Strzeż Boże jakiej Tatarskiej czy Kozackiej po­

tęgi, za odjęciem żywności, prędkoby było po wszystkiem, ale mocen Bóg 

tego uchować. Jednak co będzie jeśli do zimy, a jeszcze ucl10waj Boże 

do przyszłej wiosny, t~ wojna doczeka? Co oalej postronni z nami czynić 

będą? Jako i sama Rzec7.pospolitadalej kosztom 11), chlebem żołnierskim 

wystaJ'c7.y? Jako sam żołoitlrz z wielu miar zdysgustowaoy, i w Koronie i 

w Litwie, tlo kilku niedziel tylko ugłaskany, w POsłus7,eń:;twie zostanie. O 

1) Imperii Turfici. 2) ignołos. 3) et facdera iuscia Pol'tae. 4) in pe­
rieulum incviJabile. 5) merccllal"ia. 6) vere ,LI: f;dso. 7) pa!.",t. 8) COll­
junctionem. 9) IJe"neOleritum J>rincipclIl. 10) lJlillefiJcm. 11) sumptibus. 
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wojsku W. X'. Litewskiego to oznajmuję: Ponieważ za Hetmańskit~m wsta­

wieniem się 1), uie miano żadnego wl.ględll tla ich zasługi 2), tak serce 

do służb Rzeczypospolitej ' straciło, że dalej Nowembl'a 3) w stuibie zatrzy­

mać się nie chcą, gdyż w głodnych krajach służąc do wielkiej llędzy pl'zy-

51.1i; a nie masz ich za co ująć, bo im tylko jedna ćwierć winna, którą Uze­

czypospolitej darować, aniżeli dłużej w służbie zostawać. A jeśli jeszcze 

J. K. M. będzie tak twardy, że z Ekonomji któ.re same tyłko niedostatek 

4) wojska naszego ratować mogą, żołnierzowi chleba zasięgać nie pozwoli; 

ja ostrzegam że żadnego środka do zatrzymania wojska nie znajduję insze­

go. W czym abyś i W. X. M. mój miłościwy Pan do J. K. M. wstawić się 

raczył dla wspólnej ojczyzny, która się bez w?jska nie obejdzie, proszę· 

Rozwiodłem się z tern. co mi się W. X. 1\1. Memu Miłościwemu Panu jako 

pierwszemu stanu llaszego 5) proponować zdało t na ten koniec ł abyśmy 

zawczasu takowych środków szukać sobie mogli, ażeby ojczyzn! naszej, 

przyszły rok, w takim nieporządku 6) nie ~astll.ł. Oddaję się zatem Bra­

terskiej uprzejmości W. X. M. memu miłościwemu Panu. Datt w obozie 

pod Rl.eczycą; 10 Października 1653 r. 

2. 
lllustrissime et Revel'~ndisshrie Princeps! etc. 

Mniej w przeszłych siedmiu leciech nieszczęścia w Koronie, i mniej 

żałośnych przypadków 7) w tym roku mielibyśmy byli wW. X. Litew~kieln,; 

gdyby prawdziwe przyczyny rzeczy S), które mięllzy niewielą kryć się 9) 

zwykły. w samym początku i pod prawd'l.iwemi imionami 10) przed Panem 

i Rzeczpospolitą produkowane były. Ale i nieszczęśliwych klęsk 11) Korony 

to powiększa liczbę, 12) i teraz rady RZ'eczypospolitej miesza i wszelka. 

niemal do dźwignienia się z tak złej toni, 'odcina na.dzieję, że według 

omylnego niewiadomych, niechętnych, albo zawistnych udania, o sprawach 

i postępkach lud'l.kich rozumieją i sądzą 13) i nie tylko mowy, zdania ira­

'dy ale same nawet uczynki, albo 7. krzywdą 14) tłumione, albo źle przy­

najmniej tłumaczone bywają. Czego aez przedtem na. sobie doz"nawa.łem, 

1) iotercessię. 2) nuIła. benemeritol'um ratio habentur. 3) ultra No­
vemuris. 4) egestatern. 5) onlinis nostri. 6) desordine. 7) fune~tos 
casus. 8) vel'a rerum causas. 9) jn~r!l paucorum delitescere. '10) nativo 
vultu et sub veris nominibus. 11) fatalium cladium. 12) auxit numerum. 
13) jUtlicium feruut. 14) cum iujuria. 
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za.wllze wolałem jediwk to pnejr1.eć 1), allizeli niewczcsnemi skargami 2) 

mierzyć iliię z tymi, któryc:h konjilktury pospolicie oszukiwać 3) IIIUSZą. Ale 

W. X. M. którego najwyisza w Rzeczypospolitej godność nad stall pospo­

lily 4) mieć dtciała, otldane mi pisanie, pn.yznam się że mnie niezwy­

czajuie poruszyło i pomięszało 5); bo i czytał: go z tak jasnej niewinności 

nie mogłem; jedno z boleścią; i teraz odpisując 'nie mogę jeuno z i,alem 

uskariać się, a najprzód na to że tak jest ~ielkie w ludziach, udawania. 

muie !Staranie 6), że i niewinna wolność 7), której podufałe w prywatllych 

liściech żaiywam, i która przedtym publicZIlie ,R) uikomu nie wadziła; 

umyślnie dla zjednauia nienawiści 9) u Pana, jest użyta.. Bolec muszę na 

znacwe niesz~zęście moje, .żem jeszcze nie mógł umocnić 10) Pańskiego 

serca~ przeciwko niechęci 11) ludzkiej, która i przedtym ni~chętnym po­

czciwych spraw i postępków moich; i teraz świeżym opacwym, niewinuego 

pisma tłómac~euiem, do niezasłużQnej Bóg widzi' , urazy powodem była i 

przyczyną; a naostatek i na samego W. X. M. żes niewolal raC1.ej s[:lra­

wiedliwszem tłómaczeniem 12) s~nsu listu -mego, J. K. M. uiewinność 13) 

moją ukazać; niżeli tak ostl'"ze na mnie , nie niL to W. X. M. i ojczyznie 

zasługującemu w !iście swym -?a,cierać. W. X. M. nie czekając, ~ak lina-, 

dnie i tak. dalece obmowie nakłonił ucha, ' że temu i wierzysz i mnie no­

wemi odwagami do łaski powróc{ć 14) radziliz, w ostatku powagą liwOją 

grozisz, i odpowiedź mi już niemal w pisaniu swym posyłasz. Nie trzeba. 

mnie tu pobudzać do wlitydu 15); bo pewllie jako pierwsza i druga impre· 

za, nie do żałoi.Vani:.t. 16) była, tak ostatnia utarcl.ka przynajmniej nie jest 

mi hańbiąca 17). eiby SiC;l ra.czej wstydzić mieli, którym nienawiśc': do 

mnie 18) tak zaciemnia oczy. że widl.ieć lIie mogą, żem wszelkiemi siła- · 

mi 19) posiłkował, kieuym ch';ąc dodać odsieczy, przez titk potęine wojsko 

dwakroć się przeble usiłował. Niech tei i na niezgolly Hetmańskie nie 

składają, bo kollega mój w Wilnie wtenczas był, kiedy siC( to d:t.iało. A 

prawd·1.iwe lirzyczyny 20) ' nieszc1.ęścii!- wszyscy sIladnie Wilh.iti·ć mog!ł-; i 

poddania Smoleńska; wiem i}a po części; i nie 'przywieuzie. mię żauna. po­

twarz do tak niegodnego 'postępku 21). ahym się miał tt:go spmwować za 

tych których z urzędu niego wojskowego 22) sądzie począłem; . drugich 

1) connivere. 2) intempestivis expostulationibus. 3) fallere. 4) Emi­
nentissima. in Republica diguitas, supra. vulgarem sortem. 5) pertucbilvit. 
6) sollicitulio. 7) Jihertas. 8) in publico. 9) cum cura ad t:olJl:ilialldurn 
odlU. 10) obfirmare. 11) malevolentiam. 1:.') aequiori interpretationc. 
13) innoxium. 14) in gratiam redire. 15) stimulare pudore. Hi) nou pc­
Ilitenda. 17) pudenda. 18) odium mei. 19) toto clJ)latu. 20) \'erćlS Ci.ll.l­
sa:;. 21) caluuinia ad eam intliguitatem. 22) ex officio meo bellico. 
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z urzę(lu Senatorsldego 1) spo,hiewam się są,lzić. Ażeby ten sąll l1yt na­

znaczony na Sejmie pnyszłym, pruszę racz W. X. M. powagą swoją wy­

jednać 2). Tam się niech pokaże kto winien, a ja' który z małą garstką 

ludd, ledwie nic zginąłem 3) uie słueham potwa1'7..liwych tratlukt-ji niechę­

tllych ludzi, a jeśli mi zawiść 4) zajrzy prawlhiwej sławy, niech mnie 

przynnjmlliej osława fałszywa od l1iej nie rlotyb. Z macznym niehe'lpie­

czer1~twp.m niesiol1Y posiłek nie chcę mitlć posiłkiem; i przypisuję [lie mało­

ści sil 5) wS1.ystkim wiadomej, 'że ęmoleJlska i Rychowa tak prędko rato· 

:WIlĆ 11ie mogłem, ale nie zgodzie mojej z Panem flyc)lowa i z li. GubeJ na­

torem Smnleń~kim. Z P. PotlkanclerzemW. X. L. tak bliskim bratem, 

iadnej lIie milffi uiel.gody, a jeśli było co kielly małp:h UrIl7., dawno z obu­

~tl'Ołl fi) są zapomnione, i dziwuję się, że zadają mi , żem Dąbrownu-Szwa­

gierskiemu, i Bratniej Kopysi i własnemu Newlowi nię Ilał odsieczy. a n(\.­

o~t(\.t,ek, żem i wojsko dop'.lścil rozgromić i sam się wdal w niebe'lpieczeń-

, stwo i) dla tel!;o, że są niesnaski 'w RzeczypospolitĆ'j! H). Z tego wszy~t­

kiego łlwnie W. X. M. obar.zyć moies,~' że jakom wlh.i~cznie pr'lyjął pr'le­

'strogi W. X. M. tak z żalem używać muszę, tak nieżyczliwego z kądkol­

wiek Ullanin. A ja1o.0m p'anu zawsze całą uległość i ł"ierflość 9); Rzectypo­

spolitej , miłość i usługę; stanowi Senatorskiemu szczel'ość i wiarę 10); 

wolności publicznej: iycie i krew 11); powierzonemu woj~ku: staranie i 

trosl-liwość 12); W. X. M. powinną przyjaźń 1~) zMhowywal, tak i dalej 

zachowywać. będę. O to tylko proszę, abyś i W. X. M. i przez W. X. 1\'1. 

J. K. M. Pan mój miłościwy to wiechial; i żehy ~ollie Król J. M. wspo­

mniat-'-na onę mą radę; że lepiejhy było buntowników 110 r07paczy 14) nie 

przyprowadzać; lliżeli lekarstwa na ich rozpa,cz 15) ~zukać u nieprzyjaciela 

z niebe'lpieczeń~twem Rzeczypospolitej 16) • . Oziębłości W. ::\1. Panom nie 

zadawałem, tylko uskariałem się na flowolność 17) naszą w l!ziałaniu 18), 

dla któl'yt:h i namienione J'J.dy z. strony różnych legacji, albo cale zanie­

chane, albo spóźnione, i ezas nieprzyjacielowi dany, do czynienia tych szkod 

i strat, Da co i ja z W. X. M. boleję. Rozerwanych Sejmów sprawcą 19) 

i tak slkodliwych rad 20) ktokolwiek był wykonaweą 21) wiedzą i wid1.ą 

lullzie. Ja każdego do jego własnego odsyłam :sumi~nia, bo wiem, żem tiię 

1) ex orficio Sen(\.torio. 2) efficere. 3) nod prooitus. 4) invidia. 5) non 
paneitate virium. 6) ab utrillque. 7) in periculum. 8) tiimultates in Re­
publica! 9) ,suhjectiollem et fidelitatem. 10) ordini Senatorii iotegritatem 
et. fioem. 11) libertati puhlicae: vitam et sanguinem. 12)' curam €t sol­
licitudinem. 1'3) addidam amicitiain. 14) rebellis ad desperationem. 15) re­
m.~dium c1esperatioui. Hi) cum pericul0 Heipublicae. 17) tarditatem. 18) in 
reLus gerenJis. 19) authore,n:t. 20) perniciosi, consilii. 21) exec:utorel!l' 
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ani tak mało rozumiał na lIiebezpieozeństwie które od lidany naszój. całej 

zagrażało Rzeczypospolitej 1), anim tak mało dbał o sławę moją, o którą 

gra. chodziła, abym był nie miał życzyć pomyślnej konkluzji i obrady o 

obronie dostatecznej. Ale w tym sumnienie mnie nie trapi 2), bo za bez­

czelność posła Witebskiego, który pierwszy rozerwał, wstydzić się nie po­

wiuienem; a ostatni nie Hetmani zatrurlni1i, ale buławy, i nie Litewskie, 

ale Koronne; nie z Litwy (bo tam jeszcze buława nie wakowała) ale z Ko· 

rony o upominanie .się ich wyprawione artykuły. Ale uje buławy, ni~ ar­

tykuły, nie Województwa, ale poseł polski rozerwał, który był między ty. 

mi, co rozdawaniu buław koutl'adykowali. Niechże si~ rachują z nim, któ­

rzy nie sprawcę 3) ho ten wiadomy, ale przyczynę 4), która ukryta jest 

5) rozerwanego Sejmu chcą znaleść; kollegi mego fortuna, mnie nie jest 

przykrą 6), ponieważ z łaski J. K. M. subordynowana jest władzy Rlej, 

według prawa pospolitego; niezgod 7) żatłnycb z J. M. nie mam, ani mieć 

J. M. ze mną nie może. W domu tei moim, z taką jaka się należy 8) 

przyjęty ludzkością 9), bo choćbym miał jakie urazy, darowałbym je za 

przyjazdem J. M. tlo mnie gospol arskiój ochocie, nie rzekąc potrzebie Rze· 

czypospolitej. Ażeby Król J. M. go miał na krzywdę Wielkiej ,buławy! 

tym urzędem czcić, wmówić w się nie mogę, boby go usadził na uciemię­

żenie pl'aw publicznych 10) które nam przysiągł; ani śmiem rozumieć, aby 

na serce i sumnienie Pańskie, miała paść tak wielka. niewdzięcznośl: 11), 

żeby miał o zgubie mojej myśleć, którym tylekroć zdrowie swoje ważył, 

za cało~ć Rzeczypospolitej i sławę 12) J. K. M. O kartkach żadnych nie 

wit'lm dopieroż o pas7.kwilach; bo ojczysta uczciwość 13) nie dopuściła tej 

swawoli 14) wojsku, i jabym jej nie dopuścił; w czym sprawiedliwości że 

nie uczynię. nie dziw, bo nic o niczem nie wiem i nikt nie skarży, i w je­

dl1ym przykładzie, ukażę to wszystkim, że żołnierz J'ękę do szabli na obro­

nę ojczyzny i J. K. M. sławy, a nie na uwłóczenie jej do pióra zażywać 

powinien. Za. wiarlomością i pozwoleniem J. K. M. i samegoż W. X. M. 

posłałem probując redukcji Kozaków i tlpodziewam się, że ta legacja uie 

będzie bezskuteczna 15); 'l'onieważ i z Ukrainy i z Ordy 8ą wiadomoście, 

że Tatarowie z Kozaki o wrócenie się do nas i połączenie się 16) przeciwko 

Moskwie traktują. W ostatku zdać sprawę 17) zawsze Królowi J. M. i ca-

1) toti imminebat Reipublicae. 2) conscientia non arguit. 3) authora. 
4) causam. 5) ocultatur. 6) non molesta. 7) dissidiow. 8) ea qua pa. 
reat. 9) humanitate. 10) in oppressionem juris publici. 11) enormis in­
gratitudo. -12) pro salutc Reipuhlicae et gloria. 13) honestas. 14) licentii. 
15) non sterilia cadet. 16) conjunctio. 17) reddere rationem. 
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łój RZeC1,ypospolitej gotów hędę w cza!;ie i miejscu swym; żem konwokacji 

Litewskiej życzył. nie fila ujmy 1) Korony, ale że na skrócenie 2) czasu 

poglądałem upatrując w tak gwałtownej Rzeczypospolitej potrzebie, wszel­

kie zwłoki 3) być szkotlliwemi i niehezpiecznemi 4). Wolno to było przed­

tym czynić zawsze, i nic to braterskit?j miłości nie wadziło; wolno pod 

ostatnią expedyeję Moskiewską. takowy zjazd nawet w nieobeQności 5) ś.~. 

Króla J. M. Władysława, Litwie postanowić było, a teraz uważają 6) to, 

'La cóś J1i'~zwyczajnego 7) i rezolucję desperacką, żem nclził aby go na­

znaczył 8) Dilm J. K. M. w obecności swej 9). Wolno i na Sejmach o so­

bie sessje i rady 10) miewać, a nic temu nie wadzi; naostatek i każdemu 

Województwu wolno prywatnie bezpiec'l.eństwu swemu zaradzać 11), ale 

Xięstwu Litewskiemu teraz podobno nie wolno; z podejrzenia 12) żem ja 

Tadził, aby tej wolności swej zażywało; i temu się dziwuję, że mógł kto 

pomyśleć o dysmembracji; o której mówić i myśleć święte węzły połącze­

nia się zabraniają 13). Smoleńska poddanego żałuję i boleć na to muszę, 

że ma kto sto czoła, ie mi, albo winę tego poddania przypisuje, albo nie­

dbalstwo w choclzeaiu około tego co do urzędu mego 14) należało, zadaje. 

O prochach, żywności, zapłacie ludzi tam będących, nie moją rzegzą było 

myśleć; a przecie i o tym wczesną przestrogą radziłem; w tym zaś co wła­

śni!'} mnie należało, dopełniłem powinności mojej, załogę 15) wczesną, i 

w miarę potęgi naszej dosyć znaczną, jakiego przedt~m na Smoleńsk z woj­

ska polowego nie dawano, tam posłałem; czatą znaczną z P. Gamhoffem 

wypra.wioną, część potęgi nieprzyjacielskiej odpędziłem 16). Samem tei 

lIie próinował, pomknąwszy się na tamte pogranicze t gdzie wielkie widzia­

lem niebezpieczeilstwo 17) abym się byt, przez tak potężne woj8ka, z po­

zostałą ludzi garścią na odsiecz przebijał, a jakom raz szczęśliwie choć 

w nie równej liczbie 18) pod Szkłowem ud~rzyt, wiadomo to jui wszy st· 

kim, jako nieszczęśliwie drugi raz pod Szepielowcami t wiadomo W. X. M., 

a ja lubo pierwszeństwo miejsca prawu ojczystemu i godności 19) W. X. 

M. chętnie ustępuję 20) przecie wiem co komu w Rzeczypospolitej nale­

ży 21), a z drugiej strony poczuwam się w niewinności mojej. Wiedząc 

1) in praejucHcium. 2) compeudium . . 3) in tam viotentam Rcipublicae 
ncces8itate, omnes moras, 4) lloxios et periculoses. 5) etiam in absen­
tia. 6) l'eputiłtuS. 7). quid insolens. 8} indicefet. 9) in pl'aesentia sua. 
10) consili:t. 11) securitati SUae prospicere. 12) ex suspitione. 13) saera 
unionis vincula vetant. 14) nutneds mei. 15) praesidium. 16) propul­
savi. 17) periculum. 18) impal'e marte. 19) legi Patriae et t.liguitattl . 
20) libcnter concedo. 21) cuique in Bepublil,:a. lic et. 

51 
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howiem jako na łasce J. K. M. ku mnie, nie mnie tylko samemn, ale i 

sprawom całej Rzeczypospolitej zaleiy, takem się o nią st.al'al, jako uie 

sobie tylko potrzebną 1), ale i sprawom puhlicznym; z kąd po(~hodzilo, 

żem przed J. K. M. nie po jedeukroć refutował takowe delacj\!, którehYIl1 

iOaC7.ej pogardził 2) gllyhym nie wilh.iał potrzeuy 3) u Pana sprawowania 

się, któl'em i Panu zawsze dość uczyniłem 4) i obietnicę nieraz odniosł,~m, 

że i przeszłe z serca swego wyrzueił, i przysi'.łyeh ani do uszu ani 110 ser­

ca nie miał przypllśeiĆ. Nieomit~szkałhym był pewnie i teraz uspl'awitlllli­

wić się 5) J. K. M. hym był wiedział, ie J. K. M. ma te; do mnie urazę, 

o której W. X. M. do mnie pisać raczysz. Ale nie da.wszy i:1I1llej przy­

czyny, nie moglem jako upatl'zyć, ani exkuzować się z tego co mi z pis:t­

nego do przyjaciela listu zadają 6), zwłaszcza, że i teraz raclwją'! się 

z sobą. nic w tym liście nie najcluję nagann"lgo, 7) a mam za to i,e nic 

nie najdą i ci. którzy z zawiści 8) s7.ukają coby w słowieeh moich zgallić, 

ponieważ w ~prawach lTIoich nic na~any godnego naleść }1ie mogą. Nie­

szczęścia Rzec1.ypospolitej 9) przypisać Królowi J. M. nie chcę, ani mogl,), 

czynuoście 10) też J. K. M. ile nie tłómac1,ę 11). a~i ich lic7.ę za przy­

czyny nip-s7,cZęŚĆ Rzeczypospolitej, na które się w tamtym liście. skarżę 

w poufałości przyjacielskićj, z swobody sz\acllcckiej i powinności Senator­

skiej. Prawda. że ' uskarżałem się na uniwersały pl'l'.eciwko uawnym pra­

wom i świeiej konstytucji wydane, w których miasto nadgrody za świeże 

zasługi. 12), szczęśliwej z nieprzyjacielem pod S1.kłowem rozprawy, i mia­

sto sukursu któregom się po klęsce wojska spodziewał, niespodziewanie 

wyczytałem z władzy i urzędu mego krzywdę 13). Ale i tego J. K. M. 

nie przypisuję, gay widzę kancellarja poprawiła się potem i wróciła co się 

należy 14) urzędowi memu. O blęnaeb 15) kOI'onnych, mniej ostro 16) i 

mniej wolnie 17) w liście prywatnym wspominałem, niżelim na tak wielll 

Sejmach, przez W. M. M. M. Panów proponowane i puMicZIlie 18) gauio­

ne słyszał. Niechaj moje dla dobra publiezoego rady 19) ni~chętnycb 111-

d~i tlómaczeniu 20) nie podlegają, a co dla szczupłości i słabości sił Rze­

czyposPQlitej wykonać 21) uie można t nie niezgodzie 22) której nie cier~ 

pię, nie emulacji do której oka'lji nir mam, ale szczególnej niemożności 

1) necessarium. 2) alias contemni. 3) nece~sitatem. 4) satisfeci. 
!l) justifical'e. 6) imputant. 7) reprobandum. 8) ex invitlio. 9) Reipu­
blicae. 10) actiones. 11) sinlstre non ilJterpretor. 12) merita. 13) pl'ae­
judicium. 14) restit~lit quill debehatur. 15) tJrrorach. 16) acel'he. 17) li­
bere. 18) in puhlir.o. j 9) pl'O bOIla. publico consi lia. 20) interpretatioui. 
21) praest..ari. 22) discol'diae. 
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pr7ypisują 1). Co gIty h.;tłzi8 i mnie uczyni Król J. M. sposobniejszym 

do sltlib i odwag za Ilostojellstwo swe i całośi~ ojc'/.yzny. i Bóg takowe sta­

nwia i usiłowauia za całość Rzeczypospolitej wesprze; sprawę prawie 

utraconą podźwignie 2) i lIie da na.m wszystkim patrzeć na nieszczęśliwy 

kouiec ojczyzny 3). Oddaję się pn.ytem Braterskiej uprzejmości W. X. M. 

Datt w Miósku, 2 GruJnia r. 1654. 

1) i'Ppo~si hilitati imputantllr. 2) stIHlia et conatus pro salute Reipu­
lllil:ae prusperallit, et rem prope perditam restituet. 3) fuuelStam Patriae 
runus. 
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M1ERZYŃ SKIĘGO 

:PQ 

X. BOGUSLA W Ą RADZIWILŁA 

J(ONIUSZEGQ W. X;. L, 

Ja~nie O~wiłlconę Xiąie, Mój Miłościwy panie i DobrQd~ieju! 

Do listu ~i~cia :papa mego pie lllam podobno pic przydać; hez po­

~hyby tutejszłl qzi€je o.~~ajmuje dostateoznie 1) W. X. M, Ja w tym 
tylko pr~estrz~gąm; ię ci którzy ~1ę od wojska oderwąli, pa Podlasz.e 

progę ~wą ordypowąli i ~tamtąd do l'róla iść obiecują, w dfod~e Iq­

piestwa 2) domów szlacpe{:kich i WQ~ÓW na drodze (jako o nich powja­

dają) cz~niąc; ~iłl wi~cej ieby zQroctniczy ~aU1iaf 3) przłlcjw osobie~ albo 
rzeczom W. X. M~ brać :przęd 13il( wieli, alf! przecie ostróżnośr. piewadzi 

i życz~ abyś W.~. M~ prze~ prus~y l\.urfir~?-ta BraQdł:lnhllrgski~go prz.e­

bierać si~ i tamt~dr rzęczy swe ~rQwądzić hzał, prH któryc4 żem się 

W nadziei laski W~ :x:~ M! ~ ubóstwelIl tam, moim cłsnąc się polęcił; u­

:p.iienie W~ X,. M~ prosz~, ąby przy {lich 1,.l'vir-7.io.nę być :mogły ~ w któ­

rych w tym ()stat~c~nem nięgcz~ś~ill, pUQlic~uem ~ ostątni ~posób d.o ży­

cia 4). Odenvapia ty«;4 lu,dz~ od. wojską przyczyn 5) pic wypisuj~, mię­

dzy . inszęw~ ~eąwł~ :pie głóWDą 6) trzeb.ą .!rła$ć :p. :pQd!!~ąrhiego ~it .• 

który pod WtlrreJ;l1 wszystkic4 zb.qrzył~ aby ~a most PlufQwany nie prze. 

choqzili, a~e rą~:t.ę~ ~:l)r ,YoJ~ll<! qQ G~odna ~ ą po~eII\ ~Q .Królą. pąS tępo-

1) s1,lfficię.J)lłlr· 2). (lircptiollC~. 3) scck .. ~tulI\ ansum~ 4) 1\1 hac ultima 
ę~\~l:Ilitataę łll~bHcaę" ą~ti~ą~ vitaę !lllb~i~il,l,~~ 5) CiU,l~il~~ (3) rrill~jpalcm. 
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wało. W tenczas jak siQ pólk jego umyślnie a P. Starosty Żmujdzkiego 
przypadkiem, na tamtej stronIe został, nazad powracać do wojska nie­

chcieli, agi ich sam mógł orlwoła{~ 1), lubo się już i na przyjęcie protekcji 

Króla J. M. Szwedzkiego podpisał. Wojska Szwedzkie ciągną; najprzórl Graf 

Lowenbaupt z 12,000, potem Graf Magnus, k.tóry wczoraj mial litanąć 

w Radziwiliszkacb. W Biriach od gości i wszędzie nie wielki wczas, bo 

. wszędzie wielkie stacje wyciągają i konie dla dragonów dawać kai.ą, 

kondycje od nich podane a od nas umoderowane, i od wojskowyc:łJ, Żllluj­

dzi, ~iłkomiel'Za i Upity podpisane posyłam P. Przypkowsk.iemu. Jem­

by tei W, X. M. z sobą tych oderwanych wszystkicb, albo część jaką 2) 

powródć mógł choćby też na to co ważyć przysz.ło, rzeczbyś W. X.1\'J. 

uczynił bardzo zbawienną 3), boć się obawiamy aby Szwetlowie naszę 

I)łabość 4) postneglszy bardzo tanio nas nie kłalIIi. To najgorsza , że 

i chorągiew samą Usarską naszą do siebie przewahili i prowadzą z sobą 

na Podlasze, o tych mianowicie niech się stara W. X. M. Z Kiejdau 2e 

Augusta 1655 l'. 

1) rev()care. 2} partem aliquam. 3) ma~ime salutarem. 4) deIJilita­
tern. 



DODATEK XVII. 

L l S T Y 

KHÓLA JA~A KAZ1MIERZA 

DO 

JANUSZA I~ISZ KI 

WOJEWODY POŁOCKIEGO HETMANA WIELKIEGO W . x . L. 

1. 

Jan Kazimierz, III Boiej łaski Król Polski; Wielkie Xiąie Litewskie, 

Pruskie, Żmuj<lzkie, Mazowit!ckie, Inflantskie, Smoleńskie, Czer­

nihowskie; a Szwedzki, Gotski, Wandalski, dziedzicoz.ny !{ról. 

Wiclllloiny, Iłprzcjmi,~ !lam mity! Poglądająe na Ilicuo~kollale jc­

slcze, po ulisko pn.eszłyclJ zawił1f'uchaell paó~tw uaszych uspokoJellie, 

a lIIajcle pillle oko ua IJogranicwc sąsiad)', którycII jako wiary w wątpli­

wość podawać 1) nie myślemy, tak ubezpieczać si~ przyjainią ouyell 

zupduie uie możemy, zwła:'; ·[.I:za i.e nas róine z wielu miejsc :t.achol.h.ą 

przestrogi; pn.cto zabiega.ić~c wcześnie wS/.elakim, któreby, strze7. Bo­

że, Ila lllcczpos(lolit.ą z uagł" L nastąpić mogły, llieb~·lpiecze.óstwom, luuo 

nic uie wątpiemy, że U przcjmośe Wasza, z powiullo:5ci swćj Hetlllański~j 

i zwykłćj ku JOhl'll pospolitemu czułośei, około bezpieczeństwa 2) gra­

wc W. X. Litewskiegu, czuw.tĆ 3) nie zalli\~chiwasz. TyeL jedJJak cza­

sów poniekąd poclcjl'1.aIlYc.u żąuamy Up. W. i mieć clwcm)', auyś Up. 

W. pilnI} [Ja l'0graui(:zne zamki i miejsca. zwłaszcza od gral.lic l\1o:;kiew-

1) 1.u Juldum fidum voearc. 2) ciIca :;ecuritateUl. 3) imigilare. 



skich i Inrlantskich miał baczenie, jilkohy be7.piec7.eństwll 1) onych, za­

opatl'l,ono 2) było, 'l.Dosząe ~ię w tym z W. Starostą Żmllj(lzkim, Hetma­

nem Polnym 3) Kollegą swoim, i Wielmożnemi Trol:kim 4) i SmOleT1Skim 5) 

'Vojewollami i irtllemi pograllicznemi Starostami. tak jedllak aby się to 

nit)l·o7.~łaszało, w co rp. W. przy 7.ręezoośei SWl'j 6) łatwie potrafisz . 

. a jako Nam nccz wllzięcwą; tak lheezypospolitć.i użytcezną z po\\'in­

no.~ci urzędu swego i dla łaski Naszćj uczyni:-;z: któremu zatym dobre, 

go życl.cm)' od P. Bog.a zdrowia. Dan w Warsl.awie tł. 20 m, Kwietnia· 

noku . Pilń~kiego 1650, PanowaIlia Królestw Naszyl'h Polskiego i Szwedz­

kiego 11 roku. 
Jan Kazimierz Król. 

Adres. Wit~lmo1. nemll Janus7.owi 7. Ciedmnowea. Kisl.ee Wojcwolhie Po­

łockiemu, Hetmanowi 'Viclkiemu W. X. L. Uprz.ejmic Nam miłemu. 

2. 
Jan Kazimierz, 'Z Boiej łaski Król Polski, etc. 

WielmożJlY, Upl'z~jlTlie nam miły! O chorągwiach za.ciągu pospoli­

tego ruszeuia wW. X. Litewskiem, co Nam Up. W. oznajmujc!"z, iż uie­

które powiaty nad ordynaCją Up. W. pozwijali chorągwie, nie może to 

jeno !lO\. przy~zlym da Bóg Sejmie, swój mieć są!l, tam się powiaty W. 

X. Litew~kiego zniosą z sohą i clójdą łacno, kto prawu i konstytucji u­

czynił tlo~yć, a kto posłusznym onego nie hył. Żyezemy zatem dobrego 

od P. Roga Up. W. z,lrowia. Datt. w Warszawie dIlia 15 m. Listopada, 

R. P. 1651 Panowania Naszego Polskiego In a SLwetll.kiego IV roku. 

Jan Kazimierz Król . 

.Adres. ja.k wyićj. 

3 . 
.Jan Kazimier'Z. z Boiej łaski Król Polski, etc. 

Wielmożny, Uprzejmie nam miły' W tak gwałtownćj Rzec7.yrospo~ 

Jitćj potrzebie i w niepl:!wnym z różnych stron pokoju, Wojsko W. X. 

1) s1"1cul'itati. 2) provisum. 3) X. Januszem RarhiwiUem. 4) Alexan­
drem Służką. 5) Jerzym Chlebowicl.cm. 6) pro dcxtcl'itate liRa.. 
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L. przyczyniaJąc, przypowiedni list wydaliśmy do Up. W. na chorągiew 

USlll'ską. Nie wątpiemy, że Up. W. jakoś zawsze zwykł z młodych lat 

miło~ć Panóm swym oświadczać, tak i w tel'ainiejszej Rzeczypospolitej 

potrzebie, to co i Urzędowi Up. W. pl'l:ypada 1) i 1.wykła ku ojczyznie 

miłość każe, nie zaniechasz okazać. Doznaną w tym Up. W. do usług 

Jlasz.yr.h i IIzec'lypospolitćj ochotę w podaw~jących się okazjach, łaską . 

n:lsz.ą Królewską nadgl'adzać będziemy. Życzemy zatym Up. W. dobregu 

od P. Boga zdrowia. Dan w Warszawie dnia 15 m. Stycznia R. P. 1652 

Panowania Naszego Polskiego IV, Szwedzkiego V roku. 

Jan Kazimierz Król. 
Adres. jak wyżej. 

1) incumbit. 



D O D A T E G. XVIII. 

,L I S T 

kRÓLA JANA KAZlrtrlERZA 
1>0 

'VINCENTEGO GASIEWSKIEGO 
c 

'PODSKARBIEGO i HETMANA. POLNEGO W. x. L; 

.:rah Kazimierz; z Boiej łaśki Król Polski, Wielki xią,ie Litewski; 

~rliski, Żmujdoz.kl, Ma'iiowieoki; Inflantśki, SDioleDc.;ki, Czerni­

bo~śki, lit Szwedoz.ki, Gotśki, Wandalski d'iiiedztozny Król. 

Wietmoitly. Uprzejmie Nam mil)! Jctkóśmy w pierwszym dó Uprzej­

mości Wa~zej wyd'Cinyti1 liście Na~zym przypomnieli, wiadome dobrze po­

hudki 1), które baS do tego przywiodły, że się z Kurfirsztem i. M. ukła­

damy \ ontz ii w moc 2) zawartej iimowy 3) X. Bogusiawowi RadZIwiłło­

wi; Kt>uiliszetini W. X. L. praW i dóbr wszystkićh, osobliwie po X, janu­

t;7.ll Radl.iwil1~ Wojewodzie WHenskiłiJ, Wielkim W. X. L. Hetmanie po­

zostałych; zupełną uczynilIśmy restytucję; tak i teraz za wnieSIeniem do 

Nas róillych l>0wain~h instanCJI za Xięiniczką Panną Wojewodtlanką 

Wilenskq, córką nieboszczykowską; która dotą'd bez wszelkiEij żostawa 

prowh,ji; płci, wieku i jej stanu przywiedzeni respektem, pilno po Up. 

W. żądainy abyś tymcloasen1 4) nim uo ogólnego dóbr pomienionych X. 

Koniuszy przyjdtit! objęcia.. i OI1e w ł"zeczywIst-ą 5) weztnie possessją; za­

raz łi) na wychowauie tejie Xięiblcce Pannie Wojewodtiance Popiela i 
Swiadości majętnośći nieboszczykowskich ustąpić i ?ne żesłanyin dla one.; 

brania; bez ,vszelkleJ odwiókl j oddać nakazał. UczyDlst to Up. W. ella 

sam~j wlaoć7.oej słuszności ba tera1.niejsze żądanie nasze. Zatyn1 Ui>. W. 

dobrego od P; Boga życzetny zdrowia. pan w Bydgoszcży dnia 9 m. Li­

stopada iL P. 1657 Panowania Królestw Naszych Polskiego iX, a Sz'Wedz-

kiego X !'i:;ku. 
.Jan Kazimierz Król . 

1) motiva. 2) "igore. 3) tJ'anz.akl~ji 4) intel'ea. 5) realną. 6) exmiuc. 
52 



KRÓLA JANA KAZIMIERZA 

DO 

XI1~~~EJ MARJI RAIJZI\VrLLO\VEj. 
c 

J ab Ka7.iinier7. '7. Bboż;ej łaski Król Polskj, Wielki Xią.ze Lite:wskł; 

Pruski, 'ŻDibjdozki, Ma7.owi-ecki, Inflantski, Smoleński, c~erilit:how .. 

ski, a S7.wedoźiki, Gotski, 'Wantłalski D7.ied7.ic7.n;y Kr61. 

-Jas"nie ' Wi'elmożńa; Uprzejmie Nam J\lila! Życ7.yliśmy sam! aby uli. 

teJ'ażllitljsl~j 'konl"miś~ji wbjskowejl 'WZ1\!la. była. koniec sprawa o dobra. 

Radżiwiłłowsk.ie, ale '';;e ibaczej '~ię ·~tało ide w smak to Nam być I1lusi. 

:Mamy jednak 'baihi~ję, ' że ba · dl''i.lgi~j 'sko'ń'~iy~ 'Się b~dzii mogła. Teraź 

inszego 'nie ' zlJajll'uje'rriy 'spośobil tło b.'kof1tebtowltlJi·~ ITp, W; w prośbie kt6-

)'ą Nam l10Iio~;,isż, "ty1ko li~t Nast -do Wielmoibi}go Wojł!\votly Wileńskie­

go Hetmana Wielki~go w. X. 'L. posyła:rby dó~ąk Up. iW. 'Żądając go; 

ahy jako wódz :był powodem 'wojskiltło tego, 'febr t~ topra.wa wziąć mogła, 
na pl'1.ysdej pr'zy'tiajfuńh~j kofumissji kOl1ftlc, o którym des'pel'owac Up. W. 
nie tl'zeba. Zatylu :żyaerjfy Up, W. dobl'ligó '"od P. Boga zdrowIa. Dal1 

pod TOl'uniem unia '25 m. Wi'zesbia it P. 165'8 Pa'now:ania. Królestw Na- · 

~zych Polskiego X, li. Sz'wedtk'iegó xi toku. 
Jan 'Ka7.imlert. Król. 

Jdtpi. Jaśnie. Wielmożnej l\fa.rjl Rad'liwilłó\v~j Wćlj~"'Odl;ir.i~j Wił~ński~j l 

U pl'7.ejlDiv Nam miłej. 

'. 



D O D A T E li ·X~. 

L I S T Y 

BOGUSŁA W A XIĘCIA RADZIWIŁŁA 
KONIUSZEGO W. X. LIT. 

DO 

ANNY Z llIOllIŁOW nADZI"'Ił~ŁO'VEJ, 
WDOWIE PO X. JANUSZU. 

1. 
JaŚllie Oświecona XiQin/), Mdwa pą(Ji Wot\3w.Q.dziflą, Wileńska 

Mllie wieh:e M.:iwa. Parli \ Siqstrot 

Pit/anie W. X. M. oddano mi pra.wic na, wyh-iera.l1lu. Ilię, d.Q Qbozu, za­

c~ym krótko na lIic odpisująl!: najprzód· (h~ę.1U1ję . ieś , W,. X" M, ozwać mi 

się pl'1.Cl. uie raczyła. A jako{ll żałośllie I,rzYJ..IJlQwat lIQw\n~. o niesposo­

llllym zdrowiu W. X. M., tak wielce . się. . cieszę", ic .. P. Bóg. z. niego W. X. M. 

podźwignąć i do pierws1.e~o. pn):p['Q~'a~ł1-ić raezył; . uPŁ~ejl11ię 2,yCZą~ aby 

j.tko najleps,/,ym, przy p/).(~ies.zlli.ejii~em niż tel'~7+ pp .. w.OdzęUiJl, W długie 1ata 

W. X. M. opatl'()\vał. L'tra.ł'i)!nią" j kuduo$J)i W.)(. M" z serea lituję i do 

prędkiego icb upr1.ątflienia, jako mych własnych, wszelkiep;o starania i usi­

łowalli.t przykładać n.ie p,rzet't.a~am.,;)ąl\oż !(Jam , W. P. Bogu llad-,jeję, że 
Sejm przys7Jy uczyni im . l,o:ęie,o . . t~mu~ się. t,yl~Q (łziwuj~. że JP. Wojewo­

da. Wileński, wlią,.ws~y. til}" d'o.hrą> ~- i~h'a~ł1~ th5e;ria.,wy od W. X. M., któ­

rej za wl'ó.:ellię. (1Ó"I',- ,ys.ryst~iL:h ... 'V.,X,.M. n.a.leiu,pyd\ potrzehował f1;t Sd­
mic [Il'7.l!sJ.łyn},. t.era·l~ nte. cz,yni . to.mą, llo~yĆ(" a,!~ dti.l~r tych W. X. M. !lic po­

d;,je. Z ,,!-.Ci'.y 1Il" t:a~lbyl1l. .. wit;dziaI jaką W, . X. 1\1 •. masz z nim trauzakcję i 
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~iQdy obiecał W. X. M, w te dobra intromittowac. Jam teraz na Sejmiki 

Koropne i W. X. Litew~kiego, rozpisął uskarżając się, że się Konstytucji 

Sejmq przeszłego nie dosyć sta10 i paktoQl Kurfirs7.ta J. M. w zatrzymaniu 

iolllierskiem, dóbr nam nałeżących i Kurfirs?~t J! M. przez pOt'ła. swego, 

pewnie się tego upomni. Nie Zawą.dl.i abyś W. X. M. choć na kilka Sejmi­

ków rezydencji swej pobliiszych, pisała, uskarżając $ię o tąkową kl'1.ywd~. 
A co się tknie mego .,. W. X, M. z!-liesienia, z strony sum lny W. X.~. na­

leżącej; wprawd~ie llie w takich jestem teraz terminach, abym takQwe mią.ł 

wypłacać ~ummy; jedoak byle p, Bóg dal te wspólue kłopoty i tr"dności 

uspokoić; uie zaniecham da p. Bóg ~.~.IOsić się o tćm ~ W, X,~. A teJ'~~ 
QQtlaj~ si~ ętc , .o. 1a .JuQii 1659 f. 

,Jaśnie Oświecona Xiężno, etc. 

,Jako '(. kj:l.idej pocieszoej o W. X. fl1. wiadomości, wielce się cics'(.yć 

~wyldem, tak z wielkim musiałem PI'z,yj\Uować żalem tę nowinę; żeś W. 

X. M, I1~e tylko niebezpieczeństwem wielkieQl od llieprzyjaoiela potul'bowa­

nat ąle prą'(. i złym ~druwiem uąwiedz,oną została.. U}lrzejmie i.yczę tego, 

ąby~ W. X, 1\1. '(. tej choroby, jako nąjprędzej poM.wigniona, w dobrym 

~drowiu ja,\{o llajdluill~e prowad~iła lata, O moim 7.a~ k" ~obie affekcie 

tego fil/.!? W, X· N.l. b,yć ppewniona" że w kaidej okazji ().świadc~yć gQ 

ppr?ejmie iycz~; iebyś W. X, M, p~e W slowącl1, ale w uczynku znała 

~kutec?oy, A ie w, X;, M, gwoli tYlłl nieb.ezpiecze4stwom które na Woje­

wód.ztWo. Nowogl'ód~k~ę nąst~pity, dQ SlllCką Qstąpi(·. raczyła, piszę do sług 

mo~ch ~b.r o w~zas W. X, M. stól.l'aQie c?OyQil~, wedtug uajwi~kszej moiuo.­

~ci, jałtO o mój własny j teby W. X, M, VI c~ym ?,ajdzje po.trzeba, albo. 

rozkaząnie W. X· M· psłQgiwąTi. Życząc ?ątem prędko słys?eć o dohryrn 

~drowiu W~ X. M" odd!lję- sit{ ja~o. najpill1iej lasce w, X. M. P, ~, M. 
~ $łuibami rrIflmi. 't .ł{rólęwcą. d, ffi. t'l JaQuą.rU R, p, ~66Q, 



D O D A 'f E li XXI. 

LIST 

X. B O G U S Ł A W A R A D Z I W I t Ł A 
KONIUSZEGO w. X. LIT. 

DO 

KRÓLA JAN A KAZIllIIERZA. 

Najjaśniej:;zy Miłoś,:iwy Króln 

Panie mój Miłościwy! 

Dałem słuswe i tlostatecwe odebl'allia ojcowizny 1) i własności mej 

przyczyny 2) W. K. M. P. M. M. i tej hyłem na(hiei, i.e świą.tohliwym 

W. K. M. rozsądkiem mialem bY'~ absolwowallY od wszdkiego poclejl'wnii~ 

winy 3), zwłaszeza wiedząc: dobrze, że lIie tylko wiiulom być, ale i żałować 

W. K. M. raczyłeś, uicznoślH.~j krzywdy którą pOIlOSJ·ę. Lee ... O$oIJJiwelllll 

memn nieszczęściu przyznać mus1.ę, że niecht(tnyd\ moich, którzy wSl.c1k'e 

dla zguby 4) mojej obracają usiłowallia 5), najniesprawiedliwlSi'.e oskal'iellia. 

przemogły 6), kiedy W. K. M. P. M. M. niez,LIlowoluieuie z uczyuków mo­

ich najpl'awszych i najniewiuniejs'lych 7) w pisaniu swym do mllie wyrażać 

8) raczysz. Co jako skaraniu Bożemu (który w rękach swych ma. serca 

Pomauńców swoich) przypisuję tak na.jmniej nie wątpię, że sprawienli­

wość i prawość sprawy mojej 9) przeciwne pr1.Cmoże rcllal:je i dobrotliwe 

:;erce W. K. M. P. M. M. skłoni, aby wydźwignąć 10) muie l'ac7.ył od cil(i. 

1) patrimonii. 2) rat.iones. 3) ah omni culpa.c !ll.1spitiom~. 4) Ol1lrlt'm 
ad inttlrilul11 I11Cllm. 5) conatus. 6) illiquissirnilH d .. -Ial,iolł\.!!l pl iH~ \' ,dlle­
funt. , 7) disl'lleclltiillll ('acti mei aequi~~imi et IIIIIOI'I'IIt1ssill.". ~) c~lll'i­
nlUl'C. U) justiti.t et aequitas cau::;ac ll1cac, 10) viutJicąrI,J, 
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kiej i lIicbywatej w fi. Pt6j krzywdy którą cicrpiQ 1) przedwko dawllym 

i świeiY/II I'I';IWUIII i kOIl!'t.ytlJł~.iOfll i jll'1.ł'ei\\'ko paktom 'l Ku/'fil'szt.l!m J. M. 

zawartym i od ~am'~go W. K. M. ]l. 1\1. M. i Jch M. PP. SCllatoł,('I\\' pO przy­

sięł.onyfll; i 'la jedllogłośllą całt!j H. Pt.ł\j zgod'l 2) appl'ouowanym. Boć nie 

łl10że być cięis1.Ll kl'1.yw(la nad moją, kiedy dou/'a m/lie należące w cu­

dzych są rękach i niemilosiernie są nis1.Cl.One 3), k tóra jesz~:7.e jest cięż­

sza, gdy za zbrodnię uważa się 4); że moją wła.sIIOŚĆ odzyskać 5) usiłuję· 

Gdyi i.atlna nie jest popełniona gwałtowllość fi). w odebraniu Bil'i i Kiej­

dan, ani pogwałeenie 7) danój J. P. Ponskarbiemu W, X. Lit. ustnie i na 

pismie 8) deklaracji, k.tórej dosyć c7.yuio, gdy 1;0 P. Bóg wyzwoli powtór­

uie deklarowałem. Ale dotrzymywać 9), onę komu inllemu mimo J. Met nie 

jestem ohowiązany 10) jako, i lIa to zgotll.i(: się 11) lIie mogłem, aby do­

bra moje dla nieohecllośd 1:?) jego uad'lwyc7.:l.j 13) rujnowaue były; czego 

hartłzo hli~ko było, Pogotowiu, 11icsprawiedłiwie tJoniesiono 14) to, jest 

W. K. M. P. M. M. jakoby dobra 111'ywatnycb 15) miały być zabraue na 

fortecy Bil'żańskićj. ho żadnych uio było. to pewniejsz.;t i,e tyeh co mi na-

1ei.ą warmat!ie, ryusztuukacll, arnmunicji i w różnych J'uchomyl!h r~eczach. 

bartJl.O siła. uic dostaje, a poddani tych dóbr po niepl'Zyjacicl~ku 16) du~ 

pieni i ogołoceni 11). Do Kurlal\(lj., jedynie z.a r01..lazem 18) W: K. M. 

puściłem się wtenczas, kiedy he7.piecze1łstwo prowincji 19) od Kurfirszta. 

J. M. powierzonej 20) wyuiśó nli do~wolno 21). Nic jednak nie wątpię~ 

że opóżnionŁ' trochę wyjścio, wrnadgrolh,op,e hylo 22) usługą moją; .którą 

na oczyszczeniu prowineji l\udandskięj od pieprzyjaciela. obrócić 23) u~ilo­

wałem. Aui chyhiła nath.it'ja dobrego Pt\wod1 .. euią 24); kiedy u wszyl't.". 

kiemi 25) tJo dobywania mi~jsc od niepn~'jadela Mjętycl;l., wys~edłcQ,l II~ 

tę posługę W. K M, j H. ft&j l'0trzehami 26), cz~go c~peJ'y~~Qt wziąJem. 

na Grobinie, dość dobrze Oł~ nieprzyjaciela ufortyfikowa~Y';n" k~óręgo. ,Kom­

meDllałJt ani wzmjanki dąl cz.Yllić o poddaniu gdym 1l0dstęJ?ow4tł, i dosyć~ 

bronił się dobrze, Lecz k~ę(l~' m 7. armaty potęiuej macać go począł. pl ędko . 

spuśdł z dumy i wal'~nki :po.l~J.aI;lia si~ 27~ ~kce.r~owat Gotowęm, b~l ~a.", 

1) patior. 2) et unan.imi tatius. Ręip.ubJ~cae. CQQsęQSlJi.. 3}1 v.a~~antu~." 
4) pro ~l'imine censetul'. 5) mea propł'ia repetere., G), violcntia. 7) vio-
1atio. 8) Oł'e et sCl'ipto teu.~~. 9) praestal'e. 10) łOJOn. tencor.. 11.) cOllnh 
l'ere. 12) pl'opter absellt.ią. ~3) extl'eme. 14), llliqll..t! dclatum.. 15) bo­
nil. privatorum. 16) bostilitBr, rn et sp.ol.ia ti.. 18;) SoJ,o rJ-'.~o.da~o dIH;~:llS •. 
1 !J) r;tl.io scelll'i tatis pl'o\'i Ilciaę , 20) ,:oncredi,tJ,C, ~1), pe~nli~it.. 22), COIll­
pell~at.llłll fuisset. 23) a IJU~tił.ita~e iIJ·aestare.. 24). N'~I;' (Ic ę rat l'pes IWlli 
succes:;us. 23) cum ollluilJus. :W) n:Cfui~iti::;. 27) couditiOJW~ IleJi~ioU,ls, 
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Idei usiłowania 1) 00 rekuperacij pozostałych zamków oh.·ócić, i za wspól­

ną 2) z P. P. Pólkownikami wojsk W. K. M. radą 3) (w których ani 

w wojskowych, iadnćj do siebie nie postrzegłem urazy, ani oporu, kom­

mend,tle mćj, jako W. K. M. doniesiono) iM: p011 NitawQ, ale ii W. K. 

M. P. M. M. wskazllnie zas1.ło abym powracał do Prus; n~7.yllilem temu 

dosyć i ju-i powróciłem. Co owajmiw8zy oddaję najlliisze służby me 

w miło~ciwą łaskę W. K. M. P. M, M. Datt w Memlu, d. 26 m. Okto­

bra tti59 r. 

1) pares conatus: 2) commuraicatis. 3) cODsiliis. 



D O D A T E R XXII. 

L I S T 

KRÓLA JANA KAZnHERZA 

no 

.JERZEGO LUBOMIRSKIEGO 
MABSZAŁIU, WI"l:LIUEGO i HETMA.NA. POLN'EGO ltOROŃNEGO. 

Jan Kaozimieroz '.ro )Jo.;.ej łuki, ltrol Polski, Wielki Xił\"'e Litewski, Pru .. 

ski, Żmujdozki, Maozo'Wiecki, lnn.ntski, Smoleński, C-aernlchowtkl, 

a Sozwed .... ki, Gatski , 'Wandalski D .... łed .... ic .... ny KroI. 

Wielmoi.nYI Uprzejmie Nam miły! Jui się tei wojsko Litewskie 

1. Xięl.ną Ralh.iwiłłową, WQjewollzillą Wilenską zgodziło i powraca jej do­

bra które po mężu jej zajecllało było, zaczym pewniśmy i o Up. W" że 

Starostwo Kazimirskie ollej przywrócić zęchcesz. Mamy na to i obietnicę 

Up. W.; jest pl'Zyklad W równej sprawie od wojska uczyniony! każe słu­

~:t.rIoŚĆ ktlll'a uie chce aby ~,ona ta ttlęia cieJ'piała, służy ont'lj i amnestja. 

którąślIly wszystkim dali. Pł' ... ystępuje naostatek powaga i przyczyna na­

sza, kt.órą JJa ten czas do Up. W. wnosimy. A pewni będąc że to otrzy­

mamy, iyczymy na ten czas Up. W. dobrego od P. Doga zdrowia. Dalł 

w W,trszlLwie, dnia 1 m. ' Czerwca R. P. 1659! Panowania Naszl~go Polskie­

go Xl a. Szwedzkiego XJl roku. 
.Jan Ka~iDllerli KrÓl. 

Jldres. Wielmożnemn Jenemu LubomirskieUlu! Marsżałkowi Wielkiemu; 

HetmalIowi Polnemu Koronnemu; Spiskiemu; Olszyńskiemu Na­

S1.emll Starościc UVl'zejmie Nam miłemu. 



D O n A T E Ii XXllfi 

t i S T Y 

KROLA JANA KAZIMIEnŻA 

DO 

ALtttANDRA POł/UBINSitiEG(); PISARZA pot. LtT. 

1 . 
.Jan Kazimierz z Bosej łaski, KreŚl Polski; etc. 

Urodzonemu Alexabdrowi iliil1remli PoiubJnskiemu, PisarzowI i>oi~ 
hemu W. X. Lit, Półkowtiiko\vl Nasieiiil1 wiaruie Nam miłemu; Łaskę oNa. 

szą Króiewską. tJrociżoby; wIElit\.ie Nam rniiy! Wiadoma. j~st dobrze Up, 

W. ku wojsku Nasi~iJili W. X. Litewskiego, pod regimentem j. W. Woje. 

wody Vvilenskiego 1. Hetmana. W. W. X. LI.t. przychyinoś6 i chęć do oświad­

czenia wdżWtltilośd i °narlgrody; za stateCil1ą W słliibie Nasz~j l R. Ptej 

bez słuszn~J tlia ztyt!h czasów ą,koriJodacji; wytI'wd.łoŚć i od wagi w zdarzo: 

tżonyćh oka?Jaćh i poti'zebach. Zkąd i to poszió iesmy na instancją tak 

dobrze Narti i R. Ptej żasiuzonego wOJska; dobra. po ilieboszczyku X. Ja­

nusżli Radtl wilie; Wojewodzie Wilenskim; Hetnianie W. W. X. Lit., dzie­

dzicżne l doiywotnie kohferowaii mu byii; nie nartiszając i) jednak praw 

i zapisów 2) Xięzoój zesztej i pożostałeJ wdowy, maliooek jego, l cięża- ° 

rów oraz diugów 3) na. tych dobrach zostawionych. Lecz teraz kieny usta­

wiczne docbodlą Nas tak od pomienionej wdowy jako i od córki iliebost- . 

1) Salvis. 2) juriis et reformatiollibus; 3) et oneribtis ac debitis: 

53 
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ezykowskiej suppliki i prośby; abyśmy dobra prawu z.apisowemu 1) podl~­

głe, wróci(~ im kazali; kiedy zastawniey i an~ndarze wl'ócellia nmjętllo~ci, 

albo summ na nie wniesionych żebrzą; uważając p/"7,ytym, że większa c~,ęść 

2) clóbr niebosz.ezykowskich, w Moskiewskiej zostawa posses~ji; nie widzi­

my tego, aby terni doorami wojsku wygodzono i zaradzono hyl.~ mogło 3). 

Przybywa, 4) do tego układ 5) m~dzy Nami i R. Ptą, a Kurfirszti'lm J. M. 

zawarty i l-lakta, w których powrócenie 6) tych dóbr; wyraŻ'nie zawarowa­

ne jest sukcessorom 7), Da której trauzakcji, bezpIeczeństwo i zh:lwienie 

8) R. Ptej zależy 9), ponieważ TII'zez nią, do uspokojenia się z llru1;imi nie­

przyjaciółmi, tym pl'ędzej pr~yjść m o i't1 l!l y; którzy sami tego potrzebowali, 

abyśmy ou Szwedów Kurfirszta J. M. ollerwali. Co ws~,ystko uo powinll~j 

w1,iąwszy konsid·eracji; a z uważenia ciężarów 10) na tych dobrach zosta­

wającyt:h, wiu1.ąf! że ta nadgroda 11) wojsku ofiarowćlllct, luL~ na pOZOl' 

wspaniała, w istot.:i·e nżytecwą 12) być ,ui'e m~że; z inszej miary wojskLl 

Naszemu zal'aclzić 13) i na akkomoclO'warric gO', spMnym z Stanami R.I)tej 

staranitlm środki 14) przeusiębrać umyśliliśmy. Za.:zem po Ur. W. miee 

cbc-emy i pilAO' iąnamy, abyś nieodwłóczn.ie 'clo wojskIt pomienionego ~je­

chał i te przyezyny PO'trzeby publicznej i .prywatnych pl'ośb spl'awiedliwoM 

15); wodzowi i stitrs:Lym wojska tego prO'JlonO'wał i w~rólną, 16) z nimi ra­

-clą t7) ko10 tego cbouzil i wymógł 18), aby pI'etcnsji do Jóbr pomi~ni@lle­

f>O' X. nieboszczyka Radziwiłła, Wojewody Wilelłski--c.go., Hetma!Da W. W. 

X. L. renuncicrwalii one bez odwłoki do rą,k X. BO'gtlsh'Wa Radziwiłła, Ko­

niuszego 'w. X. Lit. i Xięinej Woj'ewolhinej Wileńskie], odllali. A I'y­

cei'stwo upewIilsz TIp. 'V.: Że insze środ'ki nadej!lą, 19) bez odwłoki tleJ 

zasPO'kojenia 2(» wtljs'ku zasług jego, i tem'uz takie respekt Nasz tlknŁe· 

ezny w okatjaćll do oświadczenia szczodrobliwO'ści Naszej, imieniem Na·. 

szym obiecowa'ć i O'fiarować będziesz. A My ten trud i pracę, którą, Up~ 

W. dla dobra ptiblicmegu oj, WO'li Nitszej, pO'd-ejmiesz, łas'ką Naszą, Up. W~ 

-nadgradzać b'ędziemy, któremu zatj'm życzemy dO'LI'ego 'Od p~ Boga "dra­

wia. Dan w 'Warszawre, ił. 26 Fellrual'ii., R~ P. 1659. 

1) juri refO'rmatorlO'. 2) potissima pars. 3) pTos'Pcl'Amn et'Con81'll:tum~ 
'4) accedit. 5) transactiO'. 6)l'estftu:tio. 1') cO/lłpctelłtel" t:auta est SIIC­

cessO'ribus. 8) securitas et salus. 9} cO'nsisti.t. tO) onel'ulJl. 11) munu8. 
12) IDd.glłificum, in effectu. 13) pl'ospicere, 14) media. 15) ratiorres pu­
blicis necessitatis et prj\'atal'um instantiarum aequitatem. 16) co-mtnlllii .. 
17) con~iłio. 18) <et emCl-as . . 19) iJ.libllłltUl'~ 20) s-atisf,~tionis. 
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Jan Ka .... hnier... ... Bożej łaski .. Król Polski,. etc!. 

UI'OUl.OUemll Alexaourowi Hilaremu PołubiiÓskiemu, etc. Ul"Gdzony, 

wiernie, Naw miły!. Zabie)?:iljąc wczesuie ab.y Vi zawartym z Szwedami po­

ko.j.n, jaką ~ię trudnoś(~ nie urodziła, kondy"je. w traktatach op.isau~, bez 

wszelkle.i odwloki, pned w}mianą 1) ratyfikacji paktów, do skutku przy­

wod~ić" a miallowici .e d'QJH'a Wielmożnej Annię Marji, X. Radziwiłłównie, 

Wojewodziarwe Wileuskiej, należące, oddać postauowili~my. Między któ­

r~mi ii. luajętność Orleń~ka, w powiecie Brańskim ... w possessji półku Na­

Iizeg:o a w dyrekeji Up, W. będąceg.o, nal'eży; Żądamy gorąco Up. W. za. 

tym listem . ~a.szym., aby l.e~łanym uo od,ebra:oja mia,nowaną majętnośó Odeń­

ską, ze wszystkiemi do niej pnynależuościami, bez wszelkiej odwłoki, na­

tychmiast 2l ustlwió- ka1.al, a l?1"1.y ustąpieniu •. ubogim poddanym, ciężko· 

~ci iadllęj czyni~! /lie dOfusze~at Nie wątpimy, że Up. W. ucl~odzą.c na­

ru.szenia pakt. pomienionych i trudności zatpl.1 o pogwałcenie. ich, następu­

ją.cych;: cbętuie sĘ;utkie1l1, nieodwf.ó!!Ąnym tę wolę Nas4:ą, wypełnisz. Któ­

remu ę.a ten czas i.)'c'l.emy dobrego od P. Boga zdrowia. . Dau w Warsza­

'wie" d. 19 Ul. J .uJji, R._ P .. 1.660. Pa,powapia Na.:;z&go" etc.. 3). 

1) a"te f!Orn,m.lltatiollem, 2) ex nUllC. 3) Pod tą samą. dattą i temii 
słowy pis-ał' K 1'1." .hu N:a'l.imierz tiu Whld-yslawa. C'haleokiego. S'tnti"nika W. 
X. Lit. •. aby oddał, Zabłudow_ 1. wsiami w Gro(hieil~kim, będący W po&setisji 
Pólku Hetmańskiego. Do SallluelcL Kmicica, Chorążego Ol:szańskiego, aby 
oddał Nitl\vo,)uie'l.e z· wsiami IV Pow. Grod1.i(~ńskim. Do.lłrehol'p.g-o Po(~be­
J:t~skieg(). Starosty UHit~kit.'g9, ahy" od~lał lIIaję.tność Soły w Pow., Wilk .ornir­
skiIII. Do Kazil1lie,.~,a ClIwaliboga Zyromskie~o, Stolnika Wileńskie'go, aby 
oddał majętno~cie: SlViildo~ć w Pow. Wiłkomjrskim; Nowe miasto w Pow. 
lJpitskim i Tauro;;i , w, X .• ZQ1ujd~.I).je,lll, hę,clące w_ posses~ji, J?ółkll Hetmana 
~olQego, W. X •.. L\t._ . 



D O D A T E K XXIV. 

RELACJA 
ZWYCIĘZTW Ą ODNIESIONEGO NAD KOZAI\AM{ 

po d 

przl'z 

x. JANUSZA RADZIWIŁŁA 

lIET:!nANA POL1I{EGO W. X. L. 

31 Lipca 1649 roku. 

Zro7.l~miaw~zy Xiąże J, M, PdU Hetman z więtniów, źe nieprzyja­

ciel nastąpić chce na. Rzeczycę ~ gdzie załoga 1) QaSza została posłał P. 

Pawłowicza, rotmistrza, z, 800 człek l;\. zleciwszy lIIU, ąby z Rzeczycy szedł 

ku BrąhhnQwi gdzie ~tal nieprzyjaciel i złączył się z P. Komorowskim, 

gdzie chorągwie Usarskie Xięcia. J. M, z potężną także czatą wyprawione 

były, aby tal\ z przod.l ~ hoku napastując 2) niepn.yjaciela, mogli 

go co zarwać ~ pewne przywieść języki, a tymczasem obol. ufllrtyfiko­

wać jąko, najlepiej, przeds~ęwziąl. Zaczym roz,mierz,ać l\azawszy wały, 

li.tó:re ol<,ołu QbQzu, ~ść mi~~y, sa,m dlą doz,ol'll. t~j rob,oty wyjechąt, wziąw­

szy ·z ~obą 'P, Strainika" W'O X. L .. ~ P" Oberąztera . Tyz.ou.hauz,a. Alić 
w tywi\~ lIIowęll(!ie To.wa.rzysz. ?-. pod chorągwi P" .aąrczyko.w~k~ego. przy­

biegł, l;.tóq' z, lóz.ną c.zęlądz3 1l: po, tyto, jyzd1.ił, z. tym ~i n~e:prz.yjacielą 

W :póltory wUi Pa oł\o. w\Jzial z wiel,l\~ p,otęgą D,astępującego. Zaraz te .. 

dy Xiąże J .. 1.\1. wrócil p. Str~ż:p.,ika do. Qb.ozq, rozkązując :p.a koil, w~ią .. 
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dać \Vs~ystkim, a sam w polu zostawszy, widz.iał ez.eladź pilno i, pola u­

ciekająeą, i kilkudziesiąt kozaków, konie .~o się w polu pou obozem pa­

sły zajmujących, za.:zym 7.al'aZ cJlOJ'ągwiom 1. ouozu wypadać ka'l.al. Tym­

czasem 1) nieprtyjaeiel, wysuuął się 1. lasów pl'ę:.lko i pole uad obozt~m 

kommunikiem, którego na. 10,000 było okrył, z srogim okrzykiem i Ta­

tarskie: hała! hała! zmyślając. Chorągwie też nasz.e zaczęły wypadać. 

Na.ipieJ'ws~a nadworna Xięda J. M. Kozacka, z którą P. Chodakowski Po­

rucmik, rezolutnie skoczywszy, okryl się w ni~pl'zyjacielu, ale sam nie­

bOl'ak w pół postl'zelony, z którego postrzału podobno się nie wyliże. 

Piechota też Wl(gierska równo z jazdą wypadłszy, zaraz ich Jo lasów od­

strzelała. Tymczasem chorą~wie nasze U~arskie na uie wsi.adły or\wa'l.nie, 

a kiedy p. Bóg Wszechmogący cłH~e dopomodz. P. Komorowski Porucz­

nik Xięcia J. M. 1. czatą wyprawioną, . Usłys7.awszy okrzyk i strzelbę wy­

puszczoną, w sam czas 2) w tył przypadł na nieprzyjacida i wsiadhq 

nan z tyłu na dwoje go rozerwał. Tam szczerze juuacy pokazali, co rę­

ewa broń moie, gęsto kładąc trupa, bez sl.kocly 1.naczoej ~woich, bo tyl­

ko P. KOlllorowl!ikiego postrzelouo i to nieszkodliwie, Towarzysza J, M. P. 

Wojewody Smoleńskiego i drugiego P. Stolnika W. X. L. tneciego z pod 

chorągwi Xięcia J. M. kQl,a.ckiej 1.abito, a. ie mię(hy lasami sprawa by­

la, skrzy'Uem prawem nieprzyjaciel prędko się do lasu rzucił, i zaraz 

'" okamgllieniu lasem, chróstrm przeplatając, osieczonym; okopał 8:ę, na­

ostatek trupy- ludzkie i szkapy 1.auite, za zaslout;) :whie kładąc. Lewe 

skrzydło zniesione w rozsypkę posdo, których część na btota w. górę poci 

obozem leżąctl, zemklląwszy, opieJ'a\~ sil(l i odstn.eliwać poczęta. 

W tylD z sloańeów nad Dnieprem, pl'1.eciwko kupom niepnyjaciel­

skim rzuconych, dauo znać, że nieprzyjaciel co za rzeką leża!, bajdakami 

i czółnami przeprawuje Ilię niżej Dniepru, w wielkiej liczbie na posiłtlk 

kozakom. Rzucił się zatem Xiąże J, M. z tamtej strooy, zostawiwszy P. 

Strażnika, i wziąwszy P. Ober~ztera Lejtneoanta, kazał mu przeprawy 

bronić, a tych co już przeprawiwszy się, zasypować się poczęli przepę­

dzić, przydawszy mu kilka kompanij pieszych i kozackieh .• który jako ' do­

bry kawaler, uczynił dOl!iyć ordynallsowi Hetmańskiemu, wsiadłny dobrze 

na nieprzyjaciela, a lubo w pithwszym stąrciu i samego kąpitaną. Botta, 

dwa fą1.y i poruczllika jego, a przy ni,~h kilkanaście iołdaków postrzelo­

no a d wóch zabito, jedllak niemieszkają.(; następowali i nie przyjaci ela gę­

stą strzelbą równo z jazdą W Dniepr wparli, tak ię i c.zóluó.w f\chyb.iwszy ~ 
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wpław rzucić się musieli. To tam ucies7.ne widowisko było, kiecly się ich 

więcej 3,000 pławiło, że wody }H'zcd głowami niezuać było, a. piechota. 

na brzcgu litojąc: gl(sto ognia dawała. Ledwo sto t drugie i tl'Zecie naj­

więcej, na tamten brzeg wyszło. 

Tych pl"1.cpławiwszy Xiąi,e J. M. do pola. skoczył, i dowiedziawszy 

~ię, że Tabor nieprzyjacielski i działka jeszcze na zadzie /:iąguą, posłał P. 

Strażnika W. X. L. z c:zęścią jazdy i piechoty przeciwko uim, których 

w ćwierć mili spotkaws1.y, mial10wicie chorągwią kOl.Clcką nadworną i pit!­

chotą Niemit!cką P. Hejnholua. Tyzeultauza i dragonią P. Wichrnaua, tabor 

rozerwał, piechotę kOl.ack'l wysiekł, prochy i dzia.łka. pobrał, a. ezclaJź 

lliiua WOZlIW z żywnością i ko 1'1111 i lliLbl'ala. Jan Krzyczewski pólkowuik 

Kijowski i tego wojska Hetmau, ukauLl się z lasu przeciwko chol'ągwiom 

w szyku stojt}cym. Zaraz Xiąie J. M. hl\\'ćm skrzydłem; piechotę Wę­

gierską prawem skrzydłem, P. Donawaja dragonią bokiem puścił chróstow, 

a jazdy chorągwi kilka swoich, osobliwie Krolewskich polowit:ę, środkiem 

od pola nastąpić kazał. Tymczasem i piecIJota P. Tp,l!uhaul.a z kilką 

Jziałek l'egimentowyeh uatleszła. Pierwsi niepl'zyjaciel(~ w las, a 7., lasu 

w tabor wpęclzili, P. TyzeulJauz Z piechotą nastąpil do :;1.tUI'IDU, któremu 

Usitrl!jkie dopomogło towarzystwo, eborągwie Xięcia J. 1\1. 7. pólko)vnihmi 

swe mi i ehorągwie J. M. P. WojewoJy Smoleńskiego. Więcej dwóch go,­

lhil1 I!jztul'lllowali , ale taborowi potężuemu, 7., wielki?l po(hiwieniem tak 

s1,tuc:znie 1) i potęillie w jeJnym momeucie zrobionemu radzić lIie mogli. 

A jui się. noc zhli1.yła, i off'ieerów z piecllOtą; nal'aiouo, osoilUwie P. Prz.),'­

pkowskiego kapitalJa, P. Wjl.~br\Hl,na kapitaua; p. Jllszkiewicza" 1'0tQlistrl.ą. 

piechoty Węgierskiej Xięcia J., M. {lostrzelouo offieerów m.niejszy'~.h i pie­

cboty kilkadziesiąt. Tamże P. Kl'l.ysztof Kotowski. Towarzysz Xił(<;,ia .{. 

M., który llieebot'l mężuie przywodził, i n,a wal jui wpaJł, postrzclolly 

padł, jego czeladź szwankowali!. i piechota dla. niedostatku kul, któl'ych 

po kilkadzie:;ią.t wp;trzelili, mieszą.ć się }Joczęła, Zaczym i Xią.że J. M .. 

odwrót u.czynić kaza.ł, zostąwiws~y' ich oa jutrzejszą, z.-tbawkę· 

Słyszeć potem było , gdy cłlorą,gwie z pola ~chod1.il~, zgiełk mię: 

dzy nimi i h.ala.s snądź Dą sweg,o .lSt,arszego u~zruiony.. Kiedy' Xią,że J. M,. 

Smolskiego rano posłał, na.. odwiedz" a on ,powraciwszy dal, znać " że ic~b 

nie ma.sz, p. Strażnik skoezrl tam i zast~l tabor pu!>ty, n.iE!daleko jednak 

jego z.oalazł półkownika Krzyr.zewskiego i Czapkę" P. Wojskiego Witeb­

a;kiego. któremu. d~ia.lQ Dą~l,e U081( UtWął9. Utl ba.rdl.p wUZię~ZD~ ~ię,!:iu 

1} al'tifidose,. 
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J. M. gość tltki, i 1.al·3,Z go opatrować kanno. To do informaeji wiedziec 

potrzeba, że ten Krzyc7.ewski jest szlachcic, obywatel Bneski, kochanek 

niegdyś t) nieboszezyka P. Krakowskiego. Tego zdrajcy Chmielnickiego 

wyręczył, CŁem sobie na favor zasłużył i kiedy teraz był pojmany u Ta­

tarów, Cbmielnicki go wykupił, dawszy zań 4,000 titla.a·ów, i ochnciwszy 

go na swą wiarę i Stanisława uczyniwszy Michałem, kumem synowi swemll 

został i. z t('j przyjaźni dal mu półk Kijowski i )Jad wS1.ystkiem wojskiem 

tu do Litwy, uczylJil .go przetożonym. Że na takim więżniLl siła zależało, 

kal.al go Xiąie J. M. pilno opatl'ywa/:, ale dotychczas trudno się u niego 

e7.ego (lopytaf~. Zżyma. tylko, a kiel1y mu szlachectwo jego, stan i pierw­

~zc jego za~ługi, wlljomi pr7.ypominają nie mile słucha i tylko plecami 

~ciska, a najwięf!ej śpi, i.eby wyleżeć się miał żalln,ej nie okazując na­

dzieL Z relć!~ji więzniów w potrzebie wziętych, których i dotąll z lasów 

pa·zywod .zą, lubo się z sobą nie zgadzają o tysiąc i drugie, atoli pokazu­

je się 2), ·że ich było około 30,000; co i sarn KI'7.yczewski w tabone przed 

Smolskim nim go wzięto przywal, że miał 15,000 próez prost.ego chłop­

stwa, które się do niego gromadnie ze wszystkich stron kupiło, ale się 

nie spod1.iewał w takiej gotowości i rezolueji woj!;ko zasta(~. 

Naznjutrz Xiąże J. M. po pohojowisku objeżdżał, na. którym gę­

stych trupów od strzelhy i ręcznej brOili zastaliśmy. Jakoż przez dwa dni 

schowano jui 2,700 we czterech mogiłach, a jeszcze nie mało trupów 

zwożono, okrom tych opodal w gęstych i ciemnych lasach, którzy postrze­

leni, albo posieczeni uchodzić dalej nie mogli i padali, któryl~h wywo­

zić nie podobna. Drugich tei sami kozacy (a znaczną starszyznę) zabi­

tych w taborze i w ł07.ie zakopali natychmiast 3) żeśmy miasto trupów 

mogiły tylko znalezli. Tegoż dnia Xiąże J. M. posłał pot1jazd kilkudl.ie­

siąt koni na odwiedz, kędy się obrócił nieprzyjaciel. 

Jako z razu przywiedzionemu nie brało się na zdrowie, temu zdraj­

cy Krzyczewskicmu, dla szkodliwego w oko i głowę postrzału, najbardziej 

dla zawziętej dcsperl1cji z pl'1.egl'al1ej , z której właśnie w manią wpadł, 

tak ani pilne staranie które Xiąże J. M. około uleczenia jego mieć ka­

zał, aby z niego potrzebnych o zamysłach Chmielnickiego, zasiągł wia­

domości: przecie nie pomogło, bo właśni~ przy wychodzeniu tej poczty 

skollał, z bardzo piękną dyspozyeją, bo kiedy go pytano jeżeli chce 

Popa, odpowiedział: "Trzeba tu 40 Popów!" Więc Xiędza.? Wolę, prawi, 

wiadro wody zimnej. A wszystko wzdychając i za łeb si~ rwąc jęczał 4) 

te słowa "Albo to ladaco 301000 stracif.!" 

1) quondam. 2) constat, 3) in instanti. 4) ingeminabat. 



REJESTR 
RZECZY POZOSTAŁYCH PO ŚMIEnct x. JANUsZA RAnZIWltŁA 

W TYKOCJNIE. 

('6 Manuskryptu w Al'cbiwum XX. ltadsiwilłów w Nieewieill). 

1. Skrzytlia wielka biała, w niej przywileje starE! iinsz~ róźne sprawy X. J. M. 
2. Skrzynia wielka żelazem gęsto okowana ż inwentarzem. 

3. i 4. Skrt.yń dwie mniejszych ż sprawaiIti. 

5. ~,krzyllka rtiewielka malowana 7. przywilejami. 

6. Skl""lynia W07.owa z xięgami staremi pisallemi. 

7. Skrzynia idazna i 8. druga niniejsta. 

9. Skrzynka długa źełazua z xięgami drukowanettli. 

10. Szuflada ż sprawami. 

11. Szuflada t xięgalili. 

12. i 13. Dwie szuflady wjeiki~ z bibiioteką.. 

14. do 20. 7. Szuflad ź obrazami. 

21. Szuflat]a t sprawami. 

22. Skr1.ynia X. J, M. stnh~etska w kapi\:! cżarn4j sierti1ięinej. 

23. Szuflana płaska ż obra1.ami. 

24. i 25. Dwie sżkatuły biachą obite ź sprawamI. 

26, S1.uflada ż kwitanii starowiejska. . 

27. Skrtyuka z papierami rozmaiteiIti; które hyty w zawiadywaniu P. Kon-

dratowićza. 

28. Sluźynka w któr~j są xięgl praw i'óinych l kontraktów. 

29. szka.tułka ćypry~owa sl'ebrem oprawna w szufb czarnej. 

30. Sżkatnlka w c'larny jaxartlit mosiąrlzem 7.łocistym oprawnal W szufla­
dzie cZltrllej wy~oki~j. 
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31. Szkatuła hebanowa w płótno woskowane owinion!.. 

32. Szkatuła cypl'ysowa niedorobiona w skrzyni czerw. 

33. Zegar wielki stołowy. 

34. Słuiba indyjska we dwóch puzdrach. 

35. Skrzynia wielka w kt0rej obicie skóJ"y złocistaj. 

36. Skrzynia wielka, w której te są obicia: 

Obicie adamaszku czerwonego z żśłtem, brytow 54. 

Obide adamaszku czerwonego z błękitnym, br. 30. 

Obiela atłasowego czerwonego z lisztwą błękitną jeszcze nie robionego 

nowego sztuk 4. 

Szpalera jedwabna na której ~ wojska wyrobione. 

Portyr nowych 3. stara jedna. 

Koło Tureckie pstre do nakrywania konia. 

37. Skrzynia długa z temi ochędóstwy: 

Siodło Dealbekirskiej roboty, turkusami l rubinami sadzone. 

Siodło Tureckie także turkusami i rubinami sadzone; !Strzemiona przy 

niem kozackie Złod~te także turkusami sadzone. Tark czerwony je­

dwabny i popręgi. Do Mgoi siodła Tekieltyn czerwony jaxamitny, 

turkusami i rubinami sadzony. 

Siodło starośwIeckie w nowej złocistej oprawie najaxamicie czerwonym. 

Siodło Angielskie cytrynowe jaxamitne, i kapy do pistoletowyeh olster 

takież, 

Czoidar sukienny pstry. 

Czołdar takiż nakształt kilima. 

Czoidar czerwony. 

Sttokad dWIe. 

RapIer od P. Sakiena. 

Łóżko indyjskie białe zawieszone. 

Opończa 'indyjska biała. 

Kołdra indyjska biała I:Iztcfowana. 

Botuch kosmaty. 

Scirek kosmatych trzy. 

Poduszeczka na ceglastej kitajce jedwabniczna. 

Obroży jaxamitnych czarnych srebrem oprawnych 2. 
Ohroi koralowa. 

Chustka Turecka. szyta stara. 

Laska pieprzowa wielka nowa. 

3S. Szuflada płaska nowa. W niej: 
54. 
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Lichtarze 2 wielkie do ściah z Renthamem staroświec. 
Lichtarze 2 stołowe całe złociste wy,;okie na osobach edowieczych. 

Źwierciadło największe od P. Jespera. 

Kutasów nowych do halabart, 6. 

Zegar zawieszany od karetki. 

39. Szuflada płaska stara. W niej: 

Flasza krysdałowa oprawna w szrubę. 

Kielich kryształowy oprawny złottlm. 

Kie1iszek mniejszy takie kryształowy. 

Xięgi 3 wielkie. 

Źwierciadło s'tare \V zi<elollym ,jax·amicie. 

Munsztuk oprawny. 

Darjusz ba Tab'llcy bebanow~3. 

W tejże szu'tlache ·skrzyneczka., a -w nieJ: 

Szarfa biała kitajczana -ha'ttowana. 

Szarfa czerwona ki'tajczao'a. haftowl-tua. 

Szarfa 'pomarailCzowa ha'ftowana ipel:łami 'Sadzoba. 

Szad niew'ielkich ceglastych kitaJćz~Dych 2-. 

Szarf ma'łych 'białych 2, 'błękitnych -2. 

Kada urukowa"na pismem Pij białym atłaSIe. 

Chustka źłótem 'szyta. 

ChUEitka 'złotem; 'srebrem l jedwab'iarrii szyta. 

Pasek zielony ,jaxamifny w zł0to 'oprawny 'do rrofa, 'wielHe'go 'polo'wego 

należ'ący-pn.y 'nim tl'ąhk'a, i obtói 'takaż :I1a ~tó-rej lab lica 'takaż 

z he1'lrem KUI:rirsitofski'm. 

Obróiki dwie z 'pac'iórkó'w 'wi'ąza'ne, 'w z'łoto oprawne. 

Sauluk. .Jax~UIiitny cz'erwony haftow'any, wdoto 'opraw. 

Saułukna 'atłasie 'cz1lrW'on'ym haftowany 'suto. 

Szabtlltas jaxa1nitny 'cz'erwo'ny ha'fto'wany. 

Sżabełtas atłasowy 'czerWl:>ny harto"wany ze dwiema 'guzikamI perłowymi. 

Sauiukskóriany ·srl:!bl'~IIi. ziochltO 'opraWny'; przy 'nim Zeki'er kościany 

z 'turkusikiem. 

Miesxek bogato ·szyty, 'lferlaml -sadzony'~ kamień ha końc'u wi~lki 'ćz·er-
wOby, u sznurów iołądki koralowe, zarllhiitnki p1!ltiowe. 

Nói z okładką jaspilfoWą 'ż pochwą blachII1atową. 
Nóż w okładće perłowej t głoWicą. koralową­

Trąbka mała kościana. 

Tańczuk złotem pleciony_ 
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Toporzya;ko paciórkami wią7,ane, złociste m ~rebrem oprawne, na obu 

kOllcach kamienie czerwone wielkie .. 

Mieszek szyty i chustka szyta~ 

40. Skrzynia z wieJ'Lchem ko.srn<ltym .. W: niej:.. 

Chusty różne białe samego_ l .. J ... M .. i. sukno, czerwone cudzoziemskie. 

41. Skrzy~,łia z broniami: 

S~abel w zloo~~Mj ol}l'a..wie, kamjeu'Jllj, ~erłową macicą i rogiem sadzo-

uych 2,. z paskami tąkieIUiż ... 

Szab,el w bjalAj 7, srebrem oprawie. 4, z paskami. 

S~ah~l w. bialę.j z.::H'eb-l'em oprawie .. 2 bel. pasków •. 

SzabJa. w. i.ela1.O. złocist.o. oprawna •. 

SzabQI. w. czarn4t oprawie tu.y ... 

:eałaĘ'7.. wielki w. docistei. opr-a~ią. 

:eaJa~7.ów, zwrczajpycb zloc.istych. dwa •. 

'-onc.el'zów. st:eó,cem, oprawnych dwa. 

Kor.d,e,laąz Maijaszowski złocisto oprawny w jaxamicitk 

Kord~las~ Bekiesl.Owski w zloch;tej oprawie. 

1:esac.zek mały złocisty. 

Kordę.lasz połowy biało oprawny. 

Kord: polski w czarnej oprawie. 

Czekan w srebro suto oprawny., 

Koruelasl. potowy stary •. 

~" Skrzynia długa cz~r~j).na.. więlka~. W niej: . 

Szkatuła cyprysowa_ nięuorobioną.. 

Warcaby heba!1Qwe. koącią sadzone • . 

Wal'cab y na .. dr.zewie. k~)I~cią sadzone. , 

Kita stara w. blas.zaJ;lym puz!Ierku • . 

Namiotek alte,oJbasow.y, kapa. . do ,Dieg~ .. jaxa~it~a., c.7.erwoną,., 

Węzgłowek sre.brem , i jedwabi,am.i. .szyty • . 

Ka.racena j~xamitelIl ., czp.rwooy~,. kryta. 

Rękawy kara<;enQwe,. a~am.ąszki,em kryte. 

Kurta łosi,,-. _ 

Doloman'y~ Teletowe l dwa. ~ 

Pasy wło!lowe perskie. dwa . .. 

Czapki atJasowe S7,tę.fowane czerwone dwie •. 

Sukienka, perska~ V,s.tra." 

Sukienka pilśDia~a> popielicami podszyta.. 

Sukieuka. pilśuialla. l1icpodszyta. 
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Kabal skórzany atłasem podszyty. 

Pludry stare czarne. 

Rękawek jaxamitoy stary ezerwony. 

Petlic zielonych hajduckich, buntów 36. 

Ppudentów rozmą.itych 7. 

Trąba bawola. 

Bindy dwie. J(ołnier~yki atłasowe 2. 
Postyla we srebro oprawna. 

Chorągiew biała z orłem czarnym usarska. 

Chorągwi kościplnych P. 
Herbów bialycQ atłasowych i kitajczanych 28. 

Obicia starego jedwabnego sztuk dwie. 

Od siodła zielopego ja~amitnego t co od X. J. M, P. Krajczego, harto­

wą.na. olstra do pistoletów, nagłówek popier~ie? pOChwą. i POSlilika. 

Szakabant sukienny czerwony sztefową.ny. 

'puklów złor.istych mosiądzowych do Ąfuns~tuków, .par pięć. 

43, Skrzynia z ochędóstwem stajennem : 

Dekow czerwonych n3. kOilie 2. 

Prześcierjldeł szytych 10. 
Kapturów c?-erwonych iL 
Uzd?-iennlc Turec~ich z łą.ńcuhą.mi 19. 
ŁancllszKOW do poboczy 36. 
Szrllb dQ uwiązywctpią. koni 10. 
lolkow iela~nycl:! do wbijania wyciągac?ów 4. 
Munsztukpw 6.-Ką.wecan 1, 

:Pilśui szmatow 3, 
44. SkrzyI!ia z ochędóstwem stajennem dp1ga; 

Dek tureckich włosianych powyc4 9. 
Muns?tukQW 9, 
lhd~czek niemieGkic4 r~ęmięn.pych. ~ pctgłówkami, popiersiami i po. 

chwilmi 4, 
45, SKr~ypia, w któr!ij Qbici~ pstrego hollepder~kie~o, s~t\lk wielkich 

:mąłych 22, 

46, S~ufladą. ~Qi ta l W lctórej lcoletow slcór~apyc4 p~ i.ołojer~~ 21. 

47, SknY.!1i~ zbita t w lctórej ~broje są te: 

Kirys ~~męlcowapy ~upełpy ~ szys~akiem ~ ~ obojczykiem t paręczagami 

i pąkolankam.i~ 
Kiry~ 110lcl'Qw{lpy "" pąl'ł(c~agąIOi i oakoląpkami bez <,zysząka. 
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Zbroja złotem nabijana stara i szyszak do niej. 

Zbroja nowa polerowana 7. ćwieczkami srebrnemi, barchanem- poJłożo-

na; a. ~zyszak do niej także jaxamitem podłoiony. 

Zbroja polerowana dawna. 

Zbroja sl.melcowana stara. 

Szy~zak szmelcowany 'L ćwieczkami zlocistemi. 

Sl,yszak nabijany złotem. 

Szyszak stary Jóźny. 

Czapka karacenowa. 

Karwasz serpentinowy. 

Karwasz usarski zlotem nabijany. 

Rękawice dwie żelazne, skórą kryte. 

48. Skrzynia wozowa czerwona. W Biej : 

Bobrow wyprawnych 22. - Kuna. 

Nieuźwidnia. biała 1-

Kapy UO olstr pistolfltOWych stare czerwone haftowane. 

Instrument matematycki mosiądzowy. 

Trąba ślimakowa. 

Oszczepikow i rohatynek nabijanych nienasadzanych 6. 

Puklow mosiędzowycb 'złocistych do muszkietow par 3. 

49. Skrzynia. wielka. W niej: 

Szabla złota rubinami sad1,ona, miejscami dyamentYi paski takie zło· 

tem oprawne, temii k;l.mieuiami sadzone. 

Szabla złota z szmelcem lal.llrowym, pąski tak1.e złotem oprawne. 

Szabla złota hlachmatowai sznury szare z srebrem, 

Szabla złota z /l~melceIll turkusowym i czaruymi pClski zlotflm oprawne. 

(Ta szabla na trunie zostaje), 

Szabla w żelazo złotem i srebrem pabijap.c oprawpa; paski taśmiane 

czerwope z srehrem. 

KOMerz suto oprawny, iurkusaJ1)i wszyste~ 13adl,oPY wielkiemi; niedo-

staje :> turkusowi bez sZDurow. 

Koncerz takie suto oprawny bea bmiepi i bez SZp'QrQW, 

Pałasz złocisto oprawny szeroki. 

Bulawa Dealbekirskiej roboty, suto na złocie turkusami i ruhiną.mi sa­

dzona, 'f. blachmatem, nie dOstaje h,mjeni j 4. 

Bulawa suta, jaspisami i turkusami sadl,ona, na jaspi;;;ach rubiJlki. Ka­

mieoi nie do:;ti1je 5. (Ta na. tru!1lni~ przy ciele zostaje) 

U\.l.lj~wa ;luto ~locbta, :samemi turkUlSami ~ad~o~a. Ka~llieAi pic uOlitllje 21. 
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Buława w ca}Ję wybijana złocista. Turkusami rubinami sama gło.wa 

sadzona. Nie do.staje kamieni 4. 

Kuntusz zielo.ny jaxamitny szlamami rysiemi Po.dszyty, guzow zło.tych 

9; w każdym po. 6 dyameneików małych, 7my wielki. 

Kuntusz jaxamitny czerwony so.bolami podszyty, guzików 23 z djamen­

cikami. 

Kopieniak różany ~ukienny złotogłowem podszyty, petlice z ciągnione­

go. srebra tureckie. 

Kuntusz jaxamituy niestrzyiony wiSnio.wy ~ lisztewką atłasową bez po .. 

trzeb. 

Tuduk jaxamitny czerwo.ny, pupkami podszyty ze 3 petlicami. 

Tu:duk altembasowy, atłasem hialym pouszyty bez Po.tn,eb. 

Felpa czarna z p011 całej SUkIli. 

Pas Sakieski karmazynowy bel. zarabianek. 

Obida czerwo.nego. jedwabnego z zielouem .sztuk 8. 

Uzdzienniczka do ta szmaragdam.i sadzona. z których jednego nie do.staje .. 

U7.dzieunic7.ka docista turkusami wielkiemi sadzoua. 

Uzdzienniczka samozłocistą. 

Gwichty i wazki Króla Augusta. 

Jedno.rożca sz.tuka. 

Zasłonek kitajezanych zielo.nych para. 

Ro.druchally dwa złociste. 

Szuba sukna ko.ralo.wego sobolami llodszyt", z.. kołnierzem. stara._ 

50. Osóbno., nie w skrzyniach. rzeczy:_ 

Szpaler stal'yeb 8. 

Obicia Holenderskiego. sztuk 5. 

Portyr 2, iedna stara, druga nowa. 

Kobierzec. stary pstry wielki. 

Po.duszek jaxamitych cz.erwo.nych 2. 

Sio.dło nielllieckie wielki.e zielone, jaxamitne bąJtowane. 

Sio.dło Usarskie stare '" czerwonym j.a~ilmitem. kt:yte, srebrem. z.lo.ci;o-. 

stym o.prawne. Do niego Dygdyg cterwony sukienny. 

Siodło Usarskie fiołkowym jaxamitem, kryte, tlf.ebJ'em złpcitltem' op,ra: .. 

wne. Czołdar blękHlly sukienny. 

Źwierciądło wielkie w !!Zufladę zabite .. 

Materac drylichowy szero.ki. 

Źwierciadło wielkie w hebanie. 

Sukno ClerWOIle wilkami P()Jtlzyte. 
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Wilkow pocztowych 6. 

Bótow X. J. M. lJowych par :1, starych par 2. 

Kałkan żltlazny złotem nabijany. 

Rohatyna Moskiewska złotem nabijana. 

Parti,zan zło~isty z herbem X. J. M. nienasadzony. 

Parti7.anow białych z Bychowa 9. 

Poporzysko czerwone pohoszczonc do rohatJny. 

Szabel w trzasce 6. 

Koncerz w czarnej oprawie. 

Pałaszów w trzasce dwa. 

Kord polski jeden. 

S't.pada w żelazo złociste oprawna staroświecka. 

Miecz katowski w trzasce. 

Czekan na drzewie kością 8adzonem. 

Buławy dwie żelazne. 

Sztylety dwa 'w prostej oprawie. 

Kula pohoszctana do podpi'erania się, 

Obraz na którym Orzeł gel:falog,Ji Xiążąt Jch M. 
Kordelasż polowy ba żelezie żółto nabijany. 

Miecze trty. 

Sztokad w :samych pochwanh dwie. 

Rapi~rów żołnierskich 58. 

Ko'tarka ;K, J. M. l'iukienna. lazurowa. 

Na/tltot bez skrzydła jednego, które omyłką do Torunia zawieziotlo. 

Puzdl'o z 'śwt-ecatni jarzęcemi. Lally~h 12, Stawników 37. 

Latal'l1ia z Kryształem. 

OgoUków sobolich 60. 

Skórll łosia nieboszczyka P. Winter<i.; 

Ryś .jeden. 

Chorągwi żółtych regimentowych siedm. 

Munsztuki 3. 

Rząd złoty sz~r()kl, rubInami na jaspi!lie. turklisami i ió!lżemi kamie­

niami sadzony we dwóch puzdrJ.ch; \v jednelIi naglów~k, w drugie m 

'popi'c rści en. 

Obicia Jedwabn-ego szkarłatnego ż zielooem tlb\vego sztuk 7. 

Kobiet"cy pół jedwabnych 6. Na stole gdzie się nabożeństwo odpra .. 

wuje 3. Pod ciałem na kataf~lku 1, wszystkiego 10. 

K.obiercy pospolitych tbreckich ~arai 
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KOhiercy starych 2. 

Kobicrcy dywallskich Da katafalku pod ciałem pięć. 

J{i~ca. Turecka jedna. 

Obicia. starego hollt)tlclen;kiego 2 sztuki. 

SlIklIO lielolle Ilil stM stare. 

Kal'was7.e Usarskie 1.lotem miejscami nabijane. 

• 

Cbol'ągif!w Pana GąsitHyskiego piesza polska. żółta z białym i błękitnym 
krzyżem. LiszŁwa C7.ilmil. 

Cltol'ągiew kozacka czarna z białym krzyżem z czerwoną lisztwą. 

Kornet rajtarski haftowany stary. 

Chorągiew blękitoa nowa kitajczana, ze trzema koronami iółtemi. 

Chorągiew cechowa czerwona, 

Siodlo Ad'l.iamskie jaxamitne, srebrem złocistym oprawne, sbre, strze-

miona. przy nim mosiętlzowe złociste. 

Lwia sk01'a li tygrysów 3. Lampartów 31, Kifajów 128. 
Łuk TUl'ecki żółty 

Słoik słoniowej kości, w którym szachy kościane i rogowe. 

Poduslki ,lwie kareciane jaxamitue. 

Materac jaxamitny czarny stary. 

Rohatynka z krótką rlls1.l1iczką la jedno. 

S'l.erdinków nahijuuych na drzewach nasiekanych, jaxamitem uwiązanych 

z f('andzlą 2. 

BeJ'cly~'l.ów nabijanych, na drzewo malowane nasa.dzonych z herbami 

X. J. M. 2. 

51. Stnelby. 

FUlja. z rurą szmelcowaną złotem nabijaną Paryzka od X. nieboszczy-

ka P. Wojewody Krakowskiego. 

Fuzje 2 bard'l.O Jlugie Setlańskic z srebrne mi celami. 

Fuzja krótsza Sedańska. 

Fuzje 3 jeszl:!ze krótsze Sedańskie. 

FU1.ji Utreehtskich jednakich para. 

li'uzja Orleańska jedna. 

Fuzja. Bruxelska mała lekka jedna. 

Fuzja Francuzka jedna. 

Fuzja o czterech rurach jedna. 

Fuzja Hiszpańska stara jedna.. 

FU1..ja. staroświecka jeJlJa. 

lViatritk. 
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Muszkietów para w szarej osadzie 7. 1(oscią, zamki ~zm.elcowane, 'kola. 

i k~ll'ki zloci~te, jeden o 6; drugi o 12 gwintach. 

Mus:r.kietów para w czarnej z kością osadzie, zamki gładko rysowane, 

kola kryte. 

~Iuszkietó\V 4 .,zarych kośeią sadzonych, z kołami wypukłe mi. 

Muszkietów" szarych kością ~adzonych bez gwintów. 

Muszkiecik z małą dziurką w osadzie ezerwonej z kością. 

1\'luszki!'.)t c7.arny srebrem oprawny, zamek - staroświecki. 

Muszkiet s7.ary kością sadzony, rura złotem nabijana. 

Muszkiet szary kośdą gęsto nakształt pereł sadzony, srebrem oprawny. 

Ptaszynki 2, z zamkami szmelcowanemi w szarej osadzie. 

Karabinów wloskieh z szerokiemi zamkami w szarej osadzie 8. 

Muszkiet długi z janczarską rurą w czarne m drzewie kością sadzony, 

zamek rysowany. 

Karabinków 4 cud7.0ziemskich długich w szarem drzewie, kością sa. 

dzonych. 

Rusznica cudzoziemska długa w szarem drzewie perłową macicą sa-

dzona, mosiędzem nabijana. 

Karabin ~e dwóma rurami. 

Karabin z rurą długą gwintowaną ptaszą. 

Guldynek para w szarej osadzie, 7.amki szmelcowane. 

Glłldynek 2 dawuych X. J. M. krótkich, w czarnem drzewie kością sa­

d;t.onJch. 

Janczarka. w surej osadzie. 

MU5zkiecik o dwóch rurach, jedna. 2\wierzynna, a druga ptasza od p~ 

Kryspina. 

Karabin Moskiewski \V cterwonem indyjskie m drzewie, zamek Mosi9-

dzowy docisty, rura bułatowa złoclsta. 

Karabin lIOwy Holenderski z kolem. 

Ka.rabin o dwóch rurach i dwóch zamkach. 

Szturmak z rurą mięiszą naksztalt karabina. 

Pistoletów 2 z wielkiemi kołami, z srebrne mi głowicami. 

Pistoletów staroświeckich 2 w hebanie, srebrem oprawne. 

Pistoletów 2 'Pary w Indyjskiem dl'l.ewie, srebrem oprawne. 

Pistoletów 2 pary z wielkiemi kołami i głowicami drewnianemi. 

Krótka rusznica staroświecka z wielkim zamkiem w tlzarej z kości/ł 

osadzie. 

Pistoletów do tal'ywania nowych Holenuerskich para z zamkami Jlole-

55 
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l'owancmi; pistólt!tów druga takaż hyła para, ale jedcn 7Jamally 

w Mohilewie. żat~m~elł\-!Il długi; ~L u"llgi krótki. 

, Pistołt~tó'w 'dawnych X. oj. Nr. ,t glallkiemi zamkami para w Indyjskiem 

d r;t:e wit! , 'cale 'potłuczone. 

M ll.s'złdetó\v siar)'ch para. 

Muszki'etów 'czerwonych k<1Ścią 'sadrony~h 'tlwa~ 

Mm;żki'e'cik ~pojedyhk'owy. 

Fuzja ,pod,ła. 

Karauino dwó-ch 'tura'ch. 



a E. J, E. S T B 
~~Ol~Ą. SIlE)3ĘA t KLlpJNO'J.lÓW l'02:0STA~YCI{. :rn ŚMl~~WI X. JANUSZA. 

~.AD..ZłlWIŁŁA, w TYKOCINIĘ ... D. 2/i Jl)LJI H)50 :Eh. DO SKARBU X. BOGU­

S~,A'r\A. R.APZfWJŁfiA w.. ąLB:[,4G P PR.~Ę~, P. 'n:tZĄ.. ODDA1iYCH. 

Z~;pto "Y rÓ7.nych nA.c~yniach. 

1" PU7.dę.rko o-ząrnp. w ~I'ebr~, 0jlrawne; w niem czal'ek 

złotiJ'eb , dw,it:. splnic.zka, . lIói, i wigeke złote, waży grzyw. 4. łótów 13. 

2. ])uzdąrko c .. , ~rW~!Ie" w ł1i~n) c,zarka ..Jota blachmatowa. 2. 2ł· 

3. Nóż z, trzQllkiem z,lut~' rn i \\:ifielc~ . szczerozłote 

4 •. C7.ar"\\ą.. z" łlIQs,khp\':;~!eł11i, lit$:lrami. ~ ' . • " 1. 

11t· 

7ł· 

W, ogóle 7-łotą. grzyw., ~. lótow 2ł. 

2._ 
Srebr,o W' 8.kr~Yllt ką,p,eąian,tU., 

t Sl.ł\jttuł~a n;t ,kalafuil,r,z t>rehr,ua ąą. .. 41,l,b , l~,wJ-!l,~,h . sto-, 

jąca. ' . " . " " • \\;ai~ gJ:,z-yw ... 24. łótow 9. 

2. Czarki , dwie srebł'De ze dwienłfl. es~qnLzlą~ist.e. - 3. 6. 

3. , Trzecia takoż ze . dwi~ma csa,wi, . w lę~u~ s~1uk,;t , bi~:-_ 

la Wiktprji Kijowskięj , • • • • 2. 1. 
4 .. Dwa bukłaki ; miejsc,atnL złoc.iat.et , z_ la.ńg.uikaJIli" ~re- . 

brnemi . 

5. Para f1ilS7. sześ.HiograHiast~ch 

6. Para f1fl.~Z ezwQrogrJ.lnii,stycn . 

7: Mi~t1nir:a 1. nal~w~ą." stMa ' . ". 

8. Czary, d~,d~ bęz a~ltah " 

9. Para. lichtan.ów zł9.:istych , 

10. Para licbtarzów starycJl ' . " 

. ... ' .. 
• !"" - - ~ . .. 

.... . . 
o 't .• • 

.. . 1 ! . 

24. 

19. 

18. 

20 • 

8. 

8, 

7. 

Surruna sl'ellrą., w tej sknyni: grzYWiCll 137. 

3. 
4, 

5. 

5. 

9. 

12, 

4. 
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3. 

Srebro w skrzyni wozowej. 

1. Mis wielkil!h pięć. . • • . . . • • ważą grzyw. 54. łótow 8. 

2. Półmisków z brzegami i herbami złocisteOli dwa-

nzieścia trzy. . . • • • • 

3. Półmisków białych nowsz.ych 32. • • • • • 

4. Półmisków starsżych 15.. . • • 

5. Talerzów wybijanych złocistych 22.. • 

6. Talerzow nowszych U. . . . . . . . . • 

1. Talerzów z herbami i brzegami z.łocistemi, dziewięć. 

8. Talerz,ów starych siedm. • • • • 

9. Pl'7.ystawek c:ztery.. • • • • •• • • _ 

10. Rynek dwie. . . • • 

U. Lichtarzow wybijanych złocistych 4. . 

12. Lichtarzów graniastych miejscami złocistych dwa. 

t3. Lichtal"z.ów starych dwa. . • . • • • 

14. Kredens: Nót szeroki, łyżka, karas, nożów para 

i widelee, łyżka mala, widelców troistyoh sz.e. 

ścioro . . " . . . " . . . .. . . 

98. 1ł· 

131. 4t. 

41. 7ł. 

33. 3t· 
25. 9t· 
18. 10t· 
11. 11. 
5. 14ł· 

5. U. 
16. 13. 

10. 11ł. 

8. 3ł. 

11. 10. 

Summa w tej skr~yni grz-ywień 479. łótow 7 t. 

Srebro W' róinych nac.zyniach .• 

:1; Konewka wielka w puzdrze z rysowaną wiktorją Xię-
cia J. M. • • • . . • • . • • • • • grzyw. 11. lótów 14 .. 

2. Mietlnica z nalewką wielka .. •• : • 46. - 13t. 

3. Miednica wybijana mniejsza z nalewką. 19. 14. 

4. Flaszka do octu z solniczką • . • • 2. 1 . 

. 5. Czara złocista, lew na nIej. • • • • • 10. 9t. 

6. Kałamarz wybijany wielki t na wierzchu miejsoami 

~locisty, wewnątrz cały pozłacany. • 60. 12. 

Summa grzywien 152. 

A w ogóle wszystkieł;o srebra grz.ywieu 768. lótow 7ł. 
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5. 
Jlzecz)" w .krz)"ni dhlgiej 70 kobieroami jedwabnemi. 

1. Kobierców wielkich ze złotemi i sl"ebmemi kwiatami na gruucie axa· 

mituym dwa. 

2. Takiehże mniejszych szcść. 

3. Zasłon wielkich długich 1.13 srebruemi i dotemi kwiatami na gl'uneie 

tabif10wym dwa. 

4. Teletu sztuk trzy. 

5. Sztuka złotogłowiu do obil~ia długa. 

6. Druga takaż szersza. 

7. A:xamitu ceglastego łokci kilka. 

8. Adamasl.ku zielonego sztuka. cała. 

!). Petlic złotych; guzy z pereł i z koralow, par dwanaście. 

10. Szabla buła.towa w złoto oprawna z rękojeścią ja~piso\\'ą. 

11. Pałasz w złoto oprawny. szafirami liatłzony, pochwy axamitne karma­

zynowe. 

12. Rząd złoty rubinami sadzolilY. 

13. Drugi złoty mniejszemi rubinami i turkusami sadzony; nagłówek 

podpiersień. 

14. Tneci koralaw sporsz)'cb. nagłówek i podpiertlień. 

15. C7.warty koralow mniejszych, uaglówck i podpien!icń. 

16. Perspektywa wielka.. 

11. MallOmetanka w skrzynce długiej. 

18. W kilimie czerwonym futro sohole z 110U ferezji z kołnieJ'zem, bel. 

wyłogow na rękawach. 

19. W puzdne czerwon{,m, wsiędzenie fijałkowfl axamitne, liztuki jaspiso­

we, rubinami i szafirami sadzong, popręg taśmiany srebrny ze zlo­

tem, sadzony sztukal;Ili zlocistemi, na nich turkusy i kamienie czer .. 

wone, pusliska takież, strzemiona ussal'skie sl.tukanli jaspisowemi 

turkusami sauzone. 

20. Rząd wielki bogaty, szafirami sadl.ony, nagłówek, 11odl1icl'sieU 
z uzdl.ieuicą. 

6. 
W Skr15)"Dce selazDej bez kluc15a. 

1. Gu!-ow wielkidl łlOwych złotych, rubioami sallwnydl n-a wien-c.uu tłja. .. 

mcnt jCtlCll j ~Ldć. 



2. Guzikow mniejszych ruhinowych sieclmn:tście. 

3. Takichże ruuinowych, dwanaśeie. 

4. Guzow wielkieh ruhillowych :"ześć. 

5. Guzow wielkich płaski.:!l, djarllentami i turkusami Iladzonych sześe. 

6. Guzikow rubinowych trzynaście. 

7. Guziczkow turkusowych tlwadl.icścia cztery. 

8. G'IZOW wielkich ruuiuami i turkusami sachonycb, 6. 

9. Gu'ww wielki~h bialoszmelcowallych, w każdym po pięć djam~ntow, 

dziewięć. 

10. GIlZOW mlliejszych, na wierzchu djamcnt jeden! 12. 

11. Guzikow małych 1.łotych S1.nleleow;toycll, 36. 

1.2. Guzow złotych rubiuowych śliwkowatych, biało i zielono l:nmelcowa­

nych, sześć. 

13. Takichi.e mniejszych tljamentami 8<1chooyc11 6. 

14. Zekierow tn.y: jeden doty tljamcntarni sLlchony. nrugi na jaspisie 

djamentami i rubinami sadz.ony; trzeci doty turkusami sadzony. 

15. Łyżka dota w łyżniku c~.erwo/lyrn. 

16. Tork axamitny turkusowy, perłami haftowany? z sztukami jaspisowe-

mi na nich, rubinami i szafirami ~ądzouy. 

17. U1.dzieuokzka złota drótowej roboty z srebrnelui szuU1·ami. 

18. Zegart!k krysl.tałowy w złoto oprawpy, 

19. paciórkow na perfumy 31; otwierają się. 

20. Sztuka ' złota, sr-melcu białegu, z trzema lJiórecr-kami czaroosl.molcQ· 

wanemi. 

21. Sznury '!. złota ciągllione~o do. kontusza. 

22. Guzow ·(.łor.istych witl1kie4 sti.l,ro~witlckicb, S. 

23. Zegarek. krys?tałowy spory! W. p.ll1.tłe~'ku ł,w.erwouem . 

24. Kruszee czarpy. 

25. Rejestra, zasta\:V Gdańskich i 'l'oruÓskieh. 

26. Or~tlł djąmentowy z mitrą w Clarnem V u.z,lle rkll., 

27. Koronka, koralowa. 

28. Do kity sztuka złota l"I.:.binami wielkiem..i i, dj:a.meI.l~am,l sallzon~ •. 

29. Gu:t.Ow turkusowych sporyeh s.ześć. 

30. Manele kora\owe ~ zloto oprąwne •. 

31. Manele turku$owe. 

32. Sznury sl·ebrne. 

33. Dyamelltow polerowanyeh trzy. 

34. GUIoOW koralowych wielkich trzyuaście a• 
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35. Sztuczek od rię!Tll 3 'i dwie igliczki 'złociste. 

36. Noże 3 z trzonkami ja~pisowellli. 

31. GULOW koralowych trzyd ... ieścia trzy. 

38. Łubek złocistyeb dziewięć. 

39. Kity czarne trzy. 

40. A udzial' Ture~ki. 

41. Spraw róinych i rachunków P. Datleta, sztuk 7. 

42. Gnżow kryształowych, cztery. 

43. Nói, trzonek jaspisowy we dote floresy, koniec trzonka rubinami 

sl.afi rami sacholiy. 

44. Guzikow tttrkusowydl płaski~h \v srebro złociste oprawnych ' dwanaście. 

45. Ruhillow wielkich i drobnyeh papierkow tlwa i trzy dyamf!uty trójgl'aQ 

j)t.n:te. 

46. Sztuka llyańlent6w ż Ilterl:lIni C. R. 

47. D(Jhldy róz'ile. 

ql;. Krus:t.'ec w kamykach, sżtuk 'O~I1l. 

49. Z'egal'ek kryształowy ż łaućtiżkiem sowltym. 

50. Pas tudy. 

51. Jedt1oJ'o'h~c, 'sztuka wielka 'okrągła. 

52. łh'ugiej poło'Ylca i dwie male i:lzhrrzkL 

53. Nói kości pstrej, 110żenki l'Ilbiuarni sadzone. 

54. K rliszee ró,iuycu kolorow'. 

55. nóiyc1:ek l'~bii1owych Ilwanasci'e. 

56. Zllllglik(jw~J'ebri1yf!h złocistych 'dwa. 

51. Si'.iu-ka kaillieJilDa klaroW)la ', \v złoto 'opbi\vba,; !ledy trzy u 'dołli \vi­

sl'ące. 

58. Zapooa :od togI złota, tUrkm3arili 'satlz'Oila. 

59. Skri.yllli!Czka '~zer\vona ', 'w 'niej pi'erśt:i'tmi 'sztuk thvadzieŚ'cia trzy na-

stępnych: 

1. Wi'clki 'dyańle'J1towy. 

'2. i3. Dwa mniejsze w 'tabliczki 'cl'yailreotowe. 

4. i '5. Dwa mniejs~e dya.me'ntowe. 

'6. Dyainebtami do koła 'sadzony ~ symbolem : H Eiotracht rua'cM . 

Macbh" 

7. '~hafirbwy ż wieiką tablicą . 

'8. i '9. Z trupi'emi głÓWkami, rlya.mentami sadzone. 

h. Szafirowy, p'elikan 'na 'nim ryty. 

łh 'Sy:glret \v ktt'rlh'eniu cz'el'won~m ryty; i lit'erami S. Ił. 
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12. Rubinami do kota sadwny, we środku miejs(!e, gdzie tablica byr. 

miała. 

13. Z kamielliem kl'wawnikiem, owalIlej figury. 

14. Z szme10em białym rubin spadany. 

15. Z Iluhem i literami V. M. N. 

16. Z dwólIla. clYlLll1Cutami, w tabli(~y osoba. 

11. i 18. Żabińcowe. 
19. Z kamieuiem błękitnym skrohanym. 

20. Spiczasty turkusowy. 

21. Srebrny Moskiewski z kamieniem czerwonym. 

22. Obrączka złota.. 

23. Złamany bel kamienia. 

60. Guz dyamentarni, szafit'ami i rubinami sadzony. 

61. Sztuclck róillych dotyeh 44. 

62. Sel'duszko złote. 

63, W sztuce złotej osoba biała. 

64. Manela paciórkowa z pierścionkiem. 

65. Sztuczki dwie do grzebieniarza perłami haftowane~ 

66. Kamień iółty w srebl·ze. 

61. Pereł drobnych trąbka zawiniona. 

G8. S1.turJI'.ka złocista jaspisowa. 

69. Kółek docistych dwa. 

70. S7.ł.uezka Dyal'bekierska turkusami sadzona. 

71. S7.tuczka atłasem haftowana z koralem jednym wielkim a trzettla na 

kutasach. 

12. SZUlll'ck do noża ze złotem i srebrem. 



D O D A T E K XXYII. 

MAJĘTNOSCIE I STAROSTW A 

XIĘCIA JANUSZA RADZIWIŁŁA 

OD WOJSKA W. X. LITEWSKIEGO ZAJMOWANE. 

Oel '\\TojJka. pbd regimentem Wielkim. 

ł. Zabłudow. 

2. Orle 7. attynencjami, które podlegają zapisom, jako i insze mianowi­
~ic! Lubecz, Lipic1.no, Bh~lica, Sereje, iI. Jezioro, ale te pod Moskwą. 

3. Ciuństwo Retowskie i Starostwo Wilkiskie, tr'Zyma sam J. P. Hetman 

Wielki. 

4. JP. Hetman Polny tl'zyml! Bicie, Radziwiliszki na których ma zasta­

wnych 20,000 l.łOt. pol. -- Popieli Kiejdany 'Onerowane summą 84,000 

dotych na },bory i 'Szkoły z r'Ocznym 'Od niej procentem, upisaną i 
~eznaną w Tr,ybunale W. X. Lit. 

Oel 'tVbjlka. poc1 regimentem 'Poln71Jl. 

5. Taurogi zastawione w summie 100,000 złotych. 

6. Nowe miasto, zastawione w summie 70,000 d. 
7. Swiadoście. 
8. Soły, arentloWant' na lat 3. 

9. Szetekszna, zastawiona W summie 23,000 zł. 

10. Wizuny zastawioLla. )ja summę 90,000 zł. 

11. Owanta arendowana na lat 6. 
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D O D A T E li XXVIII. 

L I S T Y 

X. BOGUSŁA WA RADZIWIŁŁA 

DO 

XIEZ NICZIiI ANNY IlIARJI 
C) 

CÓR K I 

x. JANUSZA RAf) Zł W I ŁŁA 
WOJEWODY WILENSKIIlGO I HIlTM4NA WIELKIEGO W. X . L . 

1. 
Z K.róiew'~a, 1664 r. Lipca. 11'. 

Oświecona Xięzno, a moja z serca kochana Anusio! 

Nie moh! być W. X. M. tak tęskno bezemnie , a ja serdecznie tę ­

sknię bez W. X .. M. l zdaje się da.libóg, że w odległo'ści, nie tylko z bliska 

miłość moja nie zDlyślon'a ku W. X. M • ., 'coraz to bardziej się wzmaga 

Teraz i minuty ani w nocy, ani w dzień nie mam, że hym nie miał o W. 

X. M. myśh:rćI i 'o t~ril. jakoby koni'ecszcz'ęsliwtrści mej jako najprędzej 

dostąpić. Ale 'że ta rezolucja, oi'e tylko 7.emnie) ale i z W. X. M. za·· 

wisła, pl'oszę nie lńiej W. X. M. za 11'e, ie w pewtlych punktach o inten. 

cją W. X. M. bada:ć si<ę będę. N"ajpl'1,'Ód: j 'e'śliby dyspensy 'OJ .Papieża nie 

było, jeśli prz-ecie W .. X .. M. 'che'csz Ht 1.amnle l;lugę twego. Powtót'e; 

jeśli pojąwszy się bez dyspensy l .jeBHby jakie hałasy l albo kłopoty, 

albo zarzuty urosły ~ W. X .. M. tym runIe hie urągając, będzieszie 

je cierpliwie znaszała; llleprezentując 'się na. takie ruiejsca ł gchiehy 

W . X. M. mógł pofikać jaki ' ni esmak 7.. tej oka,zJl. A po trzecie. jeśliby 
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mi o krzyw1lę nas obójgu, rezolucji. zażyć przyszło, jeśli W. X. M. bę­

dziesz i w obcych państwach, iść za fortuną moją chciała. Ponieważ siła 

mamy nieprzyjaciół, na wszystko się nam przygotować trzeba, bo się 

więcej złego jak dobrego na świecie spodziewać muszę. OlIpuść W. x. 
1\1.. że tak bezpiecznie piszę, cZyllię to z szczerego, dobrego i miłości 

pdoego .ku W. X. M. affektu. Już ja bęuę S1.Ukał wszystkich do ukon­

tentowallia nas sposobów. Zualazłem tu pewny list P. Hetmana terainiej­

s:t.ego p(Jluego Litewskiego 1) do sługi naszego' P. Kochańskiego pisany, 

w matel'ji ożenienia z W. X. M. Uważajże W. X. M. jak to się ludzie 

zapomiuają; wolaluym umrzeć, niż tego się doczekać. Pani Dohrzyń~ka 

nieuoga pożegnałą się z tym swiatem w połogu. Proszę moja kocbana mi­

łościwa XiężlJo, bywajie !la muie łąskawą! niezauywaj tego Bogusia, któ­

ry jest i hęd~ie dQ dęt;ki grohowej. etc. 

Z, Ortelburgu, 1665 r. Styczuia 26. 

o.~wiecona Xiężno, a. moją wielce kochana" Miłościwa Panno 

i S~ll.owi.~o l, 

Chwała Bogu, że W. X. M .. pi~ać mogę. iiem, zdrowo z Warsza­

wy wyjedJal, Był. ten, Sejm •. właslłie. moim czyscem. l.laru nie otrzyma­

łem dla łako{l1ątwa, Indyka Wojt'!wody K..rakowskio-go ~), i jego już cale 

zgniłej Baby. Przymówek ną.lllucb.aĆ się. mJ.l~iatem. ; pieuię.dzy 35,000 zło­

tych straciłem, zgoła nic nie t;;praw.ił.em t ,. bo. dwó .... tCQ. nic nie umie, tyl­

ko słowa nie tn.ylllać. Nas Ewangelik,ów ... ra!l~i_by: w ly.żce wody wszyst­

kich utopili, o~oltliwie mnie., kt.óry im. jed~n .. w oczy, kole.. O, W. X. M. 

od tegoż stal'ca do mnie ~rzez J., M, }> •• p'oJdcza.~z,~go " hyła. legacja, cze­

mu W. X. M. wiążę, i czemu. W. X.~ M._ na.. Sejmie . me" prez.entował. Od­

powiedziałem, że się, my, Hadzi)Viltowie" nie p"ytil,my co. :oię , z Paony Poto­

ckiemi uzieje, i żę Potpckim. w.zajem, nie.., tl:ze.,h~. się., f.ra.sować, o Radzi­

wiłłóWJlY, które: . mają. swoich . ol~iek,!ląQw. _ Sa.ma mi :;ię . ~o,tem_ bardzo li­

zała, ale ze m~lie nie sHa , ut;zci~'Qścj ntia,ła. , Bar.dzo , to kształtni krewni, 

co mimo , wlS,zelkie 1l.ra}Vo ., chleb . słl,>dki ;. Panów, naszyeh" nam należący 

wydzierają: Tr.męm . ty,U-!> . leczył , moje, d~.Zlbusty, . że mi naJ7.ieję czynią 

1) Michał ; Pac .. 2} Stanisław Potoeki. 



440 

prędkiej dyspensy; ale że dworscy, nie cale im jeszcze dufaJąc, przez 

dmgich robią nie dbając sowitego kosztu. P. Morikoni najcnotliwiej w tym 

pracuje, i od niego ~alllego skutku moieh potlieeh się spodziewam. Ale 

nie trzeba o tern nikomu powiadać, diet. siła przyczyn, a osobliwie ula. 

tej, że o to prosi. Z dobrami naszemi co się dzieje, już W. X. M. sa.­

ma. wiesz, uważaj, że W,. X. M. jakie to ładne rzeczy spokojnemu czło­

wiekowi cierpieć, cóż się dzieje z Słuczczyzną i inszemi wszystkiemi me­

mi majętnościami. serce się pada., i wolałby człowiek · nie żyć. Ale temu 

zabieżeć nie pedobna, kilildy Królewskie i Hetmańskie u tych swawolni. 

ków, w iadnym nie są respekcie Jisty. Bóg widl.i, ie Sl.eląga złamane­
gu intraty s ię nie spod:t.iewam , i bez pomocy Kurfil'sdowskit~j nie miał­

bym chleba i przepadłbym. kiedyhy się ten przeciwko mnie mial odmienić. 

List w którym W. X. M, o materją złocistą pis1.esz t zas.tal mnie już w dro­

dze, zaczym w tym nil} moglem affektacji W. X. M. wygouzić. al~ ph;a­

lem do Poncy ~ zkąd zaraz na wiosnę, pierwszemi dniami, będz.ies'l. W. 

X. M. miała. jedwab a la mode. Insze drohiazgi. przyjechawszy do Kró­

lewca poszlę W. X. M., bo teraz jadę, jako z przegranej hitwy po HI.ll­

tajsku. W Biriach będę na wiosnę, a. jeśli moina. jeszc7.c za rannej dro­

gi; ale moja pociecho, musiałbym się zW. X. M. widzieć, i lepiej ohla­

pić niż w Libawie. Na Sejmie nie będę, choć chcę koniecznie iebym był. 

Tym kouczę t a. całując myślą J'ącz.kę l.ostawam t etc. 

3. 
Z Królewca, 1665 r. Lutege t6. 

Oświecona. Xit;inoł etc. · 

Już widzę, że się W. X. M. wc mnie uie SZc7.yl'Ze koc:basz, . ie mi 

radzisz inszą pojąć damę. ki~dybym W. X. M. radził, iebyś sda. Z3 in­

:izego a. nie za. mnie, musiałabyś. toi rozumiQć o mnie ł ale ja to przy­

pisuję żartowi, a. inac7.ej trzymam o. affekcie W. X. M. ku mnie i sta.ło­

ści mnie przyrzeczonej. Na Sejmie p.rzyszłym wątpię żebym był. Kl"ó­

lowa J. M. bardzo. chorowała t. ale. już. z. ła.ski Bożej poprawuje się zna­

cznie. W Bidach starać sit( będę, żebym był ,. ale. żebym tego. mógł 

dokazać, jeszcze uie cale pewnie obiecuję t bo. jest takich rz.eczy siła. 

co. mi tę drogę trutluią, cbocia7. Ją ~ duszy życzę. Siła Kawalerów 

obiecało się t.C uwą tlo Mitawy, ho któ:i l'ozglosil że już. jauę lJojll1ować 
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W. X. M. Dobrze to, bo snadź i będ~.ie za pomocą Bożą, pflwnie co 

z tego smacznego. Mój korrespontlcnt jechał z Królem do Częstochowej, 

inaczej juibym W. X. M. co pewnego, mógł o dyspensie lIapisa(~, ale 

w przes7.ły piątek, miało się Palu'two wrócić do Warszawy ZaClelll wy­

glądam pociesznej wiadomości. Panny pokojowej, że W. X. M. nie masz, 

i:tłuję; tll w Królewcu na -grzeczną się nie zdohędziesl.. Ale się ja o to 

mniej będę fra8owal, W. X. M. przybierzesz sob,ie co grzecznego, wierne­

go i umiejętnego. P. Półkownik Fospel's ,_ nie ma. się czym pOIJisywać 

W. X. M. swym gospodarstwem. I sobie i mnie nie umie pożyt.kl.! p/'ly­

czyniać, owszem w Dubinkach, wielką mi ezyni szkodę. Hadź mu W. X. 

M. żeby się do Xięcia Kudadzkiego zaciągnął, bo nam nic po takim go­

spodarzu, którego gospodarstwo, tylko się na słowie funduje. Płótna ho: 

lenderskiego przedniego, szablę i ezapkę, posyłam W. X. M., kietJybym 

się w płótno przemienić mógł, tobym się w koszulkę ouróeił. Ale że to być 

nie może, myślę o tern, o czem się pisać nie godzi; mądl'ej dosyć n" 

tem. Zalecam l.atym 'siebie samego w łaskę W. X. M. etc. 

4. 
Z Królewca, Lut.ego 20 1665. 

Oświecona Xiężno, etc. 

Cieszę się, że o powodzeniu W. X. M. odhiaram wiadomości i lo tego 

nie mniej, że Pan Najwyższy zdrową i wesołą chowa W. X. M. Że przy. 

bycie ~P. Kodowej W. X. M. przestraszyło, bynajmniej się temu nie dzi­

wuję. Samego nie bardl.o żałuję 1), bo arcy nic dobrego. Do tego kiedy 

mu już raz. iona z chłopcem była uciekła; niemiał ją, brać nazad, ale 

7.al'az z.abić ka'l.ać, ale że się nad nią zmiłował, sam lIobie wilłien, obo. 

je godne ~ałęzi. Nagadał się i ten dowoli o nieboszc7.ykll Xięcill, a teraz 

7.I.IOWU się liże, cói c7.ynić, taki teral. świat. Barlho się temu dziwuję, 

że jesz.c1.e nic nie mam od P. Morykoniego. Daj Panie żeby pn.ed_ 

Wielkouocą, dobrą i wesołą ztamtąd nowiną, serce moje się ożywiło, 

ho tą tylko jeszcze nadz.ieją żyją; a skoroby mię ta omylić miała, jui­

bym cale inaczej rzeC'l.oma i mną samym dysponował. Na St!jmie nie 

1) podouno tu mowa. o Mikoliljll KorCie Wojowod~ie WCDueńskim. 
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mam być o czym, a do tego tak mi dwór obmiel'zil, że wolałbym jechać 

do Chana Krymskiego, nii tam. Z Kurfirsztem rói.nie mnie wadzą, ale 

mam nadzieję w Bogu, że niepowadzą. l od waszego dworu bywć.ltją tam · 

J'óżue o nas nowinki, a o W. X, M. ~ą t~raz te żeś pnysięgla. uie cze­

kać dłużej na mnie tylko aż do Wielkiejllocy, a jeśliby potem nie było 

dyspensy, że chcesz ujechać z Mitawy do krewnych, i tam mnie pozwać 

przell Trybunał, żem W, X. M. więl.il. Łacłne te bajki białoglówki rad~ 

piszą, choć im uie potyrn, mnie zaś ztamtątl przyjaciele moi dobny prze­

strzegają o takich plotkach z których się ja tylku śmieję. Ale taka tel'az 

moda na świecie i taki zawrzemy gębę tym lud:t.iom, kiedy się pojmiemy, 

co niech Najwyższy zdarzy jako najpręlhej. 

5. 

1665 Lutego 28, z Królewca. 

Oświecona Xięzno, a moja serdenlIlie kochano Anusiefiko! 

Po papier'ze możesz W. X, M. poznać, żem się w żałobę ubrał 1) 

jakoż mają'J taką łaskę i miłość Kurfirsztowej J. M. serdecznie żałośne­

go przypadku onej żałnję, ż)'!:ząc aby ją Pau Najwyisą jako najprędzej, 

czym nowym po(!jes~yć raczył, jakoż już o nowym powiadają cóś gOŚcilI. 

Jeśli Xięstwo do nas nakieruje, jeszeze nie wiem, ale zda mi się,' że 

banh.iej cło Klewji zmierza, żeby jeszcze raz matkę pożegnać i siostrę 

najmłódezą wydać, ale to będzie słuszne stal1ło, bo się oboje niechcą, i 

tylko dla rodziców z obustron to się małżeństwo zawrze. Z Litwy ani 

z Pob:ki nic pociesznego nie masz i Sejm bę<h..ie durny bardzo. Ale ja 

się bardziej o Rzymie pytam, niż o Sejm. zkąd cn minuta pociesznych 

wyglądam wiadomości. CŁytałem dzisiaj. w Gą1.8tach~ że Xi~ina ..... ,. 2) 

nasza idzie za Xięda de Croy. Nicwiem cz.em.u. się przed,em[Ją z tym 

tają, ale podobno drukarz, t~kie drukuje nowiny, jakie mu się na.jbar­

dziej zdadi'·ą. Mam nadzieję, że nas to stadlQ do. Ga.l1ile~ nie uprzedzi. 

Jakoż tego z stJrca życząc zostawam, etc. 

1) list ten pisany Da papierze z szeroką czarną ohwódką.. 2), przez. 
wilgoć zatarto. 
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Z Królewca, 1665 Marca 4. 

Oświecona Xięino, etc. 

Wielce się temu dziwuję I że Xiężna J. M. Kurlan(Jska frasuje się 

o to, że do niej nie C7.ęsto pisywam. Nie masz temu dwór:h niedziel, ja­

kem. list na dwóch arkuszach p,'zp.słał. Jeśli nie doszedł proszę o prze­

stl'ogę t bonym się go u pocztarzów dopomnieć musiał. Ale to gorsza, że 

lIasi Wiłkomierzanie z swoim uie bardzo grzecznym pytaniem wyJechali 

na plac, Ale było im po kuJ'landzku odpowiedzieć, ponieważ po Litewsku 

zaczęli. Nie wiem o co by za to Xięstwo na W. X. M, się miało użalat:, 

jeśli choć trochę jeszcze rozum mają. M.iasto jednej dyspensy pewno bę­

dą dwie lada dzień I bo że się przez różne osoby o nią starało, sowito 

tei ją trZeba zllJlłaci~, Już pyła w Rzymie porlpisana, ale dla zapust je­

szcze Ide zapieczętowana. Jednak pOllziękowawszy Bogu za to przed nikim 

o tym niewspoihinać. Ale Xiądz Katolicki będzie nas musiał wiązać, kie­

dy pr~yjdzie do tego, bo pod tą kondyeją podpisana dyspensa. Zaczym 

nie tl'zeba sztremlingi Xięstwl1 psować, kietlyby ta ceremonia miała być 

w Mitawh~. Choćbym incoguito przyjecbał, tobym przecie musiał mieć 

t 1,000 konI i ludzi z sobą, tobym razem M.itawę wyjadł. Ale pomyślę 

o t~m skoro w ręku będtie dyspensa, jakim kształtem tę sprawę bez za­

wodów :skończyć t inaczej trzeba dziesięcioletnią intratę na jednej wiecze­

rzy zjeść. Tym(:tasem W. X. M. po;nysl sobie właśoiel jeśli za moie, zna­

jąc mój humor j fantazją I chcesz pójść, el,yH za kogo inszego. Dosyć 

że ja W. X. M. Z całego serca kocham I jednak do uiczego przymu­

szać nie chcę. Co Bóg naznaczył; a W. X. M. będzie wola, to niech się 

2tanie, bo wolałbym umrzeć, niż żebyś W. X. M. Z bojaźni co czyttić mia4 

ła, a potym na mnie nan.ekać. Dosyć na tern I iż jeszcze raz napiszę, 

że niewymównie W. X. M. kocham. Więcej nie mając co pisać I proszę 

abym w łasce W. X. M. nieodmiennej chowany był i zostawam l etc. 

7. 
Z Królewca, 1665 Marca H. 

tHwleconl1 Xiężno , etc. 

l'iiewIem, cO W. X. M. po mnie potrzebujesz, kiedy moie I tak go­

rąco tJ prze baczenie prosisz, ł"fo pewila, że ja żadnego żalu ku W. X. M. 
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nie mam, a choc!>y się i co takiego przytrafiło było, nigrlyby mię to tak 

zaltel'ować nie mogło. żehy to miłość moja nie miała przezwyeięiyć. Jako 

tedy wszystko ra.lI ua prośhę W. X. M. ezynię, tak tego pewienem, że 

W. X. M., jeśliby się kie~ly co takowego zdarzyło, Wdl.ięcznie moją przyj­

mies? admoJJ.4~ją. Aieby się W. X. M. nie zdało, że nie szczer7.e idę z W. 

X. M., tedy pl'1.yznam się, że mi ~ię dostał, trefunkiem list do 2,~' Sta­

rosty Spi:;kiego pi~any przez umyślnego posłańca, który od Króla hędąl~ 

przejęty, zaraz mi był o,lesłany. Życzyłbym był wprawdzie, aby po na­

pisanym moim w tej materji liście, takie korhspondenc:ie ustały były, 

ale że się W. X. M. iuac7.ej zdalo, a to pisduie się uie nadało, tymem się 

kontentował żem wid1.iał, że się to nie miało nadać. nóżne były o tym 

liście mowy, a każdy i każda go tłumaczyli, alem uspokoił tę materją, 

kiedym Królowej powiedział żem potrzebował po W. X. M., żebyś do P. 

LuhomiJ'skiego pisała, i żeś to na moją uczyniła rekwizycję. Ale uopie­

)'0 na mllie był ::;łos od P. Wojewodziny Krakowskiej i P. Siostry. kiedy 

powieliziały iem nie miał przymuszać W. X. M. pisać do nieznajomych 

rnło(b.ienców, i żem wstyd domowi memu uczynił. A to najbal'dziej W. 

X. M. miano za złe żeś go Xięciem tytułowała, czego iaden człowiek 

w Pohi1.cze ani za Polską nic czyni. Niemogąc się ich odczepić. powie­

działem żeś go tak tytułowała, że Xięina J. M. Kurlandska, tak mieć 

cbdała. Nie miało to jednak miejsca i Pani mi jedna powiedziała.. że 

jeszcze w Poillzcze przykładu nie _masz, żeby się która Panna, w niezna­

jomym sobie młodzieńcu zakochać miała. Do tego wiedz W. X. M., że 

wszystkie listy, któreś W. X. M tlo niego pisała i ów do W. X. M., tedy 

}'Okal.ywano p, Koniuszynej Korronnej, a zlla mi się było do niego 0<1 W. 

X. M. listów trzy, jeśli nie cztery, lecz upewniam żem to wszystko tak 

7.atarł, że się i.aden z tego nie może cieszyć i lubo w liściech nie było 

nic nagany godnego; ta sekrettla, jednak z nieznajomym korre~ponden­

cja, do różnych mów była okazją. Ale ja obiecuję żem tego dawno 

zapomniał, zaczym W. X. M. nie trasuj się już o to, a prOtllę l'0szlij mi 

to co P. Riostra. pisała, a więcej się w listki nie wdawaj, bo to są rze­

czy bal·tir.o delikatue. Ja. lubom stryj przecież wszystkie W. X. M. listy 

palę, gdyby się nikomu do rąk nie dostały. A że, mi to bardzo markotno 

było, lIie miej 7.a złe, bo ówdziesz mi pisywała, miłością mię upewnia­

jąc swoją, a ówdziesz z tlrugim miała korrcspondencją mimo moją wia­

domość. Lecz już tego nie wspominajmy więcej. Kiedybym W. X. M. szcze­

rze nie kochał, lIie dbałbym o takie fraszki, ale że kocham, poruszyło to 

wemnie h!.lmory, Xięina. Cat.herina, starą. baba już umarła. Kurfirszto-
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wa 7.nowu brz()m;()nn~ i podobno z drogi do Kleyji znowu nic nie będzie. 
Jam iI IIi U dworu" ani II Kurfirszta nie nader w dobryeh terminach, ale hylem 

miał Boga po sobie i W. X. M. miłość, o nic niedbam. Znowu mam z Rzymll 

wiadolll"śI; , i.c dyspensa jllż .podpisana, ale ta koudycja. włożona, żeby" 

UiUII Katulil'ki lliskllp szlul) dawat, i już tep;o przeszkodzić trudno, tylko 

pI'US1.1;! rric powiadaj 'V. X. M. O tym; ho jeśli to nie będzie w sekrecie, 

to jt!dl'1I B.skllp przes~~ ka.dzając drugiemu, i każdy życząc sobie tego ho­

noru, przewleką tę sprawę. Nie widzę tedy pudobieństwa. jesZI!ze, żeby 

w MitLlwie , ta się odpnmić mogła ceremonja; nad którą trzeba będzie 

,tJoun,e sobie pomyśleć, żeby we wszystko kształtnie potrafić. Byłoby­

to bardzo dobrze, gdyby XiężlIa była koło świątek w Mem\u. Aleć byle 

dyspclI:m przySzłit, :wajdą się sposoby, byle IJowy żaden się nie znalazł 

djabcł, ktorelllU mocno trzeba. będ1.ie dać pięścią w gębę. I z P. Siostrą bę­

dzie co rohić, bo słyszę chce jakieś protestacje pozanoslc, lecz to śmieszne 

n,eczy. !J. Bóg nam pomoże, tylko się W. X. M. SZC1.el'1.e wemnie ko­

chaj. bo bez tego wszystkie nasze zamysły nJUsiałyby pójść wstecz i nie­

byłoby Llogosławieństwa Bozego, którego najb<ll'{hiej potrzeba do tej 

sprawS. l'\iećh tedy P. Bóg kieruje serce W. X. M. ku muie, a ja będę 

nigdy lIieodmicnnym, etc. 

P. S. Moja serdec:zno Xięinic1.ko, bardzo się ile mam na oczy. Doktorowie 

za.knali mi pisy-wać, ale do W. X. M. moja. pociecho odważyłem 

tii<;, dlOebym miał putelll co przycierpieć a nawet i olsuąć. 

8. 

Z Królewca, 1665 Kwietnia 2. 

Oświe\!ona Xięino, ~tc. 

Jcszcw 7.ęhOllla dZViOJlil( i tyll;o co mi pi0ro z rąk nie wypada, 

takem sła~y, ale to za. pOllloeą Bosk'l prędko mnie. Dyspensa pn,yJada, 

miilsto pieczt;ei oll'l\v na stryczku lyczarrym zawie:lZony, pergamiua zł,a, 

I.h.illrawa i l:harakt.cr staroświeeki, żeby to wiMzono, ie od ryhaka Pa­

pieża pl'z)'::rt.la. Spodziewam się i <lrugiój, . bo w tćj, d,Q Hiskupa, nic wszyst­

ko ciolo·;.ouo, 1:0 ma. s'dul, !law'H:. .Będzie trochę z Biskupem do czyuienia 

i kłopotu jeszeze, bo to ludzie nieużyci; ale potrafi się i w to tylko Ulli-

7.ctJie pros1.ę, jeśli W. X. M. SZt:1.erze życzysz żeby. się to stało mięllz.y 

Darni, tedy o tej dys)Jeu~ic, żywrj dus ... y I ~lli Xięl,nie nie powiadaj, 00 

57 



jakto. w~zystkie biało.główki, tak o.so.hliwie Xięina milczeć nie umie, 

cokolwiek W. X. M. choć żartem powiesz, to. o.na !.lo. lli!rliJla pisze. 

9. 
Z Kr6lewca, 16G5 Kwietnia 8. 

'Ośwre'~o.1Ht X~ino, ete. 

Febra 7. łaski BoU:j mnie ·o.pU'śc:itl, ale 'Oczy jak banie holeją i C7.el'­

wone. Zai,ywam lekarstwa W. X. M. róianój wtidH 'I. Iliatkiem i to. mi 

najlnpicj Po.maga. Jui,em tei przeslahi7.owal tę mił:~ dy~pcnsę; tlohl'a. tyl­

ko. jedna n.ecz w niej: Le PGp świryty mnie 1.owie w nićj synem swym' t a 

W. X. M. córką swoją, nacI (~zyrn, jcic:h ni~ku~)i <Jli·e hętlą skrupnli'l.Owali 

nl-ewiem. Tcmi c1.asy w~iąłcm list Xi\leia hraia meg'6, w którym mi rai 

syno.wieę SWo.ją, która mieszka. finy Klł/'firs'l.tow~j Saskiej. D~i~iaj zaś 

ZłlOWU ,pi~ał do. mnif' Xiąie Anbaltskie, rając mi wdo.w-ę Xioęinę de Celi, 

której mąż pr.zerl ty.go.dlliem umarł. Aleć te w.s1.y~tkie dar:łJy jui /la. ko.­

szn Zo.stallą, by~cm W. X. M. mógł o.błapić. Ale moja pocicdJC3 6C'l.y mnie 

bardzo boli.ł' Boie .zac1lOwaj, abym miał ol..':! nął!, mllsiahb,yś II'Ini-e ~:ot1zić 

p kiju. Lcez ial't na stronę o.(Hożywszy już to otl kilku lat OC1ly mnie 

ilókuc1.ają. W Polszeze ·na hanh6 złe dm~1.y si~ zanosi. P. Lu·lwmir.ski 

zaciąga, takie wszyscy 'Biskupi, Król co g.ywo wyd1.i'Cl'a się na wojnQ i mój 

Kurfirszt cóś myśli, co jeśli Sl-ę stauie przepadniemy, ale . izałi nóg :roz~ 

pędzi ,te 'llieszc~f'lne chmul'y i Gbdarzy nas poż.ądanym pokojem. 

1U . 

• Z Królewca.J H165 Kwiełinia 15.. 

(}świ:ecOJ]:a Xięino, 'etc. 

'Wielce 'proszę, aby mo.ja 3.ltcracja W. x.. M. nie frasowała., bo fra­

sunek albo. ugryzi'ellTo W. X. 1\1. w 'Ymjrrmiejsz'Ćj l'7.·C1Jzy :śmier-ci mnie na­

bawi. Oezy p'o stal'cmu halą, a 's'erce schnie, że Oię moja pod'echo nie 

wi(hę. Z dy~pensą juiem po I!ichn tło o.rriejala. ŻmujJzkią;o. Po.sIal i wo­

Tek ze 100 CZCl'wollyclt ·; ohaczę eo. mi odpisze i dam znać W. X. M. W ()j­

·~'zyznie naszej 'na banlzo -de sil( rzeczy z.wosi. Z P. Lubomir.skim jui 
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wojna otwarta 1 co żywo na, wojnę sil( gotują. Odsyłam W. X. M. list, któ· 

rym pzzed () niclł7.iel pisał był do Xięl.nej Kurlandskiej, ale mój Sekre­

tan. pomyliwszy pusłal hył go do Eerlina, zkąd mi go nazad odesłano. 

Suknie W. X. M., któl'ern w Paryżu tlał lobić już są w drodze, ale ze są 

banlwalit mode robione, żyezyłbym W. X, M. sam w nic ubieral~ i z oich 

roz.hit!ral:. P. Wojcworla Semlornirski Zamojski umarł ~ wdowa się dosta­

nie P. Sohici:ikieruu, tcraiuięjsL.ell)u M~l'szatko.wi Kotonuemu. 

1 t. 
Z Królewca,. 1665, Kwietuia 22. 

O~wiecona Xię.ino,. etc. 

Nit;). wie-m co w t~:!Il, i.e ł100,b tak rJit~rJ'ęt1ko. listy nasze . odJawa. 

m,u.:si byl!,. że C1.asc-rn w;'\lemlu lei. ą, bobyś W. X. M. już dawuo o tern 

wiedzieć musiała., ze lll>lIie f'ehra opu~cita, . o czem. mnie dapiero piszesz. 

Dyspellsa nie U<t vod'1rt.u~ pergamini€). pisana, al~ ty;lko .. na. brudllej, a 

lliea:L.ęć dl<~ tegD wi·si na ł:yezku, że poniewai. Ś. Piotr był rybakiem, na 

któn!go Papież jest miej~cu, iebyto. uhestwo rybackie. znunzylo 1.ai.ywają 

})~ka do., zil.wi\!szellia picc·U(ci, miasto. s1.1lurka jewabn.cg.(}.. Pasyłam dy­

spensy kopijl;:. i \\'::i-1.ys,tk.O rtl/li,e . się- w uiój po(lohi).; tylko. to nie) że . muie 

syllelll, a W" X._ [\1" c(jrką w lIiój tytulują. Nic b~ll1..i!.lmy. tci. mieli ia­

,1I8';j! ::;J.11·a,W)~ 1 •. X.IJ~:-;,kllpcru \""ilu.ńskim, ale. tylko 1., X. Bilikupe.1Il;\ Żmujch­
ki/l11, W.f:łl··il wUbit:: kr.cwlIylll lłaSZyłll, ale. . ponieważ hy rad· widzi,.tt ,·. W. X. M. 

FCU:1.Ćj za" ktt.ll'ym 'I. syllowców swoil:h, n.ii zam~Ją, niewiem .jeśli lIie- bę­

l:!zie truduil· tę sprąw!(. Wpr.zódy., bę,tlę siQ musiał Ullcn.ye o jego of­

f'icjal:L. 1. którego. ZMaz uozwmem, jcś.1i się tQ ła~w,o o.dprawić .. I:.ętlzi.e 

mogło.; a , kGsztll uie lll(dę ·· ~,atow(d, żeby to. zlecono głupiemu jakiemu pler 

banowi-, ho s.il( dalibóg boję, ieuy przy wielki.c.h cenJ.U1onIaeh nas .. ni.e pa­

czarowano, albo potrut.o. Zól.czy.m to.. jako .najciszcj trzeba -będzie sprawo.­

wa,ć, i eboć hulzic potÓlłI b~Ją wiedzieć o dyspe/lsie, to. przecie uię· tl'zę ·­

Q.iL, iehy wicdJ.ieli Q cza~ie ślubu i wesela. Tak i niebo.szczyka Zamoj­

skiego. Q.Czarowano, ~ylo, i.e chql: się uit!zmienlie., z!,a~u w P..,ituj swejko~:h!~t,. 

It0t.~1ll Ją . oie ta.k iraKtow(l.t. jak lliLl c Żj.l.to . 

• 
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12. 
Z Królewca, 16G5 Kwietnia 29. 

Ośw.iccona Xięino, etc. 

Na oczy zaiywałem wszystkiego prócz mleczka, alt! je~z(!ze holą. 

Do Cieplic jużem pisał. ie nie pojadę; chybabyś W. X. M. sama tego po­

trzebowała. Królowa już wie o dyspensie i gada o uiej gloślIo, co mnie 

nie cieszy i boję. że nam przyczyni kłopotu, hlbo nie rozumiem, ieby to 

c!zynić chciała. Pisze do muie i pozwala imieniem Królewskiem na tę 

drogę do Cieplic a winszując mi ożenienia zW. X. M. Sam: rat!7.i ie­

bym wprzódy do Cieplic jechał, ale uiewiern z kąd ta łaska l'ocho(hi .. J. M. 

p. Chorąiy pewnie pojmie Wojewodzinę Sendomirską, ,wszyscy o tern mó­

wią· , a bodaj nie będą teraz w Warszawie zaręcl.yny, bo Królowa nic 

jedzie do Brześt:ia. Siostrzyc'lka nasza Pauna ""Vileń:,;ka, siła plecie, mie­

szk~ przy P. Kanclenynój Litewski~j, i co jej ślilla do ust przynosi to 

gada . • Kurfirszt J. M. nie będzie w Prusiech: zali osi się !la drogę do Klc­

wji. Ale to gors7.a., ie ja się obawiam b al'c!7.o , ieby się pl'1'.yjai,il pomię­

dzy dworem, a uim nie spadała. Dopieroż bylibyśmy lJie~rlczęśliw~mi 'bar­

dzo ludzmi; ho w Połszl!ze mięuzy temi di'.ikierni ludzmi rnieszk,u: jest mi 

rzeczą nie podobną, bo skoro kto sobie podpije, to za.ril1. lHt niebos/.czy­

ka ojca W. X. M., wywierają furję i wszetecwe swoje języki. Sro\ł1.e się 

O t()., fr~suję, jakoż jest o co, ale hali to Bóg jeszcze odmieni. Mnie się 

co noc sni o W. X. M., ale tego barrłzo żałuję, że główka ~pllcłlłCL i że 

zęby dokuczają, trzeha je będzie koniecwie wyrwać, bo iną<:~,e.i inne 1,ąbki 

zaraią, a cukierku się strl,edz. Pewllie /Iie uarUlom pro~it, żebyś ~iQ \\'. 

X. M. od cieplej i7.by odzwycz.ajała, bo to moja śmierć i zaraz miewam 

zawrót głowy od tego. ,,0 picrzynkę hędl,iemy się swarzyć." Kto kogo 

przemoże'? Komu się uajbaI:dziej będzie chciało tlo kogo, ten na kondyeją 

pozwoli. ja tylko znowu przypominam, że to nic moda picrzyna, i ciało 

od tego iółknieje, bo pierzyna powiadają pot poblldza. od czego zólt.ość. 

13. 
Z Królewca, 1665 Maja 20. 

Oświecona Xięino, etc. 

OCZ} je~1.f·z.t~ mllie po staremu bolą, tak że ]edwit~ pha f:, mogę. Do 

Cieplic już nic pojild~, ale tu oczekiwać bęlh; pociech moidJ i tego co Bóg 



" miłą ur,1.yni njc1.ytną. P. Mars1.a.lkowi Wilkomirskiemu 1.14.1I:iłcm konfe­

rencję z Officjałem iJlllljth.kim, ale 1.achorowal i leiy w Willl:e tl!l:I'l. 

Znowu zleciłem tę sprawę P. Morykoniemn. ''''it!lkie ~I'rawy, wiele t:/.al'U 

hiorą i nie 0I07.e człowiek w lIith I'lyspollowa~ jako so"ie l.yczy. .lal'ym 

iyc'/.ył żeoy wszystko jednej milluty się ~t.aĆ mogto. Wesele nie zahawi 

jeśli będziemy chcieli ist: ' przykładem J. M. P. Suhieskiego, Marsz.alka. te­

rai.lliejszego W. Kororlllc::;o, k tt·iry l'ł'l.ed tygodniem ślub w'I.iąws1.y 1. wdo­

wą niebosZ4~·I.yka P. 'Vujewody SeJltlol1lirskiego Zamojskiego, .który dopiero 

6 llielhiE;1 jako ulnad i która lIawet u ci:tł~ nie była, poszedl z Jlią UII'W(, 

bez żadJlego bankietu do pościt'li. Ceremollja wprawdzie -i.e kl'\',tb, i lIi~ 

kOS7.to\\"lIa bardzo mi sil( po,lo"a, ale prol:e<ler wdowy by"ajmniej. 1'0 tak 

zacny C'l,lnwiek, który ją w llf,'d'l.y \\'i'.iąl i Panią Ul:zy/lił, god/.i'~1I hył tro(;hę 

łez i pożalowallia. Drugi pr7.ykLid dOlllowy Illamy w [l. Dęl,o\V~kil~j pr'l.C­

s7.1ój; .która już szła. za mą';, za J. i\1. P . .Ka~!.I, cllalla Połol~kieg-o I\o/'s:lka, 

CIIOĆ przy I!;robie mdlała, tak :się tym dwóm hiałogłowom bal'lh.o 1:II'~ićlło 

mę;.a. Akć się to llobrze /Iiul;!'J'olh.i P. Zalllo.i~kicj, .która tra~i J1tt ta.k 

hUllIorowatego męi.a.. jakiego IV Pollilł~1.e uil! lllilSZ. 

14·. 
Z Królc\\'ca ł 1065 Maja 29. 

Oświ"cona Xięino, etc. 

II~ mnićj ceremoliji w listaeh W. X. M. Iwjlłllję, tym o wyższym 

W. X. M. kil mnie ~ątlZ(( at'ft'kl:ie, a tern hanhil'j o :;zc:t.el'o~t:i W. X. i\L 

zostawam upewniony; oraz tiiki.e JlIitn{;I ;ią 'V. X. :\1. napełlliolle listy, ~cr­

ce i duszę mi ]1l"l.tlra'i.ają i nowe miłości zapaly wzblllluiją· Aleć !linie i 

niektóre paragr'afy serdecznie fra!'ują, kiclly czytam, że 'N. X. M. pow~t. 

piwasz o mojej milości , że z desJJel'aeji pójdziesz jui. za Sapiehę, drugi 

rai', 1.a Nil~lIIca jakiegoś .. i że' mi jui wienYI: ]dc będziesz, je~li za sobą 

koło Ś. Jana nie ~Iędziemy. 1J0daj żeby młlie wSi'.ptko złe popadło, ho­

uajbyrn w 1.iemię pl'7.epadł, jeślim ja 7.włoki i olHogów w tój sprawie pn.y­

czyoą, i jeślibym już uie ran ze wszystkiaj mej dllSZ.y miał W. X.M. LI sie­

bie. Czy ua, iart wa-i.yłbym 10,000 Hit dyspensę, i cÓ7.by mi też byto po 

tern mitręiyć. Zaczynr moja duszo póty trwawszy, tl"/.eba trwać i dlll';I':.i, 

ho pn.)' o'l.t!nieniaell 1.a\l':;ze się tl'afi:ljil takie zawady. !lisal,;m jllli. do of­

ficjala, ale OU to odklatla do Bitikupa. llitikup zaś Żmujlh,ki, bard:t.iej 
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myśli teraz' o tćm, 7,eby został ntskllpem W il.-dlsk i m , nU o naszej spra­

wie. !\:lam list w. X. !\:I. r~ką pisal1y, ~ którym mnie upewniasz, że by­

leś była pewną dyspcusy. że potćm nie tęskni'lc terminu będziesl. ci.ekała. 

15. 
Z Królewca., 1665 Czerwca 1. 

Mon hes cher eoeUl' r 
Nie moiesz W. X. M .. niglly terna wierzyć: jako elldowllie im dalt;j, 

tym więcej, szczel'ze kocham W. X. M. tak, żebym się rall i w ptas1.ka. 

obrócił i poledał tlo W. X.- M. nóg wiJl.i serce moje że to prawda. !\:lilie 

coraz to Iłowe ni.csmaki otłe dworu potykaj~}. Kiedyhy ,~z.łowłek wiatl'em 

iyć mógł, samę tylko W. X. M. z ~obą wziąwszy, a wS1.ysikie maj~tnoś~i 

}IOrAlIclwszy, jechałbym w swiat, 00 się lIam ode dworu odda.wna. już wię­

f: ej nic tlobrego spodziewać nie })()trzeba, et przeiyć też fliepl zyjaciół na­

szyeh rzecz jest lliepodolJlla, chybaby P. Bóg chciał CUlła uCi',Y/Jić. Z Bi­

skupem ŻllIujlh,kim jest trochę biedy, który synowcowi SWCR1U pomaga, 

ale nic nie wskóra nie .. choćby djal.Jła l.jadł tell ple~z i kaleka. W Po~szcze 

wielkie burdy i bel. mała dwór uie bęflzie musiał passować. P. Boże ohrOll 

żeby nie pl'zyszło do l·okoSZll. Otlpowi\ldzi od 13iskupa jesl.f.:ze nie mam. 

P. Ciotka strasznie się na mnie gniewa, i cllce się prawować Zt! mną o 

Zahłudow, na którym powiada, że ma 80,000. Tak nas najbliisi skubią 

pl'Zyjaciel~. PiSAłbym więcćj, ale oczy nie pOl.walaj-ł' 

16. 
Z Krślewca, 1665 Czerwca tO. 

Mon, cher coeul'! 

Z serca winszuję. aby ta karta moja w dobrym zdrowiu j humorze 

W. X. M. zastała. Teraz o tern oznajmuję, że Król ~ J .. M. oboz,em się 

ruszył przeciwko P. Lubomirskiemu, i że K"ó]owa },lisala do mnie dają.c 

mnie znać, że J. !\:I. P. Sapieha posłał do Xięstwa. Kurlandskiego prosząc, 

aby W. X. M. za syna jcg'o wydali. Przestrzcg.a moie tedy w tym. Królo­

wa J. M. i prosi, żebym na to uie . pozwolił. Nie wiem. 1. kąd mu się to ~ni. 

a.le pn.ecie mUtd być· Có,ś, i oba.wiam się iebytimy ruiz.t:lłb.z,y ~l.aL(nw:;o. łli-
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skopa 'Wileńskiego, nie wpadli gorszemu to jost Żmujdz\iemu w ręce, kt6· 

Ty pewnie będzie chciał krew swoją promowo wać. W. X. M. widzisz jako 

to djabeł nie śpi i jako mięsza neczy przy dokończeniu; lecz to wt;zyslko 

nic wadzić nic hędzie, byleś f:ię W. X. 1\1. nie wahala, pomni.ąe cóś mi 

slównie i ]it;towuic pn,yobiecała. 

17. 
z Królewca, 1665 Sierpnia. 8. 

OświecoM Xięino, ctc. 

Niezmiernie sturbowałly będąc śmiercią JliebQsl.~zyka P. Ma.rszałka 

Wilkomił'skiego, zaral.em wyprawiłem Niezabitow~kiego mego, ii:lby s].;o­

~zyl do ~zkatuły i papierów, <t Jlajbanhiej 7.cby się pyt.:'tł, jeśli dyspensa 

się wróciły, albo jeśli są jes7.Cz" w rękach P. Morykoniego, i póki o tern . 

wiadomości nie zasięgnę pewnej, nie będę w ialu mógł być ukojony. Wpra. 

wtlzie na 1.apas mam trzecią dyspcusę, aleby pr1.ccie arey źle było, kie­

dyllY się te miały zawalać. Prawda to, że nieboszczyk P. MicJ'Zyński miał 

swoje wady, ale j~sl.c7.e pra.wdzi wsza, i.e tak sposobnego do traktowania 

spraw naszych i nieboszczykowskich, których był wiadom~ żadnego nie 

ma"!)', ani mieć nie możemy. Nie ft'asuj się jednak W. X. M. byleśmy 

. byli '/.a sobą, ale jeśli tego Jlie bt;llhie, toi i W. X. M. i ja zgubionym i 

ohrócimy się w mizerne robaczki; a jabym wolał ~obie w · łeb stI:zelić, nii 

tego doczekać. O Królu J. M. bat'dzo złe przychodzą wieści; jakoby mial 

bye w ohlęieniu j że Kozal~y wszyscy rebellizowali , jednem słowem ile. 

P. lIelman Polny Litewski do Wilna przyjechał; grozi się znowu na W. 

X. M. Dla Boga jeslibyś się W. X. M. o ('l,em takiem dowiedziała, je(li 

do Memla, bo ~ię nikt nademJlie bardziej i szczerzej kochać nie będzie; 

to przed Bogiem przy»ięgam, który widzi serca ludzkie. 

18. 
Z Królewca, 1665 Września 6. 

Oświecona Xiężno, etc. 

Pt'ilwie nas P. Bóg nawielJza po śmierci, P. Marszałka WilkomiJ'skie­

go, bo wszyscy jakoby się ocknęli i do prawa. rzucili; tak, że co godzina 



nowe się zjawiają długi, o których przcdtym i w7.mianki nie było, a co 

niljgor~'l.a 7.e nie wilhę ~posobil, zkąllby je zaplad{~; ho Panowie żołnierze, 

w niwel:z 1I<I'::7.e tcraz ohraeają IIlajęt.łloście i Kiejllany tak zniszczyli, ie 

lli, ~ uęd7.ie c1.yrn Xię-i.y plewić; to już tei dal~j j l'ady sobie dać nie mogę 

~arn. 1'. U, ''!!: t.ylko mo:i.I,~ nas 7. tych tl'udllośd wybawić. Gdy da Róg hę­

dziemy za sohą, pn.yjlb:ie się podohno Zl'i'.ec tych wszystkich majętnośei 

P 1'1 'II! I. Hi ri, lJyl'l i te moi.llo hyło zatrzyrnać, ho tych długów nic 'l.l\licrllil 

moe a ka7.dy ehte i.chy mu zapłaeono. Od P. Morykoniego co gouzina. wy- ' 

glądam wiauoTllości i jutro pcwn/lj się spodziewa.m. 

19. ' 

Z Królewca, 1665 Września 9. 

Oświecona Xięino, etc. 

Com pisał o pogodzelliu się P. Lubomirskiego z Królem J. M. to się 

nie weryfikuje. P. Starosta Spiski z P. Niemil'iczem, pnyjeidiali do Kl'ó­

iO\\'t~j .T. M., ale wprzódy idl do autljenl~ji prz} puścić nie chdano, a potem 

z lli':1,elll ieh odprawiollo, tak, że td. wojLla jeszcze potrwa.. Mi,~lelll Hst 
od salllego, ale IIlll Ilieodpiszę, bo nie warowno; to pewno że Król J. :\1. 

pl'l;dko wojsko swoje ro:doiy po sta.uowiskadl, a sam do Warszawy po­

wród. 

20. 
Z Królewca, 1665 Września 16. 

Oświecona Xięino, a moje pocieehy! 

CUlłow P. nóg nic przestaje czyuić" w ojczyznie naszej i teraz świe­

io tell co lIa kolalIkach niemal, pl'i'.ez '· syoa . w Warszawie, o pokój i milo­

~icl'dl.ie prosił, ZlIOWU tryumfuje zuióslszy ' większą. część wojska Królew­

skiego. Ustępował uiebo·rak P. LubomirskLgd:r;ie ' mógł przed Królem, ale 

się tym nie kontentowano, kazano go 80nić P. Polubiń:skiemu ze ?,OOO; ten 

ci go dogllat, ale na swoje licląo; bo mu wszystkie ludzie zniesiono, same­

go pojmano. P. Chol ąiego Paca też i tliła innych zarnych ludzi, tak że 

sil( 7.ic Jllia U1acwie krwią pod samą Częstochowę oblała. Teraz Król ża­

tllll\i jazdy l"'zy sobie uiema!i nie wiem jak tę wojnę skończy. Aleć bar­

d1.ićj się frasuję o swoje Birże, Lo jem nieprzyjaciel nastąpi, będzie pe-
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wnie po nich, bo ludzi na tej fortecy mało i ci chorzeją bardzo. Moja 

dl·oga. do Kiejdan dla ,tego się zwłacza, że za. temi trwogami żadnego z kre­

dytorów, z którymiby traktować trzeba, nie zgonię; a potem pod tak nie­

bezpieczny czas jadąc-, muszę mieć ludzi nie mało z sobą, żeby się z Mo­

skwą i pobić jeśli będzie trzeba. Jui od Officjała jest konsens, który 

tyle waiy ile Biskupi, ale dla lepszego w tej sprawie nam i potomstwu na­

szemu bezpieczeństwa, trzeba się jeszcze opowiedzieć Biskupowi, którego 

P. l\1orykoni z ogary po Żmujdzi szuka, i pewni~ znajdzie choćby był i u 

swojej kochanki. O tern zniesieniu ·ludzi królewskich niechby Xięstwo nie 

głosiło; żeby potem nie rzeczono, że od naś złe nowiny wychodzą. 

21. 
Z Królewca, 1665 Października 7. 

Oświecona XięZllO, etc. 

Nie wiem jakim się to stało uieszczęściem, że w kancellarji mojej, 

zapomniano onegdaj list mój do W. X. M. pisany przesłać; ale rozumiem 

że W. X. M. mi to przebaczysz, bo dano pięciu chłopcóm chłostę za ·to. 

Śmierci nieboszczyka P. Kanclerza Kurlandskiego, niezmiernie żałuję; 

na~z Pruski pewnie za nim pójdzie, bo już dogorywa; żal się Boże tak 

dohrych i sprawnych ludzi. Ja wkrótce do Kiejdan ' wypadnę i już życzę 

żebyś W. X. M. z Kurlandji nic ruszała, bo (lo Bid dobiegę żebym się 

zW. X. M. widział; lecz o tem W. X. M. jeszcze nie wspominaj, niespo­

dziewane rzeczy bywają milsze. Ode dworu nic dobrego nie słychać i na­

stąpią pewnie a.rcyzłe czasy. 

22. 
Z Królewca, 1665 Pa7.dziernika 14 d. 

Mon tres cher coeur! 

Przez sługę Xięcia J. M. posyłam W. X. M. ' comkolwiek tu mógł 

w Królewcu dosta\~ na.jlepszego; atlasu stal'ego ani tu, ani we Gdańsku nie 

dostano kupić; znalazłem drugi florysowany, ale nie masz go dOliyć na. 

3 panoy; starać się jeunak będę i zlecam to Fererowi, że pocztą pośle 

jeśli go dostanie. Do Xięinej Kurlandskiej pisałem; l'esponsu cl.ekać tll 

58 
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nie mogę bo się droga psuje; wyjeżdżam tedy w Imie Boże w Sobotę do 

Kiejli an , z tamtąd do Bid, zkąd znaszać się hędę z W. X. M. o wszyst­

kiem. Byle :;;lub był, wesele może się potym różuie sprawić; pierścień 

drugi napytałem; rozumiem i,e będzie dosyć dobry, a zgoła wszystko bę­

dzie, tylko ccremonji niech bQdzie jako najmniej. Nagrodzimy sobie tę 

apparencję prawdziwą miłością, która dłużej i z pożytkiem nas obójga 

będzie trwała, nii te cacki światowe, które się ua nic nie zejdą. 

23. 
Z Królewca, 1665 Października 24. 

Oświecona Xiężno, etc. 

Jakom przeszłą pocztą pisał, tak i teraz przy tejże w sprawie na­

szej zostaję rezolucji, nie wątpiąc że Xiężna J. M. Kul"landska przyrze­

czonemu słowu swemu uezyni zadosyć i zbieży do Memła t albo przynaj­

mni.ej W. X. M. do mnie pozwoli. Już teraz tego terminu żadną miarą 

odmie~ić nie mogę, bom i neczóm niektórym z Kiejuan wrócić się kaz~ł. 

Pierścienie ślubne mam dwa bardzo kosztowne. Pannóm przez Szuberta, 

posłała się taką jaką możono dostać materja. To prawda, że na weselu 

trzeba Xiężnóm ogony w sukni nosić; ale co wiedzieć, czy nie będzie ml­

siał być ślub we wsi jakiej po drodze, gdzie nie będzie się jako pięknie 

ubrać. Jakoż tak koniecznie trzeha, żeby :xiądz papieski nie wiedział o 

ślubie, aż go nam hędzie dawać, inaczej nas w niwecz poczarują. Pamię­

bm, że Xiężna to zwykła W. X. M. obiecywać: I,e gdy będzie ~wasz ślub, 

to was zamknę, że nikt o tern wiedzieć, ani was widzieć prócz muie nie 

będzie; a teraz przecie myśli o ogonie; ezemu ja bynajmniej nie sprzeczny. 

Chciałem ja być w czerni, bo taki w tych i cudzych krajach zwyczaj; ale 

że się to W. X. M. nie zda, postaram się o pstrą suknię, żebym był jako 

dzięcioł. Upominki takie jakie W. X. M. specyfikowałaś, już są, ale nie 

wiem jako je W. X. M. posłać ala rozuojów. To(~ tak rezolwowac, że kto 

przyjedzie z Xi\\żną, wezmie w Memłu; a kto nie wezmie, temu się pośle 

przez sługi Xiężnej. Potrzehujesz W. X. M. Koryckiego pazia, a on jui 

wąsy ma, a do tego arjanin. Wszak i moja kancellarja będzie mogła wy­

starczyć listóm W. X. M. bo nie sila pisujesz. 
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24. 
Z Mem1a, 1665 Listopada 5 d. 

Oświecona Xięino, etc. 

Wielce W. X. M. dziękuję za tę łaskę, że przy SWo.jej stawasz 

deklaracji. cbcąc i bez Xiężnej KU~'landzkit}j do. mnie przyjecbać.. Jest to. 

znak szczerej W. X. M. ku mnie miłości, którą też o.dsługiwać W. X. M. 

,zawsze będę; nie ro.zumiejąc żeby co. niepomy!\loego W. X. M. na. drodze 

Po.tkać miało, lubo szatan nie śpi praktyknjąc ró.-ine ~zeczy. Ale Q tern 

ustuie da Bóg, bo rozumiem że ten list mój W. X. M. już w dro.dz~ zo­

sŁanie. Jam wczora tu przyjechał. Puściłem się był morzem, ale nie 

długo. wiatr służył; musiałem o.statka niemal piechotą dowędrować, eo. mi 

przecie wszystko miło dla W. X. M. ponosić. O to się frasuję, że podo­

bno. nie będę się miał w co ubrać, bo drugie rzeczy aż w Tyliy; a prze­

Giwko wodzie nie wiem kiedy spłyną. List Xiężnej Kudandskiej i xiędza 

Rodera , doszedł mię mięuzy Memlem a Królewcem 2 Listopada. Xiężna 

chciała mieć respons przed piątym, co rzeczą byłe nielJo.dobną, bo ż.aden 

_ umyślny nad Po.cztę prędzej być nie może; więc gdybym Niemca posłał, 

to.by go pacboliko.wie zsadzili gdzie w drodze z konia; a gdyby Po.laka, to.­

by go chłopi zabili. Pojazd i kilku kawalerów zajedzie W. X. M. drogę 

w Libawie, bylem wieuział którego dpia pewnie staniesz tam, o czym 

wszystkim szerzej piszę do xiędza Rodera. Ale jeśliby Xięina Kurlandska., 

odpro.wądzała W. X. M. aż do Libawy, a jabym sam tamże przyjechać 

miał, tobym przed So.bą W. X. M. pojazdu nie mógł pOĘ\łać, ale sambym 

z nim przyjechał. lakokolwiek o.czekiwam z wielką l'adośdą na przyjazd 

W. X. M. 

25. 
Z Memła, 1665 Listopada 8. 

Oświeco.na Xięino, etc. 

Lubom ostatnią pocztą żadnego. od W. X. M. nie mial pisania, ro­

zumiem jednak, żeś się W. X. M. jui z miejsca ruszyła, i bez kompanji 

Xiężnej J. M. Kurlandskiej, która widzę nie szuka, tylko różnych, a wszyst­

ko nie potrzebnych wymówek. Teraz W. X. M. widzisz .żem pro.rok. Ja 

ztąd we wtorek się ruszę i w Libawie na W. X. M. czekać b~d,< z takim 
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xiędzem, ,jakiego będę mógł dostać. Słyszę że Xięina chce W. X. M. dać 

karlicę; Pl'OSZę nie bi erz ją, bo wszystkie Radzi wilłówny imi się brzydziły; 

bo to plugawstwo nie umie, tylko nowinki siać i stadło wadLić; a do t~go 

nii warowno się na nie zapatrowa{:; jakoż i teraz Xiężna J. M. Czartoryj­

ska, która za P. Wojewor1ą Lubelskim, porodziła piękną córeczkę, ale 

takie karlicę. Proszę o ost~tnią rezolucją, kiedy się W. X', M. ruszysz 

z Mitawy i kiedy staniesz w Libawie, bo wielkie pluchoty następują i nie 

. wiem jako się wrócim do Królewca. 

26. 
Z .Libawy 1665, Listopada 28. 

Moje Serce! 

Posyłam na przeciwko W. X. M. stl"Udzone bardzo konie; jeśli się 

pojazdem nie '\VygOdl.i, wielce o przebaczimie proszę. Tak częste odmiany 

i przypadki ' są tego przyczyną, ale .te niesmaki nadgrodzą mi się miłą 

W. X. M. prezencją; którą. nad wszystkie moje przekładając szczęście, 

całuję rączkę i zostawam. 

27. 
Z Libawy 1665, Listopada 31 d. 

Mon trcs cher eoeur! 

Chwała Bogu, że W. X. M, szczęśliwie i bez szkody, przez straż 

aniołów swoich, tq do Grobina zaprowadził, gdzie według zdania W. X. M. 

chętQiebym rad przyjmował w, X. M.; ale żeśmy się tu w Libawie roz­

gościli i tro{lhę pfHgotowali, nie moglem przyjść do ochwatu. Skoro W. 

X. M, w Grabinie staniesz, jeszcze dzisiaj jednego tylko kawalera a naj­

więcój dwóch z ~obą w?iąwszy, uderzę czołem W. X. M. i rozmówimy się 

z sobą, stosuj-ąc się we wszystkie m de woli W . . X. M., której na ten czas 

całująG senlecznię rączkI( zostawam, etc. 

K o N I E C. 
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